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0 ducha polskiego I
w ustrojupolitycznym. |

Dokończenie artykułu z węzo-1
rajszego numeru zamieszczamy I
dziś w brzmieniu znacznie złago- i

d'zonym, a to ze względów, których i

Czytelnik łatwo się domyśli.
Autor zaczyna od tego, że walka lu-1

dowców z obecnym systemem ma na celu 1

przebudowę organizacji państwa i ta k f

snuje dalej nić swoich myśli:
Nowa organizacja państwa będzie |

tym doskonalsza, im więcej opozycja p o - i

lityczna uświadomi sobie, że jest przed-1
stawicielką cywilizacji chrześcijańsko-1
klasycznej na ziemiach Rzplitej oraz im |
silniej przeciwstawi się rozpanoszeniu |
frazesu politycznego, pochodzącego z 1

obozu przeciwnego.
Narodowi na wskroś rycerskiemu |

1 żołnierskiemu, jakim jest naród polski, |
nie potrzeba wcale przypominać m usu|
s iły i potęgi. |

Narodowi kochającemu tak mocno |
swoją Rzplitę nie trzeba też gadać wciąż |
0 potrzebie wzmocnienia państwa. S iła |
1 potęga Rzplitej, to jeszcze nie całe obli-1
cze państwa i jego treść. Nieustannie tej |
sile i potędze towarzyszyć musi to, co |
nazwiemy urodą życia polskiego. |

Polska zdobywczość leży właśnie w |
tej urodzie życia polskiego. |

Uroku życie polskie nie będzie miało |
bez świadomości, że żyje c z ło w iek wolny%
na ziemi wolnej. Nie z musu, lecz z wol-1
ności czerpać będzie Polak swą siłę i po -|
tęgę. Jeżeli dobrze rozum iem naszych |
ludowców, to prawem państwowym dla|
nich nie jest to, co za sobą ma siłę, lecz|
to, co ma za sobą słuszność. Odwiecz-|
nym dążeniem instynktu narodowego |
jest, żeby prawo móc zastąpić obyczajem, 1

a z organizacji państwowej uczynić wiel-1

ką rodzinę. Te same dążenia spostrze-1
gam też w obozie narodowym. Tymcza-1
sem państwowizm Sławka—Jędrzejewi-|
cza jak i nacjonalizm Ozonu — to na|
wzorach obcych oparta przeciwstawność, |
walcząca z własnym narodem. Wałka |
opozycji z obecnym systemem politycz-1
nym, to walka narodu o swe własne, ro -1

dzime oblicze polityczne, to walka z za -|
sadą państwa zwierzchniczo-urzędnicze-1
go, to walka o nowy, rodzimy ustrój poli-f
tyczny, to ostatnia walka o człowieczeń-1

stwo chrześcijańskie. Gdyby opozycja |
przestała walczyć o swe ideały polityczne, 1

polska kultura straciła by swoją ciągłość. |
Nic tak nie urąga ciągłości kultury |

polskiej jak lekceważenie i znieważanie |
inaczej myślących rodaków, czemu p rz e -|
ciwstawia się idący własnym szlakiem 1

instynkt narodu. Polski instynkt naro-|
dowy dąży do jedności woli siłą swej |
własnej ciężkości. Szarlatański krzyk |
jest mu zgoła niepotrzebny. Dążenie do |
jedności woli politycznej leży w naturze |
działania instynktu narodowego, a tego |
nam tak drogocennego skarbu nie zastą-1
pi żadna gadanina. 1

A czymże jest ten polski polemiczny |
instynkt? Jest on ową duszą polską z |
na tu ry chrześcijańską. Owa dusza polska |
z natury chrześcijańska wytworzy sobie |
ustrój polityczny, któremu żadna papla-1
nina nic skutecznego przeciwstawić nie

będzie mogła.
Jaki to będzie ustrój? Taki, w któ-|

rym urzeczywistniać się będzie sprawa 1

człowieczeństwa chrześcijańskiego, jako |
sprawą losu narodu polskiego, a nie ,,ro-1
buste Urnatur" wojującego germanizmu, |
przeszczepionego na grunt polski. 0 poi-1
skiego ducha rozbiją się wszelkie próby |
zaszczepienia nam cudzych form i ich |
treści. ,

(Ciąg dalszy n a stronie Z). -

Nareszcie we właściwym kierunku.

Czesi zgromadzili na pograniczu węgierskim cała swa armia.

Radość aa wyzwolonych ziemiach węgier skich.

Oddziały wojsk węgierskich zajęły miasto ipplysag, gdzie miejscowa ludność witała jle
z radością i entuzjazmem.

Budapeszt, 15. 10. (PAT) W piątek wie-
ozorem rząd węgierski powołał pod broń
5 roczników. Ogłoszenie o powołaniu na­
stąpiło po 3 i pół godzinnych obradach ga­
binetu.

Budapeszt, 15. 10. (PAT) Rząd węgierski
wydał szereg zarządzeń, które uznał za ko­
nieczne po zerwaniu roko-wań w Komamie.
Przede wszystkim

rząd zatroszczył się o zabezpieczenie
wo-jskowe granicy, na której Czecho­
słowacja zgromadziła niemal całą swą
armię.

Poza tym rząd zawiadomił o zerwaniu roko­
wań mocarstwa - sygnatarius-zy układów

monachijskich oraz Polskę.
Po południu rada ministró-w zebrała się

na nad-zwyczajne posie-dzenie, cele-m omó­
wie-nia konsekwencji sytuacji, wywołanej
przez nieprzeje-dnan-e stano wisko Cze-chosło­
wacji.

W Budapeszcie odbywają się ciągłe ma­
nifestacje pod hasłem odebrania Czechom
ziem węgierskich.

Tylko Niemcy z Włochami

załatwią sprawę węgierską.
Rzym, 15. 10. (PAT) Tutejsze ko-ła węgier­

skie info-rmują, że w toku rozmów, prze­
prowadzonych w R-zymie przez m inistra
Csaki, ro-zważać miano dwie koncepcje ro-z­
wiązana sytuacji stworzonej przez zerwanie
rokowa ń czesko-węgie-nskich.

Pierwsza z nich polegała na zwołaniu
konferencji 4-ch mocarstw we Włoszech,
przy czym jako miejsce konferencji wymie­
niano Wenecję.

Drnga koncepcja zaś polegała na konsul­
tacji niemiecko-włoskiej i podjęciu rokowań
czesko-węgierskieh w nowych warunkach
bardziej sprzyjających postulatom węgier­
skim.

W wyniku ro-zmów, przepro-wadzonych
w Rzymi-e przez min. Csaki przeważyła dru­
ga koncepcja. W rezul-tacie nie przewiduje
się fu zwołania konferencji czterech dla
sprawy węgierskiej.

CzgSłowacja zwrócisi^ cim
o pairednlcifwo?

Praga, 15. 10. (PAT) Agencja Havasa
do-nosi: Członek autonomic-zne-g'o- rządu sło­
wackie-go Duircansky oświadc-zył przedsta­
wicielowi Havasa w Bratysławie: ,,Pragnie­
my porozumienia z Węgrami. Przed o-dda­
ni-em rozwiązania zagadnienia w rę-ce mo­
carstw spróbujemy nawią'zać pono-wnie bez­
po-średnie ro-k-owania z Węgrami. Nie jest
wykluczone, ź-e zwrócimy się do trzeciego
państwa, by wystąpiło w roli mediatora.

Deputowany Karol Sidor wkrótce wyje-
dze do Warszawy, gdzie być może nawiąże
rokowania na ten temat.

(Jest o-c-zywiste, że Niemcy z Włochami
nie mogą decydo-wać same o sprawach, któ­
re obchodzą Węgry i... Polskę! - red.).

3ak 1:10 na niekorzyść Węgier
Budapeszt, 15. 10. (PAT) Organ rządowy

,,Esti Ujsa-g" ogłasza dane lic-zbo-we dotyczą­
ce żądań węgierskich przedstawio-nych na

konferencji w K-o-marnie.
Delegacja węgierska zażądała odstąpie­

nia obszaru liczącego 12949 km k w zamiesz­
kałego przez 1.938.000 mieszkańców. Dele­

gacj-a czeska zapropo-no-wała o-dstąpi-eni-e
Węgrom teryto-rium o powierzchni 1838 km
kw . zamieszkałego przez 105.000 mieszkań­
ców. Z zestawienia tego widać, jak wielka
dys-proporcja istnieje- m iędzy żądaniam i wę­
gierskim i a stano-wiski-em Czechów, którzy
chcą uwzględ-nić tyliko jed-ną si-ód-mą żądań
teryto-rialnych Wę-grów i j-ed-ną dziewi-ątą
postula-tów w s-prawie lu-dnościo-wej.

Rozjazdy Wągrów.
Rzym, 15. 10. (PAT) Szef gabine-tu wę­

gierski-e-go m iniste rs tw a spraw za-granicz­
nych hr. Caki przybył wczoraj po południu
samolotem do Rzymu.

Monachium, 15. 10. (PAT) Kan-clerz H i­
tler przyjął wczoraj po połu-duiu w o-becno­
ści m inistra Ribbentrop'a, b. węgierskiego
premiera Baranyi. Rozmo-wa poświęco-na
była zagadni-eniu węgierskiem-u w Czecho­
sł-owacji.

Chvałkowsky u Hitlera.
Monachium, 15. 10. (PAT) Kanclerz H i­

tler przyjął wczoraj w obecności min. Rib­
bentropa, ezeako-słowacki-e-go m inistra spraw;
zagranicznych Chvalkowskiego.

Czeskosło-waekl minister zapewnił kan­
clerza Hitlera, że Czechosłowacja zajmie lo­
jalne stanowisko w stosunku do Niemiec, co

kanclerz Hitler przyjął z zadowoleniem do
wiadomości.

Kanclerz Hitl-er w yraził czeskosł-owacki-e­
mu ministrowi swe ubolewanie, że nie zd-o­
łano dotychczas załatwić zagadnienia wę­
gierskich mniejszości Kanclerz w yraził
nadzieję, że również w tej sprawie uda się
możliwie najszybciej znaleźć zadowalające
rozwiązanie.

(Czeski wasal otrzymał poklepanie po
łopatce i tylko wyrażenie nadziei o sprawie
węgierskiej. Znamienne! — red.),

Paryskiewrażenia.
Paryż, 15. 10. (PAT) Porozumienie nie­

miecko-czeskie w sprawie zaniechania ple­
biscytu zrobił-o w Paryżu duże wrażenie
i z-o-stało potraktowane jako. zapowiedź coraz

dalej i-dącego zacieśnienia się stosunków
politycznych i gospodarczych między Niem ­
cami a Czechosłowacją.

Pod tym kątem prasa paryska trakt-uję
też sprawę zerw'ania rokowań w Komamie,
starając się ze swej stro-ny nie zajmować
żadnego stanowiska, zarówno w stosunku
do Pra-gi, jak i do Bu-dapesztu i prztyaczając
jak najbardziej wszechstronnie wszystkie
głosy czeskie i węgierskie w sprawie u-

kształto-wania się p-rzysz-łej granicy. W szcze­
gólno-ści sprawa granicy polsko-węgie-rskiej
i sprawa Rusi P-o -d-karpackiej coraz życzli­
wiej jest o-mawiana i komento-wana przez
prasę paryską.

ZaburzenianaRusi
Podkarpackiej.

Budapeszt, 15. 10. (PAT) Ostatnie w iado­
mo-ści nadcbodzące z po-grani-cza ws-ka-zują,
że na te-ryto-rium Rusi Po-dkarpackiej wsku­
tek terroru ze strony wła-dz czeskich lu-d­
ność jest doprowadzona do ro-zpaczy. Na­
pięcie stale wzrasta, a ludność organizuje
mani-festacje na rzecz przyłączenia do- Wę­
gier. Wł-ad-z-e czeski-e tłu m ią wszys-tkie te

manifestacje Węgrów i Karpatorusinów naj­
bardzi-ej brutalnymi środ-kami

W pierwszej swej fazie ru-ch patriotycz­
ny na terenach przygrani-cznych ograniczał
się do entuzjastycznych lecz spokojnych m a-

nifestacyj. Obecnie mieszkańcy tych tery­
to-riów p-o -irytowani represjami c-z -eskimi
oraz dezerterzy z arm ii ezeskiejl i elementy
wydalone dawniej p-rzez Cze-chów i pragnące
za wszel-ką cenę powrócić na swe ziemię,
uciekli się do użycia siły, st-osując w w al­
kach bro-ń zdobytą na żandarmach i żołnie-!
rzach czeskich lub dotychczas ukrywaną,
n-ie lic-ząc się z dals-zymi ko-nsekwencjami i

ryzykuj-ąc nawet swe życie.
Wł-adze czeskie usiłują przekonywać, że

ma siętu do czynienia nie z krwawymi wy­
darzeniami, a jedynie z poz-bawionvmi zna­
czenia zami-eszkami — j -ednak z opowiadań
ucho-dźc-ów wynika, że sytuacja przedstawia
się zupełnie inaczej- W różnych miejscowo­
ściach mieszkańcy stawiają wszelkimi do­
stępnymi środkami zdecydowany opór, w y­
wołując przez to szereg krwawych incyden­
tów, Czesi usiłują naprawić tor kolejowy
na li-n ii Bere-gs-zasz—Ba-tyu, silni-e uszk-odzo­
ny wskutek wybuchu. Most na rz. Borsowa
nie został jeszcze naprawiony i komunika­
cja .kolejowa jleat przerwana.
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O d u c h apolskiego...
(Ciąg dalszy).

Jest naszym świętym przekonaniem, \
że nawet antysemityzm naszych nacjo- i
naiistów jest niczym innym, jak tylko i

starciem polskiego instynktu z duchowo-j
ścią żydowską, w której ten instynkt nie j
odnajduje zbieżności z swoją duszą z na- \

tury chrześcijańską. Nie rasie żydów- i

skiej przeciwstawia się polski nacjonali-i
sta, nie żydowi jako człowiekowi, lecz i

przeciwstawia się obcej duchowości.
Jest to ta sama przeciwstawność, jaka i

zachodzi między sanacją a opozycją. i

Kiedy w ogóle następuje u Polaka i

przeciwstawność? Następuje ona dopie-f
ro wtedy, gdy jakiś obcy prąd duchowy!
czy moralny dotrze do stałego gruntu in -|
stynktu plemiennego. Jaki prąd ducho -f

wy jest polskiemu instynktowi obcy? Tyl -\
ko ten, który sprzeciwia się polskiej duszy 1

z natury chrześcijańskiej oraz który chce |
zniszczyć naszą plemienną samoistność.!

Na czasy dzisiejsze opozycja politycz-1
na ma tylko jeden doraźny cel politycz-1
ny, a tym jest zmiana ordynacji wybór-1
czej. Myliłby się, ktoby sądził, że zmiana |
ordynacji wyborczej wyczerpuje już I

wszystkie cele polityczne opozycji. P rz y|
pomocy innej ordynacji wyborczej chce |
opozycja przyjść do głosu politycznego. |
Głos opozycji pójdzie następnie w kierun -1

ku zmiany ustroju politycznego.
Ustrój polityczny, to rzecz nadzwyczaj 1

ważna, gdyż jest ona częścią składową |
całej kultury danego narodu. W ustro-|
ju politycznym konkretyzuje się duch na-|
rodu i odwrotnie ostrój polityczny z po-|
wrotem oddziaływuje twórczo na ducha 1
narodu. |

Pomiędzy duchem narodu a ustrojem 1

politycznym musi istnieć daleko idąca |
współmierność; dopiero wtedy mamy 1

normalne stosunki polityczne. |
Obóz rządzący chce podciągnąć naród |

do ustroju, który przez tenże obóz został|
stworzony. Tymczasem opozycja chce|
czegoś zupełnie przeciwnego, a zarazem |
czegoś jedynie słusznego.

Chce ona ustrój polityczny ściągnąć!
z piedestału domniemanej jego wysokości |
do podnóżka ducha narodowego i woli 1

narodowej. Obóz rządzący chce. ubóstwić i

państwo, opozycja chce je uczłowieczyć. |
W tym tkwi jej prawda i mądrość po- \

lityczna. \

Przemysław 'Mariański, i
*

5
\

Rz^d rozpatrzy przychylnie j
petycje Niemców.

Warszawa, 15. 10. (PAT). W piąteki
prezes Rady Ministrów gen. Składkowi

ski przyjął b. senatorów Hasbacha ii

Wiesnera, którzy przedstawili szeregi
postulatów dotyczących szkolnictwa,:
stosowania ustawy o ochronie pogra-1
nicza, równego traktowania robotników!

niemieckich na rynku pracy oraz bie-i

żących spraw kościelnych.

Premier przyrzekł przedłożone postu-i
laty przychylnie rozpatrzyć.

Spadkobierca carów.

W Neuilly pod Paryżem zmarł po ciężkiej
chorobie w ielki książę Cyryl, uważany
przez emigrantów rosyjskich za głowę Bo*
manowów i spadkobiercę tronu carów ro­

syjskich.

Nowe ustawy gdańskie sprzeczne z konstytucja.

W deklaracjach podatkowych
ittusi feifćpodanu... I^oliYff

Poprcsfu Niemcy będą płacić podatki normalne a ,,obec.ęzyczni*' (Polacy) ..ai vyisze.
Z Gdańska pisze stały korespondent

Dziennika Bydgoskiego": -

Nie ulega żadnej wątpliwości, że włądze
gdańskie w kroczyły obecnie na zdecydowa­
ną drogę przekreślania norm konstytucyjt
lych, które do tej pory Zaznaczały odręb­
ność polityczną wolnego miasta od Trzeciej
Rzeszy. Dzieje się to niewątpliwie zgodnie
5 mową ,,Gauleitera" Forstera, który z o-

(azji otwarcia tygodnia pracy w Gdańsku
'Gauarbeitswoehe) zapowiedział, że

odtąd w Gdańsku obowiązują te wszyst­
kie ustawy, które zostaną wydane w

Niem czech.

Na pierwszy ogień poszła ustawa rasi­
stowska, którą podał do wiadomości bynaj-
nniej nie senat Wolnego Miasta, j(akby to

iądź có bądź wypadało, ale po prostu pre
;ydent policji gdańskiej podpisał ódpowie-
inie ogłoszenie i sprawa przesądzona! O-
fłoszenie podało uprzedzenie ludności,

aby się nie ważyła nawiązywać błiż-

szyeh stosunków z żydam i, grożąc za to
surc ryrai karami zgodnie z ustawą
nr; j'jnberską.

\by widocznie zaznaczyć, że z nową ustawą
:artów nie ma. prezydent policji gdańskiej
nodał do wiadomości, że już jedna osoba za

,,Rassenschande'' została aresztowana. Za­
aresztowana jeszcze przed opublikowaniem
ustawy!

Nie m niej bezceremonialnie postąpują
sobie władze gdańskie na drugim odcinku
życia społecznego, mianowicie w dziedzinie

pracy. Wiadomo j'uż, że w Gdańsku wzo­
rem Rzeszy istnieje funkcja ,.powiemika
pracy" przy, senacie Wolnego Miasta, który
ma prawo bardzo daleko idącej ingerencji
w interesy każdego przedsiębiorstwa. Ostat­
nio powiernik pracy dostał uprawnienia

badania wysokości poborów, psnsyj.
tantiem zarówno pracowników jak i
kierow ników przedsiębiorstw pracują­
cych w Gdańsku, bez względu na to,
czy należą cijie do obywateli gdańskich,
polskich czy też obcokrajowców.

Zachodzi więc tu zupełnie wyraźna kolizja
pomiędzy konstytucją gdańską, gwarantu­
jącą przedsiębiorstwom w Gdańsku swobo­
dę rozwoju, a przepisem, pozwalającym u-

rzędnikowi senatu kontrolowanie dochodów

obywateli polskich, angielskich lub fran­
cuskich i zakreślania granicy dochodów
przedsiębiorstwa w imię interesów chyba
partii narodowo-soejalistycznej.

Trudno sobie też innymi argumentań
wytłumaczyć ostatni wyczyn administracji
gdańskiej, która rozesłała ostatnio do m ie­
szkańców Gdańska i do firm kwestiona­
riusz podatkowy, który zawiera rubrykę
9-tą, stawiającą zapytanie...

,,Jakim językiem najchętniej podatnik
mówi w domu: po niemiecku, po pol­
sku, po kaszubska (taki),

j'akim innym językiem europejskim, lub po
żydowsku!

Takie wymaganie językowe na kwestio­
nariuszu podatkowym musi mieć przecież
z pewnością jakiś ukryty cel, na pewno nie­
konstytucyjny. Tak też jest w istocie.

Udało nam się stwierdzić, że nowa usta­
wa podatkowa, jaka ma zostać niedługo
wydana, przewidywać będzie potrójne staw­
ki podatkowe z uwzględnieniem języka do­
mowego podatnika" .

Po prosiu Niemcy będą płacić podatki
normalne, cudzoziemcy wyższe, a Polacy i

żydzi naj'wyższe! A jutro łub pojutrze na­
stąpi nowe łamanie konstytucji, poeicbu,
powoli, tak, by ,,Gauleiter" Forster mógł
dotrzymać słowa, że ,.żadna, grona ludno­
ściowa nie będzie miała już wkrótce nic do
roboty w Gdańsku. T. K.

Jakie będzie oblicze parlamentu?
iBOHiii^śliSlawhowcg iSconserwotfgftcL

| Warszawa, 15. 10. Lista kandydatów do " "

.. ..

| nowego sejmu spotkała sie ze skrajną oce-

| ną. Jedni podnoszą, że zaprezentowano nam

| szarą masę kandydatów, którą ,,maryno-
3 wąć bę(jzie pra wdopodpbn ie sztab Ozonu*
|ale o której obliczu dzisiaj nic powiedzieć
| ńie można". Szary dzień 13 bm. przyniósł
| listę szarych ludzi. Strona druga, przewa­
li żnie zainteresowani - z Ozonem na czele
| — Wyrażają swoje zadowolenie z wyniku
| wyborów kolegialnych i dziś już skłonni są
Snowemu sejmowi przepowiadać dłuższy ży­
li wot, jako ciału, które będzie mogło stanąć
i na wysokości zadania.
| Takie oto są dwie skrajne opinie.
I Jak przyjęły wynik wyborów kolegiów
| wyborczych warszawskie koła polityczne?
fMóWi się, że Ozon zwyciężył w 70%, sejm
1 więc nie będzie już totalnie Ozonowy, czyli
3 składający się w 100 proc. z Ozonowców.

| Jednak zdecydowany ton nadawać mu be­
li dzie jedynie i wyłącznie Ozon przez swoją
2 przytłaczającą większość.
| klęskę ponieśli Sławkowcy, czyli opozy-
| cja Ozonu w łonie obozu pomajowego. Nie

| dostali sie na listę kanydatńw wybitni

współpracownicy pana pułkownika pp.
Scbaetzel, Brzęk Osiński, Budzyński, Pa-

cholczyk, Starzał;. Hyla, Kielak, Hanne-
bach i in. ,,Naprawie" przepowiadano
większe szanse powodzenia. Jednak w ko­
legiach grupa ta napotkała się na większe
trudności i 'swych bojowych przywódców
ńie przeprowadziła, ponosząc szczególnie
dotkliwą klęskę na Górnym Śląsku, gdzie
skupia się tak silnie ,,Naprawa" wokoło o-

soby wojewody Grażyńskiego. Spora licz­
ba Naprawiaczy z poprzedniego sejmu w o-

góle nie była na listach kandydackich.

Organizacja wiejska ,,Siew", bardzo zbli­
żona do ministra Poniatowskiego zdołała
przeprowadzić większą ilość kandydatów z

p. Sobolewskim (Kielce) oraz adw. Mazur­
kiewiczem na czele.

W byłym sejmie mieliśmy grupę poseł-
sko-katolicką. Obecnie kandydaci tej gru­
py nie dostali się na list-y, bądź przepadli
w głosowaniu. Brak jest przede wszystkim
nazwisk byłych posłów: Zakliki, Szetcli i

Tarnowskiego.
Zdecydowaną klęskę poniosła grupa

konserwatywna, której los przeważnie po­
dzielili przedstawiciele wielkiego przemysłu,
którzy — być może - będą chcieli się usa­
dowić w senacie.

Spotkaliśmy się również z przekona­
niem, że choć PPS usuwa się o-d udziału w

wyborach, to jednak wysu(nie oim swych kan­
dydatów ze Zw, Klasowych. Rzeczywistość
jednak zadała kłam tym twierdzeniom. Na­
tomiast kilku członków Stronnictwa Ludo­
wego wyłamało się, chcąc za wszelką cenę
uzyskać mandat. Są to: Jan Ma(lejczyk
(członek rady naczelnej S. L .) były poseł
Jan Pieniążek (Przeworsk)) oraz inż.
Wawrzkowicz (Strzyżów)). Znalazła się' też
spora liczba tych, którzy wystąpili ze S(r.
po roku 1926, a do tej pory byli poza sej­
mem, jak np. b. poseł Erdman, Rączków-
ski i in. Z dawnej grupy pos. Wrony, czyli
z grona tzw. kadzichłopów dostali się na li­
sty: Waleron, Langier, Cieplak i kilku in­
nych.

Z łona rządu do sejmu kandyduje zaled­
wie 4 ministrów, pozostali wejdą do senatu,
może za wyjątkiem ministra, spraw wojsko­
wych gen. Kasprzyckiego, który wraz z gen.
Skwa.rczyńskim przewidziany jest na szefa
rządu przy najbliższej zmianie gabinetu.
Mieliby oni wznowić tradycję rządu tzw.
silnej ręki.

Nie potrzebujemy dodawać, że wszyscy
wyżsi sztabowcy Ozonu weszli na listy kan­
dydatów, za wyjątkiem p. Miedzińskiego,
który chce Wejść do senatu. Ch. Z. Z. mają
dwóch kandydatów do sejmu: Urbańskiego
w Warszawie i red. Turowskiego w Krako­
wie. W ogóle do sejmu zamierza wejść kil­
ku dziennikarzy lub ci, którzy się podają za

dziennikarzy.

Księży będziemy mieli sześciu, powięk­
szy się więc ich liczba w nowym sejmie.
Sądząc po Warszawie można było przypu­
szczać, że więle kobiet kandyduje. Tymcza­
sem w terenie nie przedstawia się tak
,,groźnie" .

Cennym nabytkiem w praćy parlamen­
tarnej będą p. adwokaci, którzy w więk­
szej liczbie dostali się na listy kandydackie.
Nie obeszło się także bez ludzi, którzy za

swój jedyny zawód podają ,,działacz spo­
łeczny". Są to wyłącznie kandydaci Ozonu
i może najmniej sympatyczni. Przedsta­
w icieli pracowników fizycznych można na

palcach policzyć, natomiast rolnicy
(plus ziemianie) dostali się na listy
kandydackie w liczbie bardzo poważnej,
bo powyżej 145. Niepokojącą dla przyszłe­
go oblicza sejmu i ewent działalności pp.
suwerenów jest liczba 96 kandydatów, ludzi
kompletnie zależnych. Są to przeważnie
dyrektorzy lub kierownicy szkól, nauczy­
ciele, w ójci, sołtysi, prezydentowie m iast i
urzędnicy.

Zw. Nauczycielstwa Polskiego, choć tok
bardzo związany jest z PPS wysunął swo­
ich kandydatów. Nie są to pierwszoplano­
we postaci, ale interesy ZNP będą zabez­
pieczone.

Takie oto są krótkie uwagi z dnia 13
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Zaprzeczenie niedorzecznych
pogłosek w Gdańsku.

| Gdańsk, 15. 10. (PAT). W związku z

! pewnymi głosami prasy zagranicznej o

1rzekomych rozmowach polsko-niemiec-
|kich na temat Gdańska udziela ,,Dan-
|ziger Vorposten" w artykule pt.: ,,Kom-
|binacje dokoła Gdańska" ostrej' odpra-
|wy na wspomniane plotki. Organ na-

fjrodowo-socjalistyczny pisze:
1 ,,Zestawione i-azem głosy te zdradza-

|ją jednak zbyt wyraźnie zamiar wywo-
|łania wrażenia, że dynamika niemiecka

!jest nieograniczona.

W przeciwieństwie do tego należy
podkreślić, że co do wszystkich tych
zagadnień 2łożone zostały bardzo do­
kładne wyjaśnienia niemieckie przez
kanclerza Rzeszy, które stanowią wy­
czerpującą odpowiedź co do stanowiska
Niemiec".

(Pogłoski, o których mowa, miały na

celu wywołanie wrażenia, że Gdańsk
wróci do Rzeszy. Jeśli ,,Vorposten" sam

temu przeczy, możeby konsekwen­
tnie wymazał ze swego tytułu hasło

,,Zurilck zum Reich"? - - red.).

( Paderewski koncertuje w Anglii.
| Londyn, 15. 10. (PAT). Ignacy Pade-

|rewski odbywa obecnie podróż arty-
|styczną po Anglii, grając w rozmaitych
fjośrodkach prowincjonalnych. W ponie-

| działek sędziwy mistrz polski grał w

fLeeds, wywołując wśród tłumnie zgro-
| madzonej publiczności nieopisany en-

jjjtuzjazm. W piątek Paderewski grał w

| Birmingham, w sobotę w Bristolu, 22

|października w Manchesterze, 27 paź-
|dziernika w Cheltenham, a ostatni kon-

|cert Paderewskiego w Anglii odbędzie
|sią 5 listopada w Brighton.

Policja zlikwidowała starcie

endeków z socjalistami.
Częstochowa, 15. 10. (PAA). Po ze­

braniu przedwyborczym w Częstocho­
wie, urządzonym w robotniczej dzielni­
cy ,,Częstochówce" przez Stronnictwo

Narodowe, doszło do starcia pomiędzy
członkami Stronnictwa Narodowego, a

członkami PPS. Przybyła policja zlik­
widowała starcie.
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Trzecia strona.

Przedstawialiśmy już nieraz
ność naszej propagandy wobec energicz­
nych i zdecydowanych wysiłków wrogiej
propagandy, która szkodzi nam na każ­
dym kroku, zwłaszcza w opinii zacho­
dnio-europejskiej.

Teraz ta propaganda, rozwinęła szcze­
gólnie silną akcję. Samodzielność p olity­
ki polskiej, jej sukcesy, a przede wszyst­
kim, odzyskanie Śląska Zaolzańskiego —

to wszystko wywołało ataki szału, szału

tym obrzydliwszego, że opłacanego przez
Pragę czy Moskwę.

Propaganda ta nie przebiera w środ­
kach, a — jako najważniejszą bronią —

posługuje się ordynarnym głupim kłam­
stwem. 0 ile dawniej fałszowano i nacią­
gano historię, dziś fałszuje się nawet
dzień dzisiejszy. Kła m ie się w żywe oczy,
zwodząc opinię zachodnio - europejską
fantastycznymi głupstwami.

Przykładem harców tej obrzydliwej
propagandy jest niby reportaż, umiesz­
czony w skądinąd poważnym piśmie
szwajcarskim ,,Neue Ziiricher Zeitung",
a opisujący zajmowanie Śląska Zaolzań­
skiego. Ten anonimowy reporter pisze
niesamowite bzdury. Twierdzi m. in., że

,polakom w przeciągu 8 dni nie udało

się(?) obsadzić małego terytorium Zaol­
zia. Prasa polska — pisze sprawozdaw­
ca — informowała, że opóźnienie nastą­
piło z powodu trudności ewakuacyjnych,
na jakie natrafili Czesi. W istocie jednak
— cytujemy dosłownie ,,Z iiriche r Zei­
tung'1 — sprawa przedstawiała się, jak
następuje:

,,W dniu 3 października, w poniedzia­
łek, po wmaszerowaniu do Cieszyna, od­
działy polskie osiągnęły miejscowości
Trzyniec, Karwinę i Łazy i zatknęły(?)
w tych miejscowościach swoje flagi. Te

jednak zostały w nocy przez ludność zer­
wane (!!!), a polskie wojsko z tych miej­
scowości przepędzone(!H). To jest rze­
czywista przyczyna tzw. przegrupowa­
nia polskiej arm ii i zmiany pierwotnego
planu obsadzania" .

Jeszcze dziwniejsze rzeczy widział
ów reporter w Trzyńcu, gdzie rzekomo
w dniu 6-go października przy ,,użyciu
ciężkich haubic Trzyniec ze wszystkich
stron został otoczony i musiał się pod­
dać(aj'.

Tych bzdur nie warto nawet prosto­
wać. Ich cel jest jasny — nastawienie o-

pinii światowej przeciw Polsce. Tę opinię
bezczelnie się okłamuje.

Dlatego trzeba Europie pokazać praw­
dę — o Śląsku Zaolzańskim. Trzeba, aby
to, co widziały na Śląsku na własne oczy
setki tysiące osób, stało się znane m ilio­
nom. Pole do popisu ma polska propa­
ganda. Z pomocą powinien jej przyjść
film , który jest najprawdziwszym doku­
mentem. Na szczęście reportaż filmowy
PAT z wielkich dni Zaolzia jest napra­
wdę udatny. To nie jest martwy ,,tygod­
nik", na który wszyscy klną, ale umieję­
tne uchwycenie entuzjazmu ludności pol­
skiej Śląska Zaolzańskiego. Ten film po­
winien iść na Zachód. Trzeba go naj­
pierw bezpłatnie pokazać redakcji i czy­
telnikom ,,Neue Ziiricher Zeitung"...

(Cx---------
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KOSZTOWNY FAJERWERK.

Smutne, ale prawdziwe,
że tak z ferworem wielkim
w górę, gdzieś wzlatać chcemy
i rzecz się kończy — fajerwerkiem.

Smutne, ale nie jedyne,
że się jakiś balon spala,
— balonów mamy co niemiara
nadymanych w stołecznych salach.

Smutne, ale i bardzo przykre,
że się tak ośmieszamy,
paląc publicznie pieniądze,
gdy szkól publicznych nie mamy.

Kamil.

Humorpolityczny.

OCENA.

- Ile kosztowało utrzymanie każdego
posła w minionym Sejmie?

- Mówią, że do 20.000 złotych rocznie.
- A ile każdy taki poseł był rzeczywi­

ście wart?
- JakQ-prawodawca? Może pięć złotych

pocznie.

PEWNOŚĆ ~ ZAUFANIE

Mienie pomierzone P K O jest peume, bez-

pieczne i każdej ch w ili do dyspozycji właściciela

książeczki oszczędnościowej.

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO

Ola widowni politycznej.

Węgrzyniestallina Wysokości zadania
,Czechosłowacja ugięła sięprzed Niemca­

mi. Czechosłowacja ugięła się przed Polską.
Okr-ojjona, os-łabio-na, nie, wierząca w swe si­
ły CzechosłowacjanieugięłasięprzedWę­
grami. Nie potrafiła odrzucić słusznych
żądań niemieckich. Nie potrafiła odrzucić

słusznych żądań polskich.Odrzuciłarów­
nie słuszne żądania węgierskie I

,,Gazeta Polska" omawiając to samo za­
gadnienie, dochodzidoprzekonania, że nikt

nie ma interesu ,,w utrzymaniu zarzewia

niepokoju na styku granicpolskiej, rumuń­
skiej, węgierskiejisłow'ackiej"prócz Pragil
I twierdzi,że ,,trzymaj-ąc sięnadalfikcjite­
go przedziwnego tworu Czecho-Słowacjli-
Karpat-orusi —usiłuje dyplomacja czeska

mącić nadal stosunki w Europie środkowej''.
Nie ulega wątpliwości,że Czesi chcą ra­

tować, cosiędaiżechcą zachowaćKarpa-
toruś,którą Massaryk zB-eneszem odbierali

z rąk twórców traktatu w T-rianon, jako
,,święty depozyt Ro-sji". Od chcenia je-dnak
do możnościjest zawsze bardzo dale-kadro­
ga. Je-śli Cze-si m-o -gli odpowiedzieć w Ko-

m-amieWęgr-o -m krótko iwęzłowato: ni-e!—

toztego wynika prosty wnio-sek, żeCzesi
jeszcze dziś są od Węgrów silniejsi. P o n - ie ­
waż niem-o-żetobyći-chsiła własna jasnym
jes-t, że jej fet-oś użyczył.Tymkimś może
byćtylkoBerlin. Z d-ru-giej strony nie trze­
ba zamykać oczu na fakt nieprzygotow-ania
węgiers-ki-ego. Dopie-ro w tym ro-ku zap-ro­
w-adzono na Węgrzech powszechną służbę
wo-j-s -kową. Mały si'edmi-o -mili-o -nowy kraj
otoczony wieńce-m trzech państw Małej En-

Polska.Najskuteczniej-szym było-by z n-asz-ej
stro-ny wzięcie u-działu w obradach ,,grubej
c z w ó r k i

" jako piąty najzupełniej odpowied­
nipartner,ba n-awetmajlącydużo więcejdo
powiedzenia od takiej Francji, chowającej
się za swą linię Magi-nota. Min. Beck nie

może spocząć na laurach. Po Śląs-ku Zaol­
zańskim musimy otrzym-ać wspólnągranicę

modłę armii regul-arnej. Anglia zamierza

stwo-rzyć pięć dywizyj arm ii te-ryto-rialnej,

p-rzeznaczonychtylkodoobronyprzeciwlot-
niczej.

Na tą samą drogę wkro-czył-a Francja.
Mimo coraz bardziej po-stę-pu-jącego za­
ł-amywania si-ę całego- gospod-arstw-a naro­
do-wego-, mim-o olbrzymiej i-nflacjipapi-ero-

mydło toaletowe
wyróżnia się subtelnym
odświeżającym zapachem

z Węgrami. Na powstanie na Podikarpaciu
wylęgami ukraińskich bojowców, intruo-

wany-ch za pieniądze berlińskiepo-zwo-lićnie
m-oże-my w żadnym wypadku. Gdybyśmy
do te-go d-o -puścili —równałoby się to na­
szej klęsce.

O pokoju już się nie mówi.

Po monachijskiejSad-owie d-wóch demo­
kracji zachodnioeuropejskich powstały du­
że nad-ziejena utrzymanie przez dłuższy
czas pokoju wEuropie. Niemcy wyszły
przecież ztych obrad z tak wi-elkim łupem,
żeich ambi-cje mogłysięwydawać zaspo-ko­
jone. Do-stałyprzecież nietylko Sude-ty.Dziś
można mówić o cał-ejlCzechosłowacji.Tylko
Zao-lzie urato-wałaPo-lska z tegobez-przykła­
d-negopogromu.

Mawet wyhednycfb
klientów-

enoino zawsze zadowolić, jeżeli poleca im

się .K aro-F 'ranek" . przyprawę do kawy,
albowiem do każdej kowy, nawet do najlep­
szej, i szczególnie do najlepszej, należy

prs(fpram w

tenty nie mógł d-ozbrajiać sięwtajemnicy
inajwyraźniejposiada obecniewielkie luki,
czyniące go słabym wobec rozstrojonej we­
wnętrznie Czechosłowacji.

Z Kom-ama, miejsca rokowań czesko-

węgie-rsiki-ch, Węgrzy wyjechali zmoświad­
czeniem, że zwrócą si-ęposprawiedliwośćdo
,,grubej czwórki" monachijskiej. N a j w i ­
do-czniej liczą na ws-tawie-nni'ctwo Muss-oli­
niego, na własne uzupe-łni-enia po-goto-wia
wojskoweg-o, na efekt wyw-oływani-a zabu­
rzeń na spo-rnychterenach idalszy rozstrój
woj-sk-a czes-kiego, jaki musi samorzutnie

wystąpić.
Gra o wspólną grani-cę węgiersko-po-lską

ni-e jest skończo-n -a . J-e -dyna l-inia ko-lej-owa
łącząca Słowację z Ru-sią P-o -dkarpacką,
przechodząca przez K-o -szyce— Użhoro-d —

Muinka-czew-o, idzie p-o-prze-z r -dze-nne te-ryto­
ria węgierskie. Jeśli grub-a czwó-rka przy­
znają Węgrom , los po-dgórza zamie-szkał-ego
prze-z Rusinów musibyć przesądzony.Stra­
cą oni wsze-lką mo-żno-ść komu-nik-acji ze

Sł-owacją i z Czech-ami Aby nie u-m -rzeć z

głodu będą musieli wyciągnąć rę-c-e ku Wę­
grom.

Logika , l-ogi-ką, l-eczsila jest ważniejsza.
Węgrzy tejsiłynie mają.Musi ich wesprzeć

Hitler oświa-d -czał i nawet ostatniopo­
wtórzyłw Saarbrucken, żenie żywi już w

Europie żadnych żądań terytorialnych. B y ­
łoby to bardzo m-ożepocies-zając-e, g-dyby nie

f-ak-t, że ma takie żądania w innych czę­
ściach świata. Jestju-ż zu-pełnie oc-zywistym,
ż e w najbliższym czasie Niemcy wystąpią
z żądaniami kolonialnymi.

Ponowna falapesymizmu nie zostaławy­
wo-łana samą mo-żliwością wys-t -ąpienia
Niemiec. Z tym trzebabyło j-uż o-ddawna

się liczyć. Znacznie ni-ebezpi-eczniejszym
zjawiskie-m jest fakt, żerozpędzonamachi­
na zbrojeń pracuje bez najmniejszego zwol­
nieniatempa. Jest to po-twór, który grozi
n-arodom euro-pej-ski-m , że ichpożrezacza­
sówpokojnl Inaczej sięwyrażając, z-najdu­
jemy się na prostej drodze d-o wyciągnię­
cia w niosku, żepokójstaje siębardziejko­
sztowny od wojny.

Po wi-e-l-kiej klapie monachijskiej wielki

,,rajize-n -der poikoju" Chamberlain odwołał

się do narodu angi-el'skiego-, a-by w d-alszy-m
ciągu popierał pro-gram zbrojeniowy. Re­
zultate-m tego apelu je-st podwojenie armii

terytorialnej angielskiej (jest to rodzaj mi­
licji obywatelskiej, prz-e -znaczonej tylko do

o-brony sam-ejAnglii) i przezbrojenie j-ejna

wej, m imo niepok-ryte-go deficytu budżet-o­
wego, sięgającego w tym roku zawrotnej
sumy 60 miliardów franków (blisko 9 mi­
liard-ów złoty-ch!!!). Francja, która po-nios-ła
olbrzymiewydatkiw związku ze swąmobi­
lizacją, rzucajeszcze2ipólmiliardafran­
ków na zbrojenia.

Jak łatwo się n-ależy spodziewać, Niem ­
cy ni-e są w tyle, tylko na przed-zie-. W tej
-sa,mej mo-wie w Saarbrucken Hitler, mó­
wiąc o zado-wol-eniu swych p-re-tansyj tery­
torialny-ch, zapowiedziałdalsząrozbudowę
swejlinii obronnej nadRenem. Spotkał-o się
to automatycznie z takim samym h-asłem

francuskim. Francja chce linię Maginota
podw-oi-ć, a nawet miej-scamipotroić.

Skończyło się z Cze-chosł-owacjlą, ale ta­
niec mili-ardów, rzucanych na zbroj-e -nia,
trwa ze wzmożoną e-nergią. Co mo-że z tego
więce-j wyni-knąć j-ak wo-jna? Jeślinie przyj­
d-zie za roik, czy dwa, przyjść będzie mus-ia­
ła za trzy lub cztery, tylko cho-ćby w tym
c e lu , aby wyzwolić ludy Europy z dobro­
dziejstwa zbrojnegopokoju. Przy-kład sytu­
acji gos'podarczej Fran-cjiwskazuje, żena­
ro-dy zachodnio-europejskie nie eąjuż dale­
kie od kresu sił.

Strach przed Hitlerem.

Demo-kracja, aby wymusić na swycho-

bywatelach wielkie ofiary n-a rze-cz zbrojeń,
posłu-guje się jako jedynym środ-kiem pro­
pagando-wymstraszeniem.Nie mo-żna prz-e­
cież w Londynie, ani w Paryżu mówić:

zbrójmy się, aby zaata-kować Trzecią Rze­
szę, zł-amać ją i zmusić d-o uprawi-a -nia po­
kojowejpolityki. Ta-kie nawoływanie było­
by niepacyfistyczne, mi-ało by posmak woj­
ny prewencyj-n -ej i nie trafiało by do prze­
konania tłum-ów,k-tóre posiadaj-ą wszystkie­
gopowyżej uszów i nie-m -ajązamiaru znaj­
dować guzóww szukaniunieswojegonbit­
nych, lecz ubogich narodów.

Pro-paguje się więcpotęgęTrzeciego Rei­
chu lepiej(, niż by to potrafiłpłatny a-gitator
na zlecenie min. Goe-bbelsa. Przesadza się
zbrojeni-a niemieckie d-o absurdu. Wypi-suje
s-ięna ten tem-attakie b-re-dnie, żegdyby w

nie uwierzyć,trzebaby sobie wyobrazić, iż

w Niem-czech trzyletni chło-pcy bawią się
j-użkarabinami maszyno-wymi, a siedmi-o­
letni potrafią prow-adzić tanki, jeślini-e sa­
moloty bo-mbowe, których j-es-tt-a-kdużo, że

światło słoneczne mogłyby nad całą Anglią
czy Francją zaciemnić.

Skutki tak pojętego nawoływania do-o-

bro-ny okazująsię. Niezależny d-zienni-karz

angielski p. Maurice Go-llis tak o-pisuje s-we

wr-ażenia z Londynu w przed-dzień zap-ro­
szeni-a grubej czwórki na o-b-radyw Mona­
chium (wybi-e -ra-my naj-bard-ziej so-czyste o-

kreślenia):
,,Powracałem w tym d-niu do Londynu

ze wsi i mij-ałem niekończący si-ępot-ok won

zów opuszcz-ających City, z bagażamina ty­
łach i dziećmi na tylnych sied-ze-niach. PO

przybyciu znalazł-em atmo-sferę takwypeł­
nioną strachem, że trudno było oddychać-.

Pociągi opuszczające opusto-szałe City
były również przepełnione kobietami id.zie-.

(Ciąg dalszy na stronie 5-tej).
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Żyd Dróbner pozostanie w więzieniu. Z e

względu na zły stan zdrowiadr. Drabnera,

od'bywającego trzyletnią karę więzienia w

Krakowie były czynione starania oprzerwę
w odbywaniu kary. Więzień był badany
przez lekarzy, którzy stwierdzili niedoma­
gania sercowe, wymagające leczenia. Dro-

bner przesiedział do tejlpory już 19miesię­
cy.Sąd załatwił wniosek oprzerwanie ka­
ry — odmownie.

Bohaterski staruszek. W pobliżu wsi

Święte (pow.konińs-ki)rzuciła siędoWarty
wzamiarze samobójczym Aniela Sztebner,
przeciąwszy sobie uprzednio żyletką żyły.
Na pomoc samobójczyni pośpieszył 72-letni

JózefStaezak, który z narażeniem własne­
gożycia wydobyłjązrzeki. Desperatka po

odzyskaniu przytomności, skorzystałaz

chwili nieuwagi Staszaka i ponownie sko­
czyła do rze-ki. Za dru'gim razem nie uda-ło

sięjuż wyratować samobójczynię.

S p a d e k liczby uczniów w szkołach łódz­
kich. Według danych wydziału oświatyi
kultury zarządu miejekiego m. Łodzi w ro­
ku szkolnym 1938-39 na terenie Łodzipo­
biera naukę w publięznyeh szkołach po­
wszechnych 71.281 dzieci, os w zestawieniu

z rokiem 1937—38świadczy o zmhiejezeniu
się liczby kształcących się dzieci o 2.363,
przy jednoczesnym wzroście liczby szkół.

Komisja porozumiewawcza 34 miast W
raimaoh Zw'iązku MiastPolskich powstała
specjalna komisja, w skład której weszły
34 miasta po'łożone na terenie Centralnego
Okręgu Przemysł'owego. Komisja zajmować
się będzie zagadnieni'ami terenow'ymi, bu­
downictwem, sprawami finansowymi i

współpracą miast z poszczególnymikomór­
kami,zajlmującymisięrozbudową COP.

Adwokat Zaczyński nie chce bronić mor­
dercyśp.ks.Streicha. Sąd Najwyższy wy­
znaczyłna 20grudnia br. termin rozpa­
trzenia sprawy ohydnego morderstwa, do­
konanego na ke. Streicbuprzez Wawrzyńca
Nowaka. Nowak skazany byłprzez obie in­
stancje na karę śmi-erci,5ądNajwyższy'wy­
znaczyłna obrońcę z urzędu adw. Wacława

Zaczyńskiego, jednak zwrócił się on do są­
du o zwolnienie go z obowiązku obrońcy,
motywując podanie, iż nie możepodjąć się
obrony zewzględu nasw'ojeprzekonania re­
ligijne.

359-lecie gimnazjum im. B. Nowodwor­
skiegoWKrakowie. Komitet wykonawczy
podaje niniejszym do wiadomości, że uro­
czystości jubileuszowe zwi-ązane z 350-le-

ciem istnienia gimnazjum przesunięte zo­
stały na dni19i20listopadabr. Szczegóły
programu nie uległy zmianie. Komitetjesz­
cz-e raz g-o-rąco uprasza o na-dsyłanie adre­
sów b. wychowanków te-gogimnazjum.

76 taksówek bagażowych posiada stolica.
K-omisariat Rządu miastaWarszawy okre­
ślił punkty postojowe taksówek bagażo­
wych. Ogółem wyznaczono w stolicy 30

miejscpostoju dla76taksówekbagaż'owych.

Wieśniakwskoczyłdostudnipozgubie­
niu6tys.zł. Kolonista 45-letni Adamski

mieszkaniec wsi Podliski powiatu zdoiou-

nowskiego, popełnił samobójstwo, rzucając
się do własnej studni głębokości 37 me­
trów. Adamski sprzedał w Równym chmiel

za 6000 zł.Wracaj'ąc następnie do domu w

stanie nietrzeźwym, zgubił po drodze pie­
niądze. Gdy się o tym przekonał, tak się
tym przejął, żepopełnił samobójstwo.

33 gospodarstwa pastwą płomieni. W
Podborodcach (pow. stryjiski) wybuchł po­
żar.' W ogniu stanęło 33 gospodarstwa, któ­
re spłonęły doszczętnie. W akcji ratunko­
wej brały udział 4 oddziały straży pożar­
nych ż okolicznych miejscowości. Straty
bardzo duże. Dotychczas jednak nie usta­
lono ani wysokości strat, aniprzyczyny po­
żaru. , , ,

Warszaw ski ogród zoologiczny posiada
66lwów.W warszawskim ogrodzie zoologi­
cznym przyszły na świat trzy lwv, zwięk­
szając liczbę tych zwierząt, urodzonych w

ciągu dziewięciu lat w stołecznym ogro­
dzie, do szośćdzłesłęciu sześciu. Młode czu-

j!ąsiędobrze, karna!je matka i za dwa ty­
godnie będą mogły być już oglądane przez

publiczność.

LA CONGAnowy taniec i9S53
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Śpiewa M IECZYSŁAW FOGG *

ifi-Setniapannazdobrego domu — zło­
dziejką z miłości, Policja warszawska za­
rządziła wiełlią obławę w okolicach dworca

głównego, gdzie gromadziły się wielkomiej­
skie męty. Pomiędzy zatrzymanymi znala­
zła się 16-letnia Kinrra Mrozińska, która

kręciła siętam w towarzystwie swegoprzy­
jaciela, znanego. złodzieja, Henryka Bu-

cholca. Mrozińska pochodzi z uczciwej, za­
możnej rodziny.Poznała ona przed rokie'm

Buchoica i zakochała sięw nim. Pod wpły­
wem namów złodzieja dziewczyna zaczęła
wraz z nim brać udział w kradzieżach.W

czasie złodziejskiej ,,roboty'* dziewczyna
występowała w szatach kobiecych. Poza

tym chodziła stale przebrana za chłopca.

— Kredyty niemieckie dla Turcji. P o d ­
czas wizyty ministra Funka w Ankarze

doszło do porozumienia pomiędzy Niemca­
mi a Turcją w sprawie udzielenia przez

Niemcy na rzecz Turcjikredytu w wysoko­
ści 150 milionów marek, który przeznaczo

ny będzie na zamówienia przez Turcję w

przemyśie niemieckim różnych towarów po­
trzebnych na rozbudowę przemysłu turec­
kiego. Poza tym uzyskany kredyt częścio­
wo wykorzystany będzie na dozbrojenie
armii tureckiej.

— Holendrzy zatopią część Holandii na

wypadeknajazdu. Potwierdzają sięwiado­
mości, że rząd holenderski w ostatnich

dniach,gdygroziławojnazNiemcami,pod­
nió'sł stan wody na ogromnym morskim

jeziorze Dysel, aby w razie napadu których
bądźwojsk n.a Holandię w celu obejścia
frontu, otworzyć śluzy w Zuydersee i zalać

tępolać kraju.
— żydzi każdego Rumuna przekupią. W,

Kiszyniowie wykryto wielką aferęfałszowa­
nia świadectw przynależności. Zarząd miej­
ski ustalił, że 1000 osób,prawie wyłącznie
narodowoś'ci żydowskiej, otrzymało zaświa­
dczenia o obywatelstwie ruimuńekim.

Jady wytwarzające się w jelitach, usuwa

pewnie i szybko szklanka naturalnej wody
gorzkiejFranciszka-Józefa, którą należy za­
żywać codziennie rano. Zapyt.Wasz. lek.

- Lista strat włoskich w Hiszpanii. Od

początku działań woje-nnych w Hiszpanii
do10października rb. włoskie oddziały o-

chotnicze poniosły następujące straty: 227

oficerów zabitych, 697 oficerów rannych,
2430 legionistów zabitych, 8161 legionistów
rannych. Do niewolidostało się3ofi-cerów
i 351 legionistów. Zm arło w czasie potanienia
służby 278 legionistów. Ogółem, formacje
włoskie straciły 12.147 ludzi.

- Anglia uzbraja się coraz lepiej. K o ­
nieczność natychmiastowego podmiesienia
pogotowia bojowego Anglii do naj'wyższej
potęgi jest obecnie głoszona praez wszyst­
kich beiz wyjątku odpowiedzialnych przy­
wódców angielsk'ich, nie wyłączając episko­
patu angielskiego. Kanclerz Skarbu sirJohn

Simon w przemówieniu wygłoszonym w

Sheffield podkreślił,żeAnglia zys(kałakrót­
kiokres czasu dla złapania oddechuimusi

niezwłocznie wypełnić wszystkie luki w

swej obronie.
- Wywiad angielski us taliłz cala pew­

nością, że sowiecki marszałe'k polny BIli­
cher, nie jest uwięziony, ani rozstrzelany,

tylikopodobcymfiażWfekiem organizuje af^

mię mongolską na pomoc Chińczykom.
'(Niemcy twierdzą wręcz cośprzeciwnego, at

mianowicie, żeBlucherznajduje sięw oko­
licach KamieńcaPodolskiego,pilnie śledząc
rozwójwyp'adków w Czecho-Slowacji. — (U­
waga Red,)

Koleje sowieckie w obliczu zimy,
Moskwa, 15. 10. (PAT) ^Gudok" dono-si,

że koleje moskiewsko-doniecka, poludnio-
wo-doniecka, południowo-wschodnia i ja­
rosławska nie są przygotowane do zimy i

żerozkaz Kaganowiczaoprzygotowaniu ko­
leina okres zimowyjestwykonywany nie-

i zadowalniaiąco.

Powieść współczesna.
18)
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Zaległa cisza, z której Foking sko­
rzystał, by nalać so-bie wina i wypić.
Zdą-żył przy tym odszukać wzrokiem

pierwszego reflektanta.
— Czy nie pomyliłem się, panie Le-

stra? Daje pan całe dwa gulden-y? -

zawołał kpiąco. - Radzę n-amyśłić się
poważnie!

— No, niech będzie pięć... — mruknę)
skonfundowany właściciel najmniejszej
antykwami.

— Dziesięć.
— Kto daje dziesięć?... Aha! Dzień

dobry panie dokto-rze! — schylił się wi­
tając historyka Jonkheera van Kostena.
— Gdyby pan doktor nabył księgę za tę
cenę, mógłby uważać słusznie, że dostał

piękny, bardzo cenny podarunek. Prze­
cież starośw'iecka oprawa skórza-na i

starodawne okucia mosiężne są. więcej

warte! A co mówić dopiero o treściI?
Dla pana doktora to jest skarb! Więc
dziesięć guldenów po raz pierw'szy...

— Dwadzieścia! — zadźwięczał ko­
biecy głos.

Zdziwiony, Foking zaczął szukać
oczami kobiety, która podbiła cenę.
Znalazł ją i powtórzył:

— Dw'adzieścia po raz pierwszy...
— Trzydzieści!
Foking skinął głow'ą w kierunku dok­

tora van Kostena i mruknął do córki:
— Ta stara książka pójdzie wysoko...

— westchnął następnie i podjął:
Trzydzieści po raz pierwszy! Trzydzie­
ści po raz...

— Pięćdziesiąt.
— Głos się rozległ za plecami We-

ningi stojącego w drzwiach wejściowych
do sali licytacyjnej. Zaskoczony korni
sarz odwrócił głowę i ujrzał de Katta.

W powietrzu wionęła emocjonującą

walką i rzeczywiście po kilku sekun­
dach cena skoczyła do stu guldenów.
Podbijali ją na przemian: doktor van

Kostem, de Katt i piękna ko'bieta, któ­
ra nazywała się van Straaten, jak Fo­
king zdołał to ustalić przez swoją ka­
sjerkę.

Od dwóch ostatnich osób pobrał dla

pewności po sto guldenów wadium.
Niech się bawią, skoro mają czas i

pieniądze - pomyślał napełniając u-

kradkiem szklankę.
Sto, pięćdziesiąt, dwieście, dwieście

pięćdziesiąt, trzysta!...
Foking nie był znawcą książek i ta

walka nie przekonałaby go jeszcze, że
to jest rzeczywiście rzadki i bardzo cen­
ny okaz, gdyby w niej nie brał udziału

znany filolog i historyk doktor van Ko­
sten.

Przy trzystu guldenach doktor od­
padł.

Pojedynek toczył się dalej.
Pięćset guldenów!
Podniecenie ogarnęło całą publicz­

ność. Po każdym skoku w cenie z tłu­
mu rozlegały, się głośne uw'agi, zakłada­
no się, kto zwycięży.

— Czy pan to rozumie? — zwrócił się
jakiś rozgorączkowany jegomość do

przygodnego sąsiada w mundurze ofi­
cera marynarki handlowej, który już
nabył sporą ilość książek ze z-biorów ka­
pitana Kragga.

— Nie... — mruknął Henryk Orda i

znów spojrzał na zegarek.
— Tysiąc guldenów! — zawoł-ał de

Katt po pani van Straaten, która zade­
klarowała już dziewięćset.

Weninga znów się odwrócił. Tym
razem de Katt spojrzał na niego z tro­
chę ro-ztargnionym uśmiechem.

— Tysiąc guldenów po raz pierwszy!., .

Tysiąc guldenów po raz drugi!., . Ty­
siąc guldenów po raz...

Tłum zamarł.
— I sto! — odezwała się Maya van

Straaten.

Młotek, który już zawisł w powietrzu
nad żelazną tabliczką, opuścił się bez­
głośnie na stół pokryty grubym zielo­
nym suknem.

W zupełnej ciszy rozległ się daleki
dzwonek telefonu. Po chwili na progu
sali ukazał się zastępca Fokinga i ski­
nął przywołujące na szefa.

— Czego pan chce? — wiarknął znie­
cierpliwiony Foking, któremu nie chcia­
ło się po prostu wstać z fote-lu.

Zastępc-a zbliżył si i coś szepnął mu

do ucha.

Foking westchnął, otarł spocone czo­
ło, wstał, opierając śię ciężko o stół i

oświadczył:
— Przerywam licytację pa pięć mi­

nut. Ostatnią cenę, tysiąc sto gulde­
nów, dała pani van Straaten.

— Tysiąc dwieście!
— Tego już nie przyjmuję! Pros'zę o

pięć minut cierpliwości — odparł Fo­
king i sapiąc głośno opuścił salę.

Po jego odejściu nastąpiło odpręże­
nie: tłum as -łysai się, nieznajomi
zaczęli rozmawiać, dzieląc się wraże­
niami i dając wyraz zdziwieniu. Na

zielonym stole leżała ogromna księga,
która urosła nieoczekiwanie do nie­
zmiernie ce-nnego i bardzo poszukiwa­
nego dzieła sztuki. Na początku prawie
nikt nie zwracał na nią uwagi, a teraz

pilnował jej uważnie personel pomoc­
nic-zy Fokinga oraz jego córka.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Smułna historiapana Sitkiiwielu mu podobnych.
Bydgoszcz, 16 października.

W gorących czasach,jakie niedawno

jeszcze przeżywaliśmy, nawet nie zwró­
ciłem uwagi na fakt tajemniczego zagi­
nięcia pana Zenobiu za Sitko. Sensa­
cyjne wiadomości spadały nam co go
dzinę niemal na głowę, nie było czasu

myśleć o tym, co robi Hitler, a już o zaj­
mowaniu się losami jakiegoś pana
Litki w ogóle nie było mowy. Gdy
historia dmie w wielkie trąby i puro
ny, trudno jest wsłuchiwać się w cien­

ką melodię, wygrywaną na grzebieniu...
Najgorętsze chwile minęły jednak,

minął radosny szał pijacki, świat zaczął
wracać do równowagi. I teraz dopiero
zauważyłem, że w gronie moich znajo­
mych nie widać pana Sitki.

Ostatecznie, nie czas żałować róż, gdy
płoną lasy, ale zawsze człowieka szko­
da. Jaki był, taki był, można się było
jednak do niego przyzwyczaić. Zaczą­
łem się rozpytywać, co się z nim stało:

Luksusowe gilzy P lo lfflffa i

KORKOWE
150 szt. - 40 gr.

Przystępne dla wszystkich.

— Nie widzieliście przypadkiem pa­
na Sitki? Jest niewidoczny od dłuższe­
go czasu jak Ozon w terenie. Czy mu

się coś złego nie stało?
— Może poszedł na ochotnika walczyć

za Olzą? — wyraził ktoś bohaterskie

przypuszczenie,
— Kto? Sitko? Pan go nie zna!
— Więc co w takim razie? Chory

może ?
— Prędzej bym przypuścił, że popeł­

n ił samobójstwo. W ostatnich dniach

był dziwnie zdenerwowany.
— Ale w kronice policyjnej nic nie

było o tym.
— Cóż pan chce? Policja miała inne

zmartwienie... Europę rozbierali, Cze­
chosłowację kroili, pokoju niemal nie

zamordowali, ktoby tam miał czas

wtedy zajmować się panem Sitko...

Na tym się rozmowa skończyła.
Wszelkie inne próby odnalezienia śla­
dów pana Sitki okazały się rów'nież
daremne. Nikt o nim nic nie wiedział.

Wpadł jak kamień w wodę, zniknął jak
prestiż Francji.

Świat zasnuł się nitkam i babiego la­
ta, na łamy gazet wyskoczyły nowe sen­
sacje, powoli zapomniałem o panu

itce. Znikł to znikł. Trudno się mó-
ń. Abisynia też znikła z powierzchni

świata i nikt się tym nie przejmuje.
Polska ma na szczęście duży przyrost
naturalny. Zanuciłem więc sobie staro­
polską pieśń bojową:

Nie będzie ten, to będzie inny!
i na dobre przestałem myśleć o nie­
szczęsnym Zenobiuszu Sitce.

Pewnego dnia stanął przede mną
przygarbiony, pochylony i przyniszczo-
ny człeczyna. Broda zarośnięta, widać,
że conajmniej od miesiąca nie zaznała

dobrodziejstwa brzytwy. Wzrok mętny,
suknia w miarę plugawa.

— Płacę na Caritas! — mruknąłem z

przyzwyczajenia i chciałem się odwró­
cić, ale nie znajomy przytrzymał mnie
za rękaw.

— Oj, źle, — pomyślałem. — Rozbój
na równej drodze.

— Czego pan chce ode mnie? Nie
mama drobnych! — rzuciłem gromku,
nie poczuwając się zresztą do obowiąz­
ku poinformowania nieznajomego, że

grubych też nie mam.

— Pan mnie nie poznaje? Sitko je­
stem.

— Kto?
— Sitko. Zenobiusz Sitko.
Ależ tak, to przecież jest Sitko. Ten

sam głupi wyraz twarzy, choć teraz

niewidoczny wśród zarostu.
— Ale się pan zmienił? Co się z pa­

nem działo? Gdzie pan tak zeszedł na

psy?
Pan Sitko popatrzył na mnie żało­

snym wzrokiem i westchnął:
— W piwnicy siedziałem?
— Gdzie?
— W piwnicy. W piwnicy swojego

domu.
— Zamknął kto pana? Przecież to

gwałt! — oburzyłem się na wszelkii wy-

w ili, wszyscy się bali. A widzi pan, ja
całe życie pracowałem i nie chciałem

się pozbywać swego dorobku za jednym
zamachem...

— Więc?
— Pan wie, że żydzi m ają najlepszego

nosa do interesów.
— Nie może być!
— Na pewno. Dowiedziałem się, że

żydzi wycofują pieniądze z banków

i kas oszczędności. A już żydzi wiedzą
najlepiej, co w trawie piszczy. Po­
szedłem do kasy i odebrałem wszystkie
swoje oszczędności. Nie chciałem stra­
cić, pan rozumie?

— Nie rozumiem, ale niech pan mówi

dalej.
— I o tej wojnie lotniczej tyle mó­

w ili. Więc nie chciałem czekać, aż mi

mój dom bombami zburzą. I sprzeda­
łem. Za psie pieniądze.

— Pewno żydowi?
— A tak, innego kupca nie było.
— I co pan z pieniędzmi zrobił?
— Kupiłem trochę wiktuałów, zeby

najgorsze przetrzymać. I urządziłem się
w piwnicy. Czekałem dwa tygodnie. Te-

TYP 129 z NA PRĄD ZMIENNY. 3 LAMPY
(2 PFNT0DY I LAMPA PROSTOWNICZA) ZA­
SIE(J EUROPEJSKI. ZNAKOMITA SELEKTY­
WNOŚĆ. WBUDOWANAANTENAŚWIETLNA.

ZŁ 185. — ZA GOT.

DUŻY WYBÓR MODELI SIECIOWYCH
I BATERYJNYCH OD ZŁ 160. - DO

ZŁ 270. -

SPŁATY DO 15 RAT

SPRZEDAŻ W CZOŁOWYCH SKLEPACH RADIOWYCH.
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raz dopiero wyszedłem na świat. Patrzę,
a wojny nie ma. Żeby pan wiedział, ile

Węgrzyniestanęlinawysoko^izadaMa
(Dokończenie ze strony 3-ciej).

ćmi. Na peronach żony żegna-ły się ze swy­
mi mężami, jak po ra.z ostatni w swym ży­
ciu. Idąc ulicami widziałem na twarzach
ludzi coś, czego nigdy przed tym nie w i­
działem w A nglii, jakiś tępy strach zwierzę­
cia ciągnionego do rzeźni. P rzy N otting H ill
Gate jakaś dziewczyna wybiegła ze sklepu
śmiejąc się. Ludzie zatrzymali się i patrzyli
się na nią jak na idiotkę-

W jednym z parków, w którym z traw­
ników wyzierały wielikie ^chrony (przeciw­
gazowe), napotkałem na grupę niewykształ­
conych kobiet. Zapewniały one, że te rowy
to są groby, które będą wypełnione zmasa­
krowanymi dzisiejszej nocy ciałami...

Koło drzew wymyślały się nawzajem
dwie prostytutki. Pomiędzy ich brudnymi
łajaniam i nazwisko Hitlera *igurowało jako
najbardziej paskudne słowo*.

Tyle p. Co-llis, który pisał to dla lon-dyń-
czyków. Nie można więc sobie wyobrazić,
aby mógł przesadzać. Raczej mo-ż-n-aby przy­
puszczać, że nie był zbyt szczery. I jak się
teraz dziwić, że po w ieik:ej klęsce w Mona-,
chium i Chamberlain i Daladier spotkali się
zentuzjastycznym przyjęciem tłumów? Jeśli
tak bardzo, tak nieludzko boją się tam H i­
tlera, co dla nich znaczy poświęcić jakąś
tam, gdzieś leżącą Czechosłowację? ,,Nie ch

m m iTśnjznsS i ftVISę^lriiectóicięnLorie.i

padek, jako, że to nic nie kosztuje, a

bliźniem u może przynieść ulgę.
— Nie, sam się zamknąłem.
Spojrzałem czujniej na pana Sitkę.

Czyżby? Nie, przecież zawsze był zrów­
noważony i spokojny. Choć kto wie,
nigdy nie wiadomo, komu i kiedy na

głowę coś padnie.
— A jak się to u pana objawia? —

zapytałem. — Bóle głowy? Utrata świa­
domości.

— Pan myśli, że jestem chory — skrzy­
w ił się w bolesnym uśmiechu pan
Litko. — Nie, to wszystkiemu wojna
winna.

— Jaka znowu wojna?
— No, ta co miała być. Pan, redaktor,

a niby nie wie?
— Wiem, że różne chmury zbierały

się nad Europą, ale co to ma wspólne­
go z panem i z piwnicą.

— Zaraz panu wszystko opowiem, ale

możebyśmy gdzieś usiedli.
Skalkulowałem szybko: to jakaś ta­

jemnicza sprawa — można z niej wy­
kroić felieton. W arto zaryzykować. I...

zaprosiłem go na kawę. Na małą kawę,
oczywiście.

Nie długo trzeba było czekać, aby
pan Sitko się rozgadał.

— Więc jakżeż to było?
— A no tak. Pan wie najlepiej, że

miała być wojna. Wszyscy o tym mó­

straciłem! Źyć się człowiekowi nie
chce.

— Ja myślę. Choćby z samego w sty­
du trudno człowiekowi żyć.

Pan Zenobiusz Sitko zwiesił smutnie

głowę. We mnie jego smutek wcale
nie wzbudził współczucia. Wręcz prze­
ciwnie, przyszła mi do głowy jedyna
myśl:

— Dobrze mu tak!

Dobrze tak tym wszystkim, którzy
w krytycznych momentach serce mieli
w spodniach, a rozum — w żydowskich
rękach.

Takich Sitków było sporo. I rzecz

ciekawa: Sitkowie m ieli przeważnie
wyższe wykształcenie i wysoką pozycję
społeczną. Dlatego ich dzisiejsza sy­
tuacja budzi tylko śmiech i po'litowa­
nie... Strach ma wprawdzie wielkie

oczy, ale przecież człowiek inteligentny
to nie wróbel — musi rozróżnić strach
od prawdziwego niebezpieczeństwa.

(hak)
.

---------

Antysemityzm w Słowacji.
Warszawa. Rząd słowacki ma niebawem

wydać rozporządzenie, mocą którego żydzi
zostaną usunięci z administracji państwo­
wej i szkolnictwa. Miejsce ich zajmą rdzen­
n i Słowacy.

bierze, niech robi z nią co chce, bylebv na

nas nie padały jego straszliwe bo-mby, byle­
byśmy mogli żyć i używać naszych bo­
gactw" — o-to id-ea Londynu i Paryża.

P. Colłis tłumaczy lepiej politykę Anglii
i Francji, niż wszystkie wynurzenia mężów
stanu tych dwóch państw. W świetle tego
bl-adego strachu wydaj-e się nawet ententa

anglo - francuska niepewnym związkiem.
Tam, gdzie rządzi boj-aźń, tam nie ma miej­
sca na poświęcanie się w obronie przyjaźni.
Hitler ma grę o kolonię b-ardzo ułatwioną.

St. StrąbskL
(O )-------

Katolicyaustriaccyprzeciw
religijnemu ,,glaichszaltowaniu'ł.
Wiedeń. (KAP) Bezpośrednio po przyłą­

czeniu A u strii d-o Trzeciej Rzeszy po-wsta­
ł-a w tym kraju organizacja tzw. ,,Arbeits-
gemeinechaft fur de-n reli-giósen Frie-den",
której zadaniem mi-ało być wciągnięcie ka­
tolickiego ducho-wieństwa b. Au-strii.do ru ­
chu narodowo socjalistycznego i u-rabianie

go w duchu nowej ,,niemieckiej" ideologii.
Oczywiście ten d-rugi i istotny cel organiza­
cji ukrywano, aby tym łatwiej pozyskać
wpływy. Tym ni-emniej działalność ,,Ar-
beitsgemeinschaft" stała się tak niepo-koją­
ca, że arcybiskup Wiednia kardynał Intii-

tzer był zmuszony ogłosić w dniu 28 wrze­
śnia rb. formalny i wyraźny z-akaz należe­
nia do tej organizacji zarówno duchowień­
stwu świeckiemu, j-ak i zakonnemu.
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HENRYK KUMINEK.

PRZYKŁAD POZNANIA.
Jak powinna wyglądać praca dla regionu?

Jeśli chodzi o regionalizm , to szczęśliwie
już wyszliśmy z okresu rozważań teorety­
cznycli i sporów o zasadę. Niebezpieczeństwo
kryło się właśnie w tych sporach, które do­
prowadzały do szkodliwych skrajności. Re­
gionalizm, z którego usiłowano zrobić cel
sam w sobie, łatwo zawisał na cienkiej nit­
ce między separatyzmem i prowincjonal­
nym sobkostwem.

W Wielkopolsce zwyciężył regionalizm
innego gatunku. Regionalizm zdrowy, któ­
ry nie dążył do zamknięcia się w ciasnym
podwórku uprzedzeń i niechęci dzielnico­
wych, ale przeciwnie — caly swój wysiłek
włożył w poszerzenie horyzontów, w pracę
nad powiększeniem wkładów kultury wiel­
kopolskiej! do kultury narodowej.

Że tylko takie potraktowanie kwestii re­
gionalizm u było słuszne, poś'wiadczyły re­
zultaty pracy. Rezultaty przekraczające
najśmielsze marzenia i nadzieje. Walczyło
się o to, by Wielkopolska dorównała innym
ośrodkom polskim w osiągnięciach kultu­
ralno-artystycznych, a okazało się, że ta

Wielkopolska, ta sponiewierana przez róż­
nych warszawskich żydów 1 półżydów ,,Be-
oeja'*, ta poklepywana dobrodusznie po ra ­
m ieniu dzielnica ,,pracy organicznej11 i ni­
czego więcej, ta Wielkopolska właśnie zdo­
była sobie bez trudu stanowisko przodują­
ce. Dziś prawdziwie polska, narodowa kul­
tura polska znajduje swoje oparcie tylko w

Poznaniu i nic temu nie przeszkadza fakt,
że warszawska, kawiarniana kulturka,
szmoneesowe pięknouchostwo podkarmia-
ne Jest ciągle subwencjami, stypendiami i

tym podobnymi zastrzykami.

Tydzień Muzyki Polskief.
Nie jest rzeczą przypadku, że w war­

szawskich wpływowych tygodnikach lite­
rackich i artystycznych nie znaleźliśmy ani
słowa wzmianki o poznańskim ,,Tygodniu
Muzyki Polskiej11, który był niewątpliwie
wydarzeniem przełomowym w życiu muzy­
cznym Polski. Jakże się dziwić że ,,Wiado­
mości Literackie11pokrywają kirem milcze­
n ia imprezę potężną, a Jednak zorganizo­
waną bez udziału choćby jednego żyda!

Na muzykę w Polsce dotąd mieli mono­
pol żydzi. Oni zapełniali sale koncertowe,
w ich rękach były biura i agencje koncer­
towe, z pośród nich rekrutowały się różne

geniusze ,,o światowej sławie11, różne Ru-

binsteiny i Hubermany.
I nagle Tydzień Muzyki Polskiej — im-

reza o rozmachu dotąd zupełnie niespoty-
anym. I nagle - ani jednego żyda. Ani

jednego żyda wśród organizatorów tej wiel­
kiej maszyny, ani jednego w orkiestrze sym­
fonicznej ,podczas gdy wielka i mała orkie-
tsra Polskiego Radia nie mogą podobno
ani rusz skompletować aryjskiego zespołu,
ani jednego żyda w operze, która pierwsza
w Polsce wystawiła ,,Harnasie11 i nową o-

perę polską ,,Damy i huzary11. ,,W iadomo­
ści Literackie11 poświęcały całe strony
przedstawieniom ,,Haraasi" w Paryżu, ale
ich czytelnicy nie dowiedzieli się, że Po­
znań zdobył się na ten akt powinnegó hoł­
du wobec pamęci największego kompozyto­
ra P olski współc-zesnej.

Zresztą nie chodzi o to, co piszą ,,Wiado­
mości11. Wspomnieliśmy o tym dla przykła­
du, aby tym negatywnym momentem pod­
kre ślić ważność poznańskiego Tygodnia
Muzyki polskiej. Podczas gdy opera w ar­
szawska zużywa subwencje na wystawie­
nie ,.Księcia Szirasu", w którym popisuią
się Jazzbandowe piosenkarki, podczas gdy
jedyną wielką imprezą muzyczną w W ar­
szawie są ośmieszające nas ,,konkursy szo­
penowskie11 (szkoda, że bez totalizatora!), —

Poznań zdobywa się ńa cykl poważnych
przedsięwzięć muzycznych, dając trw ały
wkład do polskiej kultury muzycznej. Wła­
snym wysiłkiem, własną pracą Poznań sta­
je się stolicą polskiej muzyki. Dla warto­
ściowych imprez ma publiczność. Ma ludzi

chcących pracować dla m uzyki i chcących
słuchać muzyki.

Poznań dajie przykład pracy konkretnej,
uczciwej, pracy dla regionu, ale i dla kul­
tury narodowej- Ten przykład musi naśla­
dować cała Polska, ale w pierwszym rzę­
dzie — inne ośrodki zachodniej Polski, a

wśród nich Bydgoszcz, która w racjonalnie
pojętej pracy regionalnej ma tradycje i ma

ambicje.

,,Kronika miasta Poznania" .

Szesnasty rok już wychodzi ,,Kronika
miasta Poznania11 — kwartalnik poświęco­
ny sprawom kulturalnym miasta Pozna­
nia. Szesnaście lat pracy, w której nie ma

gonienia za tanim efektem, za doraźnym
sukcesem. Tp jest naprawdę kroniką życie
kulturalnego Poznania w przeszłości i w te­
raźniejszości. A w szystko po to, żeby przy­
szłość m ia ła pociechę.

,,K ronika miasta Poznania'1 nie chce

tworzyć żadnego ruchu literackiego ani
kulturalnego. Troską jej jest. aby nic z do­
robku Poznania nie zostało zapomniane al­
bo niedocenione. Stąd bogactwo m ateriałów

historycznych, stąd przyczynki, zdawałoby
się, drobne ale znamienne dla przeszłości
Poznania i Wielkopolski.

,,Kronika miasta Poznania11bez krzyku,
bez re k la m y podważyła sugestię o ,,polskiej
Beocji1*. Przypomniała tyle wartościowych
momentów z przeszłości kulturalnej Wiel-

Charakteryśtyczną cechą dla zaintereso­
wań czytającej publiczności jest obecnie

wyraźny zwrot do powieści historycznej.
Dlaczego? — Żyje m y przecież w czasach

tak gorących, tak interesujących, że raczej
współczesność winna pasjonować czytelni­
ka. A jednak tak nie jest.

Właśnie dlatego, że żyjem y w oszała­
miającym nurcie wypadków i przewrotów,
rzeźbiących z dnia na dzień nowe oblicze

Europy, że rzeczywistość ta jest zbyt gorą­
ca i świoża, żadna transpozycja literacka
nie zadowoli ani autora ani czytelnika.

Nie pomogą więc ciągle żale i nawoły­
w ania pod adresem współczesnej literatury ,

że nie dala w izji dnia dzisiejszego, czy
choćby wczorajszego, gdyż twórczość lite­
racka musi być syntezą epoki, musi ko­
niecznie wyłuskać z niej sens historyczny,
a synteza taka w yłania się dopiero pod
działaniem — czasu. Pod jego to działa­
niem gorąca lawa dni naszych, cała skłó­
cona różnolitość wypadków zastyga, spły­
wa się w kształt jednolity, wówczas dopiero
wyłania się styl i charakter epoki, — w y­
padki, — jedne maleją inne rosną, ukazu­
jąc wreszcie sens historycznego dziania się.
W idzim y więc, dlaczego współczesność
rzadko wkracza do epiki.

Dodajmy jeszcze, że wiek XX przerasta
chyba wszystkie poprzednie epoki bogac­
twem zjawisk i wydarzeń w dziedzinie po-

W bieżącym roku zacieśniła się współ­
praca kulturalna Poznania z Bydgoszczą.
Trochę to się dziwnie zbiegło, że to zespo­
lenie nastąpiło dopiero wtedy, gdy zerwały
się formalne związki tych dwóch miast i

Bydgoszcz weszła w ram y W ielkiego Po­
morza, ale dobrze jest, że w ysiłki dwóch
ważnych ośrodków zostały sharmonizowa-
ne. Dzięki porozumieniu zawartemu mię­
dzy Oddziałem Poznańskim Związku Zawo­
dowego Literatów a bydgoską Radą Arty-
stycznp-Kulturalną nastąpiło zazębienie
programów ,,czwartków literackich11 w po­
znańskim Pałacu Działyńśkich z progra­
mem bydgoskich ,,piątków literackich11
RAK.

Poznań przewiduje w najbliższym okre­
sie następujące ciekawe imprezy czwart­
kowe:

13. 10. prof. St. Kołaczkowski (Kraków) -

,,Pogląd na ś'wiat Stanisława Brzozowskie­
go".

20. 10. docent dr Karol Górski (Poznań)
— ,,W yprawy krzyżowe przed sądami hi­
storii11.

27. 10 dyr. Zdzisław Marynowski (Po-

Kto wejdzie do Polskiej Akadem ii L ite­
ratury? Według statutu, Polska Akade­
mia Literatury ma powiększyć swój skład

osobowy z 15 na 21 członków. Obecnie za­
czynają obiegać pogłoski, iż w tym roku A-
kademia Literatury poprzestanie na wybo­
rze dwóch akademików, odkładając na póź­
niej wybór dalszych czterech kandydatów.
Jeśli idzie o szanse wyboru, najczęściej po­
wtarzają się nazwiska Zygmunta Wasilew­
skiego, Zofii Kossak, Wacława Grabińskie­
go i Stanisława Wasylewskiego.

Zgon wybitnego pisarza słoweńskiego.
W Lublanie zmarł w wieku 72 lata jeden
z najwybitniejszych i najgłodniejszych pi-

. sarzy. słoweńskich, ksiądz dr Józef Bobe-
vec. Zmarły był przez wiele lat jednym z

najlczynniejlszyeh członków zarządu Towa­
rzystwa Przyjaciół Polski w Lublanie, pro­
wadzącego bardzo żywą działalność w dzie­
dzinie kulturalnego zbliżenia dwóch brat­
nich narodów.

kopolski, że teraz chyba ci. którzy pojęciem
Beocji szermowali, sami muszą się uznać
za ciemnych Beotów...

Wielkopolska troszczy się o swoją prze­
szłość. bo na niej chce oprzeć przyszłość.
Twórcze badania nad dorobkiem kultural­
nym trwają w seminariach Uniwersytetu
Poznańskiego. Jak na marginesie niektó­
rych pomyłek Nówaezyńskiego i jego wiel­
bicieli przypomina w ,,Kronice m. Pozna­
nia" Cz. Pilitowski — wiele, bardzo wiele

prac o kulturze Wielkopolski jest ze wzglę­
du na wysoki poziom gotowych do druku,
a nie można ich wydać z braku funduszów.

Poznań pracuje dla regionu cicho, syste­
m atycznie, a tak skutecznie, że ciężar ga­
tunkowy jego pracy wysuwa go na czoło
polskich ośrodków kulturalnych. Warsza­
wa traci swoje stanow'isko. Dlatera choćby,
że jest za mało - polska!

litycznej, społecznej i kulturalnej.
Dlatego ludzie współcześni, czujiąc to w y­

sokie ciśnienie teraźniejszości, czując jej
wytężony aż do bólu patos — oglądają ąię-
w przeszłość, by przyrównać napięcie swych
losów do tego co było - by sprawdzać, czy
patos dnia dzisiejszego nie blednie na tle

przeszłości.
Czyż może być epoka ciekaw'sza dla po­

równania z dniem dzisiejszym jak hero­
iczna epopeja napoleońska? Kiedy Europa
podminowana wielką rewolucją francuską,
krwią płaciła obficie za nowe formy życia,
za nowe granice? Gdy ,,bóg wojlny" prze­
biegał Europę wzdłuż i wszerz, mieczem

budując na wieki wielkość Francji, budząc
narody uśpione, usiłując organizować nowy
ład? Tę epokę narodzin Europy XX wieku,
wykazującą tyle analogii z dzisiejszymi cza­
sami, znajdzie czytelnik w nUrokach11 Ta-
deusza Kudlińskiego (Wyd. Książnicy-Atlas.
w Bydgoszczy u Gieryna). będących próbą
oryginalnego ujęcia powieści historycznej
nawskroś nowoczesnymi środkami kompo­
zycji i wyrazu. Serdeczne związanie Po­
laków z tymi dziejami nadajie uczuciowy
ton powieści, w którejl autor rzuca nowe

światło ńa heroiczny patos napoleońskiej
epopei.

Pow'ieść ta nie operuje dawnym sztucz­
nym ,,bohaterem", lecz szuka istotnej treści
w samych wypadkach historycznych, w lu­
dziach, którzy tę historię tworzyli.

znań) - ,,W ieczór autorski".
3. 11. rektor Peretiat.kowicz (Poznań) -—

,,Macchiavelli a państwo totalne11.
10. 11. Magdalena Samozwaniec (Kra­

ków) — ,,Ó teatrze".
17. 11. Jan Lorentowicz (Warszaw'a) -

,,Nasz charakter narodowy11.
24. 11. dr Zenon Kosidowski (Warszawa).
1. 12. Jerzy Braun (Warszawa) — ,,Czy

istnieje kryzys kultury?11
15. 12. ks. red. Urban T. J. (Warszawa) —

,,Powszechność katolicka a kultura" .

Z prelegentów poznańskich przewidzia­
ny jest przyjazd do Bydgoszczy: Magdaleny
Samozwaniec, Jana Lorentowicza i ks. red.
Urbana. Poza tym program ,,piątków" R.
A. K . przewiduje wieczory aut'orskie Boh­
dana Pawłowicza, Stanisława Wasylewskie­
go — prezesa Oddziału Poznańskiego Zwią­
zku Zawodowego Literatów Polskich, w ie­
czór dyskusyjny o teatrze z prelekcją dyr.
Rodziewicza, ilustrowany oryginalną muzy­
ką odczyt dra Jerzego Mlodziejowskiego o

muzyce podhalańskiej. Na wiosnę zapewni­
li swój przyjazd do Bydgoszczy: Kornel
Makuszyński i Wacław Gąsiorowski.

Janta-Połczyński pisze dla sceny. Z na­
ny literat wielkopolski i podróżnik, autor

wybornych reportaży z Ameryki, Rosji, Da­
lekiego Wschodu, Aleksander Janta-Poł­
czyński, wydał ostatnio tomik wierszy pt.
,,Serce na wschód" w bardzo ograniczonej
ilości 40 egzemplarzy. W najbliższym cza­
sie ukaże się obszerny, ilustrowany zdję­
ciami autora tom reportaży pt. ,,Na kresach
Azji", będący rezultatem podróży do Indyj,
Afganistanu, Birmy, Siamu, Chin, Mongo­
lii i Japonii. Obecnie Janta-Połczyński prze­
bywa w Polsce i kończy powieść z życia
zwierząt pt. ,,Matecznik11. Zachęcony przez
dyr. K . Frycza, Janta-Połczyński przygoto­
wuje oryginalną sztukę teatralną: akcja jej
ma toczyć się na dwóch planach: współcze­
śnie i przed... 500 laty.

Nowa książka Maurois. Książnica-Atlas
wydala nową książkę Andrzeja Maurois

pt. ,,Człowiek, który ważył dusze" (w Byd­
goszczy u Gieryna). Jest to pasjonująca

fantazja naukowa. Młodemu lekarzowi an­
gielskiemu udaje się, dzięki zastosowaniu
najbardziej nowoczesnych metod, wpaść na

ślad substancji, stanowiącej istotę życia.
Nie powiodło się jednakże doprowadzić do
końca odkrycia, otwierającego przed ludz-i

kością oszałamiające możliwości. Doświad-i
czenia, które dają coraz bardziej zadziwiai

jące rezultaty, zostają przerwane skutkiem

splotu fatalnych okoliczności i zagadka
,,fluidu witalnego" pozostaje nierozwiąza
na.

Nagroda m. Lublina, Rada Artystyczna
m. Lublina uchwaliła statut ,,Nagrody Lii

terackiej. Artystycznej i Naukowej m. Lu­
blina11. Nagroda taka wyniesie na raził'
2.000 zł i będzie przyznawana w pierwszym
l'oku za, działalność artystyczną, w drugim
za literacką, w trzecim za naukową. O na­
grodę będą m ogli ubiegać się artyści lub

autorzy urodzeni lub zamieszkali stale w

Lublinie, wzgl. w woj. lubelskim oraz ci,
których utwory względnie dzieła zawierają
choćby częściowe odzwierciedlenie życia
kultury Lublina, względnie Lubelszczyzny
w przeszłości lub w dobie współczesnej.
Nagroda jiest niepodzielna, a z czasem we­
dle możliwości miasta będzie powiększona.

jygcnlfeii tealrcfna

Nowy teatr kaszubski. Nowy teatr ka­
szubski zorganizowany został w Wejhero­
wie obok istniejącego już Teatru Kaszub­
skiego im . H . Jarosz-Derdowskiego. Powo­
łany do życia nowy Teatr Ludowy im. dr.
A. Majkowskiego ma objąć swvm zasię­
giem wszystkie powiaty kaszubskie, celem

spopularyzowania regionalnych sztuk ludo­
wych.

Nową sztukę polską gra obecnie Adwen­
towicz w swym teatrze Kameralnym w

Warszawie. Jest nią ,,Głębia na Zimneji11,
napisana przez Zygmunta Rylskiego (pseu­
donim).

Teatr katowicki na Śląsku Opolskim.
Teatr Polski w Katowicach po przerwie
wakacyjnej wznowił swe przedstawienia na

Śląsku Opolskim. Pierwsze przedstawienie
odbyło się w Bytomiu, gdzie wystawiono
,,Damy i huzary" Aleksandra Fredry.
Przedstawienie wywołało entuzjazm licznie

zgromadzonej publiczności polskiej.

JarozsiSkeM wiMggfcgracr.

Milionowy zapis śpiewaczki. Zmarła

przed kilku laty słynna śpiewaczka, Regina
Pinkert, warszawianka (zapewne żydówka),
zamieszkała po zamążpójściu w Mediolanie,
zapisała mężowi 3 miiiony lirów, które w

myśl warunków testamentu przeszły obec­
nie po jego śmierci na własność schroniska
dla staruszków muzyków, ufundowanego
w swoim czasie przez Verdiego. Pinkprtów-
na opuściła od dłuższego czasu scenę, jed­
nak imię jej dotychczas jest znane w świe­
cie muzycznym, jako jednej z najlepszych
śpiewaczek operowych. Była ona przez sze­
reg lat partnerką Caruso i razem z nim
zbierała triumfy na wszystkich wielkich
scenach Europy i Ameryki.

Konkurs zespołów kam eralnych dętych
w Katowicach. W niedzielę, 6 listopada br.

odbędzie się w Katowicach w sali koncerto­
wej Śląskiego Konserwatorium Muzycznego
konkurs zespołów kameralnych dętych.
Zgłaszać się mogą wszystkie polskie zespo­
ły kameralne dęte, nie wyłączając zespo­
łów wojskowych. Przewidziany skład ze­
społów: trio, kwartet, kwintet. W skład

zespołów mogą wchodzić następujące in­
strumenty dęte: pikulina. flet, obój, rożek

angielski, klarnet, fagot, kontrafagot, trąb­
ka, róg, puzon, tuba.

Józef Turczyńskh

jcdeń z najwybitniejszych pianistów współ­
czesnych, którego recital w dniu 21 paź­
dziernika br. otworzy sezon koncertowy

w Bydgoszczy.

Zwrotdo historii -

znamieniem epoki współczesne).

Poznańskie,,czwartki" j bydgoskie,,piątki".

Kronika iiśeracka.
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Wznowienie działalności Komitetu
Zimowej Pomocy Bezrobotnym.
Warszawa, 15. 10. W czoraj o godz. 18-tej

Dazamku królewskim w Warszawie odbyło
sięw obecnościPana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej 3-cie uroczyste zebranie ogólnopol­
skiego obywatelskiego komitetu zimowej
pomocy bezrobotnym, inaugurujące tego
roczną akcję pomocy zimowej(.Na zebraniu

obecnibyli:małżonka PanaPrezydenta RP,

pani Marszałkowa Al. Piłsudska, członko­
wie rządu z p.premierem gen. Sławojem-
Składkowskim na czele,prezes N.I.K .gen.
J Krzemieński, 1-szy prezes Sądu Najwyż­
szego Supiński. 1 -szy prezes Najw. Trybu­
nału Administracyjnego dr Hełczyński,
przedstawiciele duchowieństwa z ks. bisku­
pem Szlagowskim i Adamskim na czele,
przedstawiciele świata naukowego, kultu

ralnego, gospodarczego, organizacyj iinsty-
tucyjl społecznych, zawodowych, pracowni­
czych oraz prasy.

Na zebraniu obecnych było z górą 500

osób. reprezentujących wszystkie sfery spo­
łeczeństwa.

O godz. 18,15 wszedł na salę Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej.

Obrady zagaił pan prezes Rady Mini­
strów gen. Sławoj-Składkowski.

Pan minister Kościałkowski, obejmując
przewodnictwo, powołał do prezydium sze­
reg osób z panią Marszałkowa Al. Piłsud­
ską i ks. arcyb.Szlagowskim na czele.

Po ukonstytuowaniu się prezydiump.
minister Kościałkowski jako przewodniczą­
cy naczelnego wydziału wykonawczego wy­
głosiłprzemówienie.

Następnie pani Marszałkowa Piłsudska,

KPEM óPUDER
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przewodnicząca głównej komisji rewizyjnej
przedstawiła protokół komisjli rewizyjnej
z którego wynika, że ofiary w gotówce ze­
brane w okresie akcjii 1937/38 r. wyniosły
zł 32.089 .549,33 (w tym dotacje Funduszu

Pracy — 8 .549.483,,55 zł) a łącznie z pozo­
stałością z okresu poprzedniego 1936/37 zł

1.415.501,41 dały sum ę zł 33.505 .050,74.

Ogólna wartość zebranych ofiar w natu­
rze wyniosła zł 7.554.845,39 (w tym wartość

produktów itowarów przejętych na począt
ku akcji od komitetów lokalnych Funduszu

Pracy 1.497.596,11 zł. Razem zł 41.059 .896,13.
Koszty administracyjne wyniosły ogółem zł

414.169,83 istanowiły 1,08proc. sumy zebra-

Wybory do rad miejskich
w Bydgoszczy i Toruniu odbędą się

w dniu 18 grudnia br.

Toruń, 15. 10. (Teł. wł.). P . wojewoda
pomorski Władysław Baszkiewicz za­
rządzi! przeprowadzenie wyborów do

rad miejskich w Toruniu i Bydgoszczy.
Wspomniane rady miejskie, biorąc w

myśl ordynacji wyborczej za podstawę
ilość mieszkańców według ostatniego
spisu ludności, będą Uczyły po 48 ra­
dnych i tylnż zastępców.

Wybory odbędą się w niedzielę, dnia

18 grudnia 1938 r.

Uroczystość w Wyrzysku.
W jutrzejszą niedzielę nastąpi w Wy­

rzysku uroczyste poświęcenie ,,Powiatowe­
go Domu Dziecka” imienia Józefa Piłsud­
skiego. Poświęcenia Domu dokona ks. bi­
skup Łaubitz, a rodzicami chrzestnymi są
p. Marszałkowa Piłsudska i p. minister
dr Piestrzyński.

Na uroczystości te Wydawnictwo ,,Dzien­
nik a Bydgoskiego" wysyła specjalnego
sprawozdawcę, którego reportaż zamieści­
my w poniedziałkowym numerze naszego
pisma.

nych ofiar w gotówce i naturze.

Akcja pomocy zimowej była powszech­
na. Zagwarantowała ona bezrobotnym i

członkom ich rodzin ciągłość regularnejpo­
mocy iumożliwiła setkom tysięcy najbied­
niejszych przetrwanie okresu zimowego.
Przyczyniła się niewątpliwiewwielkiej
mierze do złagodzenia bezrobocia.

Wniosek komisjirewizyjnej oudzielenie

absolutorium zebrani przyjęli przez akla­
mację.

Z kolei przewodniczący odczytał projekt
odezwy do społeczeństwa.

Projekttej odezwy zebraniprzyjęliprzez
aklamację.

Następnie zostałwybranykomitetzmin.
Kościałkowskim na czele j(ako przewodni­
czącym oraz komisja rewizyjna z p. Mar­
szałkową Piłsudską. Pełny skład komitetu,
komisji rewizyjnej oraz poszczególnych
sekcyj podamy w poniedziałek po ukonsty­
tuowaniu się.

Zamykając posiedzenie przewodniczący
minister Kościałkowski oświadczył co na­
stępuje:

,,Pozostało m i tylko złożenie jak najser­
deczniejszych podziękowań Panu Prezyden­
towi Rzeczypospolitej za udzielenie i w tym
roku swego protektoratu jak również panu
Marszałkowi Śmigłemu i wszystkim pa­
niom ipanom zażywy udziałw naszejpra­
cy, za przybycie na dzisiejsze zebranie i za

obietnicę pracy jeszcze bardziej ofiarnej( i

bardziej wytężonej".
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Do nabycia w czołowych firmach radiowych, (i935o

Specjalna Komisja ustali przyczyny
pożaru,,Gwiazdy Polskiej**.

Oficjalny komunikat komendy obozu stratosferycznego w Dolinie Chochołowskiej
Warszawa, 15. 10. Wypadek ,,Gwiazdy

Polski” w Dolinie Chochołowskiej przypo­
mina wypadek amerykańskiego stratostatu

,,Explorer 2”, na którym następnie po repe­
racji powłoki mjr Stevens poszybował do

stratosfery na rekordowąwysokość22.066m.
Było towlipcu 1935r.po locie m jr Kep-

nera na balonie ,,Explorer1”, wczasie któ­
rego pękła powłoka na wysokości 18.000 m

i następnie podczas uderzenia gondoli o

ziemię nastąpiła eksplozja mieszaniny wo­
doru z powietrzem. Organizatorzy nowego
lotu w celu uniknięcia możliwości eksplozji
Wodoru, po raz pierwszy w historii lotów

balonowych użyli do napełnienia balonu

Helu (gazu niepalnego).
Balon poczęto napełniać, lecz powłoka

pękła w miejscu, gdzie naszyto rozrywacz.
Zastosowano więc inną konstrukcję rozry-
waczai w listopadzie tegoż roku zaczęto

poraz druginapełniać ten sam balon.

I tym razem jednak zdarzył się wypa­
dek, który uniemożliwił lot. Nastąpiła eks­
plozja, tkanina pękła, gaz uszedł i tysiące
kilogramów materiału opadło na obsługę,
która niemal że nie udusiła się pod ciężką
powłoką. Po zaklejeniu dziury mjrSteyens
poleciał tym balonem do stratosfery.

W wypadku w Dolinie Chochołowskiej
powłoka nie wznosiła się wysoko nad zie­
mię, więc też nikogo nie przykryła.

W tej chwili za wcześnie jeszcze na od­
powiedź,jaka była przyczyna eksplozji ga­
zu w stratostacie polskim. W każdym ra­
zie doświadczenia amerykańskie uczą, że

wtak mało wyeksperymentowanej dziedzi­
nie jak loty stratosferyczne zawsze należy
się jeszcze liczyć z nieprzewidzianymi, m i­
mo najstaranniejszych przygotowań i u-

względnienia w obliczeniach wszystkich na-

pozór możliwości wypadkami.

Co mówi komunikat oficjalny?
Zakopane. W związku z wczorajszym

wypadkiem, jaki wydarzył się przy przygo­
towaniach startowych, komenda ob'ozu star­
towego na Dolinie Chochołowskiej komuni­
kuje;

Zgodnie z przewidywaniami meteorolo­
gów co do utrwalenia się wyżu barome-

trycznego zapadła decyzja startu — jak by­
ło uprzednio postanowione — w drugim
dniu zalegającego wyżu, a więc wypadło w

nocy z 13 na 14 października.

Przewidywania meteorologów jednak nie

sprawdziłysię. Nadszedł niespodziewany
niż barometryczny w ciągu nocy, powodu­
jąc silne wiatry, które nie gwarantowały
pom yślnego startu.Zdecydowano sięopróż­
nićbalonzwodoruprzez klapę górną. W

końcowej fazie opróżniania nastąpiłozapa­
lenie się wodoru. Powodów samozapalenia
sięwodoru nie stwierdzono. Istnieje co do

tego kilkahipotez (przypuszczeń). Specjal­
nie powołana komisja zbadapowody samo­
zapłony i wyda w tej sprawie opinię.

Przy pożarze jaki powstał, spaliła się
iub została uszkodzona t y lkoniewielka

częśćpowłokibalonu, maksymalnie około

jednej dziesiątej całości powłoki, gdyż
główna częśćpowłoki balonowej była scho­
wana w tak zwanym pokrowcu startowym,
który miał być zdjęty dopiero po całkowi­
tym napełnieniu czaszy górnej balonu wo­
dorem i po podniesieniu sięjejdo poziomu
startowego, tj. do wysokości 120 m, do cze­
go nie doszło — jak wyżejpodawaliśmy —

na skutek decyzji zaniechania dalszego na­
pełniania balonu z powodu zbyt silnych
wiatrów.

W czasie wypadkuniktzeznajdujących
się w pobliżu osób żadnych obrażeń nie od­
niósł.

Należy zaznaczyć, żegondolaipowłoka
ubezpieczone były w jed ny m z towarzystw
od wypadki; pożaru (do momentu startu)
na sumę 277 tysięcy złotych.

Remont powłoki jest przewidzianyw

najbliższym czasie. Remont ten gwaranto­
wać będzie całkowitągotowośćbalonu do

następnego starta, którego term in wyzna­
czy komitet organizacyjny lotu. Przypusz­
czalnie termin tenzpowodu nieprzychyl­
nej aury na jesieni, wyznaczony zostanie

na wiosno nrzmzłenn rolrn

Zdjęcie przedstawia moment eksplozji wodoru, która spowodowała pożar górnej czę­
ści(tzw. ,,czaszy”)powłokibalonu stratosferycznego ,,Gwiazda Polski”.

Znaczenie ataku na Kanton.
Rzym,15. 10. (PAT) Ag. Stefani donosi:

Lądowanie japońskiego korpusu ekspedy­
cyjnego w zatoce Bias jestwstępem do za­
jęciaKantonu. Tokio dąży do przecięcia
liniikolejowej Kanton-Hankou, na której
odbywało się zaopatrywanie armii Czang-
kaiszeka. Ekspedycji tej,posiadającej wy­
bitne znaczenie strategiczne domagały się
już od dawna japońskie koła wojskowe i

polityczne, rząd jednak, uznając jej ko­
nieczność, zwlekał z nią, prawdopodobnie
ze względów dyplomatycznych.

Krok Japonii wywołałżywezaniepoko­
jenie w pnblicznej opinii brytyjskiej o lo s

interesów angielskiej bazyw Hongkongu.
W kołach tych przypominają sobie, że ja­
pońska okupacja Szanghaju, wpłynęła bar­
dzo ujemnie na interesy brytyjskie w tej
strefie, gdzie były one przed tym zagwa­
rantowane dochodami zceł chińskich, kon­
trolowanych przez funkcjonariuszy brytyj­
skich.

Ze stronyjapońskiej podkreślają, te a-

prowizacja armii Czangkaiszeka, która od­
bywała się przez Kantonpochodziłaprze­
ważnie z Hailunu, w brytyjskiej strefie
Hongkongu.

Lodowanie Japończyków trw a .

Tokio,15. 10. (PAT) Ag. Domei donosi:

Przednie straże wojsk japońskich na fron­
cie południowc-chińskimposunęłysięo
kilka kilometrów naprzód w kierunku za­
chodnim od Tamszni.

Lądowanie wojsk japońskich na połud­
niowym i północnym wybrzeżu zatoki

Yalingtrwa.Wojska te zajęły przybrzeżny
fort Bayaszan, gdzie w ręce ich wpadły
z n a c z n e zapasy amunicji i kilkanaście dział
polowych.

Morskie lotnictwo japońskie obrzuciło

bombami linę kolejową Kanton-Hankou,
na południe od Yingtan. Zbombardowano

również linię kolejową Kanton—Keulung,
uszkadzając ją w okolicy Szeklung oraz w

kilku inych punktach. Jeden zsamolotów

japońskich niepowróciłdoswejbazy.
- (0)-

Napad bandycki
w stylu amerykańskim.

Ostrów W lkp, (lj) W czwartek wie­
czorem przed hurtownię towarów kolo­
nialnych p. W . Góry w Ostrzeszowie

zajechał samochód osobowy z dwoma

elegancko ubranymi panami, którzy -

po wejściu do sklepu momentalnie wy­
dobyli browningi i steroryzowiawszy o-

becnych, zgarnęli wszystkie pieniądze
przygotowane przez właściciela do prze­
liczenia - razem około 3.500 zł i z ta­
kim samym pośpiechem usiedli do sa­
mochodu, odjeżdżając w kierunku O-
srfcrowa przez M ikstat.

Powiadomiony telefonicznie o napa­
dzie posterunek P, P. zorganizował za­
sadzkę na uciekający samochód, zmu-

szając go przez oddanie strzału do za­
trzymania się. Wkrótce też nadjechał
pościg policyjny z Ostrowa, przy pomo­
cy którego obu bandytów rozbrojono i

przewieziono do Ostrowa.

Napad zorganizowany w stylu amery­
kańskim, 'wywołał w spokojnym na ogół
Ostrzeszowie — zrozumiale poruszenie
a równocześnie zadowolenie i uznanie
dla dzielnej naszej policji, która już w

kilka chwil po dokonaniu napadu uję­
ła obu jego sprawców.
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Żałosny koniec kosztownej bujdy.
'W związku z katastrofą balonu strato­

sferycznego ,,Gwiazda Polski'1 otrzym ujemy
następujące uwagi:

Zapowiadany od szeregu tygodni start
balonu ,,Gwiazda Polski" odbył się — z

chyżością — w iatru halnego, gdy ogół ,,nie­
fachow'y

" oceniał sceptycznie start w porze
obecnej! w październiku, miesiącu tak

zmiennym pod względem stosunków atmo­
sferycznych, szczególnie w Tatrach.

Wybrano miejsce startu może najlep­
sze... w Tatrach, ale tam żaden teren nie
jest pewny, nie wiadomo bowiem, skąd wy­
skoczy wicher, czy gorzej wiatr halny. —

Obserwatorium na Kasprowym dopiero roz­
poczęło swe studia i nie ma jeszcze pod­
staw do osądzeń definitywnych. Pewność
stanu atmosfery — przy wahaniach wiatru
od 1 m do 10 i więcej i różnicach ciepłoty
po obu stronach Tatr południowych i pół­
nocnych — jest tak problematyczna, że n aj­
lepsi, doświadczeni taternicy — turyści ni­
gdy nie mogą spodziewać się ustaienia w

obecnej porze — i grudniu — pogody, czy
stanu powietrza w ciągu jednego dnia.

Kto zna Dolinę Chochołowską — ten w ie
dobrze, że nieraz — jak z procy wyleci wi­
rowy obłok nad Wołowcem lub przewali
się nad Trzydniowiańskim i uczepiwszy się
grani, wysyła zastępy lcłębiastych chmur
z fu rią w dolinę Chochołowską, jakby w

!l!lli!ll!llll!llffl!!!!!l!ll!l!ililillll!!illlli!!!i!!l!!lllliljl!!ll!ll!llij
Organ niemieckiego sztabu general­

nego o Rusi Zakarpackiej.
Berlin. (PAA) Organ niemieckiego szta­

bu generalnego ,,Deutsche W ehr", om awia­
jąc w 38 numerze no'wo wydaną książkę dr.
Nowaka o znaczeniu Rusi Zakarpackiej
pod względem polityczno-wojskowym dla
Niemiec, podkreśla, że Ruś Zakarpacka i

Słowaczyzna tworzą ,,newralgiczne punkty
pierwszej klasy". Stosunki w tych krajach
są jeszcze więcej skomplikowane jak w Su­
detach. ,,Lecz trzeba wiedzieć, że te ziemie
są tak silnie związane z historią Niemiec i

dolą narodu niemieckiego, wo'bec czego na­
leży się diziwić, że nasza nauka historii tak
mało się interesowała tymi ziemiami".

Zyd-lekarz spowodował śmierć

czworga dzieci.
Warszawa. Dr Stanisław (!) Kohn, rejo­

nowy lekarz pow. łomżyńskiego trafił na ła­
wę oskarżo'nych po-d zarzutem spowodowa­
nia śmierci czworga, a ciężkiej choroby 30
dzieci w związku z niechlujnym dokony­
waniem szczepienia przeciw szkarlatynie.

Posługując się niedezynfekowaną igłą
przy masowym szczepieniu, lekarz spowo­
dował zakażenie kilkudziesięciu małych pa­
cjentów.

Sąd okręgowy dr. Kohma uniewinnił,
przyjmując, że wina spada na sanitariusz­
ki.

Prokurator zaapelował i w drugiej in­
stancji wyrok uniewinniający został uchy­
lony, a dr Kohn skazany na rok, więzienia.

Obrona wystąpiła do Sądu Najwyższego
ze skargą kasacyjną, nic jednak nie wskó­
rała. Wyrok stał się prawomocny.

(Powierzanie żydowi szczepień, przy któ­
rych podstawą jest zachowanie higieny, do­
wodzi lekkomyślności wyższych władz sani­
tarnych i rów'nocześnie wielkiej nieznajo­
mości żydów. — Red.)

Kradzież w warszawskich magazynach
,,Lioydu Bydgoskiego" .

W magazynach ,,Lloydu Bydgoskiego"
stwierdzono kradzież 600 worków garbników
brazylijskich. Sprawcami kradzieży byli
furmani, którzy głównemu odbio'rcy, wła­
ścicielowi fabryki garbarskiej w Wołomi­
nie, żydowi Szlamie Blimbauimowi, sprzeda­
wali kradziony towar za ćwierć ceny. Pase­
ra zdemaskowali konkurenci garbarze, za­
intrygowani przyczyną rażąco niskich cen

w kalkulacji fabrycznej. Policja aresztowa­
ła furmanów: Stanisława Kędzi-orę i Józefa
Olszewskiego, pociągając również do odpo­
wiedzialności za paserstwo właściciela gar­
bami Blimbauma. Fabrykant, który za

20.000 zł nabył skradzione garbniki, w toku
śledztwa zapłacił poszkodowanej firm ie na­
leżność za nielegalnie zdobyty towar.

Sąd okręgowy w Warszawie skazał Kę­
dziorę na 8 mies., Olszewskie-go na 6 mieś.,
a Blimbauma, wo-bec pokrycia, szkód, na 6
mies. więzienia z zawieszeniem.

Kto leszcze kandyduje do Sejmu?
W dru-gim okręgu Poznań-miasto na li­

ście kandyd-atów zostaną umiesz-czeni: 1)
Głowacki Józ-ef, księgowy, 2) Gaertner Wa-

wrzyni 'c, urzędnik, 3) Jakubowska Janina,
4) Jóźwiak Ctani-sław, restaurator, 5) Tra-
wiński Andrzej, krawiec, 6) Rosad-a Stefan
notariusz.

W okręgu Leszno-Śrem kandydują: 1)
No-wakowski Francis-zek, przemysło-\viec-ku-
pi-ec ze Śremu, ?) Wróblewski Czesław, roj­
nik, 3) Bonimireki Jerzy, ziemianin. 4) Ra-
nus Władysław, 5) Jakubowicz Józef, b.

górnik.

kurytarz — wzdłuż koryta Siwej Wody —

ku szosie zakopańskiej.
Najpiękniejsze niebo gwiaździste, nawet

przy braku wiatru, przemienia się tam —

w tej porze roku - w ciągu nocy na posęp­
ną, pr'zejmującą porywistym wiatrem, nie-
przebitą masę dżdżystej mgły.

Trzeba przyznać, że zwykle z końcem

sierpnia lub w pierwszej połowie września
stan pogody jest względnie ustalony. Nie­
stety pewnikiem ,,murowanym" to też nie

jest. O ile chodzi o imnrezę w wielkim sty­
lu światowego znaczenia — teren Tatr nie
nadaje się w ogóle do wzlotów balonem

,,stratosferycznym" właśnie z powodu
zmienności stanu atmosfery (pom ijając in ­
ne okoliczności, powodujące zwiększenie
kosztów wzlotu).

Jeszcze jedno można (przy tej sposobno­
ści — bardzo przykrej dla Polski) nadmie­
nić:

Szafuje się u nas — z lubością bezmyśl­
ną — nazwą jjPolska11. ,,Gwiazda Polski" ...

Wszak Anglicy, czy Amerykanie, Włosi i

Niemcy nawet bardzo rzadko nazywaj'ą swe

olbrzymy powietrzne nazwa państwa.
Wszak rozgłos państwu daje wynik twór­
czości jego mężów nauki, osiągnięty cel. Po
co więc z góry angażować nazwę państwa
— skoro cel — uzależniony od zewnętrz­
nych zjawisk elementarnych — może chy­

bić, nie udać się, a wówczas wrogowie ma­
ją pole do ujemnej! dla nas krytyki... Dużo
u nas zbyt wczesnej reklamy z wielu im­
prezami — nieudałymi...

I jeszcze jedno — czy w czasie, gdy
oświata u nas wymaga wysiłku zbiorowego,
gdy społeczeństwo z radością daj'e składki
codzienne na cele szlachetne ,,podniesienia"
Polski wzwyż" - czy godzi się - nam

biednym — urządzać — choćby wysoce dla

wiedzy potrzebne, ale mające wartość tylko
dla szczuplejszego grona fachowców —

kosztowne, tysięcy i milionów wymagające
badania naukowe, już wielokrotnie osią.
gnięte przez innych?

Czy wysyłanie ,,asów" wspinaczy gór­
skich do Alp, Apenin, Algieru, Kaukazu,
Kordylierów etc. - jiest obecnie wskazane?

Czy nie lepiej przekazywać fundusze na

cele obronności państwa, społeczne... Odpo­
wiedź jest jasna. Trzeba raz położyć kres

popisom jednostek, choćby najwybitniej­
szych - kosztem państwa i jego prestiżu- .

Inż. S. T.

(Bujda balonowa prof. Wolfkego, maso­
na 33 stopnia, cieszącego się opieką taje m ­
niczych kół, może nareszcie położy kres

dziwnej karierze tego pana z Polską wła­
ściwie niczym niezwiązanego. Koniec jego
bujidy może śmiało konkurować z zakończe­
niem jędrzejewiczowskiego baletu ,,repre­
zentacyjnego" — Redakcja).

mmm

Rolnictwo oczekuje realizacji
rzuconych mu obietnic.

Z Bożą i arm ii pomocą przeżyliśmy
przed kilku dniami radosne chwile powrotu
Śląska Zaolzańśkiego do Polski. Teraz
myśl polityczna musi powrócić do spraw
codziennych. Rząd i jego polityka gospo­
darcza stoją bowiem przed kapitalnym
problemem rozwiązania niezwykle trudnej
sytuacji rolnictw a polskiego.

Jeśli chodzi o finansowe położenie rol­
nictwa, to trzeba stwierdzić, że położenie
to już od trzech miesięcy przedstawia się
w barwach i cyfrach bardzo pesymistycz­
nych. Trafne rozwiązanie na ten temat

poświęca ,,Czas", stwierdzając, iż perspek­
tywy na przyszłość naszego gospodarczego
położenia nie przedstawiają się pomyślnie.

,,Dziś — pisze ,,Czas" - nie może już u-

legać żadnej wątpliwości, iż dalszy pomy­

j' wydrenowania kawałka podmokłego grun­
tu.

Dlaczego — pyta się ,,Czas" — mimo
m iliarda inwestowanego na różne cele przez
Państwo w roku bieżącym na ziemiach
Rzplitej, rząd wstrzymuje się z wydatkowa­
niem 2tf czy 30 milionów więcej na cele
podtrzymania cen zboża, przecinając nieli-
tościwie ciągłość rozpoczętej w roku ze­
szłym renowacji gospodarstw i podważając
pośrednio poprzez zachwianie finansów rol­
nictwa, rentowność całokształtu inwesty-
cyj gospodarczych w kraju?

Jak tę niezrozumiałą zupełnie w nad­
wyżkowym roku budżetowym oszczędność
pogodzić ma rolnik z oświadczeniami o o-

bronie opłacalnego poziomu cen, pamiętając
że w latach 1930 — 1935, latach deficytów
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ślny rozwój naszej sytuacji gospodarczej
stoi pod znakiem zapytania, gdyż główny
regulator koniunktury.wewnętrznej — rol­
nictwo — na skutek spadku cen zbóż, w y­
noszącego w stosunku do roku 1937 około
40 proc., z nalazło się w obliczu nowego,' po­
ważnego zachwiania z takim trudem osią­
gniętej w roku zeszłym równowagi finanso­
wej gospodarstw. M usi to pociągnąć za so­
bą nieubłaganie ponowne skurczenie wy­
datków wsi, ponowną falę niewypłacalno­
ści. Miesiąc październik jest już trzecim
z kolei miesiącem, w którym rolnik sprze­
daje swoje żyto 7—8 zł poniżej gospodarczo
uzasadnionego poziomu 20 zl za 1 cj. jest
to również trzeci z kolei miesiąc, w którym
ro lnik napróżno oczekuje realizacji rzuco­
nych mu obietnic.

Mimo szeregu wystąpień ze strony
przedstawicieli rolnictwa, mimo głosów o-

strzegawczych i nawoływań ze strony prasy
fachowej, Rząd do tej pory nie zdecydował
się na podwyższenie premii eksportowych,
co jeszcze dziś uchroniłoby niew ątpliwie
znakom itą większość warsztatów przed
ewentualnością poniesienia w najbliższej
przyszłośści milionowych strat. A tymcza­
sem ro lnik przystępując do sporządzenia je­
siennego preliminarza wydatków^ na bieżą­
cy rok gospodarczy, z bólem skreśla projek­
towane pozycje inwestycyjne z nawozem

sztucznym na. czele. Rozwiewają się ma­
rzenia o kupnie siewnika, rasowej krowy,

budżetowych, przeciętna pomoc ze strony
Państwa z tytułu interwencji i premii ek­
sportowych, wyrażała się cyfrą 57.8 mil.

zł, Wynosząc w roku 1933 - 1934, 84,3 m il.

zł, a w roku 1934—35 97,3 mil. zł.

Dlaczego każda rozumna i słuszna myśl,
czy decyzja, mająca na celu obronę intere­
sów rolnika, musi być zawsze osłabiona
i wypaczona przez połowiczność jej osta­
tecznej redakcji?"

Położenie rolnictwa jak widzimy, doma­
ga się dużej inicjatywy rządu i bardzo ra­
dykalnych środków naprawy. Zagadnienie
obrony narodowej — to przede wszystkim
problem dobrobytu rolnictwa polskiego.
Najlepsze rezultaty polityki zagranicznej
zawiodą, jeśli będziemy mieli złą politykę
wewnętrzną, a szczeggólnie złą politykę go­
spodarczą. Bez uzdrowienia sytuacji finan­
sowej w rolnictwie, rentowność całokształtu

inwestycyj gospodarczych w kraju może
się okazać problematyczną. Społeczeństwo
pragnie się dowiedzieć całej prawdy, dla
jakich dostatecznych przyczyn rząd wstrzy­
muje się z wydatkowaniem 20 czy 30 milio­
nów więcej na cele podtrzymania cen zbóż?
A jeśli przyczyny takie istnieją, to opinia
pragnie się dowiedzieć, kto ponosi za nie
odpowiedzialność. Czekamy więc na re­
alizację rzuconych rolnictwu obietnic.

(h. p.)

Autobusowy front do morza.
Z Gdyni otrzymaliśmy poniższe słuszne

uwagi:
Komunikacja autobusowa w Gdyni ma

charakter wybitnie dojazdowy. Wielka Gdy­
nia rozciąga się na wąskiej linii, na modłę,
że tak powiemy ,,Czecho-Słówacką" na prze­
strzeni aż 20 kilometrów od Orłowa po Chy­
lonię. Na całej tej przestrzeni mieszkają lu­
dzie związani ściśle interesami i pracą ta.k
ze śródmieściem, gdzie znajdują się b. licz­
ne biura firm i instytucyjl, jako też z por­
tem. W centrum miasta mieszka zaledwie
26.000 lud zi. 100.600 zaś dojeżdża do tego
centrum, przeważnie autobusami.

Gdynia przecięta jest linią ko'lejową na

clwie części. Ta kolejowa linia podziału nie­
zmiernie utrudnia usprawnienie komuni'ka­

cji autobusowej, wskutek tego, że istnieją
zaledwie dwa przejazdy przez tory kolejo­
we, łączące Gdynię po-zatoro-wą, b. s ilnie
ro'zbudowującą się w dzielnicach robotni­
czych i w działkach leśnych z Gdynią cen­
tralną. Znany jest jako ,,tun-el śmierci"

przejazd przy dworcu, gdzie potężną falą
wlewa się do miasta caty strumień gospo­
darczej prężności z zaplecza, kierując się do
olbrzymiej Hali Targowej i do portu. Za­
bezpieczono wpraw'dzie w tunelu życie ludz­
kie przez różne porządkowe przepisy 'o ­
chronne, ale pęd komunikacyjny nie został

dotąd jeszcze rozładowany przez wybudowa­
nie przynajmniej kilku absolutnie niezbęd­
nych przejazdów przez tory kolejowe.

Obecnie wszystkie przedmieścia mają re­

gularne połączenie z miastem: Chylonia I
Grabówek mająlinie nr 2,4i5.Oksywie -i

nr1,Orłowo—nr3i3a,Witamino—nr7,
a Mały i Wielki Kack mają połączenie li­
niamiAiB.

Jak z tego widać brakuje dotąd połączę-
nia Obłuża oraz wzgórza Focha z Gdynią.
Na Obłużu mieszka wiele rodzin robotni­
czych, którym pozostaje chyba komunikacja
rowerowa; na wzgórzu Focha, w ko'lonii

przeważnie willow ej nie wszyscy posiadają
własne limuzyny, tym bardziej, te nie ma

tam żadnego placu, gdzie można by wygo­
dnie zawracać samochodom, nie mówiąc już
0 autobusach. Na Obłużu jednak, jak sły­
chać, będzie uruchomio'na komunikacja, au­
tobusowa (rzecz jasna, dopiero wówczas,
gdy skończona będzie szosa, po któ re j auto­
busy mogłyby w ogóle kursować).

Częstotliwość ruchu autobusowego po­
prawiła się nieco w roku bieżącym. Na głó­
wnej arterii Świętojańskiej wzrosła obecnie
z 15 minut na 10. Budowa garażu, którego
brak był dotąd wielką bolączką i powodo­
wał duże niszczenie sprzętu, już się rozpo­
częła, potrzebne natom iast koniecznie po­
czekalnie przynajmniej w kilku najważniej­
szych punktach miasta, pozostają dotąd cią­
gle w sferze - marzeń. Jest to o tyle uspra­
wiedliwione, te rozbudowa Gdyni nie jest
jeszcze dokładnie ustalona i wciąż jeszcze
nie wiadomo, gdzie co będzie w przyszłości
stało i czy prowizorycznie postawione po­
czekalnie nie trzeba by w przyszłości roz­
walać.

Oprócz autobuso'wych lin ii miejskich są
jeszcze sezonowe i dalekobieżne.

'L inie sezonowe są dwie: Gdynia-Jastrzę­
bia Góra—Karwia. Jedna z linii idzie przez
Puck, druga przez Wejherowo. Poza tym
istnieje jeszcze m ała linia sezonowa Jastar-
nia-Jurata, która w przyszłości, gdy na

półwyspie powstanie stoso'wna droga, prze­
dłużoną zostanie do Władysławowa.

Linie dalekobieżne prowadzą do Kartuz
1Kościerzyny.Linie te mają n'ezwykle wa­
żne znaczenie dla związania silnie gospodar­
czo Gdyni z najbliższym zap'leczem i cieszą
się bardzo dużą frekwencją. Ten autobuso­
wy front do morza winien jednak być jesz­
cze znacznie rozbudowany i zapuścić głębo­
ko korzenie w całe Wielkie Pomorze.

Otrzymaliśmy po zabo'rcach sieć kolejo­
wą, nastawioną w kierunku tranzytowym
z zachodu na wschód. Życie Poilski gospo­
darczej kieruje się natomiast całe do Gdyni,
jak do zorzy Polarnej Rzeczypospolitej: z

południa na północ. Komunikacja kolejowa
nie przestawia się dotychczas na odcinku
regionalnym silnie na tan kierunek. Komu­
nikacji autobusowej znacznie łatwiej, bo ta­
niej stanąć frontem dO' morza i należy pra­
gnąć by jak najprędzej! wszys'tkie ważniej­
sze ośrodki Wielkiego Pomorza jak Byd­
goszcz, Grudziądz, Pelplin itd. związane zo­
stały z Gdynią liniam i autobusowymi, bie­
gnącymi poprzez jakiś wspólny silny węzeł
centralny, a utrzymującymi ruch i potężnie
pulsujące życie gospodarcze między zaple­
czem a wybrz'eżem.

Niewątpliwie p. wo'jewoda pomorski mi­
ni'ster Raczkiewicz, tak częsty gość na W y­
brzeżu, którego życiem tak gorąco' się inte­
resuje i opiekuje, będzie najżyczliwszym
orędownikiem tego autobusowego frontu
do morza.

Z.M.
(O) i

Fatalny stan budowli wiejskich.
Warszawa. Ag. ,,E-cho" podaje: Organiza­

cj-e wiejskie zwracają uw-agę na fatalny
stan budowli wiejskich. Złe budowie na

wsi-ach są w większ-ości wypadków wyni­
kiem partackiej robo-ty różnych pokątnych
majstrów, pracujących do prawda w pierw­
szej chwili bardzo tanio, lecz w następstwie
— d-rogo-, g dyż konieczne po tym przeróbki,
nie-j -ednokrotnie przekraczaj-ą kosz- cał-k-owi­
tej bud-owy. Or'ganizacje rolnicze stwie-rd-za­
ją, że konieczn-o -ścią jlest nie ty-liko- podnie­
sienie poziomu facho-wców budo-wlanych na

wsiach przez specjalne kursy, le-cz także
niezbędnym jest urządzać kró'tkie ku-rsy
dla wszystkich włościan, na których zapo­
znali by się z elementarnymi zasadami bu­
downictwa oraz jego kalk-ulacją.

Pomnik powsfafica Zawiszy w Łowiczu

Na zdjęciu pomnik ku czci Artura Za­
wiszy Czarnego, który będzie odsłonięty i

poświęcony w dniu 16 października w Ło­
wiczu.
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J e*t rzeczą naturalną, że pragnęłaby Pani wyglądać
młodo. Najpewniejszą ku temu drogą jest utrzymanie
skóry w doskonałym zdrowiu i dbanie o łwieią cerę.
Lecz jak? Lekarze specjaliści powiedzą Pani: przy pomocy

mydła Palmolive na olejku oliwkowym.
Natura nic stworzyła nie lepszego dla udelikatnienia

upiększenia skóry, niż olejek oliwkowy. Może mu Pani

zaufać, jak to uczyniła Kleopatra— jak to czynią dzisiaj
miliony kobiet. Dzięki mydłu Palmolive, osiągniesz nie

przemijającą młodość swej cery. - Mydło Palmoliye nie

jest sztucznie barwione, lecz zawdzięcza swój zielony
kolor obfitym ilościom olejku oliwkowego.

Refredtktja wzbroniona. Wszelkie prawa sulm M ft,
Naślad own ictwa ty lk o wyglądem
przypominają Pałmolive —

gatunkiem nigdy\

fdelikałniaj,wzmacniaji upiększaj skórę

g o iniis k z%

Gdynia, dnia 15 października 1938r.

Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka Centralna, Plac Kaszubs'kinr 10,
telefon 26-10.

Apteka Świętojańska,ul.Świętojańska
nr122.

Apteka Bałtycka,ul.Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul.Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul.Or­
łowska.

a: a-------

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego" mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Pangrata), tel. 14-60.

Telefony:Straż pożarna 17-08,pogotowie
ratunkowe 12-40.kom. policji 16-11.

REPERTUAR KIN:

Bajka: Film polski ,,Dziesięciu z Pawia­
ka'1.

Lido:Korona polskiejprodukcji ,,Druga
młodość" .

Lily-Chylonia: ,,Dodek na froncie**.

MorskieOko:,,Rozwód Lady X'* na ogól­
ne życzenie.

Polonia:,,ProfesorWilczur'* dalsze dzieje
Znachora.

Miraż-Orłowo: ,,M a g ic z n yklucz".
ZorzaGrabówek:,,Znachor”.

Ha sezon jesienno-zimowy
poleca w dużym wyborze

swetry, wetny, pończochy, rę­
kawiczki oraz bieliznę ciepłą

w ł a ś c . Bronisława Bembek

GDYNIA, Władysława IV nr24 (18934

— Ruchwporcie.W ub. tygodniu przy­
wieziono przez port gdyński następujące
towary (w tonach): owoców świeżych 185,9;
kawy, kakao i herbaty 235,4; cukru 266;
śledzi 104, fosforów 3,680; nasion oleistych
1.898 .2; żywicy 110.9; rud żelaznych 2.202.9;
żelastwa (złomu) 2.466.3; celulozy 100; pa­
pieru 305,bawełny 1.039.9; rudy cynkowej
1.688 .7; siarki 508; różnych 3.950 .1

— Statki oczekiwane w Gdyni: 15 . X .

par. ,,Zeester*', par. ,(Dora Fritzen", 16.X.

par. ,,Talvaldis**, 17/18. X . mot. ,,Rozewie"
i par. ,,B lenda".

— 8-letni recydywista. Trzyletniemu
Wiesiowi W. niosącemu torebkę matki

wyrwałją na ulicy niewiele od niego star­
szy chłopak,którego niebawem przytrzyma­
ła policja. W toku dochodzeń okazało się,
że ośmioletniego złodzieja, któryma już
przeszłość ciemną za sobą (okradał modlą­
cych sięw kaplicy SS.Miłosierdzia) nama­
wiała do tego rodzona matka, Leokadia M.,
a pomagałajeszcze ikrewna Maria K. Złą
matkę osadzono w areszcie.

— Zastępcy. Na zebraniu kolegium wy­
borczego w Gdyni wybrani zostali oprócz
pięciu kandydatów na posłów pp. FI. Po-

ćwiardowski, rolnik z pow. kartuskiego, 2)
b.posełFormella, 3)p.J.Jęazkowsk-ii 4)
b.posełmjr. Z .Tebinka.

— Tojeststraszne! 14bm. ulicamiGdy­
ni szedłmakabryczny pochód. Byłto czer­
wony pogrzeb marynarza z m.s.Batory
Władysława M. Biedny marynarz zaledwie

parę tygodni pływał na motorowcu. Był
ciężko chory, ubezpieczalnia nie chciała go

jako bezrobotnego dalej leczyć, postanowił
więc stanąć do służby, aby uzyskać prawo

do dalszego leczenia. Siły nie dopisały
i marynarz zmarł. Dokoła pogrzebu wy­
wiązała się posępna walka. Matka zroz­
paczona była brakiem księdza, socjaliści u-

siłowali interweniować o miejsce na cmen­
tarzu katolickim . Ostatecznie przykryli
trumnę czerwonymi sztandarami o trzech

strzałach i bez krzyża i kapłana odprowa­
dzili zwłoki.

— Zmiażdżony przez dźwig. U rzędnik
Urzędu Morskiego Jan Bagińskizostałprzy­
gnieciony dźwigiem przy molo holender­
skim. Ze zmiażdżoną lewą połową ciała

odwieziony został do szpitala ss. Miłosier­
dzia.

Rzeczywista rzeczywistość Gdyni.
Jak się dowiadujemy znana firma

Em-Te-Ha, której głównymi właścicie­
lam i są. l y d z i sowieccy, zaangażowała
ostatnio dwóch nowych pracowników-
żydów. Są to inż. Grip, który poprze­
dnio działał na terenie Aukcyj Owoco­
wych, oraz p. Menakiera absol. tut. Li­
ceum Handlowego, mieszkający na te­
renie W. M. Gdańska. Widać z tego, że
firm a ta ma nadzieję, że prowadzo'ne
starania na terenie stolicy o anulowanie

decyzji cofnięcia koncesji — będą u-

wieńczone sukcesem. Jak wiadomo fir­
mie Em-Te-Ha odmówiono dalszego
przedłużenia koncesji, względnie poby­
tu w pasie granicznym obywateli so­
wieckich, którzy są jej właścicielami.
Obecnie powstały aż trzy takie firmy
portowe: 1. Shippsuply” (Szymura i

Ciesielski), 2. kpt. Urban i 3. Roszkow­
ski, wobec tego działalność firmy nale­
żącej do żydów sowieckich na terenie

portu, a zwłaszcza strefy wolnocłowej
jest zbędna.

Znana restauracja I winiarnia

przenosi swój lokal z ulicy Świętojańskiej na

SKWER KOŚCIUSZKI 10-12
obok kina Polonia

toTWMHCME W SOSOTę 15-go b.m .

Bywalców i sympatyków prosimy o odwiedzanie naszych lo k ali

Z poważaniem
Iforr^IczifKoiDie.

Pierwsza czytelnia i biblioteka

Akcji Katolickiej w Toruniu.
Toruń. Uchwała79,pierwszego polskie­

go synodu plenarnego, która nakazuje two­
rzenie czytelni i bibliotek katolickich, do­
czekała sięswej realizacjina terenie Toru­
nia.

Staraniem kierownictwa Katolickiego

Czy wiesz co dobrocią słynie?
19345) m

Polskie

proszki i budynie!
Stowarzyszenia Mężów oddziałprzy bazy­
lice św. Jana powstaławDomu Katolic­
kim przy Ulicy Łaziennej nr 18 czytelnia
i biblioteka z dziedziny Akcji Katolickiej,
otwarta codziennie odgodz. 17 do 21.

Są tam czasopismaiksiążki katolickie,

które zaciekawią zarówno akademika jak i

człowieka z średnim i niższym wykształce­
niem.

Ks. Brosz — Miłość, małżeństwo, rodzi­
na,J.deBont~ Światowe damy,drKarol
Górski,dóc.U.P. - Rodzina a kultura

współczesna, dr Stefan Dąbrowski - Euge-
nika ze stanowiska katolickiego, H . Ha-

Iuszka— Adam iEwa;W cztery oczy;Słu­
chaj Ewo, Ignacy Karlik Kilka słów

prawdyoksiążkach, Sawickiego — Dlacze­
go wierzę; Filozofia życia; Filozofia miło­
ści;Życie ludzkie, O.St.Wawryn — Pra­
ca i kapitał w katolickiej myśli społecznej
itd.itd. — otokilka autorów itytułów ksią­
żek z 200-tu tomowejbiblioteki.

Czasopism katolickichi sympatyzują­
cych z ruchem katolickim jest też spóra i-

lość. Są też i czasopisma ilustrowane.

Lokal gustownie urządzony. Frekwen­
cja czytelników jak na początek dobra. Czy­
telniaibiblioteka Akcji Katolickiej jest
bezpłatna i przystępna dla każdego.

- Dziś premiera ,,Rozum i Wiara”
(,,Pierwszy Legion”). D z iś , w sobotę, dnia

15b.m . premiera sztukiEmmeta Lawery-
ego ,,Rozum i Wiara” (,,Pierwszy Legion”).
Sztuka ,,Rozum i Wiara” zostanie powtó­
rzona na niedzielnym wieczorowym przed­
stawieniu.

— ,,Nitouche” na niedzielnej popoludniów-
ce.Niedzielne popołudniowe przedstawienie
wypełniwTeatrze Ziemi Pomorskiej wy­
stawienie po raz pierwszy na popołudniów-
ce pięknej, popularnej komedio-operetki p.

t. ,,N itouche”.

- Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota 15. 10. godz. 20 Toruń: ,,Rozum
iwiara” (,,Pierwszy legion”)premiera. Nie­
dziela 16. 10. Toruń: godz. 16 ,,Nitouche”,

godz. 20 ,,Rozum i wiara" (,,Pierwszy le­
gion”). Poniedziałek 17. 10. godz. 19 To­
ruń; ,,Ślubypanieńskie” w wykonaniu mło­
dzieży państw, gimnazjum żeńskiego.

- ObwódmiejskiLOPPw Toruniu po­
stanowił przesunąć termin rozstrzygnięcia
konkursu z dziedziny LOPP nieodwołalnie

nadzień20bm. Przesunięcie terminu roz­
strzygnięcia konkursu spowodowane zosta­
ło dużym zainteresowaniem biorących u-

dział w konkursie. Osoby, które zakupiły
kupony, a nie zwróciły ich, uprasza się o

oddanie ich do biura obwodu m iejskiego
LOPP (ul.Mickiewicza 2—4Dom Społeczny
pok. 68) w terminie do dnia19bm.

— Chcieli pobrać powtórnie wypłacone
impieniądze. 30grudnia ub. roku Główna

Składnica Broni wysłała z Warszawy do

Torunia i.a nazwieko Marii Nowakowskiej
698,47 zł. Pieinądze te zabrał listonosz Jan

Kaczmarkiewicz i zaniósł pod wskazany
adree. Kiedyprzybyłdo mieszkaniaNowa­
kowskiej, nie zateał jej ipienąd.ze wypłacił
jejmężo*wiśp.Antoniemu Nowakowskiemu.

W kilka dnipotym, dodyrekcjiPocztiTe­
legrafów w Bydgoszczy wpłynęło żądanie od

Nowakowskiej, aby urząd wypłacił jejpie­
niądze, gdyż ich nie otrzymała. Ponieważ

poczta miała pokwitowanie odbioru pienię­
dzy, wszczęto dochodzenia. Dochodzenia

j'ednak natrafiła początkowo na trudności,
gdyż Antoni Nowakowski, który odebrał

pieniądze w zastępstwie swej żony, w mię­
dzyczasie zmarł. Mimo tego policja ustali­
ła,iż pieniądze te po śmierciAntonie-go No­
wako'wskiego zabrał jego syn Ignacy. Wo-

bectych danych IgnacyNowakowskiimat­
ka jego Mai'ła Nowako-wska odpowiadali
prze-d są-de-m grodz(kim w Toruniu, który w

wvniku przepro-wadzonej rozprawy skazał:

Igna-cego Nowakowskiego na 1 rok więzie­
niai700zigrzywny z zamianą w razie nie­
ściągalności na 70dni więzienia, matkę zaś

Marię Nowakowską na 6 mesi-ęcy więzieni-a
1700 zł grzywny. Nowako-wskiej sąd karę
więzi-enia żawi-esił warunkowo na prz-eciąg
2 lat.
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Nocny dyżur pełnią apteki:
PodOrłem— śródmieście

Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.

Pod Łabędziem - na Mokrem.

Nadwiślańska - JakubskiePrzedmieście
------

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.
------

Telefon n r 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria:,,Noc przed bitwą”.
As:BProfesor Wilczur" .

Mars:,,Cienie Paryża”.
Świt:,,Gehenna” — premiera. .

ałlBOLUGtÓWYi
.^005^

przyPRZEZIĘBIENIU.
GRYPIETKATARZE

- ,,Twierdzą nam będzie każdy próg”.
Komenda pomorskiej chorągwi harcerek w

Toruniu wysłała dogen. Władysława Bort-

nowskiego, dowódcy samodzielnej grupy o-

peracyjnej ,,Śląsk”, obejmującej Śląsk Za-

olzański w wieczyste władanie Rzeczypo­
spolitej, depeszę następującej treści: ,,W .

tym historycznym momencie czynem har­
cerskim przyspieszonym, a harcerską krwią
zadokumentowanym łączymy się z Tobą
Druhu Generale duszą i sercem, dumni, że

Tobie naszemu przewodniczącemu przypad­
ło w udziale połączenie na wieki Zaolzia z

Macierzą. Jednocześnie donosimy, że po­
słuszniTwemu rozkazowi, ,,trzymamy straż

nad morzem”, a ,,twierdzą nam będzie każ­
dy próg”.

W dniu 15październikabr. pogrun­
townej renowacji, otwarła zostaje
Cukiernia, Kawiar*
nia i Restauracia mAA
ul. Król. Jadwigi TOR(Jft Telefon 1572

Na otwarcie, które nastąpi o godz. 17-tej, uprzejmie
zapraszam i polecam wyborne ciastka oraz pierw
szorzędną kuchnię. - P rzy pomocy pierwszorzędnych
fachowych sił cukierniczych i gastronomicznych po­
staram się zadowolić wszystkich P. T . gości.

19493

— Kradzieżtorebkiz376zŁWładysława
Adamska, zam. przy ul.Mostowej17, służą­
cazhotelu ,,Pod Orłem”, zgłosiła kradzież

torebki, zawierającej 370 zł i 2 ślubne o-

brączki wartości35 zł z jej mieszkania. W

związku z tą kradzieżąprzytrzymano jedną
osobę.

— Kradzieżroweru.Wacław Bednarek,
zam. przy ul. Leśnictwo Bielawy, zgłosił
0 kradzieży roweru męskiego marki ,,Cur-
sor” wartości 150 zł.

— Zderzenie tram w ajn z samochodem.
Dnia12bm.o godz.10,30 u zbiegu ulic Gru­
dziądzkiej i Szosy Chełmińskiej tramwaj
linii nr 3,prowadzony przez motorniczego
Franciszka Kaczana, najechałna samochód

cężarowy nr rej. 5647, wskutek czego w

tramwaju została stłuczona szyba.Na szczę­
ście z pasażerów nikt nie został ranny. Kto

ponosi winę wypadku, ustalą dochodzenia.

— Napomocbraciom zaOlzą.Na ostat­
nim posiedzeniu rady PomorskiejIzby Rol­
niczej wToruniu uchwalono przeprowadzić
wśródczłonków rady zbiórkę na rzecz wdów

1sierot po powstańcach poległych za Olzą,
która dała 203,47 zł. Z tą samą odezwą
zwrócił się zarząd Stow. Prac. PIR do

swych członków, którzy na ten cel złożyli
kwotę 213,80 zł. Ponadto z funduszów wła­
snych Pomorska Izba Rolnicza przekazała
na pomoc braciom za Olzą kwotę 182,73 zł

Łączna kwota z tych źródeł wynosi 600 zł,
które przekazane zostałyna konto KKO m.

Torunia.



Str 10. MDZIENNIK BYDGOSKI*', niedziela, dnia 16 października 1038 r. Nr 238.

II%InWftOCt/Iw

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie­
szcząca s'ę w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka. otwarta jest codziennie za w yjąt­
kiem niedziel i świat od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19.

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz.17do18wsobotyod17do19.

Karetka sanitarna, telefon 276 czynna
w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:

As: .,Życie za honor” .

Słońce: ,,Gwiazda Riwiery” .

Stylow y: Życie ulicy".
Świt: ,,Niebezpieczny pościg” .

— Wieczornica ,,Tygodnia Miłosierdzia”.
W sobotę 15 bm. o godz. 20 odbędzie się
staraniem komitetu ,,tygodnia miłosierdzia”
na m. Inowrocław w sali Teatru Zdrojowe­
go wieczornica z nast. programem: 1) zaga­
jenie przez ks. kan. Kubskiego, 2) występ
chóru par. M atki Boskiej, 3) referat red.

Gałkowskiego, 4) recytacja (wygł. red. Ba­
sińska), 5) sprawozdanie z działalności cha­
rytatywnej m. Inowrocławia wygł. ks. dyr
Misiak 6) występ solowy p. Wyborskiego,
7) deklamacje dzieci z ochronki św. Józefa,
8) występ chóru, 9) zakończenie. B ilety w

cenie 50 i 30 gr, wejście na salę 20 gr. O

liczny udział obywatelstwa uprasza komitet.
Dochód przeznacza się na potrzeby ubogich.

— Oszukany w ,,trzy blaszki”. Od jakie­
goś czasu znowu grasują na terenie nasze­
go mias|a oszuści, uprawiający grę w tzw.

,,trzy blaszki” i w dalszym ciągu mimo licz­
nych przestróg znajdują naiwnych. Ostatnio
Nowak Paweł, zam. w Janikowie pow. ino­
wrocławskiego dał się nabrać na 37 zł oszu­
stom, no których nie ma śladu.

— Kradzież zboża. Do tut. komisariatu

wpłynęło doniesienie p. Krautforsta Ludwi­
ka (Szymborska 75) o dokonaniu systema­
tycznej kradzieży zboża ze Spichlerza na

sumę 387 zł.

— Okradziony w domu noclegowym. W
domu noclegowym przv ul. Poznańskiej
został kompletnie okradziony z ubrania i

bielizny Ludwik Augustyniak, zam. w Ku-
klinowie pow. Krotoszyn. Poszkodowany
Oblicza straty na 90 zł.

— Podziękowanie. Prezydent m. p. Apo­
linary Jankowski nadesłał nam następujące
podziękowanie: Dla tworzącego się muzeum

miejskiego Kujaw Zachodnich w Inowro­
cławiu ofiarowali: p. prof. dr Stanisław
Holsztyński z Warszawy dwa bardzo cenne

rękopisy śp. Stanisława Przybyszewskiego,
słowo wstępne do ,,Ver Sacrum” Teki Armii

Wielkopolskiej do zbioru rysunków art.
mai. Stefana Sonnenwenda i własny rękopis
..Sonety Inowrocławskie” , p. Franciszek
Cofta z Inowrocławia topór z epoki kamien­
nej. znaleziony w Rycerzewie pow, inowro­
cławski, p. Franciszek Sokołowski, budow­
niczy z Inowrocławia monetę miedzianą
2 fenieri niemieckie z r. 1870. Wszystkim
ofiarodawcom składam serdeczne publicz­
ne podziękowanie i upraszam Szan. Obywa­
telstwo o dalsze składanie przedmiotów o

wartości muzealnej.
( C i)---------

KRUSZWICA Kino Ziemowit: ,,Zaczęło
się w pociągu” .

— W kościele św. Teresy odbył się do­
roczny odpust, w czasie którego po mszy
św. piękne kazanie wy'głosił ks. prałat prep.
Schoenbom. Po południu odbyło się nabo­
żeństwo Stow. Dzieciątka Jezus, następnie
uroczyste nieszpory i różaniec.

RADZIEJÓW KUJ. Odbył się tu wielki
odpust Matki Boskiej Różańcowej, na który
przy'było wielu wiernych. Po uroczysto­
ściach odpustowych wszystkie organizacje
oraz liczne tłumy ludności zebrały się pod
pomnikiem Tadeusza Kościuszki i manife­
stowały na cześć braci zaolzańskich, powra­
cających do Macierzy. W czasie manifesta­
cji przemówienie wygłosił dyrektor miejsc,
gimnazjum orywatnego p. Turek.

STRZELNO, (wr) Tydzień Miłosierdzia

rozpoczął się w naszej parafii w ub. niedzie­
lę i potrwa do 23 bm. Stow. Pań Miłosier­
dzia św. Winc. a Paulo organizuje w ciągu
,,tygodnia” szereg imprez i zbiórek, z któ­
rych dochód przeznacza na pomoc najbied­
niejszy'm ,

— Poświęcenie figury Dzieciątka Jezus
obchodziło Stow. Dzieciątka Jezus, istnie­
jące przy tut. ochronce pod troskliwą opie­
ką ss. elżbietanek. Dzieci zebrały się w ko­
ściele farnym, gdzie ks. prałat Czechowski

odprawił mszę św., po czym dokonał aktu
poświęcenia figury, wygłaszając przy tym
piękną naukę Dzieci nosić będą figurę
podczas uroczystych procesyj na Boże Ciało
i uroczystości odpustowych

— Odznaczeni zostali brązowym krzy­
żem za zasługi na niwie pracy społecznej
np. m istrz ciesielski Baranowski Norbert, E.
Boesclie i właściciel hotelu Centralnego Bo-
ruszldewicz Edward ze Strzelna

TRZEMESZNO, (mk) Jarm ark ogólny, tj.
kramny i na konie odbędzie się we wtorek,

dnia 18 bm. Spęd bydła z powodu pry­
szczycy zakazany.

GĘBICE. (mk) W Wójcinie zawarł zwią­
zek małżeński abonent pisma naszego p.
Sobierajski Wacław, mechanik i wł. składu
rowerów z p. Jasiecką z Pomian. Nowożeń­
com ,,Szczęść Boże!” . ,

'

MOGILNO, (mk) Kino Bałtyk: ,,Dla Cie­
bie, Mario” .

— Za pracę społeczną odznaczeni zostali
z powiatu mogileńskiego brązowymi krzyża­
mi zasługi pp. kier. ,,Zgody” Dankowski K.,
Bukowski St. z Mogilna, Alwin Jan i Bo­
rowski Adam z Trzemeszna, Badyna Mich.,
Chojnacki J. i Derecki J. z Kwieciszewa,
Chudziński Jan z Procynia i Zalejski z Ko-
łodziejewa.

— P. dyr Żurowski skomponował 4-głos.
łacińską mszę w harmonizacji G-dur według
motetów pieśni polskich, która nosi nazwę
,.Missa in honorem sancti Andreae Boboli” .

Chór wykona mszę tę po raz pierwszy w

jutrzejszą niedzielę na sumie o godz. 10,30.
— Ostatni jarmak zwierzęcy nie wpłynął

bynajmniej na ruch handlowy w mieście.
Na targowice zegnano zaledwie 50 koni, za

które płacono od 120-380 zł. Krów w ogóle
nie spędzono z powodu pryszczycy.

ŻNIN. Za zasługi na polu pracy samo­
rządowej i społecznej nadano w powiecie
żnińskim srebrne krzyże zasługi pp. Wł .

Starkowi w Żninie, A. Gozimirskiej Marcin-
kowo" Górne i St. Gramsowej w Gąsawie.
Brązowy krzyż otrzymali: M. Kowalikowa,
Gąsawa, J. Bembenek Jaroszowo, K. Derecb
Żnin i W. Bogacki, Góra. Na polu pracy
zawodowej srebrny krzyż zasługi otrzymali:
J. Lemański, Gałęzewko, St. Wieczorek, Sze­
lejewo, W . Wieczorek, Bożacin, M . Kędzier­
ski, Rogowo, K . Krauze i L. Szyperski, Ja­
nowiec, F. Zwadziszewski, J. Średziński, J.

Teodorczyk, B. Dobrzyńska, M. Kubicka w

Żninie, F. Dudek, Miastowice, A. Jankę, Mi-

niszewo, F. Januchowski, Piotrkowice, J.

Nowak, Chomiąta Ks., J. Nowakowski, Gó­
ra, F. Domin, Janowiec, E. Siejkowski, Go-

ścieszyn, A . W itt, Ryszewko i W. Szyma­
nowski, Miniszewo. Dyplomy uznania LOPP

otrzymali A. Skibiński, A. Kończalówna i
Cz. Dominas ze Żnina oraz R. Katafiasz z

Rogowa.
— Przeniesiony został do wsi Borują Sta­

ra, pow. Wolsztyn p. Roman Hemet, na­
uczyciel prywatnej szkoły powszechnej w

Żninie.
— Dyrektor szkoły rolniczej w Janowcu

p. J. Kraśnicki przeszedł na analogiczne sta­
nowisko do nowoutworzonej szkoły rolni­
czej w Mogilnie.

GOŁAŃCZ, (a) Konferencja nauczyciel­
stwa z okolicznych szkół odbyła się 10 bm.
w Golańczy, poświęcona zagadnieniom te­
gorocznej pracy w oświacie pozaszkolnej.
Konferencja odbyła się pod przewodnictwem
insp. Szumowskiego z Wągrowca. Obecni
byli jako goście insp. samorz. Koperski,
burmistrz Pijarowski i wójt'Kretschmer.

WĄGROWIEC, (a) Odbyła się tu wielka

manifestacja z okazji powrotu Zaolzia do
Polski, urządzona staraniem komitetu wy­
konawczego szkół średnich. Po nabożeń­
stwie dziękczynnym, które odbyło się w ko­
ściele poklasztornym, zebrało się na Rynku
bardzo licznie obywatelstwo miasta i szko­
ły średnie, do których przemówił uczeń
państw, liceum i gimnazjum Izdebski, koń­
cząc swe przemówienie okrzykiem na cześć
Rzeczypospolitej i rządu. Następnie orkie­
stra liceum ped odegrała kilka utworów

muzycznych, a chór odśpiewał pieśni. W

dalszym ciągu przemawiał uczeń Lehwark.
Po recytacji ,,Przysięga” , wykonanej przez
uczni, uczczono pamięć śp. Regera 1-minuto-

wym milczeniem. Wspólnym odśpiewaniem
,,Roty” zakończono podniosłą uroczystość.

Krwawa bójka w Godziszewie.
Tczew, (as) W ub. niedzielę we wsi Go­

dziszewo (pow. Tczew), w czasie odbywają­
cego się dorocznego odpustu, ok. godz. 17,30
na tle porachunków osobistych wywiązała
się krwawa bójka pomiędzy robotnikami
Walerianem Kotłowskim, Feliksem Węsier-
skim, Władysławem Ditterem, Stanisławem
Węsierskim i Niemcem Gerhardem Hah-
nem, mieszkańcami wsi Siwiałki (powiat

Tczew), a mieszkańcem wsi Damaszki ro­
botnikiem Groszem'. Bójkę prowadzono
przy użyciu wyrwanych z płoty kołków/

W trakcie bójki Niemiec Hahn dobył z

kieszeni nielegalnie posiadany browning,
z którego oddał szereg strzałów, raniąc
ciężko w pierś i ramię robotnika Leona
Grosza. Rannego przewieziono do tut. szpi­
tala. Hahna aresztowano. Śledztwo w toku.

rewanżowy z tamt. KPW . Spotkanie przy­
niosło zwycięstwo -starogardzianom w sto­
sunku 3:1 (0:1).

— Zloty krzyż zasługi za działalność na

polu pracy społecznej otrzymał p. Paweł

Zalewski, prof. tut. gimnazjum.

CBLRZIĄPZ
Przedstawicielstwo nDziennika Bydgo­

skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej.

TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17-19

(w soboty tylko do godz. 18).
Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocny dyżur pełnią: apteka ,,Pod Or­
łem” , 3 Maja 37, tel. 1360, apteka ,,Pod Gry­
fem", Legionów 33, tel. 1524.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Bohaterowie morza”.
Gryf: ,,La Habanera”,
Orzeł: ,,Zew pustyni” .

— Osobiste. W ub. czwartek starszy ce­
chu zduńskiego p. Stefan Łagoda ze swą
małżonką obchodził srebrne gody małżeń­
skie. Z tej okazji ks. prob. dr Pastwa od­
prawił w kościele farnym uroczyste nabo­
żeństwo. J ubilato m na dalszej drodze życia
,,Szczęść Boże!” .

ddiofouyacyfr/inni
Wyrób firm y polskiej i chrześcijańskiej. (1944l

15 promocja Szkoły Podchorążych
kawalerii w Grudziądzu.

Grudziądz. W sobotę 15 bm. promocja
Szkoły Podch. Kaw. odbędzie się w sposób
szczególnie uroczysty. Na uroczystość zjadą
wysocy dostojnicy wojskowi i państwowi,
delegacje wszystkich pułków kaw alerii oraz

wychowankowie szkoły. Na program dnia
złożą się: o godz. 8,20 przegląd oddziałów
i msza św na wybrzeżu im. gen. Orlicz-
Dreszera, o godz. 11 defilada oddziałów, o

godz. 11,55 poświęcenie sali honorowej szko­
ły podch. kaw., o godz. 13 wielka gonitwa
kawalerii na torze wyścigowym, o godz.
13,30 bieg myśliwski za psami, o godz. 15,30
obiad promocyjny, o godz. 22,00 raut orga­
nizowany przez prezydenta m Grudziądza.

Wielka gonitwa kawalerii o nagrodę
M. S. Wojsk., rozgrywana po raz pierwszy

w Polsce, jest imprezą sportową jedyną w

swoim rodzaju. Ze względu na to, że za­
wodnikami będą zwycięzcy z biegów eli­
minacyjnych, przeprowadzonych we wszyst­
kich wielkich jednostkach kawalerii, goni­
twa ta będzie z punktu widzenia sportowe­
go i hodowlanego bardzo interesująca.
Trasa biegu wynosi przeszło 5000 m.

Bieg myśliwski za psami będzie otwar­
ciem sezonu jesiennych biegów św. Huber­
ta. Udział w biegu dostępny również dla
gości, pań i panów, zgromadzi niewątpliwie
wielką ilość koni na starcie. Odpowiednio
dobrane punkty obserwacyjne pozwolą wi­
dzom, nie biorącym udziału w biegu, na

dokładne obejrzenie tej bardzo ciekawej
imprezy.

WŁOCŁAWEW. (h) 11 bm. na szkodę H.

Radomskiej (ul. Łęgska), podczas jej nie­
obecności nieznany złodziej skradł z miesz­
kania biżuterię i gotówkę w sumie 300 zł.

— Pomiędzy wiaduktem kolejki wąsko­
torowej a przejazdem kaliskim we Włocław­
ku straż ochr. kolei znalazła 11 bm. 300 kg
węgla ukrytego w piasku. Kradzieży doko­
nali Staniszewski Antoni i Ostrowski Józef,
rzucając węgiel z pociągu nr 479.

STAROGARD, (j w) Na szosie chojnickiej
w pobliżu cmentarza katolickiego 8 bm.
wiecz. napadnięty został P. Wodzikowski z

Osowa, tut. powiatu. Wodzikowski wracał
rowerem w towarzystwie znajomego z tar­
gu w Tczewie. Dwaj napastnicy zapytali
się ich, czy pochodzą ze Sumina i nim zdo­
łali zaprzeczyć, jeden z napastników ude­
rzył Wodzikowskiego nożem w piersi, po
czym 'uciekł wspólnie z towarzyszem. Ran­

nego przewieziono do szpitala, a policja
przeprowadziła dochodzenia, w wyniku
których ujęto sprawców w osobach Jana
Plumbauma i Sumińskiego ze Starogardu.
Obydwu osadzono w więzieniu.

— Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ
woźnica spółdzielni rolniczej ,,Reiffeisen” w

Starogardzie Franciszek Strzelecki. Wraca­
jąc 9 bm. rano w towarzystwie drugiego
woźnicy Tochy wozem meblowym ze So­
pot do Starogardu, spadł on w pobliżu
miejscowości graniczn(i Gołębiew-io z sie­
dzenia wozu i dostał się pod koła. Strze­
lecki doznał kilkakrotnego złamania lewej
nogi i odniósł poważne okaleczenia głowy.

W stanie bezprzytomnym przewieziono go
do szpitala w Starogardzie, gdzie lekarz
stwierdził konieczność amputacji nogi.

- Tut drużyna piłkarska KPW rozegra­
ła w ub. niedzielę w Skierniewicach mecz

Wątroba jest filtrem dla krwi.
Zanieczyszczona krew wskutek złego

funkcjonowania wątroby może powodować
szereg rozm aitych dolegliwości: bóle ar-

tretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy,
podenerwowanie, wzdęcia, odbijania, bóle
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apety­
tu, swędzenie skóry, skłonność do obstruk­
cji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność
do tycia, mdłości (język obłożony). Choroby
złej przemiany materii niszczą organizm
i przyśpieszają starość. Racjonalną, zgodną

z naturą kuracją jest normowanie czynno­
ścią wątroby i nerek. Dwudziestoletnie do­
świadczenie wykazało, że w chorobach na

tle złej przemiany materii, chronicznego za­
parcia, kam ieniach żółciowych, żółtaczce,
artretyzmie ma zastosowanie ,,Cholekinaza"
II. Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie
wysyła laboratorium fizjologiczno-chemicz-
ne ,,Cholekinaza” II . Niemojewskiego, W ar­
szawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy
apteczne. (19366

- Czyn godny uznania. Z inicjatyw y
naczelnika więzienia karnego przy ul. Wy­
bickiego p. Kucharskiego, funkcjonariusze
straży więziennej tegoż więzienia na zebra­
niu odbytym 8 bm. postanowili złożyć na

rzecz funduszu budowy publicznych szkół

powszechnych kwotę 25 zł.
— Złodziej wszedł przez otwarte okno.

Do mieszkania p. Stanisława Rozwadowskie­
go (Hallera 14) wszedł w biały dzień pomię­
dzy godz. 16—17 przez otwarte okno zło­
dziej, który skradł obuwie, teczkę i bieliznę.

OSIE. (t) ,,Dziennik Bydgoski” pierwszy
zajął się losem tych, którzy w liczbie 12
stracili w czerwcu br. podczas pożaru swe

zabudowania w Osiu. Od czerwca do pa­
ździernika upłynęło sporo czasu. Można

było śmiało w tym okresie odbudować zni­
szczone osiedle, gdyby były na czas wyko­
nane pomiary zabudowy. Pisaliśmy o tym,
że pogorzelcy usunęli rychło resztki pozo­
stałych murów i poczęli gromadzić mate­
riał budowlany. Niestety, zima się zbliża,
a o odbudowie mowy być nie mogło. Ape­
lowaliśmy publicznie do zainteresowanych
czynników, by przyśpieszyły pomiary tere­
nu i tym samym umożliwiły odbudowę. Od
kilku dni już bawi w Osiu urzędnik, który
dokonuje pomiarów, ale czy mimo to uda
się któremuś z pogorzelców jeszcze do na­
stania mrozów domek wystawić? Wydaje
się to bardzo wątpliwe i pewnie będzie trze­
ba z odbudową dzielnicy zaczekać do wio­
sny.

B. urzędnik skarbowy skazany
na rok bezwzględnego więzienia.

Grudziądz. Z więzienia w Wejherowie
przywieziono do Grudziądza na rozprawę
karną b. urzędnika skarbowego w Gdyni
Marcina Popławskiego. Rozprawa ujawni­
ła, że Popławski dopuścił się w kilku wy­
padkach szalbierstwa na szkodę grudziądz­
kich kupców. M . in. z firmy M. Kołodziej
wziął aparat radiowy wartości 340 zł, z

domu towarowego Jędrzejczak i Nowicki
futro wartości 240 zł, a w firmie Hintz apa­
rat fotograficzny wart. 120 zł. W sklepach
kupieckich legitymował się Popławski do­
wodem urzędniczym, wystawionym przez
Pom. Izbę Skarbową w Grudziądzu, mimo,
że już wówczas otrzymał z kontraktowej
posady zwolnienie. Przewód sądowy stwier­
dził, że osk. Popławski we wszystkich za­
rzuconych mu wypadkach kierował się złą
wolą. Sąd skazał go na. rok bezwzględne­
go wi ęzienia.

Zuchwałe włamanie.
Grudziądz. Po serii włamań rabunko­

wych w Toruniu, Chełmży i Kowalewie

szajka włamywaczy zjawiła się w Gru­
dziądzu. W nocy z 11 na 12bm. włamywa­
cze zakradli się od strony podwórza do
piwnicy przy ul. Wybickiego 45, gdzie prze­
bili gruby mur oddzielający parterowy lo­
kal od piwnicy i przez otwór w podłodze
zakradli się do biura spółdzielni ,,Rolnik".
Łupem włamywaczy padło 300-400 zł go­
tówki oraz różne papiery wartościowe,
łączne'j wartości około 2000 zł. Policja wdro­
żyła energiczne dochodzenia.
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Co słychać na wsi?
nWojenne” nastroje. — Wybory czy wybier­
ki? — Przed masową licytacją gospodarstw.

Ustawa zbożowa nie skutkują

(w)Wieść oprzyłączeniu ŚląskaZaolzań­
skiego wywołała na wsi ogromną radość.

Ludność wiejska tłumnie uczestniczyła w

nabożeństwach dziękczynnych, odprawia­
nych we wszystkich kościołach wiejskich
oraz w manifestacjach gminnych. Ostatni­
mi wydarzeniami z dziedziny polityki za­
granicznej interesowała się wieś bardzo. W

czasie ,,gorących” dni schodzili się do go­
spodarzy,posiadających radioodbiorniki lu­
dzie z całej wsi.Z obawy przed zarekwiro­
waniem koni i wozów — przyśpieszono
uprawę roli.

Obecnie jest już po zasiewach. Rolnicy
zabrali się do zbioru okopowych. Tegorocz­
ny zbiór ziemniaków jest mniejszy niż był
w roku ubiegłym. Wszystkie plantacje
ziemniaczane na Pomorzu zostaływe wrze­
śniu porażone zarazą ziemniaczaną, która

przyczyniła się do raptownego zasychania
roślin, a następnie zaatakowała same kłę­
by. Szczególnie porażone zostały odmiany

Złodzieje zmasakrowali leśniczego.
Gębica.(mk) Leśniczy państw, p. W al­

czak z pobliskiego Ostrowa w czasie patro­
lowania nocnego przychwycił na kradzieży
drzewa dwóch złodziei, którzy stawili mu

silny opór. Leśniczy, widząc przewagęprze­
ciwników, użyłbroni palnej i pałki gumo­
wej. Jeden ze złodziei zbiegł, tymczasem
irugi powalił leśniczego na ziemię, masa­
krując go jego pałka aż do utraty przy­
tomności. Z wybitym okiem w stanie zu­
pełnego wyczerpania znaleziono Walczaka

dopiero nazajutrz. W stanie nieprzytom­
nym i groźnym odstawione go do szpitala
oowiatowego w Strzelnie.

Złodziejami okazali się dwaj bracia

Pluskata z Cieńciska (pow. Mogilno), któ­
rych policja osadziła w areszcie.

3. E. ks. Biskup Chełmiński
przybecSiie do Laskowic.
Laskowice. (t) Miejscowość Laskowice,

zamieszkała w większości przez kolejarzy,
przygotowuje się do niezwykłych uroczy­
stości, jakie odbędą się 16 bm. Tego dnia

bowiem przybędzie dotąd J. E . Ks. Biskup
Chełmiński oraz dostojnicy władz państwo­
wych, kolejowych i samorządowych, by
wziąć udział w pierwszej uroczystej mszy

św., jaka zostanie odprawiona w kaplicy
nowoutworzonejparafii laskowickiej — pa­
rafii, którą by można nazwać pierwszą pa­

llrafią kolejarską Pomorza.

Po nabożeństwie, jakie zostanie odpra­
wione o godz. 9,30, nastąpi poświęcenie
cmentarza i krzyża cmentarnego. W po­
wyższych uroczystościach zapowiedziałyteż
swój udział liczne organizacje kolejowe.

19342

wczesne, w niektórych gospodarstwach na­
wetw30proc. Stan buraków, pomimo po­
wszechnego dotknięcia roślin przez chorobę
chwościka, rokuje zbiór większy, niż w la­
tach poprzednich. Rozpoczęto również ko­
panie buraków cukrowych.

Z chwilą rozpoczęcia wybierki ziemnia­
kówzanikaznówunawsiwłóczęgostworoz­
maitych łazików, żebraków i nierobów —

i to wcale nie dlatego, by poszli wybierać
ziemniaki, lecz przeciwnie, obawiają się
właśnie tego, żeby ich tą robotę nie obda­
rzyć. Wolą więc przeczekać czas wybierki
w mieście, by potem znowu rozpocząć swą

,,działalność żebraczą” na wsi. Tego ro­
dzaju objawy należy tępić. Nie mamy obo

wiązku wspierać tych, którzy świadomie

pracować nie chcą. Łazikamipowinni zająć
się władze trochę energiczniej.

Okres wyborczyupływa na wsiw atmo­
sferze absolutnej obojętności. Na zebrania,
które urządza tylko ,,Ozon”, chodzą wójto­
wie, sołtysi, nauczyciele, sekretarze gminni
i inne osoby zależne. Małe też było zainte­
resowanie listami wyborczymi. Obojętność
ta wywołana została lekceważeniem przez

nową ,,sanację” chłopskich postulatów poli­
tycznych, przy równoczesnym pogorszeniu
się warunków gospodarczych w rolnictwie.

Lekceważenie postulatów rolniczych, sto­
sowanie półśrodków, spowodowało, że wieś

wchodzi dziś w nowy kryzys gospodarczy.
Zniżka cen ziemiopłodów, dochodząca do 30

proc. w porównaniu z rokiem ubiegłym,
stwarza niepomyślną koniunkturę dla rol­
nictwa.Przyczyniła siędoniej równieżpry­
szczyca, wysokie w stosunku do cen zboża

ceny nawozów sztucznych i pasz treściwych
oraz płatność długów rolniczych prywat­
nych, której pierwsza rata zapadła 1 pa­
ździernika. Wydano już energiczne zarzą­
dzenia w sprawie ściągania zaległych pro­
centów i rat Na skutki nie będziemy cze­
kać długo. Już nakazyizawiadomienia eg­
zekucyjne są. Po nich przyjdąegzekutorzy.
Czyż dziś nie jest najodpowiedniejsza pora,

żeby sprawę oddłużenia rolnictwa radykal­
nie załatwić tak, jak uczyniono to za gra­
nicą? Czyż nikomu nie zależy na tym, aże­
by chłop wreszcie po latach kryzysu, po la­
tach nędzy, mógł rozprostować ramiona i

jąćsię na nowo ochoczo do pracy, zwolnio­
ny z części długów, których wysokość nie

zawinił, które wzrosły na skutek wzrostu

wartości złotego? Nie stosy układów, nie

instytucje osobne, nie zawiłe okólniki do­
pomogą chłopu do oddłużenia. Na to trzeba

prostego, jasnego aktu gospodarczego, jakie
zastosowały inne państwa. Jest to rzeczą
konieczną, bo tylko przez rzeczywiste od­
dłużenie uchronimy wieś przed katastrofą
— przed masową licytacja gospodarstw, spo­
wodowaną niezapłaceniem dwóch kolejnych
rat długów rolniczych.

Ustawa zbożowa nie wpłynęła zupełnie
na poprawę cen zbóż,a tym samym na po­
prawę doli rolnika, lecz wprowadzia szereg
trudności. Rolnicy spotykają sięzprzeszko­
dami przy mieleniu zboża na cele pastewne
dla inwentarza. Dużo kłopotów jest zkar­
tamikontrolnymi. Nadrogach wozy zatrzy­
mywane są przez lotne oddziały kontrole­
rów skarbowych.Wszystko to stwarza pew­
ne rozgoryczenie wśród ludności wiejskiej,
co w okresie wyborów najmniej dla rządu
jest pożądane.

czynicerępiękną ideHl(atfią!
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Grudziędz. Ofiarą, krwawego samosą­
du padł w nocy 10 bm. w Grucie pod
Grudziądzem, na szosie prowadzącej do

Słupa., syn tamtejszego rolnika Antoni
Schmidt. Jak donosi kronika policyjna,
na tle osobistych porachunków napadli
Schmidta niej. Henryk Biernacki z Pol­

skiego Węgrowa i robotnik sezonowy z

majątku Orla Kazimierz Marszałek.

Napastnicy pchnęli Schmitdta nożem w

plecy, a następnie kamieniem zadali mu

szereg ran na głowie. Ciężko rannego
opatrzył p. dr Brudnoch z Łasina. Bier­
nackiego i Marszałka aresztowano i od­
stawiono do więzienia w Grudziądzu.

Solee Kujawski w przededniu rozwoju przemysłowego.

Dla,,przyjemności" podpalała stodoły
Tuchola,(fm) Wzabudowaniu rolnika

Franciszka MrozawLubiewie,pow. tuchol­
skiego, wybuchł pożar, który zniszczył sto­
dołę, wartości około3.000złoraz tegorocz­
ny zbiór zbóżimaszynyrolnicze, wartości

przeszło3.500zł. Stodoła była ubezpieczo­
na, natomiastmaszynyizboże ubezpieczone
nie były wobec czego poszkodowany ponosi
bardzo ciężkie straty.

Jak ustalono, stodołę podpaliła niej. Syl­
wia Oparkówna,lat16,która czynu tegodo­
puściłasięna skutek chorobliwejmanii.Jak

Z dniem 7 października br. przeszedł
wielki kompleks opustoszałych budynków
fabrycznych w Solcu Kuj(awskim na wła­
sność, założonej ku temu celowi spółki, na

której czele stoi znany ze swej przedsię­
biorczości przemysłowiec p. Stanisław Nie-

witecki z Bydgoszczy.
Kompleks fabryczny o którym mowa,

składa się z siedmiu olbrzymich, rrurowa­
nych, masywnych budynków fabrycznych,
położonych na obszarze około 10 hektarów

wyposażonych we własną wieżę ciśnień,
i bocznicę kolejową.Gmachy te zbudowane

w r. 1928 stały dotąd próżne. Spółka, która

je wykupiła, zamierza w Solcu uruchomić

nową fabrykę konserw.

Samochód rozbił się o drzewo przydrożne.
Grudziądz. Wracający w nocy z środy

na czwartek z Grudziądza do Łasina sa­
mochodem aptekarz p. mgr. Dembski z

małżonką uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi. W pobliżiu stacji kolejowej
Owczarki, tuż za torem, samochód ca­
łym pędem uderzył w drzewo przydroż­
ne i rozbił się. Około godz. 1 ciężarówka
jadąca z Nowegomiasta przez Łasin do

Grudziądza natrafiła na rozbity samo­
chód p, apt. Dembskiego, który płonął.
Kontuzjowani pasażerowie wzy'wali po­
mocy. Jadący ciężarówką kupiec Ro­
gowski i czeladnik rzeźnicki Lewandow­
ski wezwali telefonem z młyna w Kłódce

pogotowie szpitala miejskiego w Gru­
dziądzu. P. mgr. Dembski i jego żona

cudem po prostu ocaleli, odnosząc jedy­
nie niegroźne kontuzje ogólne.

Dra WANDERA

zauważono oraz jak sama twierdzi, widok

pożaru sprawia jej wielką przyjemność.
Również w Lubiewie utrzymuje sięwer­

sja,żeOparkówna w r. 1936miała podpalić
stóg, a w r. 1937 podpaliła stodołę i chlew

oraz inną jeszcze stodołę. W tych wypad­
kach pożar został jednak rychło zauważo­
ny i stłumionywzarodku.

Wobecnieukończonych jeszcze dochodzeń

policyjnych, szczegóły tej sprawy trzymana

są na raziewtajemnicy.

Nieszczęśliwy wypadek staruszki.
Radziejów Kuj. W majętności Dobre

69-Ietnia Marianna Gowinecka podczas
zwózki ziemniaków spadła z woza na zie­
mię tak nieszczęśliwie, że doznała złamania

żeber i uszkodzenia płuc. Po opatrunku u

lekarzaw stanie bardzo ciężkim odwiezio­
no ją do szpitala.

Potworek i kartofli.

Gra i charakter.
W grzewloterię przejawiają się często

właściwości charakteru grającego. Metody
gry są najrozmaitsze. Są gracze, którzy do­
trzymująwiernościobranemu raz numerowi

losu, wierząc, że wytrwałość osiągnie wre­
szcie zwycięstwo. Inni znów ulegają loso­
wi, pragnęliby odgadnąć jego zrządzenia i

kaprysy i przystosować się do nich. Ci są
w grze zmienni i nerwowi, porzucają szyb­
ko jeden numer dla innego, nie Czekająna
to, aby los zaakceptował wybór, nie próbu­
ją zaciążyć na jego rozstrzygnięciu swoją
wytrwałością i uporem, ale wychodzą mu

na spotkanie, pragną zgadnąć, co uczyni.
Sągracze,którzy mająsympatie dopew­

nych liczb,którzy przypatrują się numero­
wi losów, jak gdyby istotom, dopatrują cię
w nich indywidualnych właściwości,których
wypływem jest wygrana Ci zastanawiają
sięnadwyborem numerów, szukają takie­
go, któryim najbardziej odpowiada

Inni natomiast zdają sięwzupełności
na zrządzenie losu, zachowują się wobec

niego biernie, wybierają los pierw'szy z

brzegu, idą za wskazówką koła ze'strzałką,
albo wyciągają na oślep, wierząc, że nie

należy samemu interweniować, gdyż ich

zdaniem los jest najbardziej kompetentny
w wyborze losu.

Wreszcie mogą byćinni,którzy studiują
tabelę wygranych i próbują z tej lektury
wysnuć jakąś regułę, prawo, usiłują zapo­
znać się z przyzwyczajeniami i kaprysami
losu, dopatrując się w nich cech istoty ży­
wej, mającej swoje upodobania i ulegającej
pewnym ewolucjom.

Oczywiście, każdy sposób może być do­
bry,bo o wyniku rozstrzyga przecież przy­
padek. To jedno tylko jest pewne w'śród

tylu rzeczy niepewnych, że kto chce grać,
musigrać,awięc — niezwłocznie nabyćlos
Loterii Klasowej.

W Czersku na Pomorzu zebrałp.Jan Szprę-
ga na swoim polu kartofle, wśród których'

znalazły się cudacznie zrośnięte.
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KALENDARZYK

Dziś:KalikstaIp.im.
Jutro: Teresy, Brunona.

Wschód słońca o godzinie 6.23.

Zachód słońca o godzinie 17.09 .

Stan pogody.
Przelotne opady i porywisty wiatr.

Wczorajpanowała w Polsce na ogółpo­
goda chmurna, a miejscami padał deszcz.

Wiał umiarkowany,porywisty wiatr z za­

chodu, a temperatura wynosiła od11stna

Wileńszczyźnie i14st.na wybrzeżudo20st.
na Podgórzu. NaKasprowym Wierchu za­

notowano plus 8 st. przy chmurnym nie­

bie i umiarkowanym porywistym wietrze

zachodnim. Dziś rano w Bydgoszczy bar­

dzo chłodno i pochmurno.

Przewidywany przebieg pogody: Pogo­
dao zachmurzeniu zmienym zprzelotnymi

opadami. Umiarkowany,porywisty, na pół­
nocy silny wiatr z zachodu. Nieco chłodniej

(temperatura około 12 st). Widzialność do­
bra.

Termometr wskazywał dziś rano:
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Obfft w
Bydgoszcz m a zawsze serca otwarte dla

żołnierzy. Okazała je niedawno, gotując
gorące powitanie oddziałom, wracającym
z manewrów. Nie długo jednak oddziały
nasze zażywały spokoju w garnizonie. Z

rozkazu Naczelnego Wodza wyruszyły nad

Olzę, aby przechylić szalę diziejlową i spra­
wić,że ziemie z dawna polskie wróciły na

Ojczyzny łono.

Wyruszyłyna wojnę — wracają zwycię­
skie, choć nie trzeba było ofiary krwi, aby
okupić wolność ziemi zaolzańskiej.Wystar­
czyła sama gotowość do największej ofiary
ifakt,że za armiąstał cały naród polski.
Wśród kwiatów 1gorącegobicia serc wcho­
dziły wraz z innymi oddziały garnizonu
bydgoskiego do miast i wsi wyzwolonego
Zaolzia.

Spełniły swój obowiązek, teraz wracają
do nas.

Powitajmy ich,jak na to zasłużyli. O -

twórzmy serca, okażmy, że w każdej po­
trzebie stoimy wraz z nimi.

Gdy, czekając na rozkaz, czuwali nad

Oizą,byliśmy z nimi. Teraz, gdy wracają,
przyjmijmy ich z wdzięcznością i radością.
Dali nam królewski dar — Zaolzie, nie po­
żałujmy im serca.

Za Komitet Obywatelski powitania powra­
cającego wojska ze Śląska Zaolzańskiego

(—)Barciszewski, prezydent miasta

(—) płk. dypL Zdzisław Przyjałkowski, k o ­

mendantgarnizonu(—)Suski,starostapow.
(—)ks.kan.Schulz,proboszcz par. farnej.

Program uroczystości:
Wponiedziałek, dnia 17. 10.godz.12,30

defilada na Placu Wolności.Godz. 14,00
początek obiadu żołnierskiego w poszczegól­
nych pułkach z udziałem przedstawicieli
społeczeństwa za specjalnym zaproszeniem.

Ofiary pieniężne przyjmuje jeszcze:K.
K.O . miasta,K.K.O .powiatu, Bank Gosp.
Krajowego i Bank Związku Spółek Zarobk.

------

Pościg za lisem

Pomorskiego Automobilklubu.

Pomorski Automobilklub zamyka swój
owocny i pracowity sezon tegoroczny tra­
dycyjną imprezą jesienną, a mianowicie

,,pościg za lisem", który odbędzie się jutro,
w niedzielę, 16 bm. Zbiórka uczestników o

godz. 12 na placu Wolności.Po zakończeniu

pościgu — o godz. 16spotkanie towarzyskie
w oberży leśnej w Ostromecku.

0 bezpieczeństwo na drogach.
Potrzeba motoryzacji kraju jiest wszyst­

kim znana. Na ten temat pisaliśmy już
wiele razy, przytaczając statystyki, oma­
wiając racje, które wskazują na koniecz­
ność jlak najintensywniejszej motoryzacji.
Jedną z dróg, zmierzających do rozwoju
motoryzacji, jest szkolenie kadr kierowców.

Wskazywaliśmy już na tę potrzebę,podno­
sząc przy okazji, że szkolenie toodbywać
się winno — przy odpowiedniej kontroli
władz— przez wybitnych i doświadczonych
fachowców. Chcemy bowiem wszyscy mo­
toryzacji, chcemy jak naj(więcej samocho­
dów na naszych drogach, alenie chcemy
być ofiaram i wypadków samochodowych.

tyMiJjMbuc

przy t(upnie, czy na opakowaniu i tabletkach znaj-
duje się krzyż Bayer'a , gdyż bez tego znaku nie

i S ^ m a fob/efefe ASPIRIN.
_________________

TABLETKI ASPIRIN
WYRABIANE W STAROGARDZIE

DYŻURY NOCNE APTEK
od 10-16 października br.:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska,
telefon 3385.

2) Apteka przy PlacuTeatralnym, Marsz.

Focha, telefon 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, ulica Orla, tele­
fon 3146.

(O) -

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

(O) -

- MUZEUMMIEJSKIEprzy ul. Farnej
otwarte codziennie od godz. U — 16, w nie­
dziele i święta od godz.11—14. Obecnie w

Muzeum wystawa dzieł prof. Kazimierza

Sichulskiego.
MUZEUM MIEJSKIE - Bielawkl, u l. B r .

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
11—14.Stała wystawa darów: obrazyLeona
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-

szczki.

BibliotekaNowościT.C.L. przy ulicy
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki
odgodz.li —13,30iod16—19.

( O ) ----------

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
im . K. H . Rostworowskiego

DziśwTeatrzeMiejskimim.K .H . Ro­
stworowskiego o godz 20-tej uroczysteo-

twarcie sezonu operetkowego, arcydziełem
J. Straussa ,,BARONCYGAŃSKI'* z gościn­
nymi występami primadonny opery war­
szawskiej Franciszki Platówny iprimadon­
ny opery lwowskiej!Janiny Okońskiej oraz

świetnego barytona Kazimierza Dembow­
skiego. Dalszą obsadę stanowią: Wańska,
Morozowiczowa, Domoslawski,Manikowski,
Kuźmiński, Barda, Rosłan. Przepiękne chó­
ry i tłumy statystów oraz bardzo pomysło
we dekoracje i nowe kostiumy składająsię
na czoło tego wspaniałego widowiska. Ca­
łość reżysersko opracował Marian Domo-

sławski, kostiumy i dekoracje projektu
Przęradzkiej i Jędrzejewskiego, powiększo­
ną orkiestrę prowadziKarol Kulecki.

W drugim akcie balet układu Wacława

Zwolińskiego odtańczy ,,Czardasza", a duet

WandaBończa iWacław Zwoliński ,,taniec

cygański".
W niedzielę 16-go o godz. 16-tej,,SU-

BRETKA"po cenach zniżonych, wieczorem

drugie przedstawienie,,BARONACYGAŃ­
SKIEGO" .

Podaje się do wiadomości, że w sobotę 1

niedzielę na operetkę zniżki nieważne ze

względu na gościnne występy oraz, że kasa

teatru czynna jest od godz. 11 do 14 i od

18,00 do 20,30 .

A, niestety, liczba tych wypadków jest cią­
gle wysoka, stosunkowo za wysoka na nasz

stan posiadania samochodów. Jeżeli ni­

gdzie indziej w Europie procent wypadków
w stosunku do liczby samochodów nie jest
tak wysoki, to najwidoczniej szkolenie kie­
rowców dużo pozostawia do życzenia.

I cóż się dzieje? Jak nam donoszą z kół

automobilistów i Zw. Szoferów — zamiast

prowadzić ścisłą kontrolę i pieczę nad

szkoleniem kierowców,dopuszcza siędo
masowego fabrykowania pseudo-kierowców.
Fabrykację tę wzięła w Bydgoszczy w swój'
pacht organizacj(a — Związek Strzelecki.

Związek ten prowadzi kursy samochodowe

dla wszystkich nie jako p. w . motorowe,
l e c z j ( a k o instytucję handlowo-zarobkową.
Szkolenie jest bardzopobieżne, praktyka
więcej niż ograniczona i kandydat na kie­
rowcę,kończący takikurs. wynosi zeńnie-

słychanie skąpy zapas wiedzy, co zresztą
potwierdzają egzaminy. Praktykę odbywa
później na... rowach, drzewach i przechod­
niach. Ciekawe, na jakiej zasadzie Związek
Strzelecki zabiera się do zarobkowania na

szkoleniu kierowców, podczas gdy w dzie­
dzinie p. w . nie wykazuje na dalszym tere­
nie większej działalności?

Czas najwyższy, aby władze zaintereso­
wały się niefachowym szkoleniem kierow­
ców przez jakieś Związki, gdyż nie można

dopuścić do tego, by liczba, wypadków sa­
mochodowych w wyniku takich kursów je­
szcze wzrosła.

— Chyba jnż wszyscy wiedzą, ż e n a j ­
większy wybórw dywanach posiada znana

firm a ,,Dywan” w Bydgoszczy, ul. Jagiel­
lońska 2. Firma ,,Dywan” jest składem fa­
brycznym, dzięki czemu nie jest zmuszona

przechowywać na składzie zbytdługo towa­
ru i dlatego zmienia swój asortyment w

każdą sobotę, otrzymując,zupełnie nowe de­
senie. Gdy dodamy do tego bardzo nisko

skalkulowane ceny, wtedy nie ulega wątpli­
wości, że najtańszym i najkorzystniejszym
źródłem zakupu dywanów jest firma ,,Dy­
wan”, Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2.

ZAKŁADY ROLN.-PRZEM. ROMANA ŻUROWSKIEGO
Składy własne w większych miastach

Bydgoszcz: Gdańska 20a |
PoznaA: 27 Grudnia 10.

"

— W niedzielę wszyscy na zabawę ,,Mo-
niuszkowców” ! W ostatniej chwili przy­
pominamy o zabawie, którą urządza Tow.

Śpiewu ,,Moniuszko” w niedzielę, dnia 16

bm. w górnej sali Resursy Kupieckiej. Hu­
mor! Moc urozmaiceń. Początek zabawy
o godz. 18. (l9413

— Uwaga,PanieDomu! We wtorek dn.

18 bm- o godz. 10 rano bezpłatnie demon­
strujemy w Sklepie Gazowni, ul. Gdańska

37, prasowanie na gazie i pieczenie ciasta

w czarodzieju. (19460

Otwarcie nowej placówki.
Pan F. A . Matz, właściciel składów bła­

watów przyStarym Rynku iPlacuPiastow­
skim dzięki nadzwyczaj sumiennemu i fa­
chowemu ich prowadzeniu pozyskał sobie

duże grono klienteli zBydgoszczy i odległej
prowincji.

Przed 15laty otworzyłp.F .A .Matz

skład bławatów przy Placu Piastowskim.

W roku 1932otworzyłdla wygody klienteli

drugiwiększy skład przy Starym Rynku 19.

We wrześniu 1937r. udało mu sięwykupić
z rąk żydowskich dom handlowy przy Sta­
rym Rynku 7 (narożnik ul. Mostowej), do

którego przeniósł obecnie p.Matz swójma­
gazyn. Po gruntownej przebudowie dom,

jak również lokal przedstawiają się wspa­
niale. Magazyn posiada 10okien wystawo­
wych, piękny hall wejściowy (pierwszy w

Bydgoszczy) i obszerne widne wnętrze.
Do znanego z wielkiego wyboru działu

bławatów, dodaje dział konfekcji damskiej,
nadto bardzo powiększa działy firan, bie­
lizny, swetrów, trykotaży igalanterii.

Wszystkim paniom i panom możemy po­
lecićskładyp.F .A .Matza jako najkorzyst­
niejsze źródło zakupu.

Uwaga! Z okazjiotwarcia oddnia15—30

bm.udzielap.F .A .MatzlO% rabatu.

Z naszej strony życzymy p.Matzowi na

nowejplacówce jak największego powodze­
nia.

Koncert ,,Collegium Musicum”

przy Miejskim Konserwatorium Muzycz­
nym w Bydgoszczy odbędzie się w niedzie­
lę,dnia 16październikabr. o godz. 19,15w
auli Gimnazjum im. Kopernika. W progra­
mie. muzyka francuska.Wstęp bezpłatny.
Obowiązuje złożenie garderoby w szatni.

(l9222
( O ) ----------

- Na dancing w hotelu Pod Orłem w

dniu 16bm. o godz. 10 wiecz. uprzejmie za­
prasza zarząd Związku Pracy Obywatelskiej
Kobiet. Zysk przeznacza się na przedszkola
iświetlice ZPOK. (19223

- Miłosierdziu bliźnich polecamy p e w ­

ną rodzinę bezrobotnych z osiedla ,,Zimne-
wody", gdzie na8 osób przypadają tylko
dwa łóżka. Na gwałt potrzeba łóżek. Kto

zechciałby podarować biedakom stare łóż­
ka, proszony jest o złożenie swego adresu

w redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego"

informacje ,,Orbisu”.
Wycieczka do Czerniowiec w czasie od 23

do28.10.38r. Kosztudziału 25zł.Ter­
min zapisów do 18. 10.38 r.

Wyjazdy indywidualnedoFrancji. Koszt

udziału od 260 zł.

Sprzedaż kart uczestnictwa L. P. T . z p o ­
ważnymi zniżkami kolejowymi i ryczał­
tami do miejscowości górskich i naPo­
lesie.

Taniepobytyryczałtowe w miejscowościach
górskich i klimatycznych.

Zapisy przyjmuje i bliższych informacyj
udzielaP.B.P. ,,Orbis”, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 2, tel. 36 -67. (19190

Szkota Rolnicza Pom. Izby Rolnicze!
w Bydgoszczy.

Dyrekcja Szkoły Rolniczej P.I.R.w

Bydgoszczy (ul. Nowodworska11) donosi,
że w dniu 5 listopada br. o godz. 8 rano

rozpoczyna się nauka.

Dziś tym więcej w kryzysiegospodar­
czym, postępowemu rolnikowi-włościanino-

wi nie wystarcza tylko praktyka rolnicza,
bowiem konieczność życiowa wymagaod
niego uzupełnienia wiadomości z zakresu

uprawy roli i roślin, hodowli i żywienia
inwentarza, nawożenia, uprawy łąk i past­
wisk, organizacji i rachunkowości gospo­
darstwa oraz umiejętność czytania i pisa­
nia w języku ojczystym i rachunkach.

Czesne za jedno półrocze wynosi obecnie

tylko 25 zł. Przy zapisie należy uiścić na

poczet czesnego 10 zł, przedłożyć metrykę
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne,
świadectwo moralności. Uczniowie korzy­
stają ze zniżek kolejowych.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela się bliż­
szych informacyj codziennie, prócz niedziel

i świątodgodz. 8—15. (18335

162.D.U Żeglarska Drożyna Harcerzy
im. gen. Mariasza Zaruskiego

w Bydgoszczy
18928) ari(drt

w salach ,,Ped Lwem*

w sobotą da. 15. X. 38 r.

ZABAWĘ
ŻEGLARSKĄ

z okazji zakończenia sezonu

Wielka zabawa jesienna w Pradach
w s a li p. Szmańkowskiej.

odbędzie się w niedzielę,dnia 16październi­
ka ogodz. 5.Przygrywać będzie dobra or­
kiestra. Lokal został całkowicie odnowio­
ny,tak, żegoście czuć siębędąmile. Wła­
ścicielka zaprasza serdecznie wszystkich
obywateli. (19330

Przed dniem Zadusznym.
Zbliża się dzień 2 listopada, dzień Za­

duszny, poświęcony pamięci zmarłych, któ­
rym tożywiniosąw tym dniudowody swej
)amięci i żalu. Cmentarze, odwiedzane

tłumnie, przybierająodświętny wygląd,gro­
by sąprzystrajane kwiatami i wieńcami i

oświetlane, zgodnie z dawną tradycją,
świeczkami i lampkami nagrobkowymi.
Wśród nich wyróżniają się zarówno este­
tycznym kształtem, jak też jasnym i du­
żym płomieniem świeczki i lampki nagrob­
kowe firmy ,,POLO”, od szeregu lat znane

na rynku ze swej jakości i niskiej ceny.

Wyroby fabryki,,POLO” majątym większe
wzięcie,żefirma ta jako jedna z pierwszych
firm chrześcijańskich, stara się co roku

urozmaicać i ulepszać swoje, już i tak do­
skonale wyroby.

'

(c ------------

— 16-ta żeglarska drużyna harcerzy z a ­
wiadamia, że zaproszenia na zabawę że­
glarską, która odbędzie się w sobotę,.vdnia.
15bm.w salach ,,Pod Lwem” otrzymać
jeszcze można w firmie ,,Ka-De-Ha”, ulica

Gdańska 26. (19239
— Kurs gotowania 2-miesięczny rozpo­

czyna Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w

dniu 18października br. o godz. 18. Zapisy
przyjmuje sekretariat szkoły przy ul. Ko­
narskiego 5 w godz. od 10—12 i od 17—18

codziennie do dnia 17bm. (18919
— Kat.KołoPańiSekcjaMłodychurzą­

dza w niedzielę, dnia 16 października b.r.

w sali Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiel­
loń skiej 13herbatkę towarzyską z tańca­
mi,na którą sympatyków i członkinie z ro­
dzinamijak najuprzejmiej zaprasza. Komi­
tet przygotował mile niespodzianki. Począ­
tek o godz. 16. (19296

— Publ. szkoła dokształcająca zawodo­
ważeńskanr2przy ul. Konarskiego 5 za­
wiadamia, że walne zebranie Koła Rodzi­
cielskiego odbędzie się w niedzielę 16 bm.

o godz. li-tej(. O liczny udziałprosiZarząd,

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy wainy od 12 września 1938 do 14 maja 1939 r.

Odjazd pot, z Bydgoszczy w nledz. I święta do:

K o r o n o w a 8.10, 11.06 14.00, 17.00, 20.10, 22,00,
Wierzchucina 10.25, 21.30.

Odjazd n Koronowa do 81 daoszczy: 6.25. 7.50.
10.30. 14.10. 18.20, 20 20,

*

w tltii powszednie dog
K o r o n o w a 8.10, 1105, 12.30*1, 14.00, IA0O. 20.KL
W ierzchucina 11.45*, 13.30*, 15.30**, 19.85*

Odiazd Horonowa do Bydgoszczy: 5.5C*t. 6*36.
7.50. 10 30. 1410, 18.20.

Objaśnienie znaków: *

Pociągi kursują w środy
soboty. .

* f Pociągi kursują w soboty.
* *

Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki* 17233
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MIASTO MASZYN.
Wrażenia z wędrówki po warsztatach kolejowych w Bydgoszczy.

Za specj'alnym zezwoleniem Dy­
rekcji Kolejowej w Toruniu i dzięki
uprzejmościp. naczelnika inż.Rupiń­
skiego m ieliśmy możność zwiedzić

WarsztatyGłówne I klasyP.K .P.

w Bydgoszczy. Reportaż z wędrówki
po olbrzymich terenach warsztato­
wych, — jakkolwiek staraliśmy się
streszczać — jest tak obszerny, że

dzielimy go na dwie części. Część
pierwszą zamieszczamy poniżej. Do­
kończenie nastąpi w następnym nu­
merze niedzielnym.

Tysiące lokomotyw, setki tysięcy wago­
nów osobowychi towarowych krąży co­
dziennie po stalowej sieci szyn rozpoście­
rającej się w całym kraju. Przywykliśmy
podziwiać siłę i regularność maszyn, mó­
wimy nawet, że ktoś j'est ,,pracowity jak
maszyna", alo zapominamy, że i maszyny

się męczą, psują, po prostu Chorują podob­
niejak my.Nie ma rzeczy ,.wiecznych", na­
wet wieczne pióra" zawodzą po pewnym

Czasie...

Chorzy, zmęczeni, przepracowani ludzie

udająsiędo lekarza, przebywają w' szpita­
lach. odnawiają swe siły w zdrojowiskach
i miejscach wypoczynkowych. A maszyny?
I one mają swoich lekarzy, swoje szpitale.
Dla taboru kolejowego rolę klinik spełnia­
jąwarsztaty kolejowe, rozrzucone po całym
kraju.

Na Pomorzu mamy takie ,,kliniki kole­
'jowe" w Bydgoszczy i w Tczewie.W Byd­
goszczy mieszczą się Warsztaty Głównie
I klasp,w Tczewie są warsztaty III klasy.
Placówka bydgoska, obsługująca teren o-

kręgu kolejowego, jest potężną instytucją
przemysłową. Powstała przed ok, 80 laty,
za czasów Niepodległości została odpowied­
nio zmodernizowana, przebudowana i uzu­
pełniona.

Obecnie w warsztatach bydgoskich za­
trudnia się około dwa i półtysiąca ludzi.

Wliczając rodziny,instytucja ta daje utrzy­
m anie ok.9.000ludzi. Już te cyfry mogą

zachęcićdobliższego zapoznania się zwiel­
kimi zakładami, tym, bardziejl że działal­
ność warsztatów jest mało znana szersze­
mu ogółowi.

9~unel pod dworcem.

Padał dokuczliwy, drobny deszcz, kiedy
wysiedliśmy z tramwaju przed dworcem

bydgoskim, by udać sięna zwiedzenie war­
sztatów kolejowych. Na prawo od dworca

przez żelazne drzwi, zaopatrzone w napis,
.,Wstęp wzbroniony", schodzimy pod okiem

portiera wąskimi schodami w głąb,dopod­
ziemnego tunelu. Na dole długa wędrówka
mrocznym, niskim tunelem, nad którym
dudnią przejeżdżające pociągi, prowadzi
nas na drugą stronę dworca. I tu znowu

portiernia. Przed przekroczeniem żelaznej
furty,trzeba się zameldować u portiera, by
wstąpić w odrębny, rozległy świat budyn­
ków fabrycznych, maszyn, żelaza i łudzi w

roboczych kombinezonach.

Z obu stron chodnika, wiodącego z por­
tierni do biur, ciągną się osiatkowane ta­
blice. usiane mnóstwem numerów i haczy­
ków. Na haczykach wiszą numerowane

blaszki. Robotnik, przychodzący do pracy,

zdej'mujeblaszkęi staje się sam numerem,

częścią składową olbrzymiej machiny, ure­
gulowanej z dokładnością zegara.

Organizacja pracy.
Zatrudnić przeszło 2000 ludzi, wykonują­

cych nieskończoną ilość czynnościprzy set­
kach maszyn tysiącami narzędzi, — nie jest
rzeczą łatwą aniprostą. Ktoś musi czuwać

na.d całością potężnego warsztatu, ktoś mu­
si organizować pracę i skupiać wszystkie

sprężyny,
Znajdujemy się właśnie w centrum. Je­

steśmy w biurze naczelnika warsztatów p.

ińż.Jana Rupińskiego, który w obecności

kierownika biura personalnego p.Włady­
sławaKumcrowicza udziela nam inform a­

cjiji objaśnień.

Zanim przystąpimy do zwiedzania, mu­
simy się zapoznać z podstawowymi wiado­
mościami, by nie zaginąć w chaosie tego
miasta maszyn.

Przede wszystkim — co robią warszta­
ty? Otóż przeznaczone są do wykonywania
głównej i średniej naprawy parowozów,
głównej i średniej naprawy oraz rewizji
wagonów osobowych i towarowych z okrę­
gu dyrekcji toruńskiejPKP.

Główne W arsztaty I klasy w Bydgoszczy
— jak brzmi ich oficiałna nazwa — posia­
dają nowoczesną,naukowąorganizacjępra-
cy.Praca podzielona jest według specjalno
ści poszczególnych działów warsztatowych,
na czele których stoją kierownicy działów.

Trzy są zasadnicze działy:parowozowy,
wagonów osobowych 2 wagonów towaro-

wych.Te działy wspomagająw pracy dzia­
ły d od atk o w e :mechaniczny, kotlarski, od­
lewniczy. kuźnie i dztał gospodarczy.

Nad całością sprawujlą nadzór biu ra za­
rządu, posiadające działy: personalny, r a ­

chunkowy, techniczny i usprawnień. S a m e

nazwy wskazujązadania tych działów.

Dla koordynacji pracy biur z warszta­
tami odbywająsięconajmniejraz na mie­
siąc konferencje przy udziale kierowników

Wszystkich działów Omawia się zagadnie­
nia związane zkos: ami materiałów, z po­
trzebą sił roboczych itp. Koordynacja prac
i współpraca działów jest nieodzowna,

gdyż w ściśle planowejgospodarce zahamo­
wanie pracy w jakimś dziale grozi momen

tajnie zachwianiem równowagiw całym
przedsiębiorstwie. Jeżeli jakiś dział jest
chwilowo przeciążony, to wprowadza się
wyjątkowo pracę na dwie zmiany,by wy­
pełnić zakreślone Zadania.

Plan pracy iesł ustalony na rok z góry.
Liczne wykresy w gabinecie naczelnika

warsztatów ukazująnam plastycznie,w ja­
ki sposób praktyczne wykonanie pokrywa
się zzamierzeniami.Każdy parowóz,każdy
Wagon przebywa w warsztatach ściśle o-

kreśłoną ilośćdni ipo tym terminie— na­
prawiony staje na nowo do pracy na li­
niach.

Jedynie w lipcu każdego roku warsztaty

stają na 15 dni.Pracownicy idą na urlop.
Po tej przerwie znowu wszystko wraca do

normy i ńawet dłuższe urlopy ,,majstrów"
z odlewni czy kotlarni nie mogą zahamo­
wać normalnej! działalności. Wykres ilu­
struje też liczbę pracowników od zarania

Niepodległości i z zadowoleniem trzeba

stwierdzić, że liczba ta wzrasta, szczególnie
w ostatnim okresie.

Cały teren warsztatów podzielony jest
na wspomniane już działy główne ipomoc­
nicze, a ponadto pod względem bezpieczeń­
stwa na określone rejony, obsługiwane
przez strażników kolej'owych. Tak samo

według rejonów obsługiwany jest teren w

nocy przez dyżurnych strażaków.

Nadmienić jeszcze trzeba, że ,,sztab na­
czelny" warsztatów tworzą: naczelnik — p.

inż.JanRupiński, zastępca — p .Inż.Krzy­
żanowskiipomocnik naczelnika p.inż. Za-

łęski.
Po zapoznaniu sięzgłównymi zasadami

organizacji warsztatów, ruszamy w teren,

prowadzeni przez nader uprzejmego infor­
matora p.inż,Rupińskiego.

(Bezpieczeństwo i higiena.
Od czego zacząć zwiedzanie? Oczywiście,

od portierni.Przez nią sięprzecież wchodzi

na teren warsztatów. Wchodzi się — ale

wejiśćnie łatwo. Czujnyportier zatrzymuj'e
każdego. Wychodzący i wchodzący robotni­
cy muszą mieć przepustki. Interesanci mu­
szą się wylegitymować i dopiero na zasa:

dzie przepustki dostają się do biur.

Z kolei zwiedzam ycentralętelefoniczną.
Tu odbiera się telefony z zewnątrz i łączy
z aparatami wewnętrznymi. Tu też mieści

się centrala wewnętrznych telefonów.

Obok telefonisty znajdują się czerwone

kontakty,które pozwalająmu natychmiast
po odebraniu alarmującej wiadomości włą­
czyć syreny izaalarmować całe Warsztaty.
Telefonista też ma możność natychmiasto­
wego wezwania pogotowia czy straży miej­
skiej. Służba bezpieczeństwa j'est tak zor­
ganizowana, że w razie wypadku w nocy

istnieje możność natychmiastowego wezwa­
nia kierowniczych jednostek.

Obok portierni mieszczą się tablice kon­
trolne z numeramipracowników, pozwala­
jące w każdej chwili stwierdzić,kto jest u

pracy, a kogo brakuje.

Przechodząc obok pomnika Marszałka

Piłsudskiego, wzniesionego,w1931r.przed
budynkiem głównych biur, udajemy się do

kąpislni. Tuż przy wejściu w pierwszej
izbie mieści się stały posterunek sanitarny,
zaopatrzony w aptekę podręczną.Urzędują­
cy tu sanitariusz udziela pomocy w drob­
niejszych wypadkach, rejestrując je zara­
zem w grubej! księdze dla kontroli. Sama

kąpielnia posiada wielką ilość natrysków
i wanien, utrzymanych we wzorowej czy­
stości.Robotnicy korzystają z kąpiełni par­
tiami, według specjalnego rozkładu grupo­
wego. Oczywiście, codziennie korzystają ro­
botnicy poza tym z umywalni, znajdują­
cych się w poszczególnych halach fabrycz­
nych.

Stal, strugana jak drzewo.

Wchodzimy z kolei do bali fabrycznej,
która nosi napis: ,,Dział mechaniczny —

tokarnia", pierwsze wrażenie wzrokowe —

niezliczona ilość maszyn, sięgających do

sufit.u obszernejhali,pracuje niezliczonymi
ruchami kół, korb, transmisyj, wałów, pa­
sów, wężów. Pierwsze wrażenie słuchowe:

stukot, poświstywanie, pojękiwanie dartej
stali. Te wrażenia będą nam odtąd towa­
rzyszyły przez 4godzinywędrówki po war­
sztatach, będą się w niektórych miejscach
potęgować do granic niebywałych.

Oto jedna przy drugiej posłuszne robot-

ich woli mąszyny. Oto teraz na przykła,d
przypchnięto oś parowozu na dwu kołach.

Ten ciężar olbrzymi trzeba ułożyć na stole

obrabiarki. Jeden robotnik zakłada łańcu­
chy z hakami, pociąga jakiś drucik i oto

koła unoszą sięw powietrzu.Automatyczny
podnośnik za pomocą sprężonego powietrza
radzi sobie z ciężarem, jak z piórkiem.
Trzeba obtoczyć z nierówności obręcze kót,

więc spe'cjalna obrabiarka, zwana ,.karuze-
lówką", wirowym ruchem cierpliwie gła­
dzi, gładzi stalowymi nożami chropowacj-

zny.

Maszyny pracują— człowiek tylko pil­
nuje, uważa, pomaga. Wymaga się od nie­
go już nie tylko muskułów, ale i inteligen­
c ji.

Idziemy dalej po buczącym mieście ma­

szyn... .

Józef Kołodziejczyk.

(Dokończenie nastąpi).

itiinruin

gdy! skracam 'czm prama

i zaledwie za.kilka gro­
szy pracuję przez catą
noc, osuwając w prosty
i nieszkodliwy sposób
brud z namoczonej bie-

. Kto mnie stosuje
jest bardzo zadowolony.

Wystrzegać się nalladownictw!

nikowiobrabiarki.Za pomocą specjalnych
kamieni szlifują czopy osiowe (osi parowo­
zowych). Z dartej stali sypią się iskry, lecz

znikają w szerokiej paszczy rury, wchła­
niane do wnętrza maszyny przez wentyla­
tor. Wentylatory wyśysają z powietrza
wszelki kurz i opiłki, dlatego powietrze tu

takie czyste i 'taki porządek. Ilała fabrycz­
na robitakie wrażenie, że nie powstydziła­
by się jej najlepsza gospodyni. Ściany po­
bielone, posadzka bez śmieci. Wszędzie hy­
dranty, wiadra do wody na wypadek poża­
ru. Gęsto rozmieszczone czerwone okienka

zawierają guziczki, ną które wystarczy tyl­
ko nacisnąć w razie wypadku, by unieru­
chomić całą halę (chociaż unieruchomie­
nie rozdygotanego cielska tej potężnej ma­
chiny wydaje się niemal nieprawdopodo­
bieństwem).

Robotnicy w błyszczących od oliwykom­
binezonach obsługują uważnie posłuszne

Już za tklEeEraś
jrozpoeznie się ciągnienie i-ej kiasy. lesscss dzlS

należy nabyć los w znanej ze Szczęścia kolektorze

J. wolanow, Warszawa, Marszałkowska 154, Za­
mówienia załatwia sie odwrotnie. Konto P. K . O .

18.814. Pamiętajcie Wolanow stale wzbogaca!

— Pracownicy znanej i poważanej firmy
P.A.SSatz, SŁ Rynek 19jak i oddziału tej­
że firmy przy ul. Śniadeckich 49 złożyli w

kasie ,,Dziennika Bydgoskiego" z okażji o-

twarcia znacznie powiększonego Domu To­
warowego przy St.Rynku 7 (rógMostowej)
na piękny celZaoizańskiego Funduszu Ple­
biscytowego kwotę zł 45,—

— Wyjaśnienia Zarządu Miejskiego w

Solcu Kujawskim, w numerze Dziennika

Bydgoskiego" z dnia 7 października 1938 r.

ukazał się artykuł pottyt. Sekretarz miej­
ski — oszustem". Zarząd miejski w Solcu

Kujawskim wyjaśnia, że wymieniony w tej
notatce Franciszek Karweeki nigdy nie był
sekretarzem miejskim w Solcu Kuj'awskim.

— Pierwszy koncert Towarzystwa Mu­
zycznegowBydgoszczy.Zarząd Tow. Mu­
zycznego w Bydgoszczy rozpoczyna tego­
roczny sezon koncertowy, recitalem forte­
pianowym JózefaTarczyńskiego. Prof Tur-

czyński, świetny pianista wirtuoz jeden z

największych odtwórców klasycznej litera­
tury pianistycznej grać tęIzie w dniu 21

bm. o godz. 20-tej w auli Gimnazjum Ko­
pernika. Zarząd Tow. Muzycznego liczy na

to, że koncert inauguracyjnyzudziałem
tak wybitnego artysty, zgromadzi wszyst­
kich miłośników muzyki. W programie:
Bach, Chopin, Paderewski i Schubert.Ceny
biletów od 1,50 do 3,— zł wcześniej do na­
bycia w Specj. Składzie Nut, ul. Gdańska

nr 34orazwksięgamiN.Gieryna. pl.Tea­
tralny.
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Zdrowy chleb podstawa zdrowia, f
Nareszcie rozwiązano zagadnienie pieczywa, i

Nie ulega najmniejszej kwestii, że pie-i
czywo zajmuje dominujące stanowisko|
wśród naszych codziennych artykułów spo-1
żywczycłi. Ale wiadomo również, że wła-1

śnie w tej dziedzinie spotyka się najwięcej
uchybieńprzeciwkohigienie, czystości, zdro­
wotności. Składają się na to różne przyczy­
ny,począwszy odlokali, ręcznejpracy, wad­
liwej mąki, a przechodząc do samej struk­
tury zwykłego pieczywa, opartej na kwa­
sach, potasach, chemicznych proszkach i t.

p. przyprawach, wywołujących w żołądku
kwasy, wzdęcia, kolki i różne zaburzenia

żołądkowe. Kres temu wszystkiemu kładzie

założona w Bydgoszczy fabryka ,,chleba

szwedzkiego”, wyrabianego według staro-

szwedzkich przepisów systemem maszyno

wym z najwyższej jakości mąki pszennej
iżytniej. Salonowa niemal czystość ubika-

cyj fabrycznych i personelu, zastąpienie
rąk ludzkich precyzyjnymi maszynami, da­
ją gwarancję higienicznego przyrządzania
produktu.

HUMOR BSATYRA
PRZY OBIEDZIE.

Co się tyczy części składowych ,,Chleba
Szwedzkiego”, to zawiera on wszystkie
istniejące w zbożu witaminy i lipoidy, to

jest Substancje białkowe przez użycie od­
powiednio przygotowanej mąki. Jest bar­
dzo pożywny, a zarazem łatwo strawny,po­
zbawiony bowiem jest przez odpowiedni
wypiek wszelkich rozdymających i fermen­
tujących właściwości. Działa dodatnio na

system nerwowy i tkanki mózgowe.

,,Chleb Szwedzki” (Knackebród) wyra­
biany jest w sześciu różnych gatunkach.Za­
wdzięczając wysokim swoim walorom, ma

dzisiaj coraz powszechniejsze zastosowanie.

Dostać go można We wszystkich większych
składach kolonialnych i owocarniach w ce­
nie od55groszy za paczkę. (19326

Jak uniknąć zarażenia katarem,
grypą, anginą i t. p.

W jesieni,kiedy choroby z przeziębienia
dająsię nam dotkliwie we znaki, warto za­
stanowić się nad tym, jak im można zapo­
biec. Niebezpieczeństwo przeniesienia się
zarazków chorobotwórczych, tzw'. ,,baktoryj”
istnieje zawsze, zwłaszcza, jeżeli przebywa
sięw większym skupieniu osób,np.w szko­
le, w kinie, w tramwaju, na koncercie itd.

Nawet organizm odporny nie zawsze daje
sobie radę z bakteriami, a organizm mało

odporny jest doskonałym podłożem dla ich

rozwoju. Ponieważ furtką, przez którą do­
stają się bakterie do organizmu jest prze­
ważnie jama ustna i gardło, przeto częste
dezynfekowanie jamy ustnej i gardła ha­
muje rozwójbakterii i osłabiaich działanie.

Częste dezynfekowanie jamy ustnej usku­
teczniać można przez zażywanie pastylek
Anacot. Są to białe pastylki o m iłym
smaku, które rozpuszczają się powoli w

jamie ustnej, rozwijając swoje dezynfeku­
jące działanie w sposób skuteczny i miły.
PastylkiAnacotpowinno sięmieć staleprzy
sobie, zwłaszcza w porze jesiennej szarugi,
kiedy w powietrzu unoszą sięmiliardy bak-

teryj, tych mikroskopijnych stworzonek,
które przedstawiają tak groźne niebezpie­
czeństwo dla każdego.

I — Mamusiu, czy wszystkie bajki zaczy-

Snajią się od słów: ,,Byłraz pewien król”?

i — Nie, nie wszystkie. Dużo bajek zaczy-

|na się od słów: ,,Dziś mam posiedzenie11,
f,,Dyrektor kazał mi przyjść na wieczorną
ś sesję” . ,,Koledze umarta matka”. Jeśli nie

1wierzysz, zapytaj ojca.

POZORY MYLĄ.
| — Palenie w wozie wzbronione! — zwra-

5ca uwagę konduktor panu Kurce, trzyma­
lijącemu fajlkę w ustach.

1 — Przecież ja nie palę.

| — Ale cmoka pan fajkę.

| — Toi cóż? Mam laskę wręce, a nl-

Hkogo nie biję!
S

CO ZA STRATAI

| — Spójlrz pan na tego pana wloży —

5opowiada mr. Smith swemu gościowi ze

iSzkocji, mr. Mac Aberdeenowi — ten czło-

|wiek chodzi od trzydziestu lat z 10-złotów-

|ką w żołądku.

| — Cóż za lekkomyślność! — krytykujle
SMac Aberdeen. — Ileż procentu ten już
I stracił!

W SĄDZIE.
— Czy oskarżony przyznaje się dotego,

że nazwałpowoda starym idiotą?
— Hm... nie przypominam sobie, panie

sędzio, ale im więcej przyglądam sięmu,
tym więcejwydaje misięto możliwe.

ROZCZAROWANY.
— Chodź, Felek, do kina. Dajądziśfilm

z Gretą Garbo.
— Nie pójdę! Nie chcę jej więcejl znać!

Wysłałem do niejjuż osiem listów i na ża­
den m i nie odpisała!

UCZCIWA.
— Jak sięMarysia nie wstydziprzewra­

caćoczu domego męża?
— Ależ, proszę łaskawej pani, to chyba

pomyłka! Ja jlestem uczciwą dziewczyną!
— Sama to widziałam na własne oczy.
— Hm, jeżeli to naprawdę zrobiłam, to

tylko dlatego, że wielmożny pan sam mi

obiecał, że się ze mną ożeni, kiedy zostanie

wdowcem!

REKORDOWY ZEGAREK.
— Dostałem w upominku zegarek odmo­

jej narzeczonej.
— Dobrze i-dzie?
— Rekordowo! Robi 70minut w godzi­

nie!

KARLSBAD JUŻ NIEMIECKI.

Raz pocieszał Niemiec Czecha,
co przeklinał dopust nieba:

— Schudła tak Czechosłowacja, .

żeKarlsbadu wam nietrzeba!-

(,,Wróble na dachu”).

WOLI CO INNEGO.

— Panno Haneczko, będępani-ą całe ży­
cie no-sił na ręk-ach!

- Jeślipansądzi,żetoma byćnamiast­
ka samocho-du, to siępan grubo myli!

Z POWODU PODDANIA CZECHOSŁOWA-
CJI POD WPŁYWY NIEMIECKIE.

iSh

— Ilallo panie, zapomniał pan wydać
resztę!^- t

(,,Wróble na dachu”).

Czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego"
Załączony poniżej kupon posłuży

naszym Czytelnikom do uzyskania
50% ulgi na indywidualny horoskop
osobisty, opracowany przez świato­
wej sławy astro-grafologa p. Saida
Foady. P . Said Foady jest wtajem­
niczonym hinduskim, w ybitnym
znawcą grafologii i obdarzony jest
niezwykłym darem jasnowidzenia.
W czasie swojej wieloletniej wę­
drówki po całym świecle studiował
filozofię na Sorbonie w Paryżu, był
doradcą najwybitniejszych osobisto­
ści świata naukowego i artystyczne­
go, zgłębił nauki ezoteryczne dale
kiego Wschodu. P . Foady włada 8

^ językami (m. in. i polskim). Prasa

zagraniczna, a obecnie i polska zamieszcza o nim szereg
chwalebnych artykułów jako o wybitnym okultyście i czło­
wieku, który życie swoje poświęcił dobru ogółu. Należy
napisać własnoręcznie swoje imię, nazwisko, datę urodze­
nia, stan rodzinny, dokładny adres, załączyć kupon za­
mieszczony poniżej oraz 1 zł (znaczkami pocztowymi) na

wydatki kancelaryjne i pocztowe, a p. Foady zdumiewają­
co trafnie zestawi osobisty horoskop indywidualny, określi
charakter, zdoluości i przeznaczenie, udzieli w transie som­
nambulicznym rad i wskazówek we wszystkich dręczących
i zawiłych kwestiach życiowych.

Adresować: Said Foady, Warszawa, Poznańska 14.

KUPON ULGOWY 50% zniżki
na indywidualny horoskop osobisty światowej sławy
astro-grafologa p. Said Foady. Kupon jest ważny tylko
dla jednej osoby.

Wyciąć i załączyć do listu. Dz. o

Niedziela 16 października.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

7,15: Pieśń ,,Pod Twoją obronę”.7,20:
Koncert poranny w wyk. orkiestry strzel­
ców kaniowskich pod dyr. por. Jana Sko­
nieczki.8,00:Dziennik poranny.8,15:Au­
dycja dla wsi.9,15iTransmisja z uroczy­
stości Korpusu ochrony pograniczaw Stołp-
cach (przez Baranowicze). 1. Nabożeństwo

z kościoła parafialnego. Kazanie wygłosiks.
kanonik prof.MichałKlepacz. Utwory reli­
gijne wykona orkiestra i chór żołnierzy K.

O.P . 2.Reportaż (słowno-muzyczny). Spra­
wozdawca: Roman Horoszkiewicz.11,15:
Przemówienie wicepremiera inż. E .Kwiat­
kowskiego na zebraniu przedwyborczym
OZN w Katowicach.13,00:Przegląd kultu­
ralny.13,10:Muzyka obiadowa (z Pozna­
nia). Wykonawcy: orkiestra salonowa roz­
głośni poznańskiej pod dyr. Eug. Raabego,
Maria Szrajberówna — skrzypce iAleksan­
der Karpacki - baryton.14,40: ,,Wszyst­
kiego po trochu” - audycja dla dzieci w

oprać. Wandy Tatarkiewicz i H. Ładosza.

15,00:Audycja dla wsi: 1. Pogadanka. 2.

Muzyka. 3 . Powszechny teatr wyobraźni:
,,Wesele Księżackie” - słuchowisko regio­
nalne w oprać.PiotraPaczyńskiego i radio-

fonizacji Jerzego Ronard-Bujańskieg)o (z
Łodzi).16,45:Józef Haydn ,,Jesień” - fra­
gment z oratorium ,,Pory roku”. Wyko­
nawcy: orkiestra i chórP.R .poddyr. G .

Fitelbergai soliści. 17,15: Przemówienie

min. Juliana Ulryćha na zebraniu przed­
wyborczym OZN w Krakowie.17,40: ,,P o -

dróż po Warszawie” — wodewil Adolfa

Sonnefelda w oprać, i radiofonizacji Leona

Schillera. Wykonawcy: orkiestraichórpod
dyr. St. Nawrota 1 soliści. W przerwie:
chwila biura studiów.19,20: Przemówie­
nie gen. Jana Krupszewskiego, dowódcy K.

O.P . 19,30:Wieczornica żąłnierska. Trans­
misja z świetlicy w Stołpcach (przez W il­
no).20,00: Fragmenty Suit (płyty).20,15:
Audycje informacyjne: Wiadomości sporto­
we. Przegląd polityczny. Dziennik wieczor­
ny.Tygodnik dźwiękowy. Nasz program na

jutro. 21,20:Mozaika.muzyczna. Wyko­
nawcy: Stanisław Dzięgłelewski i Grzegorz
Kardaś - 2 fortepiany, Józef Mikutowski -

saksofon, Marian Orzechowski — wibrafon,
Wiktor Tychowski -gitara hawajska.22,00:
Muzyka taneczna w wyk. orkiestry rozgło­
śni 'lwowskiej pod dyr. T . Seredyńskiego.
23,00:Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego,komunikatmeteorologiczny.23,05:
Wiadomości z Polski (w języku obcym).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
8,45: Sprawy kupieckie omówi Alojzy

Melerski. 8,55:Na węgierską nutę (płyty).
9,10:Program na jutro.11,15:Muzyka (pły­
ty).12,03:Poranek symfoniczny w wyk. or­
kiestry symf. Pom. Tow. Muzycznegopod
dyr. Zofii Godlewskiejz udz. JaninyGo­

dlewskiej (śpiew).13,00: ,,Troska o piękno
zabytków miejskich” — felieton Jerzego
Chyczewskiego.14,40:Literatura dla wszyst­
kich -fragment zpowieści M.Dąbrowskiej
,,Ludzie stamtąd”.14,55: ,,Babie lato” —

audycja słowno-muzyczna, w oprać. Jerze­
go Bartnickiego.15,30:,,Mianuję pana pod­
porucznikiem” — felieton Miecz. Zydlera.
19,30:Koncert kameralny .,Collegium Musi-

cum” przy Miejskim Konserwatorium Mu­
zycznym. Transmisja z auli Gimnazjum
Miejskiego im. Mikołaja Kopernika w Byd­
goszczy.20,10;Wiadomości sportowezPo­
morza.23,05:Zakończenie audycji.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,45:Ze świata nauki: ,,Najdawniejsze

podróże” — Szymon Pigwa.9,05: Tańce

i piosenki-(płyty).13,10: ,,0 przyjaźni" —

felieton Edwina Herberta.14,40: Niedzielne

popołudnieu wujaszka Kazia.15,00:,,Dla
naszego pogranicza” — audycja w oprać.
M. Obsta. 15,30: Audycja lokalna.19,39:
Program na jutro.19,35:Orkiestry salono­
we i imperio Argentina (płyty).20,10: W ia ­
domości sportowe.23,05: Zakończenieau­
dycji.

ZAGRANICA.

Beromuenster. 19,55: ,,P ta s z n ik z Tyro­
lu”, operetka Z e lle ra .Strasburg. 19,40:
Francuskie marsze wojskowe.Berlin. 20,10:
Melodie operetkowe, filmowe i taneczne w

wyk. ork. i sol.Lipsk.20,10:Wieczór tań­
ca. Saarbriicken. 20,10: ,,W olny strzelec”,

opera Webera.Wiedeń.20,10:Wesoły wie­
czór. Florencja. 21,15: Audycja muzyczna.
Tallin. 21,15:Muzyka taneczna.Frankfurt.
22,30: Muzyka lekka i taneczna.Londyn
Reg.22,05: Recital skrzypcowy Józefa Szi-

geti.Wiedeń.22,30:Muzyka lekka i tanecz­
na. Florencja. 23,00: Muzyka taneczna.

Monachium.24,00:Koncert nocny.

Poniedziałek17października
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30:Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,35:Muzyka (płyty).7,00:Dziennik poran­
ny.7,15:Muzyka (płyty).7,45:Gimnastyka.
8,00:Audycja dla szkół.11,00:Audycja dla

szkół: Jak Karolek wybierał się do fotogra­
fa — pogadankę wygłosi dr. Zofia Kozłow-

ska-Wojciechowska (z Poznania).11,15:
Rapsodia (płyty).11,57:Sygnał czasuihej­
nał z Krakowa.12,03:Audycja południowa.
13,00: Audycja dla kupcówi rzemieślni­
ków.13,30:Jan Sebastian Bach — audycja
muzyczna dla gimnazjów w oprać. Jerzego
Kołaczkowskiego. Wyk.: Zdz. Ładomirski

(fort.)iJerzy Kołaczkowski (prelekcja) o-

raz płyty (ze Lwowa).15,00: Teatr wy­
obraźni dla młodzieży: słuchowisko p. t.

,,Aniaw szkole” w -g powieści Montgomerry
,,Ania z Zielonego Wzgórza” w oprać. Ja­
d w i g i Miecznikowskiej. 15,30: Muzyka o-

biadowa w wyk. orkiestry rozgłośni lwow­
skiej pod dyr. Tadeusza Seredyńskiego.
16,00: Wiadomości dziennika radiowego.
16,05:Wiadomości gospodarcze.16,15:Kro­
nika naukowa: Historia — wygł. prof. II.

Mościcki. 16,30: Recital fortepianowy Ja­
na Bereżyńskiego.17,00:,,Chcę mieć silny
charakter” — odczyt wygł. Czesław Ra-

bicki.17,15:Ze śpiewnika Moniuszki (z Po­
znania). Wykonawcy: Sława Gogojewicz -

alt, Włodzimierz Radliński — tenor.17,50:
Higiena pracy biurowej— pogadanka spor­
towa, wygł. iózef Flisak.18,00:Audycja dla

wsi.18,30:Koncertrozrywkowy w wyk.ork.
rozgł. wileńskiej pod dyr. Szczepańskiego.
19,00:Audycja żołnierska.19,30:Koncertroz­
rywkowy w wykonaniu orkiestry rozgłośni
wileńskiej pod dyr. W ł . Szczepańskiego (d.
c.).20,35:Audycje informacyjne: Dziennik

wieczorny. Wiadomości meteorologiczne.
Wiadomości sportowe.Nasz program na ju­
tro. 21,00: Recital wiolonczelowy Maurice

Marechal'a . Przy fortepianie prof. J.Lefeld.

21,40: Nowości literackie omówi Wacław

Rogowicz.22,00:Koncertsymfoniczny (z Pa­
ryża) w wyk. orkiestry radiowej pod dyr.
Eugene Bigot.23,00: Ostatnie wiadomości

dziennika wieczornego, przegląd prasy, ko­
munikat meteorologiczny.23,10:Wiadomo­
ści z Polski (w języku obcym).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA^

6,57:Pieśń poranna.10,00:Koncert roz­
rywkowy (płyty).10,55:Program na jutro.
11,15:L. van Beethoven: Koncert skrzypco­
wy D-dur (płyty).14,00:Wiadomości z Po­
morza.18,00: Pogadanka aktualna.18,10:
Utwory wiolonczelowe w wyk.Pablo Casal-

sa (płyty).18,25:Wiadomości sportowe zPo­
morza.22,00:Rozmowę z okrętamii statka­
miprzeprowadzi Stanisław Zadrożny.22,35:
Pieśni ludowe polskie i słowackie w wyk.
Janiny Godlewskiej.Akomp. Zofia Godlew­
ska. 23,05:Zakończenie audycji.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10:Wiadomościbieżące.8,15:Nasz kon­

cert poranny (płyty).8,55:Pogawędka dla

kobiet11,15:Koncert z cyklu ,,Słynni dyry­
genci”: Feliks Weingartner (płyty).14,00:
Muzyka do obiadu (płyty).14,45:Program
na jutro. 14,50:Przegląd giełdowy.18,00:
Skrzynka rolnicza — inż. D . Starzeński.

18,10:Duety na mandolinę i gitarę kompo­
zytorów włoskich. Wykonawcy: Edward

Walkowiak — mandolina, Bogusław Kli-

szewski — gitara.18,25:Wiadomości spor­
towe lokalne.22,00:Koncert symfoniczny (z
Paryża).23,05:Zakończenie audycji.

ZAGRANICA.

Sztutgart19,00:Sztutgart gra i śpiewa.
Monachium.20,00:Tańce i marsze.Medio­
lan.20,30:Koncert rozrywkowy.Wrocław.
2010:Wesoły wieczór poniedziałkowy.Kolo­
nia. 21,00: Koncert orkiestry dętej.Tallin.
21,10:Muzyka rozrywkowa.Budapeszt.22,20:
Muzyka cygańska.Florencja.22,30:Muzyka
taneczna.Rzym. 22,10: Melodie rozrywko­
we. LondynReg.23,25: Muzyka taneczna.

Hilversum II.23,50:Muzyka lekka.Frank­
furt.24,00: Koncert nocny.HilversumIL
0,20: Utw o ry Paderewskiego.
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Piętnasta strona.

Stan wodyWWiśle, zdniaU.X . 1938 r

Kraków — 2 .78.(2.77),ZawichostĄ-1 .40,(1.4li,
Warszawa -f- 0.98,(0.95), Płock -f 0.51,(0.49),
Toruń -i-0 .46, (O.43), Fordon -f-0.39, (0.38),
Chełmno -f-0 .32,(0.30),Grudziądz 0.50 , (0.47),
Korzeniewo -f-0.57,(0.53).Montawa-) -0 .00(0.00),
Piekło - f 0.23, (0.25), Tczew -|- 0 .27, (0.32),
Einiage 4 2.40, (2.28),Schievenhorst 4 2.56 ,

(2.52).
Temperatura wody 4 0.90. (Liczby w na­
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego;.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO-TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 14. X . 1938r.
Zboża

Fazenioa I 748 e/i 18,75-19.28. H 726 e/l 00.00 - 00 ,00 j
Zyto nowe 14,25-14 .50 - Jęczmień browarowy 15,75—10,50 i

Jęcz. 673-678 g/l 15.00 - 15.25 ięcz. 644-650 g/l 14.50 -14 .75 i

jęcz. ozimy 00.00-00,00 Owies zadeszczony 15,25— 15,50 j

Przetwory młynarskie.
MaVa pszenna gatunek i wyciągową 0—SO% wl. w . 38,00- i
39.00 mąka nszenna gat. 0—500l0 wł. w- 35,00-36,00. mąka I

pszenna eatnnek I A 0—65"/. wł, worek 32,50-33,50: mąka i

pszenna gatunek ii 3 0-650/, wł. w. 00.00 -00,00: mąka i
nszenna gat. II A 50—650ir wt. w . 00,00—OO.CO, mąka i
nszenna gat. n i 65—700/, wt. w, 00,00—00,00 mąka nszen :

razowa 0 -SS"/, wt. w. 26.00-27,00. Mąka Żytnia gat. I 0-650i. i
wt.^ w. 93,50—24.50; maka Żytnia razowa 0—t)50t. wt. w. :

19.50 -20.50 . Mąka Sytnia 70:)l, eksport (dla W. M . Gdańska:;
22.50—23.00. Otręby pszenne m iałkie stand. 10,75—11,25,
Otręby oszer,. Średnie 11,25-11,75: Otręby pszenne grube
12.00 -12,50: Otręby Żytnie z przemiału stand. 9,75—10,25 ^

Otręby ięcz. 10.75-11,25: Kasza ;ęczm. krai. wł. w. 25,50 -

26,50, kasza ięczmienna, pęczak wł. w. 25.50—26,50. kasza 5
ęczmlenns perłowa wł. w . 36,00—37,50, E

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 5

Groch ooinv 00,00-00,00; Groch Wiktoria 23,50-27,50,2
Groch zielony (Folger) 22,00-25,00. Wyka iara 00,00-00,00,5
Pehiszka 19,00-20,00: Łubin żółtv 00.00 -00 .00, Łubin niebie-5
ski 00.00-00 .00,Seradela 00,00-00,00,Rzepakjary b.w. 00 .00 - E
00,00, Rzepak ozimy bez worka 41,00-42,00; rzepik ozimy 'E
bez worka 38,50-39 .50; Sieroie lniane 47,00-49,00; Mak nie- E
bieski 59,00—63,00, Gorczyca 33,00-35,00, Koniczyna czerw, 5
bez kan.o czyst. 97*vo000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan. E
o czyst. 9V0le 000,00-000,00; Koniczyna szwedzka 000,00 - 5
000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przelot 5
01.00 -000 ,00; Rajgras 00,00-000,00; Tym otka czyszczona 5
00,03 -00 ,00 . 5

Arfyknfy pastewne i inne.
Makuch lniany 21,50-22,00; makuch rzepakowy 13,25-fE
14,00; makuch słonecznikowy 40/42^0 00,00-00,00; śrut soja E

23,25—23,50; ziemniaki pom. 0,00-0,00; ziemniaki nadnoteckie S
0.00 -0,00; ziemniaki fabryczne kg, 0Z0 17,0-17,5; ziem* E
niaki sadzeniaki 0,00-0,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00, E

wytłoki buraczane suszone 0,00-0,00; słoma żytnia tuzem E
3.00 -3,50; słoma żytnia prasowana 3,50-4,00; siano nad- E
noteckie luzem - nowe 5,25-5,75; siano nadnoteckie S
prasowane — nowe 6,00 -6,b0. E

Zagraniczny trener prowadzi treningi w BTW.

\ W obliczu zbliżającej sięOlimpiady iwo-

|hec konieczności odpowiednich przvgoto-
;wań do przyszłego sezonu wioślarskiego.
;Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie nie

iszczędząc kosztów sprowadziłozawodowe-
;go trenera zagranicznego p. Reinharda. W

|związku z tym BTW zwraca się z apelem
jdo kandydatów na wioślarzy regatowych,
imłodych mężczyzn ze wszystkich sfer. rów-

!nież rzemieślniczych, w wieku 18—24 lat,

Iposiadających wzrost co najtaniej! 1,80 m i

jodpowiednie warunki fizyczne, by zgłaszali
!się celem uzyskania odpowiedniego prze-

\szkolenia wioślarskiego.
I Zgłoszenia nrzyjmuje się na przystani

BTW Bydgoskiego Towarzystwa Wioślar­
skiego w najbliższy poniedziałek, wtorek i

środę w godzinach od 16 do 18-tej. Nowo-

zgłoszeni kandydaci do osad regatowych
korzystać będą ze znacznych ulg przy opła­
tach. Członkowie innych klubów nie będą
przyjmowani na-treningi.

Ćwiczenia basenowe dla kandydatów i

członków BTW rozpoczynająsięw RC ,,Fri-
thjof" w czwartek 20 bm. o godz. 18-tej.

Praca trenera Reinharda w BTW przy­
czyni się niewątpliwie do doskonałego wy­
szkolenia technicznego osad i do pomnoże­
nia kadr wioślarzy regatowych w Bydgo­
szczy.

Bzy nabyłeś już los do 45 Loterii?
Ciągnienie I klasy 19 bm.

Nie zwlekaj! Kup natychmiast!

n

POLSKA - WĘGRY 1:1.

Warszawa,Pierwszy dzień meczu teniso-

i!e placcmo na targu ? J
Wdniu14.b.m . płacono ceny następu-i

jące: masło wiejskiekg.3,00,masłomleczar-i
skie3,20-0,00,jaja1,50-0,00,twaróg0,50—0,60,i
jabłka 0,80 kapusta 0,10,cytryny szt. 0,15,i
0,20, cebula 0,20, kalafior 0,30, pomidory 0,40,1
jagody 0,00,ogórki0,00-0,00,ziemniakimłodei
0,00 , marchew 0,15,gruszki 0,40—0,80,1
za drób: kurczęta młode1,20—1,50, kury 2,00,i
do 2,50, kaczki 2,50—8,00, gęsi 4,00-6,00,1
indyk 5,00—6,00,gołąbkipara 0,80—1,00,1
mięso: kotlet wieprzowykg 1,70,boczek 1,50,|
wołowe bez kości 1,60, z kośćmi 1,40, skopo-1
we .1,50, od łopatki 1,30, cielęcina 1,30—1,50,3
słonina 1,80, smalec 2,20, łójtopiony 0,00,i
sadło 2,00; ryby: kg. sandacz 5,00 -0 ,00 .|
karasie 1.20-2,00, liny 2,00—2,40, węg.|
2.00 -2 ,80 ,płotki 0,00 -0,50 , leszcze 1,40i . ,, , , ... . , ,,

do 1,60, szczupaki2,00 -2 ,40,karpie2,00-0,00,i wego pan Polska - Węgry opuchar królo-
okonie 1,20-1,60, dorsze kg0,00, iweJ Mani jugosłowiańskiej przyniósł na-

Sstępujące wyniki: Szekely — Koermeczy
Spokonała Yolkmer — Jacobsen 6:2, 6:4, Ja-

St. Szukalski, Bydgoszcz, zwyciężyła Węgierkę
e Paksy6:2,6:1.Popierwszym dniu stan me-

Notowania z ostatnichdni za 100kgsczu brzmi 1:1.

Bydgoszcz,dnia 14października1938r. |
Koniczyna czerwona 85,00—105,00; Koniczyna szwedzka E
000,00—000,00; Koniczyna biała 180,00-240,00; Koniczyna E
żółta w łuskach 00,00--00,00; Koniczyna żółta odłuszczona E
00,00—00,00; Przelot 000,00-060,00; Rajgras a ngielski 95,CK)- E
100,00; Tym otka 30,00-32,00; Seradela 00,00 -00 ,00; Wyka E
letnia 23,00-26,00; Wyczka zimowa 65,00-75,00; Peluszka E
23.00 -25,00; Groch Wiktoria 24,00—26.00: Groch polny 23,50- E
25,00; Groch zielony 24,50-26.00; Rzepak zimowy 41,00- S
42,00; Rzepik letni 38,00-41,00; Rzepik zimowy 39,00-42,00; E
Siemię lniane 48,00-50,00; Len 00,00—00,00; Mak niebieski E
58.00 -62,00; Mak biały 90,00-105,00; Łubin żółty 00,00 - |
00,00; Łubin niebieski 00,00 - 00,00, Gorczyca 33,00 -35 ,00; s

Tatarka 19,00—22,00; Proso zwyczajne 19,00-22,00. Buraki E
Pastewne Eckendorfy żółte prima hodowli U0,00-00,00 s

Kukurydza Bydgoska 00,00-00,00, Kukurydza Koński Ząb jfj
00,00-00,00, Malwa pastewna 000.00-000,00. s

Twój szczęśliwy los znajdziesz w kolekturze

Zachęta
C(

Bydgoszcz, Jagiellońska 2
Zamówienia zamiejscowe wykonujemy bezzwłocznie

Konto P. K O. nr 606.400.

STADION MIEJSKI im. M . Piłsudskiego

Niedziela, 16 października godz, 15

zawody piłkarskie
o mistrz. A klasy (19264

Kotwica-
oa'"'* i, . Ciszewski

K.S.

Przedmecz o godzinie 13,30 .

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 15. X . 38:i
I NIEDZIELA PIŁKARSKA NA BOISKU

dolary amerykańskie 5,29 3

dolary kanadyjskie 5,261

funty szterlingów 25,201
franki szwajcarskie 120,50 |
franki francuskie 14,09 |
belgi belgijskie 90,05 5

liry włoskie 19,605

floreny holenderskie 288,755
korony czeskie 10,401
łnarki niemieckie 87,— |
guldeny gdańskie 99,751

Uleisho wfaea (
Komitet obywatelski powitania wojsk
powracających ze Śląska Zaolzańśkiego |
przyjmujeofiary w nast. bankach:

K.K.0. miasta
K.K. 0. powiatu
Bank Związku Spółek Zarobk. |
Bank Gospodarstwa Krajów, i

S

Da ry w naturze przyjmuje Sekretariat!

Białago Krzyża, ul. Słowackiego nr 3 , |

IM. ŚWITAŁY.

Godz. 10,00 juniorzy Amator — Sokół I

mecz towarzyski. Godz. 11,30 jun. Gwiazda
— Świtomistrz,junior. Godz. 13,00IGwia­
zda — I Świt o mistrz, kl. B . Godz. 15,00
IAmator- IWKSomistrz,kl.B.Godz.
15,30 II Gwiazda — II Sokół I o mistrz,
kl.C .Wstępnapowyższemeczetylko25gr.

WSZYSCY NA ZAWODY BOKSERSKIE
SOKÓŁ - KPW .

Jak już donosiliśmy, jutro w niedzielę,
w świetlicy KPW przy ul. Zygm. Augusta
(róg Warszawskiej) ogodz. 19-tej rozegrany
zostanie mecz bokserskiSokół—KPW.

Ponieważ obie drużyny wystąpiąpo raz

pierwszy w tym sezonie i wystawiają naj­
silniejszy skład drużyn — spodziewać się
należy,że zobaczymy ładne walki.

Walczą (na pierwszym miejscu Sokoli):
Jóźwiak — Karpiński, Różnowski- Janic­
ki, Kałużny — Garstka, Sowiński — Boro­
wicz, Rinke — Richter, Wojciechowski —

Faltyński,Nowicki— Jabłonka, Kiciński—

Koezwara. Ceny miejlscod25groszy do 1zł.

BUDGE ZNOWU POKONANY.
N.Jork.Drugiej z kolei porażki doznał

w tym miesiącu najlepszy tenisista świa­
ta, Budge. Tym razem na turniejtu te­
nisowym w Berkeley o mistrzostwo Pacyfi­
ku Budge pokonany zostałprzez Australij­
czyka Hopmanawmeczu ćwierćfinałowym
2:6, 7:5, 1A . . i

JAK GRAJĄ PIŁKARZE NORWESCY?

Pierwsza gościna piłkarzy norweskich

w Warszawie (niedziela 23 bm.) wymaga

bliższego zapoznania się że sposobem ich

gryizich ostatnimiwynikami.

Przed dwoma tygodniami Norwegowie
pokonali w Sztokholmie dobrze nam zna­
nych Szwedów 3:2 i dzięki temu zdobyli
Puchar Północy na rok bieżący. Mecz ze

Szwedami Norwegowie rozstrzygnęli na

swoją korzyść właściwie już w pierwszej
połowiegry,kiedy ich niezwykle szybkina­
pad stworzył dogodne sytuacje do strzału.

Ale najlepszą częścią drużyny norweskiej
jestpomocityły.W pomocy gra naśrodku

Ericksen, gracz niezwykle ruchliwy, uwija­
jący się po całym boisku, pewny w defen­
sywie i bojowy w ofensywie. Mimo olbrzy­
miej!ruchliwościwytrzymujedokońcatem­
pogry.Doskonaleteżgra prawy pomocnik,
Henricksen, który będzie przeciwnikiem
dwójkiWodarz — Wilimowski.

W obronie asem jest ,,norweski Marty­
na", stukilowy Johanssen. W ciężkich sy­
tuacjach podbramkowych cała pomoc io*
brona norweska skupiają się pod własną
bramką i stanowiąmur trudny doprzeby­
c-ia. Stosunkowo słabszą formacją jest atak

norweski.Najlepszy jesttu lewoskrzydłowy
Brustadt, kandydat do reprezentacji Euro­
pyna mecz zAnglią.Środek napaduBryn-
holdsen, waży przeszło 100 kilo i sam fakt

ten wystarcza, że przeciwny obrońca nie

ma w walce z nim ułatwionego zadania.

Jako całośćjtestdrużyna norweska prze­
ciwnikiem dla naszej jedenastki bardzo

groźnym.

Wniedzielę 16. X. o godz. 19.
w świetlicy KPW. ffi%JSgjźSr*

odbędą się

Lokalne Zawody Bokserskie

SokAl-KPW .

193-221 Ceny wstępuod25groszydo1,— zł

PRAGA JESZCZE NIE GRA.

Paryż.W dniu 4 grudnia odbyć się miał

w Paryżu mecz piłkarski Praga — Paryż.
Termin ten nie zostanie dotrzymany ze

strony Czechów, którzy zaproponowali no­
wądatę—: dopiero w lutym przyszłego
roku.

KOTWICA - CISZEWSKI.
W jutrzejszą niedzielę, 16 bm. odbędzie

się na stadionie miejskim o godz. 15 nad­
zwyczajciekawa rozgrywkapiłkarska omi­
strzostwo klasy A pomiędzybeniaminkiem
A-klasy KS Kotwica Gdynia, która, to dru­
żyna przybywa do Bydgoszczy po raz pier­
wszy, a KS Ciszewski.Z uwagina wielkie

znaczenie tego meczu, który przyczyni się
do zupełnej zmiany dotychczasowej tabel­
ki, nie wątpimy,że wszyscy sympatycypił­
ki nożnej udadzą się na stadion, aby być
świadkami tego meczu. Przedmecz junio­
rów Astcrii oraz KS Ciszewskiogodz. 13,30.

POMOC DLA SFORTU POLSKIEGO
NA ŚLĄSKU ZAOLZAŃSKIM.

Katowice. Karwińska Polonia otrzymu­
jezcałego kraju od szeregu czołowych'
drużyn zaproszenia na rozegranie meczów.

,,Polonia" w chwili obecnej nie jestw sta­
nie skorzystać z zaproszeń ato z powodu'
ciężkich warunków finansowych.

Zarządmistrza Polski— Ruch —zWiel­
kich Hajduk postanowił przyjść z pomocą
iw tym celu upoważnił sekretarza ŚLO.Z .

P.N .p .Antoszewskiegodo-oświadczenia,że
Ruch po 15listopadabr. przyjeżdża z kom-

nletną drużyną do Karwiny, zupełnie bez­
interesownie, by przyczynić się do popra­
wienia warunków bytu czołowego klubu

po-lskiego na Zaolziu, z którym zresztą juiż
w czasach zaboru czeskiego utrzymywał
bliższe stosunki.

Również kierownictwo drugiej ligowej
drużyny śląskiej amatorskiego- klubu spor­
towego z Chorzowa złożyło- przez p. Anto­
szewskiego podobne oświadczenie.

Cracovia protestuje przeciwko weryfikacji
meczu z Warszawianką.

Kraków. Zarząd Cracovii postanowił
wnieść protest przeciwko weryfikacji wy­
niku meczu Cracovia— 'Warszawianka, Mo­
tywy tego kroku są nast.: W czasie egzek­
wowania przez Pirycba rzutu karnego wy­
biegłw pole karne jeden z graczy Warsza­
wianki, a nie Cracovii isędzia nakazałpo­
wtórzenie obronionego już przez bramkarza

Cracovii rzutu karnego. Zarządzenie to zo­
stało wydane wbrew przepisom. Cracoyia,
która przyjęła decyzjęwładz piłkarskich w

sprawie powtórzenia meczu z Polonią, nie

ma zamiaru rezygnować zobronyjejsłusz­
nych praw i wnosiprotestprzeciwko wery­
fikacjimeczu zWarszawianką.

pcem lMł kUtóitie.

,,TYGRYS ESZNAPURU11

(kino nKristal").
Znana powieść ,,IndyjskiGrobowiec" po­

służyła ongiś, w czasach niemego filmu,
jako tematdo niezmiernie ciekawego obra­
zu. Dziś z tej samej powieści wykrojono
scenariusz o nowejtreści,jeżeli nie ciekaw­
szej,to w każdym raziebogatszej!w roman­
tyczne momenty, przepyszne dekoracje
wschodnich pałaców i akcj'ę bardziej uno­
wocześnioną, — boudźwiękowioną.Wielkie
to dzieło filmowe podzielono na dwie czę­
ści. Pierwsza nosi tytuł ,,Tygrys Esznapu-
ru" i rozgrywa sięnietylko w Indiach,lecz
i w Europie, dokąd awanturnik Demidow

uprowadza żonę maharadży. Sceny w In­
diach tchną prawdziwą atmosferą tajemni­
czego Wschodu, a w Europie sąpełne dra­
matycznego napięcia. Całośćjest niezwykłą
sensacją i przedstawia się jak bajka z ty­
siąca i jednej!nocy o fantastycznej wysta­
wie na tle autentycznych zdjęć z Indii. Doi

tego blasku egzotycznego dodano oryginal­
ny baletindyjskiMenaki,który ukazuj(e się
na ekranie po raz pierwszy. Zespółgrają­
cych artystów stanowią Frits van Dougen,
wspaniały typ maharadży, La Jana, posą­
gowa piękność wschodnia, świetna tancer­
ka,aw przeciwstawieniu jej jasna blon­
dynka, Kitzy Jantzen, jako dziennikarka.

Demidowa odtwarza męski Gustaw Diessl,
humor zaś wnoszą Theo Lim?eni Gisela

Schluter. Gra tych aktorów Tak i innych
stoina bardzo wysokim poziomie artystycz­
nym iprzynosiprodukcjiTobisprawdziwy
zaszczyt. Nadprogram reportaż ze Śląską
Zaolzańśkiego, tygodnik z nowymi zdjęcia­
mi wkroczenia wojsk polskich do Fryszta-
tu i Jabłonkowa.Jutro,wniedzielęo 12,30
,,Druga młodość" i pełny nadprogramna

cele ,,Caritasu" .

,,NAGA PRAWDA"

(kino ,,Apollo'" .

Irena Dunne, aktorka, której talentpo­
znali wszyscy we wspaniałych dramatach,

przerzuciła się do komedii. ,,Nagaprawda"
jesthistorią małżeństwa, które chce sięro­
zejść, lecz od tego zamiaru odstępujepo'
długich tarapatach i powikłaniach — na

pięć minut przed upływem przewidziane­
goprawem terminu. Dziękidoskonałejgrze
Ireny Dunn, Gary Granta i żywo przepro­
wadzonej reżyserii L. Mac Carey'a - film

jest ciekawy, wesoły i dowcipny. W nad­
programie najnowsze zdjęcia ze świata.

Wyjaśnienie.
Doniesienie do policji gospodyniJulii

Górskiejjako bym ją rzekomo na tle przy­
rzeczenia ożenku oszukał oraz pobrał od

niej200,- zł, o czym ,,Dziennik Bydgoski"
w dniu7bm.pisałnt. ,,Rozczarowana Ju­
lia" sąjej czczem wymysłem. Z Górskąłą­
czyła mnie zwykła tylko znajomość.Kiedy
poznałem G. z złego charakteru, znajomość
z nią zerwałem. Za oszczerstwoifałszywe
oskarżenie mnie przed władząwystąpię
przeciwko niejna drogęsądową.
f ;'J4-^1,T1 'Y*
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Zaeigg ochotniczy do drużyn
ratowniczo-sanitarnych P. C. K.

Staraniem oddziału bydgoskiego P.C .K .

zostaną w najbliższym czasie uruchomione

dla mężczyzn: z kategoriami ,,D”, nadkon-

tyngentowych po 24 roku życia i przedpo­
borowych odVJ—20 lat oraz dla pań od 1S

do 40latkursy ratowniczo-sanitarne. Zada­
niem tych drużyn będzie niesienie pierw­
szej pomocy sanitarnej mieszkańcom Byd­
goszczy w razie napadów lotniczo-gazowych.
Dla zgłoszonych odbędzie, się 45-godzinny
kurs ratowniczo-sanitarny P. C . K . W go­
dzinach wieczorowych. Zgłoszenia przyj'

muje'codziennie dodnia 24październikabr.
oddział-P.ClK.w Bydgoszczy,: ul. Ciesz­
kowskiego 11 w godzinach od 10.-13 i od

16 do 18.

Przeszkoleni i czynni ratownicy sanitar­
ni P. C. K .podlegajązwolnieniu od obo­
wiązku pracy w zastępczej powszechnej
służbie wojskowej. (19466

ARIRimH
REUMATYZM, PODAGRA,
dajcę się najsilniej
we znaki w chłodnej
iwilgotnejporze roku.

Togal stosowany w

dawkach 2-3 tabletek

3razy dziennie u-

śmierza bóleiprzy­
nosi ulgę.Togaljesi
dobrym środkiem

przeciwbólowym.

Precezyjne maszyny fabryki ,,Danu
EYskalY soisie w całej Polsce.

W dąieniu do uniezależnienia się od zagranicy.
Znaczenie Bydgoszczy jako miasta wy­

bitnie przemysłowego wzrasta z każdym
miesiącem. Przyczynia się do tego w po­
ważnym stopniu pionierska praca wybit­
nych jednostek,doktórych zaliczyćmusimy
przede wszystkim cenionego inżyniera dy­
plomowanego p. Adama Piotrowskiego,

twórcy nowej doniosłejgałęzi przemysłu w

Bydgoszczy. W dążeniu do zupełnego unie­
zależnienia,sięod zagranicy p.inż.Piotrow­
ski, wykorzystując bogate doświadczenie

zdobyte w światowej fabryce Siemensa w

Berlinie, gdzie przez szereg lat zatrudniony
był jako konstruktor maszyn, założył w

Bydgoszczy przed kilku laty fabrykę precy­
zyjnych maszyn, obrabiarek do metalu, o

której głośno dziś w całej Polsce. Maszyny

fabryki ,,Dan” — zdaniem fachowców lep­
sze a przede wszystkim znacznie tańsze od

zagranicznych — zyskały sobie ogromny

rozgłos i posługują się nimi dziś najpoważ­
niejsze fabryki i warsztaty rzemieślnicze w

celu zmodernizowania metod produkcji.
Wielkie wrażenie wywarły niezwykle eko­
nomiczne i tanie maszyny fabryki ,,Dan”,
a zwłaszcza rowolwerówki i przeróżne to-

tm g lęd wydawnictw.
Prawo wyborcze do rad miejskich.Cena

1,50 zł i porto. Pod powyższym tytułem
wyszła z druku nakładem Samorządowego
Instytutu Wydawniczego w Warszawie, ul.

Miodowa 6, w opracowaniu Bolesława

Trzebskiego, naczelnika wydziału Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych i Jerzego Chy­
lewskiego, radcy Ministerstwa Spraw We-

. wnętrz.uych. — książka, na której Teść

składają,gię: tekstustawy, z dnia l(i.8 .1938

roku o wyborze radnych miejskich, zaopa­
trzona szczegółowymi komentarzami,i ob­
jaśnieniami autorów przepisy związkowe,
ins.tru.kcjei wskazówkiMinisterstwa Spraw
Wewnętrznych orazwyroki N.T .A . Książ­
ka powyższa, jako wydawnictwo opracowa­
ne fachowo przez znawców samorządowego
prawa wyborczego, przez zawarte w niej
objaśnienia ułatwia każdemu obywatelowi
zapoznanie się z treścią wydanego prawa,

którym zainteresowany jest każdy obywa
tel. Przede wszystkim jest. nieodzowną do

użytku wszystkich czynników biorących
czynny udział 'w akcji wyborczej, w szcze­
gólności zaś: zarządów miejskich, komisyj
wyborczych itp.

Pod znakiem ,,Bisu".
Znakomity, zespół mandolinistów ,,BL. ,

tak popularny i cieszącysięsympatią wśród

radiosłuchaczy i jak najlepszą opinią pu­
bliczności bydgoskiej, urządza dla swych
sympatyków wieczór muzyczno-taneczny
w sali W icherta (Stara Bydgoszcz) w sobo­
tę,dnia 22października. Do tańca przygry­
wać będzie doskonała orkiestra W hite Jazz-

Roys. Choć do.terminu tego jeszcze pozo­
staje sporo dni, to jednak dla pamięci no­
tujemy i zapewniamy, że zabawa ,.B isu"

będzie miała charakter zebrania towarzy­
skiego o nastroju serdecznym i wesołym.
Aby te cechy znalazły właściwe oblicze w

tym wieczorze sympatycznych bydgoskich
trubadurów przygotowuje się różne m iłe

niespodzianki artystyczne i humorystyczne.

Prusy Wschodnie a Polska*
Koło Polskiego Związku Zachodniego w

Bydgoszczy zorganizowało dla dorosłych
słuchac'zy i starszej młodzieży szkół śred­
nich serię odczytów dot. zagadnień polsko
niemieckich. Pierwszy odczyt nt. Prusy
Wschodnie a Polska" odbył się 13paździer
nika w auli gimn. Marszałka Piłsudskiego
przy frekwencji około 400 osób. Prelegen­
tem byłp.Stanisław Potocki z Torunia.

Prelegent na wstępie dałkrótkiryshistory­
czny stosunku Prus do Polski. Omówił-na­
stępnie problem polityczny, gospodarczy i

populacyjny tego kraju. W końcowych wy­
woda'ch''swoich stwierdził, że normalny
rozwój Prus Wschodnich może być zapew­
nionyjedynie w łącznościznaturalnym ich

zapleczem gospodarczym, jakim dla Prus

jestPolska.

karki, nadającesięzpowodu ich absolutnej
dokładnoścido wykonania wszelkich precy­
zyjnych robót na ostatnich Targach Lwow­
skich, o czym z wielkim uznaniem pisała

prasa lwowskaikrakowska.

Przed kilku dniami m ieliśmy możność

zwiedzenia rozrastającej się fabryki ,,Dan”,

mieszczącej się przy ul. Chwytowo 14, a

czynnejprzez cały.dzień od rana dopóźne­
go wieczora. Przeszło 40 ludzi wyszkolo­
nych specjalnie w dziedzinie fabrykacji

precyzyjnych maszyn służących do obróbki

metali pracuje tam na dwie zmiany. Po­
dziwialiśmy tempo prac i sami przekona­
liśmy się o dobroci materiału i solidnym
w'ykonaniu maszyn. Nic dziwnego więc że

topyt na te precyzyjne maszyny jest bar­
dzo wielki. Zamawiającybowiem ze słusz­

nego wychodzą założenia że kupującpolskie
maszyny w fabryce ,,Dan” w razie potrzeby
każdego' czasu otrzymać mogą części zapa­
sowe i wymienne, które z tak wielkim tru­
dem i kosztami sprowadza się z zagranicy.
Rozwójtej wybitnejplacówkiprzemysłowej

jest zapewniony.

Z muzyka w świat.
(w) Wrażenia z podróży, wycieczki sa­

mochodowej są bogatsze, żywsze i barw­
niejsze,gdy sięjeodbiera na tle dobreimu­
zyki, jaką daje autoradio Philipsa. Można

je nabyć w zakładzie przyborów radio-

ełektr. Mariana Piechockiego w Bydgosz­
czy (Wełniany Rynek 10 — Telefon 24-95).
Odbiornik samochodowy zapobiega zmęcze­
niu w długiej, monotonne! nieraz drodze,
dodaje urozmaicenia wycieczkom. Firma

Piechocki ma również na składzie inne od­
biorniki, wśród których wysuwają się na

czoło trzy nowe supery Philipsa: 4-39, 6-39

i7-39 .Każdy z nich jest szczytem doskona­
łości i precyzji. Na uwagę zasługuje rów­
nież dział elektrotechniczny, gdzie nabyć
rnożna nowoczesne żyrandole, lampy, ża­

rówki,baterie itp. Przy zakładzie prowadzi
się specjalną stację obsługi ^Aso11(ul. Gru­
dziądzka 1)wyposażoną w nowoczesne apa­
raty techniczne, jak: aparat oscylacyjny do

sprawdzania odbiorników i strojenia ich

obwodów oraz uniwersalny przyrząd po­
miarowy. Wszelkie naprawy odbiorników

radiowych, zwłaszcza odbiorników podlega­
jących gwarancji, wykonuje się więc spra­
wnie, dokładnie i szybko. O solidności fir­

my Piechocki świadczy fakt, że znana po­
ważna firma radiowa ,,Stobra" w Warsza­
wie powierzyła p.Piechockiemu — po zba­
daniu urządzeń technicznych i specjalnym
przeszkoleniu personelu, prowadzenie agen­
tury centralnej stacjiobsługi. Zwracamy u-

wagę na ogłoszenie firmy w dzisiej'szym
numerze naszego pisma.

Tylko abonenciDziennika

Bydgoskiego*4 otrzymają przy
końcu roku bezpłatnie -

obszeray, pieknie ilustrowany
kalendarz książkowy na rok 1939
Panowie fCupcy i Przemysłowcy,
którym zależy na stałej, co­
dzienne! reklamie przez cały
rok wiród szerokich warstw

społeczeństwa,niechaj nadadzą
ogłoszenie do kalendarza.
Zlecenia ogłoszeniowe przyj­
mujemy tylko jeszcze krótki czas

Dńś na zabawę do Resursy i
Znakomicie będzie można zabawić

się w dzisiejszą, sobotę w Resursie Ku­

pieckiej na zabawie jesiennej Towarzy­
stwa Czeladzi Rzeźnickiej przy Cechu

Rzeinickim. Przygrywać będą na obu

salach dwie pierwszorzędne orkiestry

taneczne. Dzisiejsza zabawa w Resursie

zapowiada się jako jedna z najwesel­
szych,dlatego warto będzie dziś wieczo­
rem pójśćdoResursy. Początek ogodz.

8,30 a koniec?

Gdzie kupić imateriałyr
,Tuż zaskoczył nas sezon-jesienno-zimo­

wy. I znów nowy kłopot jak się ubrać i

gdzie kupić materiały. Otóż polecamy zna­
ną w całej Polsce, a w szczególności w Byd­
goszczy firmę Gustaw MolendaiSyn, Gdań­
ska 11, która zaopatrzyła swój specjlalny
magazyn bogato w materiały jesienno-zi­
mowe w eleganckich deseniach. Znajduje­
my tam specjalne działy dla pań ipanów.
Korzystny zakup tych materiałów w firmie

Gustaw Molenda i Syn. poczynić tam moż­
na dlatego, gdyż posiada oną jedną z naj­
większych fabryk sukna w Polsce, już od

przeszło 90 lat. Kierownictwo bydgoskiego
oddziału spoczywa w sprężystych i doświad­
czonych rękach p.Edwarda Kwiatkowskie­
go.

Pomorski Związek Pracowników Handlo­

wych.
W przyszły piątek, dnia 21 października

br. miesięczne plenarne zebranie Pomor­
skiego Związku Pracowników Handlowych
z siedzibą w Bydgoszczy, odbędzie się ogo­
dzinie 20-tej w Resursie Kunieckiej. Na po­
rządku dziennym znajdzie się ciekawy wy­
kład, który wygłosi znany bydgoski lekarz

p.drŚwiateckiiinne ważne organizacyjne
sprawy.Wszyscy członkowie stawią sięgre­
mialnie. Sympatycy mile widziani.

Artysta-skrzypek W. Winterfeld w Estonii.

Znany bydgoski artysta skrzypek-wir-
tuoz p. Wiktor Winterfeld zaproszony zo­
stał na gościnne występy do Estonii. Pan

Winterfeld wystąpi z koncertem przed mi­
krofonem w Tallinie w poniedziałek, dnia

17bm. o godz. 19.50 wsc.h . eur. czas tj. 18,50

naszego czasu na fali 410 rn. Wystąpi on

solo i z towarzyszeniem orkiestry estoń­
skiej. radiostacji. Koncert transmitowany
będzie na wszystkie rozgłośnie estońskiego
radia.

(O)------
— Historyczna karczma ,,na rogn" ulicy

Poznańskiejl i dawneji Berlińskiej, obecnie

Św. Trójcy, którą przez dziesiątki lat pro­
wadził niejaki Schuleit, zazdrosny mąż
cudnej blondyny, która stała za bufetem,

później śp. St. Grzechowiak i ostatnio p.
Walter — przeszła na własność p.Jana Ra-

dziejewskiego ze Środy, zasłużonego pow­
stańca wielkopolskiego. Lokal, po gruntow­
nym remoncie, otwiera się na nowo.'O­
twarcie. dzisiaj. — Szczegóły w ogłoszeniu.

Uroczysta akademia.

W święto Chrystusa Króla w niedzielę,
dnia 30 października 1938 r. o godz. 12,30

odbędzie się staraniem Dekanalnej Akcji
Katolickiej w Bydgoszczy w Teatrze M iej­
skim 5m. K . Rostworowskiego uroczysta
akademia. Na program składają się m- iń.

występy chóru Moniuszko pod ba'tutą p.

Masłowskiego, deklamacje chóralne zespołu
uczennic gimn. i Liceum Żeńskiego; aktu­
alny referat wygłosi ks. rektor Pósadzy z

Potulic. Bilety w cenie od 10dó 90grna­
być można w parafialnych kasach kościel­

nych.

Siedem Eat więzienia
za niedozwolony zabieg.

Młoda kobieta padła ofiarą znachorki.

Już'niejednokrotnie odpowiadała przed
sądem żona bezrobotnego Weronika Staw­
ska z Bydgoszczy za przeprowadzenie nie­
dozwolonych zabiegów. Ostatnio skażana

została na trzy lata więzienia, lecz wobec

beznagannego zachowania się, j'u ż po

dw'óch latach wypuszczono ją na wolność.

Zaledwie opuściła mury więzienia, Staw­
ska dopuściła się nowej zbrodni na osobie

29-letniej Marii Raszkiewiczowej.Skutkiem
tego zabiegu przeprowadzonegoprzez Staw­
ską. młoda kobieta zmarła.

We wczorajszy czwartek Stawska po­
nownie zasiadła na ławie oskarżonych'
przed Sądem Okręgowym wraz z jejwspól­
niczką Martą Wyczyńską. Sąd wydał bar­
dzo surowy wyrok, skazujący Weronikę
Stawską za spowodowanie śmierciśp.Rasz­
kiewiczowej na siedem lat więzienia a jej
pomocnicę Wyczyńskąna jeden rok więzie­
nia z zawieszeniem kary na przeciąg iat

pięć.'

a;*---
— Srebrne gady małżeńskie obchodzą W

pr'zyszły wtorek, dnia 18 października br.

pp.Łukasz Eis i jego małżonkaTeodozja z

domu Wąlkowiak, zam. przy ul. Pomor­
skiej 27. Jubilat jest znanym kupcem byd­
goskim i współwłaścicielem składu żelaza

pod firmą ,,Eis i Kozłowicz" przy Nowym
Rynku. Na intencję Jubilatów odprawi się
wdniu18ogodz.7ranoMszaśw.wko­
ściele Serca Jezusowego. Szanownym Jubi­
latom jako naszym stałym abonentom

składamy już naprzód życzenia: Ad multos

annos!

— Srebrne gody małżeńskie. Dziś. w so­
botę, 15 b. m . obchodzi długoletni abonent

,,Dziennika Bydgoskiego" p. Piotr Krajew­
ski wraz z swą małżonką 25-leeieprzykład­
nego pożycia małżeńskiego. Msza św. na

intencję jubilatów odbyła się dziś o godz.
7,30wkościeleM.B.N.P.naSzwedero­
wie. P.-Krajewski znany jest na naszym
terenie jako działacz ZZP i Stron. Pracy.
,,Szczęść Boże” na dalsze lata.

— Dyrekcja publicznej szkoły dokształ­

cającej zawodowej nr 1 w Bydgoszczy (Ko-
riarśkiegó 2) podaje do wiadomości pp. mi­
strzom i pracodawcom, że lekcje dla ucz­
niów przemysłu budowlanego (murarzy,
cieśli, zdunów, blacharzy,dekarzy, malarzy
itp.) rozpoczną się w czwartek,dnia 3listo­
pada 1938r. o godzinie 8-mej rano. Zgłosze­
nia nowych terminatorów należy uskutecz­
nić do końca października br. Rozkłady
lekeyj wydaje sekretariat szkoły w czasie

od 26do30października w godzinach urzę­
dowych.

— PclskjBiały Krzyż dziękuje artystom
Teatru Miejskiego p.Stefanowi Drewiezowi

za opracowanie programu kabaretu my­
śliwskiego,pp.Hannie WańskiejiStanisła­
wowi Winczewskiemu za pięknie wykona­
ny pi'ogram, p. Dylągowi za akompania­
ment, p. prof. Halinie Lewandowskiej za

występy uczennic Szkoły Plastyki i Rytmi­
ki,p.prof.Władysławowi:Frydrychowi art.

mai. za wysoce artystyczny projekt dekora-

eyj sali. p . Orlikowskiemu za wykonanio
dekoracyj na Zabawie kawaleryjskiej w

karczmie pod podkową", organizowanej w

ramach m istrzostw jeździeckich. Zarząd
Polskiego Białego Krzyża w Bydgoszczy.

— Związek Weteranów Powstań Naro­
dowych wzywa wszystkich Zainteresowa­
nych do złożenia odpisu zaświadczeń nie­
podległościowych. w celu poparcia wniosku

o nadanie odznaczenia. Równocześnie 'u­
prasza o dostarczenie brakujących dowo­
dów. Wezwanie jest ostateczne, gdyż zkoń­
cem b. r. upływa termin do uprawnienia
otrzymania zaświadczeń niepodległościo­
wych. Wszelkich informacyj udziela sekre­
tariat przy ul.Pomorskiej24w poniedział­
kiiczwartkiodgodz. 17 -19.

— Amatorzy i hodowcy psów rasowych
postanowili utworzyć w Bydgoszczy oddział

Polskiego Związku hodowców psów raso­
wych, powołując do zarządu następujące o*

soby: prezes oddziału — dyr. Jemielewski,
wiceprezes — p.Edward Hinel, sekretarz i

skarbnik — p . Helena Wiśnicka, asesorzy

pp.dr Henryk Gloksin iAndrzej Kluczyń-
ski. Do komisji rewizyjnej najeżą pp. A

leksander Kicłpiński, Stefania Wolska i

Aleksandra Ostrowska. Zarząd postanowił
urządzać odczyty i pogadanki z zakresu ho­
dowli i wychowania psów, oraz zorganizo­
wać w najkrótszym czasie pokazowy kurs

wyszkolenia psa i wystawę psów rasowych
w Bydgoszczy.Wszelkich informacyjudzie­
la i zapisy na członków przyjmuje sekreta­
riat w Liceum Rolniczym (koło Bernardy­
nów),gdzie mieści się siedziba oddziału, co­
dziennie w godz. od 10-12, we wtorki od

godz,. 19-20, telefon 33-24 .
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zwgzwoloneśoZaolzia??
Całym sercem Bydgoszcz witać będzie kochanych żołnierzy.

Bliska już jest radosna chwila powrotu
naszych drogich żołnierzy garnizonu bydgo­
skiego z wyzwolonego Śląska Zaolzańskiego.

I tak jak wszyscy stanęliśmy za nimi, gdy
wyruszyli nad Olzę, tak teraz wszyscy w

chwili ich powrotu manifestować będziemy
gorące nasze uczucia do arm ii. Będzie to
w ielkie święto radości a zarazem całe spo­
łeczeństwo bydgoskie znowu zadokumentu­
je, że murem stoi za wojskiem i kocha je
całym sercem.

Radosną wieść bliskiego powrotu oddzia­
łów bydgoskiego garnizonu zakomunikował
dowódca dywizji p. pułk. Przyjałkowski na

zebraniu ścisłego kom itetu wykonawczego
powitanie wojska powracającego ze Śląska
Zaolzańskiego we wczorajszy piątek wie­
czorem w sali Resursy Kupieckiej. Copraw­
da nie można jeszcze ustalić ścisłego term i­
nu przyjazdu — oświadczył p. płk. Przyjał­
kowski — lecz prawie w stu procentach
jest pewne że do poniedziałku w południe
wszystkie oddziały znajdą się w Bydgosz­
czy. Pierwsze transporty przybędą prawdo­
podobnie już dziś lub w jutrzejszą niedzie­
lę. Burzą oklasków obecni na zebraniu

przedstawiciele organizacyj społecznych
przyjęli treść meldunku, złożonego przez
pułk. Heiłman-Rawicza w imieniu wszyst­
kich oddziałów bydgoskich p. pułk. Przy-
jałkowskiemu. ,,Ż dzienników bydgoskich
— pisze pułk. Heiłman-Rawicz — dowie­
dzieliśmy się, że w Bydgoszczy utworzył się
komitet obywatelski, który zbiera fundu­
sze na przywitanie wojska, pragnąc obró­
cić pieniądze na wystawienie nam lepsze­
go obiadu itp. Oświadczamy, że spotkał
nas już ten w ielki zaszczyt, iż z rozkazu

Naczelnego Wodza wyróżniono oddziały
bydgoskie, którym danym było wkroczyć
do Śląska Zaolzańskiego. P rosimy zebrane
pieniądze złożyć na fundusz plebiscytowy
Śląska Zaolzańskiego”. Doprawdy piękny
i wzruszający to gest naszego wojska,
świadczący o nadzwyczajnym stanowisku
obywatelskim żołnierzy bydgoskich forma-

cyj.

W dalszym ciągu zebrania członkowie
kom itetu obywatelskiego pod przewodnic­
twem p. inż. Stabrowskiej obradowali nad

różnymi sprawami, związanymi z uroczy­
stym powitaniem wojska. Ustalono przede
wszystkim, że uroczystość odbędzie się w

poniedziałek, dnia 17 października. K rótko
po godz. 12 w południe młodzież szkolna
i organizacje społeczne utworzą szpaler na

ul. Gdańskiej, a o godz. 12,30 odbędzie się
na Placu Wolności defilada. Począwszy od
godz. 14 odbędzie się obiad żołnierski w sze­
ściu punktach garnizonu z udziałem przed­
stawicieli organizacyj społecznych. W obie-
dzie w poszczególnych pułkach uczestni­
czyć będzie po 50 delegatów organizacyj (z
każdej 1—2 delegatów), razem zatem 300

przedstawicieli. Zaproszenia rozsyłać bę­
dzie w dzisiejszą sobotę Polski Biały Krzyż.
Gdyby pominięto jakąś organizację, należy
się zwrócić w jutrzejszą niedzielę po imien­
ne zaproszenie do sekretariatu Białego
Krzyża przy uL Słowackiego 3, gdzie urzę­
dować się będzie wyjątkowo w godzinach
przed- i popołudniowych.

Dalej apeluje komitet, ażeby w dniu po­
witania wojska wywiesić sztandary, a

ogrodnicy winni przygotować kwiaty i roz­
dzielić je przed defiladą wśród młodzieży.
Zaznacza się, że w razie gdyby wojska nie
powróciły jeszcze w poniedziałek do Byd­
goszczy, wówczas o przesunięciu term inu

uroczystości zawiadom ią ulotki, które roz­
dane zostaną w poniedziałek rano po mie­
ście.

W dyskusji, jaka toczyła się na zebra­
niu kom itetu obywatelskiego nad szeregiem
spraw, głos zabierali m. in. płk. Skroczyń-
ski, dr Nięduszyński, p. dyr Matuszewski,
pani radczyni Teskowa, dyr Baurski i inni.
Uchwalono komitet rozwiązać, zaś dary
przyjmuje się jeszcze do poniedziałku
włącznie.

Bydgoszcz jak najserdeczniej wit,ać bę­
dzie swych drogich żołnierzy.

(hk) W piątek, 14 btm, rozpoczęły się
tradycyjne uroczystości promocyjne w byd­
goskiej Szkole Podchorążych dla Podofice­
rów. Dzień wczorajszy, poprzedzający wła­
ściwy dzień promocji, poświęcony był w ca­
łości t.yim wychowankom Szkoły Podchorą­
żych, którzy polegli na polu chwały łutb za­
ciągnęli wieczną wartę u stóp Najwyższego.

O godz. 9 w kaplicy Szkoły Podchorążych
o'dprawił mszę św. żałobną za poległych ka­
pelan szkoły ks. płk. Szylkiewicz, po czym
podchorążowie ostatnie'go, mającego być
promowanym, XIV rocznika złożyli wieniec
przy tablicy pamiątkowej poległych wycho­
w anków szkoły.

Wieczorem odbył się uroczysty capstrzyk
i pełen żołnierskiego nastroj(u apel pole­
głych na stadionie sportowym szkoły. Na

zakończenie dnia oddano hołd pamięci M ar­
szałka Piłsudskiego, składając wieniec
u stóp pomnika przed gmachem szkoły.

Dzisiaj rozpoczęły się właściwe uroczy­
stości promocyjne o godz. 10 nabożeństwem

odprawionym przy ołtarzu polowym przed
pięknie przybranym frontonem szkoły. Na
uroczystości przybyło w ielu wyższych w oj­
skowych z całej Polski z przedstawicielem
Pana Prezydenta R. P . 1 Naczelnego Wodza
— generałem Szylingiem na ezele. W świę­
cie Szkoły bierze liczny i żywy udział spo­
łeczeństwo Bydgoszczy, z którą Podchorą­
żówka przez kilkanaście lat swego istnienia
zdołała się zrosnąć mocno i serdecznie. Tym
trudniej o/eonie przyzwyczaić się do myśli,
że to już ostatnia promocja w bydgoskiej
Szkole Podchorążych dla Podoficerów^.

Marszałek Śmigły-Rydz w Grudziądzu
na wielkich uroczystościach wojskowych.

Grudziądz, 15. 10. (Tel. w ł.) . Dzisiejsza,
XV z kolei promocja Szkoły Podchorążych
Kawalerii w Grudziądzu odbywa się w spo­
sób szczególnie uroczysty. Miasto zostało

odświętnie udekorowane. Na ulicach panu­
je wielkie ożywienie. W ostatniej chwili ze­
lektryzowała wszystkich wiadomość o przy-
jeździe na uroczystości zwycięskiego wodza
armii, Marszalka Śmigłego-Rydza. Zgodnie
z zapowiedzią o godz. 8,20 zajechał na dwo­
rzec w Grudziądzu pociąg, wiozący Naczel­
nego Wodza w otoczeniu generalicji. O rkie­
stra odegrała hymn narodowy. Pan Mar­
szałek przeszedł przed frontem kompanii
honorowej. Na dworcu zebrali się dowódcy
brygad kawalerii, delegaci pułków gru­
dziądzkich, woj. Raczkiewicz, ppłk. Śwital-
ski i wszyscy przedstawiciele władz m iej­
scowych. Zabrzmiały radosne okrzyki: mar­

szałek Śmigły-Rydz niech żyje! Niech żyje
armia polska! W chwili, gdv nadajemy
sprawozdanie, odbywa się trium falny prze­
j(azd Marszałka Śmigłego-Rydza ulicami
miasta na wybrzeże wiśalne, które obramo­
wane sztandarami wszystkich pułków ka­
walerii w Polsce przedstawia niezwykle
malowniczy widok. Oddziały wojsk trwają
w oczekiwaniu na przyjazd Wodza. Ołtarz

połowy wybudowany został na stokach
nadwiślanych u stóp prastarych śpichlerzy
grudziądzkich. Za chwilę odprawiona zosta­
nie uroczysta Msza św. połowa. Promocji
prymusa rocznika im. gen. Orlicz-Dreszera
podporucznika Kazimierza Wierzbiańskiego
dokona Wódz Naczelny, który wręczy mu

srebrną szablę, tradycyjny dar Pana Prezy­
denta RP. Szczegółowe sprawozdanie z u ro­
czystości zamieścimy w numerze ponie­
działkowym.

WODA GORZK4 AIORSZr/l/SKyf isólkrystalicznalub
proszkowana — znakomiłe środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać w aptekach i składach apt.

Odnawianiedomówprzezdzieci

Ostatnie zarządzenia przeprowadzenia
gruntownego remontu domów pociągnęły
za sobą grube, nieprzewidziane wydatki dla
właścicieli nieruchomości. Niestety na tym
wydatki się nic kończą, gdy? kamieniczni-

cy narażeni są na ponoszenie dodatkowych
jeszcze kosztów, spowodowanych ,,upiększa­
niem” domów przez dziatwę szkolną. Roz­
wydrzona młodzież bowiem na swój spo­
sób maluje drążkami fasady, przez co do­
prowadza właścicieli domów do szewskiej
pasji. Wskazanem byłoby, ażeby w szko­
łach pouczono małych szkodników, że tego
rodzaju ,,upiększanie” domów jest kary­
godne.

Jubileusz ,,Sokoła" w Fordonie

Tow. gimn. ,,Sokół" w Fordonie urządza
w niedzielę, dnia 23 października 1938 r. w

salach Strze lnicy obchód swego 15-1'etniego
istnienia.

Program uroczystości jest następujący:
Godz. 9,30 zbiórka towarzystw w Strzel­

nicy. o godz. 10 odmarsz do kościoła na u-

roczyste nabożeństwo, gdzie nastąpi równo­
cześnie poświęcenie odnowionego sztanda­
ru. W południe o 12-tej uroczyste zebranie
w sali Strzelnicy. Po zebraniu otwarcie wy­
stawy. O godz. 14 wspólny obiad. Od godzi­
ny 18 zabawa.

Z uroczystością połączona będzie wyślk-
wa z dziedziny wychowania fizycznego,
prac ręcznych sokołów i sokolic itp.. która

potrwa cały tydzień. W niedzielę, dnia 30

października zamknięcie wystawy, po czym
nastąpią występy drużyn sokolich i zaba­
wa.

Wystawa Kazimierza Sichulskiego
w Muzeum Miejskim.

W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 12,30
nastąpi otwarcie wystawy, złożonej ze

wspaniałych dzieł Kazimierza Sichulskiego,
profesora Akademii Sztuk Pięknych w Kra­
kowie, b. prezesa Tow. art. poi. ,,Sztuka" .

Jest to pierwsza wystawa w bieżącym sezo­
nie zorganizowana przez Dyrekcję Muzeum
Miejskiego w Bydgoszczy.

Wystawa ta ze względu na bardzo wy­
bitne dzieła znanego artysty malarza, budzi
w naszym mieście jak największe zaintere­
sowanie.

Od 16 bm. wystawa otwarta codziennie
od 11 do 16-tej, w niedziele i święta od 11
do 14-tej przy ul. Farnej.

łOUF0BZY3TU ł
SOBOTA 15 PAŹDZIERNIKA.

Godz. 19,30: Związek b. ochotników arm ii

polskiej. Zebranie miesięczne w lokalu

federacji, ul. Zygmunta Augusta 18. —

Godziny urzędowe sekretariatu w po­
niedziałki i soboty od 17—19 przy ul.

Zygmunta Augusta 18, pokój 11.
NIEDZIELA 16 PAŹDZIERNIKA.

Godz. 13,00: Og. Zw . Podoficerów Rez., kolo

pow. Bydgoszcz. Ostre strzelanie na Ja-
chcicach o tytuł króla.

Godz. 15,00: Stow. b. członków ubezpieczeń
spoŁ w Niemczech, oddz. w Bydgoszczy.
Zebranie plenarne u p. Mellerowej. Ze­
branie zarządu o godz. 14 tamże.

Godz. 16,00: Kat. Tow. Czeladzi Rzemieślni­
czej. Uroczyste zebranie z referatem z

okazji odzyskania Śląska Zaolzańskiego
w Domu Czeladzi, ul. Zygmunta Augu­
sta 18. Po zebraniu wieczorek taneczny.
Uprasza się o jak najliczniejsze przyby­
cie członków z rodzinami. Goście mile
widziani.

Godz. 17,00: Związek właścicieli małych
nieruchomości. Zebranie w sali p. Bruk-
nera, ul. Toruńska 156. Ważne sprawy.

— Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców.
Zebranie plenarne w lokalu p. Mellero­
wej przy placu Piastowskim.

'Styomm.etmm .*yrqctf
BYDGOSZCZ-WSCHÓD. W niedzielę 16

bm. zaraz po głównym nabożeństwie odbę­
dzie się zebranie członków koła — w sali

p. Góreckiego w M. Kapuścisku. Przybę­
dzie referent z Bydgoszczy: p. redaktor St.
Nowakowski. Uprasza się o tłumny udział.

KOŁO BIELAWY. Zebranie plenarne od­
będzie się w sobotę, dnia 15 bm. o godz. 19
w lokalu p. Kocerki (Rzeźnia Miejska) przy
ulicy Jagiellońskiej. Referat o sytuacji
międzynarodowej wygłosi p. red. Nowakow­
ski. Obecność wszystkich członków ko­

nieczna. Zarząd.
KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE. Na ze­

branie w niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 5

po południu do lokalu p. Jańczaka (ul.
Fordońska 1) przybędzie jako referent p.
pułkownik w st. sp. Niedzmjski. O liczny
udział członków prosi zarząd.

X iiicfiii Cfi. X X.

Chrz. Związek Rob. i Bzem. w Korono­
wie. Zebranie odbędzie się w niedzielę 16
b. m. o godz. 2 po południu w sali p. Gol-
nika w Koronowie. Referent przybędzie
z Bydgoszczy. Obecność wszystkich człon­
ków konieczna.

fpggiBM sofeolc

SOKÓŁ I. Zebranie zarządu w ponie­
działek o godz. 20 w Sokolni. Obecność

wszystkich jak również kierowników sek-
ffyj konieczna. Prezes,

Uratował dziecko przed śmiercią.
W ubiegły wtorek o godzinie 14 wyda­

rzył się w parku na Wzgórzu Dąbrowskie­
go nieomal tragiczny wypadek śmierci
dziecka, gdyby nie odważne wystąpienie
jednego z przechodniów. W pobliżu sa­
dzawki, w której znajduje się fontanna, ba­
wiło się półtoraroczne dziecko wdowy Em­
my Husarskiej (Dąbrowskiego 35). W pew­
nej chwili dziecko straciło równowagę
i wpadło do wody. Z pomocą pośpieszył
natychmiast przypadkowo przechodzący
koło sadzawki p. Józef Grodzki (Kcyńska
41), który w pełnej garderobie rzucił się do
wody i wydobył z sadzawki nieprzytomne
już dziecko. Po dokonaniu różnych zabie­
gów udało się dziecko utrzymać przy ży­
ciu i oddano je przestraszonej matce. Czyn
p. Grodzkiego zasługuje na specjalną po­
chwałę.

Śmierć na ulicy.

Nagle zaskoczyła śmierć na ulicy Wro­
cławskiej 73-Ietniego szewca Juliana Jawo-
ra, zam. przy ul. Koronowskiej 2. Wczoraj
po południu około godz. 5 Jawor ciągnąc
wózek z różnymi przedmiotami nagle
dostał ataku serca i padł martwy na bruk.
Zwłoki szewca przechodnie przenieśli do
mieszkania.

Chłopiec najechany przez taksówkę.
Przy zbiegu ulicy Dworcowej i Unii Lu­

belskiej najechał we wczorajszy piątek szo­
fer taksówki Władysław Nawrotek (Halic­
ka 3) na niebaczącego na nadj(eżdżającą
taksówkę 1.4-Ietniego chłopca Henryka Gro­
towskiego z Jasińca pow. bydgoskiego. Chło­
piec doznał złamania nogi powyżej kolana.
Szofer taksów'ki przerwlóizł ofiarę wypadku
natychmiast taksówką do szpitala.

Wywieśmy sztandary!
W poniedziałek, 17. bm. o godz. 12 po-

w rócą do Bydgoszczy nasi ukochani żołnie­
rze.

Pan Prezydent Miasta uprasza obywateli
0 wywieszenie na znak radości — sztanda­
rów narodowych.

Prawda o TrzeciejRzeszy.

(hk) Wczorajszy ,,piątek literacki" Ra­
dy Artystyczno-Kulturalnej cieszył się znów
dużym powodzeniem. Aula Miejskiego
Gimnazjum im. Kopernika zapełniła się pu­
blicznością, którą pociągnęła aktualność
1 ważność tematu. Gościejn Rady Arty­
styczno-Kulturalnej był Józef Kisielewski,
w ybitny publicysta katolicki i powieściopi-
sarz, redaktor ,,Tęczy" i — jak się przeko­
naliśmy wczoraj — świetny znawca zagad­
nienia niemieckiego i umiejący zaintereso­
wać słuchaczy prelegent.

Józef Kisielewski poznał Niemcy we

władaniu swastyki. Poznał je w czasie
podróży, zbierając m ateriały do przygoto­
wywanej książki o Pomorzu szczecińskim.
Umiał dojrzeć głębokie rysy, jakie pozo­
stawiła na psychice i życiu niemieckim
rewolucja hitlerowska, umiał jednak rów­
nież dostrzec falę powszedniości, która
przelewa się mimo faktów o historycznym
znaczeniu.

Kisielewski — jak sam stwierdził — dał

tylko garść wrażeń, nie siląc się na anali­
zę i rozwiązanie problemów. Jednak po­
trafił dać pogląd na istotę życia Trzeciej
Rzeszy i przekonał słuchaczy o dwóch rze­
czach: o imponującej konsekwencji w u-

rzeczywistnianiu programu narodowo-so -

cjalistycznego i o niebezpieczeństwie, jakie
kryje dla Polski, imperializm hitlerowski.

Odczyt red. Kisielewskiego był ostrzeże­
niem. Słuchacze przyjęli go z wdzięczno­
ścią, wyrażając je hucznymi oklaskami.

Wczorajszy ,,piątek literacki" RAK na­
leżał do najbardziej udałych i zdobył tym
potrzebnym imprezom nowe rzesze zwo^
lenników.

Tow. Pomocników Fryzjerskich
zwraca się do wszystkich pracowników za­
wodu fryzjerskiego z apelem, ażeby w zjeź­
dzie rzemiosła dnia 30 bm. wszyscy praco­
wnicy fryzjerscy gremialnie wzięli udział.

Tow. Pomocn. Fryzjerskich w Bydgosz­
czy będzie reprezentowało na zjeździe
wszystkich pracowników fryzjerskich z ca­
łego Pomorza. Wysuwamy na zj(azd dwa

postulaty, które obchodzą każdego pracow­
nika bez wyjątku:

1) Nie chcemy pracować w niedzielę,
pragniemy zadokumentować, iż młodzież
rzemieślnicza z całego Pomorza stoi zde­
cydowanie i ilasno na gruncie katolickim i

narodowym i na żaden kompromis pod
tym względem nie pójdzie;

2) Chcemy unormowania plac w naszym
zawodzie; pragniemy zapewnić kolegom
minim um egzystencji, którego jeszcze w

większości wypadków nie mają.
Koledzy! W chwilach, kiedy ważą się

wasze losy, stańcie wszyscy razem do jed­
nego szeregu, pod jeden sztandar! Abyśm y
solidami i silni mogli wykuć sobie jaśniej­
szą przyszłość. Niech w tak ważnym dniu
n ikt nie będzie obojętny. W cielając martwe
słowa naszego hasła ,,Jednością silni" w

czyn, zdołamy przeprowadzić wszystko to,
co leży w naszych zamiarach.

Zarząd:
Florian Fęglerski, Marian Szuberga,

prezes sekretarz

Leon Szmelter, skarbnik.

— Uwaga! Przede wszystkim należy być
krytycznym. Kto pragnie kupić aparat ra­
diowy, powinien przekonać się, co otrzymu­
je za swoje pieniądze. Badając to, nie moż­
na poprzestać na stwierdzeniu zewnętrzne­
go wyglądu. Stylowy i elegancki owszem!
to jest zrozumiałe. Dobroć aparatu jednak
i gwarancja dobrego działania zależy od
jakości materiału, konstrukcji i wykona­
nia. To wszystko należy przede wszystkim
zbadać, aby uniknąć rozczarowania. Przy
takim właśnie badaniu ostać się mogą w

pierwszym rzędzie aparaty Radio-Union,
które biją wszystkie rekordy wydajności,
selekcji i piękna tonu.

— Zarządy wszystkich cechów rzemieślni­
czych w Bydgoszczy prosi się o przyby­
cie jutro, w niedzielę o godzinie 14 do ,,Do­
mu Rzemiosła” przy ulicy Jagiellońskiej.
Cbodzi o sprawę bardzo ważną.

— Przy uL Długiej 15 b. m . znaleziona

pęk kluczy, które odebrać można w naszej
redakcji w godzinach urzędowych.

,,Siostra" . Stryj bez wiedzy i bez zezwo­
lenia pani nie może wykupić świadectwa

przemysłowego na jejl nazwisko, gdyż wy­
kupując takie świadectwo musiałby jej( na­
zwisko podpisać, co oznaczałoby sfałszowa­
nie dokumentu. Skoro jednak takie świa­
dectwo wykupione zostało na nazwisko pa­
ni, to figuruje pani w ewidencji Urzędu
Skarbowego i jest odpowiedzialna za poda­
tek przemysłowy od obrotu. Należy więc
natychmiast władze podatkowe zawiado­
mić o faktycznym stanie sprawy, aby unik­
nąć przykrych konsekwencjL
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filmie wszystkich
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SKISŁBY TEMPŁE
ukaże się po raz ostatni w filmie
uśroieohów i jez p, l
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W'jmacjapielę^m ji
właściwymi środkami kosmetycznymi jakimi są
bezsprzecznie krem i pnrjer,,Sekret Piękności"*
Anielu. Krem , Sekret Piękności \ Anlcia, wnika
głęboko w skórę, odżywia ją i oczysz'cza'.przy­
wr-acając skórze miękkość i delikatność.

Puder Sekret Piękności" jest lekki i delikatny
n mimo to przylega dobrze i nadaje cerze mło­

dzieńczy, świeży wygląd.
19341)

Tydzień Miłosierdzia
i l u s i zmobilizować całe społeczeństwo do waiki z nędza.

Podziękowanie
Panu Prezydentowi R. P.

Warszawa, 15. 10. (PAT). Z polecenia
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej szef
kancelarii cywilnej dziękuje niniejszym
wszystkim instytucjom, zrzeszeniom i

osobom, które nadesłały wyrazy patrio­
tycznych uczuć z okazji powrotu Ślą­
ska zaolzańskiego do Rzeczypospolitej.

Kto będzie marszałkiem Sejmu?
Warszawa, 15. 10. Jak się dowiaduje

'Agencja ,,Echou. w kołach politycznych
wymie-niają jako przyszłego marszał­
ka sejmu, obecnego gospodarza z u licy
Długiej ministra Kościałkowskiego.

Wteher zerwał w Gdańsku
, olbrzymi dok,

Gdynia, 15. 10. (Tel. wł.) . W piątek
wieczorem w Gdańskn podczas szaleją­
cej burzy wicher zerwał w stoczni gdań­
skiej z kotwic olbrzymi, pływający dok,
w którym znajdował się w naprawie
s/s ,,Kościuszko", i uniósł \y bązę porto­
wą, Kilka szalup ,,Kościufzkl" żpst|lo
'nieznacznie'uszkodzonych.

Pfifszgssf uRwiietfa marsz. BlSeliera

Moskwa,j5.10.Usunięcie marszałka Blii-

'cherą w dalszym ciągu wzbudza w stolicy
sowieckiej wielkie zainteresowanie. Pewne

światło na doniosłe wydarzenia, rozgrywa­
jące sie obecnie za kulisami armii czerwo­
nej rzuca wczorajszy artykuł wstępny
,,Prawdy", omawiający roląkomisarzy poli.
tycznych w armii,

,,Prawda'* stwierdza, że żywioły opozy­
'cyjne z niezwykłym uporem sprzeciwiały
sie rozszerzeniu uprawnień i kompetencji
komisarzy politycznych w armii czerwonej
i usiłowały wyprzeć wpływy komisarzy po­
litycznych z oddziałów armii czerwonej.Ta

akcja ,,wrogów ludu" na terenie armiiczer­
wonej została zdemaskowana iprzełamana.

Komisarz polityczny, — według Praw­
ny*1— jest obecnie decydującym czynni­
kiem w armii czerwonej.Zwłaszcza podczas
krwawego zatargu sowiecko-japońskiego w

obszarze Czang-Ku-Feng. komisarze polity­
czni odegrali pierwszorzędną rolę, prowa­
dząc armię czerwoną do walki.

W ten sposóbpismo sowieckie czyni alu­
zje, potwierdzające dotychczasowe wiado­
mości o ostrym konflikcie, lctóry wybuch­
nąłw czasie zatargu z Japoniąmiędzy mar­
szałkiem Blflcherem i komisarzem politycz­
nym Meehlisem. Marszałek Biiicher, jak
wiadomo, kategorycznie sprzeciwił się roz­
szerzeniu uprawnień komisarzy politycz­
nych, dążąc do zachowania w daleko­
wschodniej armiisowieckiej!prymatu ofice.

rówliniowych. ,

Pogrzeb śp. prof. Gantkowskiego
Poznań,15.10.(PAT)Wdniuwczoraj

szym odbyłsię w Poznaniu pogrzeb śp.dr.
Pawła Gantkowskiego, profesora Uniiy.
Poznańskiego. W żałobnej uroczystości
wzięli udział: senat akademicki zrektorem

prof. dr. Peretiatkowiczem na czele, przed­
stawiciel władż. wojska, organizacyj aka­
demickich ze sztandarami,tłumy młodzieży
studiującej oraz liczne rzesze publiczności.
Wi't't'-,wadzenie zwłok nastąpiło z kaplice
wojskowej przed gmach Uniwersytetu
gdzie nożegnał zmarpgo rektor Perethłtko

wic', dziekan wydz. lekarskiego U. P .prof
dr Dąbrowski oraz przedstawiciel młodzie

żyakademickiej. Złożenie zwłok nastąpił
zkolei na cmentarzu św. Wojciecha. Na

bożeństwo żałobne za spokójduszy śp.prof
Gantkowskiego odprawił J.E . ks. biskup
Adamski. W nabożeństwie tym wzięli u- .

działJ.E .ks. kard.Prymas Hlond, woje­
woda Maruszewski,prezydent miasta, senat

akad przedstawiciele świata lekarskiego,

młodzieży akad. 'itp.

Zwyczajem lat ubiegłych odbywa się u

nas od 11-23 bm. ,,Tydzień miłosierdzia”.

Odbywa się w tym roku na terenie całego
krajiu równocześnie. Wszędzie bowiem od­
zywa się krzyc'zący głos nędzy wołającej o

pomoc i litość.

Jest szczęśliwym, od lat nienotowanym
faktem, że maleje u nas bezrobocie. Popra­
wia się koniunktura gospodarcza. Rozwija
sięprzemysłi zatrudnia wiele nowych rąk.
Dorywcze roboty publiczne dały zatrudnie­
nie wielu bezrobotnym. Ale nich się niko­
mu nie zdaje, że pokonano zupełnie bezro­
bocie,

W Bydgoszczy zabrano się energicznie
do zwalczania nałogowego żebractwa. Zgi­
nęło ono z ulic. Coraz mniejpokazuje się
w domach. Jlależy mieć głęboką i uzasad­
nioną wdzięczność dla władz samorządo­
wych,że walkę zżebractwem prowadzą z

uznaną energią. Ale znów niech się niko­
mu nie zdaje, że zakaz żebrania osunie sa-

m ą nędzą.
Ta nędza istnieje dalej. Jeszcze nam

daleko do dnia. w którym nikt nie będzie
do nas wyciągał ręki o pomoc. Czywo-
góie kiedykolwiek dzień, taki nadejdzie?
,,U bogich zawsze mieć będziecie”.

Tak, oczywiste to prawdy, wymagają
one jednak przypomnienia. Okazuje siębo­
wiem. że niejeden traktuje obowiązek spo­
łecznego miłosierdzia bardzo małodusznie

i ciasnym sercem. Wystarczył zakaz że­
brania, aby wielu zamknęło nie tylko
drzwi, lecz także od razu całe serca. Jak­
by miłosierdzie zależało od zewnętrznego
zakazu lub nakazu.

Jest znowu doroczny Tydzień Miłosier­
dzia. Wśród wielu innych trosk, jakie nie­
wątpliwie posiada nasze społeczeństwo,
troska o biednych nie jest najmniejszą. Z

biedy bowiem wyrasta zakłamanie, a z nę­
dzy zbrodnia, Ńawet praktykowanie cno­
ty.wymaga pewnego minimum dobrobytu,
znośnych warunków życiowych- Trzeba je
zapewnić na drodze państwowej opieki,
trzeba 'je uzupełnić wysiłkiem społeczeń­
stwa.

Miłosierdzie staje się w naszych cza­
sach samoobroną społeczną przed rewolu­
cjąumysłów i wywrotem ustrojów. Trzeba

mięć oczy otwarte i widzieć,ż,e z nędzy ro-

'sfci?si^1radykalizm społeczny. Broń wyrwie:
mu zi'óki'— miłosierdzie społeczne. Dla­

tego nie tylko serce jest ciasne, gdzie ręka
zamknięta, lecz ciasny jest i umysł.

Jast doroczny Tydzień Miłosierdzia. Ze­
brania. Składki. Kwesty. Chodzi miło­
sierdzi(? po domach i ulicach. Pieniądz,
naturalia, stara odzież i obuwie, bielizna

użyta, wszystko mu miłe, wszystko przyj­
mie z wdzięcznością. Z serdecznym ,,Bóg
zapłać" na ustach. Czyżby chodzić miało

się daremnie?

Polski synod plenarny wezwał wszyst­
kich katolików, by należeli do katolickich

organizacjidobroczynnych i czynnie w nich

pracowali. Nikomu bowiem w naszych
czasach nie możebyć obojętną nędza współ­
braci, a czasyte wymagająracjonalnej jał­
mużny izorganizowanego miłosierdzia. Ty­
dzień Miłosierdzia winien być dla wszyst­
kich najbliższą okazją, by zrealizować ka­
tegoryczny imperatyw synodu. Bądźmy
członkami katolickich organizacji charyta­
tywnych!

Wciążjeszcze wiele dzieci w mieście na­
szym pozostaje bez dostatecznego odżywie­
nia. Zorganizowana akcjadożywiania dzie­
ci ogarnęła wprawdzie bardzo szerokie krę­
gi. Nie ogarnęła wszystkich w takiej mie­
rze, jakby tegobyło potrzeba ze względu na

zdrowotność najmłodszego pokolenia. Dla­
tego przyjmijmy w okresie zimowym bied­
ne dzieci na obiady do własnego domu!

Jest to nakaz chrześcijańskiego, państwo­
wego i narodowego sumienia.

Są masy bezrobotnej młodzieży, trzeba

pomyśleć o ich zatrudnieniu, wychowaniu,
dożywieniu. Czynią to świetlico. Należy je
poprzeć wysiłkiem społecznym!

Są setki sierot i dzieci wyjętych spod
prawa ojcowskiego. Należy im zapewnićo-
piekę i przyszłość!

Jest wiele osób starych, schorzałych,
niedołężnych. Urzędowa opieka nie da im

wszystkiego, czego potrzeba do życia. Na­
leży tę pomoc uzupełnić pomocą społeczeń­
stwa!

Jest wiele osób schorzałych, opuszczo­
nych, zaniedbanych. Któżwłaściwie się ni­
m i opiekuje? Jest o czym myśleć tym, któ­
rzy mają serce i patrzą w serce.

Tydzień Miłosierdzia. Kto miałby smut­
ną odwagą zamknąć przed jego wołaniem

umysł, serce i — kieszeń?

Ks, dr Józef Łuczak.

Wwalcez gruźlicaNowa poradnia przeciwgruźlicza w Lublinie.
Można spokojnie nazwać ją nową choć

istniała już dawno, ho warunki w jakich
teraz będzie mogła pracować są zupełnie
inne, niż to było dawniej.

Z dwuizbowego lokalu w dawnym 'O­
środku Zdrowia, gdzie tłoczyli się w pocze­
kalniach różni ludzie chorzy na różne cho­
roby,gdzie niebyło mowy onależytym izo­
lowaniu cierpiących na gruźlicę od reszty
ludzi, przeniesiono się do ośmiopokojowego
,,apartamentu" wyposażonego w to wszyst­
ko, czego wymaga dziś nowoczesna wiedza

lekarska w walce z gruźlicą.Zacząłsię no­
wy okres w działalnościporadni, poradnia
zyskała nareszcie właściwe warunki pracy.

Z miejskiego Ośrodka Zdrowia utrzymy­
wanego przez różne instytucje społeczne
wyłączono poradnię przeciwgruźliczą, po-

?wierzajląc ją opiece Ubezpieczalni Społ. w
'

Lublinie. Pomijając już sprawy budżetowe

Poradni,które do tej pory były stałym źró­
dłem troski i przyczyną różnych niedoma-

gań w pracy, najważniejszym osiągnięciem
przy tej zmianie właściciela jest poprawa

warunków lokalowych, teraz jest tak, jak
byćpowinno.

Gruźlica - choroba społeczna — na­
gminnie panująca, wymaga specjalnej opie­
ki i daleko posuniętej ostrożności. Różnymi
drogami przenikadoorganizmów,najmniej­
sza nieostrożność w obcowaniu zdrowego z

chorym skończyć się może zakażeniem.

Dlatego też w miejscach, gdzie zbierają się
różni ludzie, w poczekalniach lecznic i po­
radni przeciwgruźliczych możliwość rozsie­
wania gruźlicypowinnabyćcałkowicie wy­

eliminowana, Inaczejte źródła staną się o-

gniskami choroby. Niestety jednak nie

wszystkie jeszcze poradnie posiadają odpo­
wiednie pomieszceznia, j'eszcze w wielu w'y­
padkach lekarz fizjolog pracuje w warun­
kach wprost opłakanych.Tu na terenie Lu­
blina skończył się już ten okres pierwotny
iprymitywny z chwiląprzeniesienia siędo

nowego lokalu.
Poradnia otrzymała w gmachu Ubezpie-

czalni całe piętro do swej dyspozycj'i, przy

czym lokale zostały odnowione iprzystoso­
wanedojej potrzeb.Przede wszystkim po­
myślano o jak najdalej posuniętej izołaęji.
chorego od ludzi zdrowych, to też cały
przebieg wizyty chorego jest tak uplanowa-
ny,że nie istnieje obawa zakażenia innych.
Odspecjalnie urządzonej szatni,poprzez po­
kójrejestracyjny i gabinetyzabiegowe i le­
karskie przesuwa sięchory, nie stykającsię
z innymi.Przed każdym gabinetem sąbok­
sy, do których pacjtent wprost z korytarza
wchodzi, rozbiera się i czeka na wezwanie

lekarza. Po ukończeniu wizyty przez ten

sam swójboks powraca, ubiera się i wy­
chodzi z poradni.

Wnętrza gabinetów urządzone z zacho­
waniem wszelkich wskazań higieny umoż­
liwiają szybką i skuteczną dezynfekcję
wszystkich przedmiotów, jakich mógł doty­
kać chory,podłogi iściany z łatwo dająee-
eo się zmywać linoleum i z flizów kafta­
nych. Całość tejl wielkiej poradni sprawia
wrażenie jakiejś białej, świecącej czysto­
ścią świątyni, gdzie się odprawiajątajemne
i zbawienne m isteria i gdzie wszystko
istnieje dla poratowania udręczonego cho­
robą człowieka. Bo też tu ratuje się setki

ludzi.
Nie tylko ubezpieczeni mają prawo się

leczyć, ale i wszyscybiedacy z miasta i o-

kolic skierowani przez Opiekę Społeczną,
wszyscy, którzy dotknięci tą ciężką chorobą
nie mająna lekarza i lekarstwo. Nowa Po­
radnia przeciwgruźlicza spełnia doniosłą
rolęw życiu społecznym miasta.

Za dwanaście tysięcy złotych, tyle bo­
wiem wyniosły koszty przebudowy i skom­
pletowanie urządzeń i aparatury poradni,
TJbezpieczalnia Społeczna uzbroiła tych
najbiedniejszych w potężną broń do walki

z gruźlicą. Bo Poradnia przeciwgruźlicza
to podstawowa obrona warstw ludzkich

żyjących w biedzie i tym samym podat­
nych na atakigruźlicy. L.M .

jgfrpfflll- I T li

- Złoty Krzyż Zasługiprzyznano za za­
sługi na polu pi'acy społecznej pp. dr. Ed­
wardowi SoboczyńSkieraii, lekarzowi. dywJH
Śzpiiai-ą 'M iejskiego w Bydgoszczy, Stani­
sła'wowi Cyikowskiemu, prezesowi Tow.

Kupców w Bydgoszczy, dr. Stanisławowi

Climielarskieinu, Józefowi Wolfowi, nau­
czycielowi gimnazjum męskiego w Bydgo­
szczy,Janowi Faustyniakowi z Bydgoszczy,
Helenie Bermańskiej z Bydgoszczy,dr. Ma­
rianowi Maryńskiemu, dyr. Szpitalaw Byd­
goszczy i Eugeniuszowi Sielużyckiemu, le­
karzowi w Bydgoszczy.

X RUCHU

WYDAWNICZEGOt

M. Żywczyński: ,,Papiestwo i papieże
średniowiecza”. ,,W ielka Biblioteka Histo­
ryczna”. Państwowe Wydawnictwo Książek
Szkolnych. Lwów 1.938.

Praca dra Źywczyńskiego omawia dzieje
papiestwa i papieży od czasów Leona W iel­
kiego do ,,niewoli awiniońskiej", Autor u-

względnia w równej mierze tło powszecbno-
dzićjtowe, j'ak i indywidualności wybitniej­
szych papieży, poświęcając szczególną uwa­
gę takim postaciom, jak Grzegorz VII, In­

nocenty III czy Bonifacy VIII. Bardzowy­
czerpująco przedstawione są stosunki Sto­
licy Apostolskiej z Polską.

Zaufaj Twoje Oszczędności

SC. K .o . Powiatu
Byg% osecs, wl. Gdańska tu .

Absolutna pewność.

zśmisnite poleca

CsJsSiSoruiss IZifśstoS
S*iao Wolności l-

fhtizycli Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłos'zeniapodane w naszem piśmie, powo­
ływaćsięzawszena,,Dziennik Bydgoski'

Bernardyna
ostrego sprzedam Fordoń­
ska nr 7. 19533

**arcei*3
z barakiem sprzedam.ICo-
ronowska 71 (19511

Motocykla
angielskie od200cedo

6oó oc różnych marek,
najdogodniejsze warunki,

Zorel,Warszawą,Królew-
(16988

samochód . g.
Ford nadający się d!S
rzeźnika lub piekarza do

wożenia t waru sprzedam
za Sou zł. Natychmiast
gotów do jazdy. Dłużęw-
ski, Godziszewo, powiat
Tczew. 19584

ł*lec bi548

kąpielowy na węgiel
sprzedam. Karpacka 1.

(*arcsSe
budowlaną 650m2na Bie-

lawkaoh sprzedam. Ofer­
tyDziennik Bydgoskipod
,B ielawki”. 19172

Owocarnia
iśniadainia centrum Byd­
goszczy, z powodu wyja-
zmi na sprzedaż Oferty
do Dziennika pod
.O^azjaIV 19543

UWAGA!
Za zwro 'Otografii. swla

iecrtw i innych dokumentów,
dołączonych do ofert. Admi­
nistracja nie przyjmuje żadne!

odpowiedzialności
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CALCINFANT MADAUS
opak orqg około 150 q cena zł'. 4,50
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ODDZIAŁ BIOLOGICZNY

Dr. MADAUS aC9 warszawa12

. Logika radzi.

Interes wskazuje.
Kupujcie

. N iebieskie Gillette
Zł1.75
ZA 5 SZTUK

niebieskie

Dnia 3 XI. 1938 r. o godzinie Ib1/, odbędzie się w Sądzie
Grodzkim w Inowrocławiu sprzedaż posiadłości w Inowro­
cławia przy ul. M Piłsudskiego 21. składającej się z domu

mieszka'nego, podwórza, Spichlerzy, garażu, budynków gospo­
darczych i ogrodu. Obszar 72 a 43 ma. Do kupna potrzeba
zezwo'enia Zarządu Miejskiego. Cena wywołania 62.H6d.67 zł,
szacunek 79,000 zł. Syndi k uoadłoścl firm y ,,PLON** (19198

InOa

pierwszorzędna pracownia
M. Zweiniger Nast.

Feliks Sauer
mistrz kuśnierski

BYDGOSZCZ

ul. Gdańska nr 1

telef. 30 -91 16955

Kapelusze — czapki.

NeMe
z gwarancją najtaniejdo­
starcza

'

19446

A. Zieliński
Bydgoszcz

Śniadeckich 40.

Urząd Wojewódzki Pomorski
poszukuje (19499

U n ik a maszynowego
zukończoną SzkołąBudo­
wyMaszynipraktykąwar­
sztatową zdziału budowy
iremontu statków rzecz­
nych. Uposażenie zależne

od posiadanych kwalifi­
kacji. Podania z dołącze­
niem zwykłych odpisów
dokumentów, osobistych
i świadectw oraz własno­
ręcznie napisanegożycio­
rysu należyprzedkładaćdo

Urzędu Wojewódzkiego
Pomorskiego w Toruniu.

Niniejszym mam zaszczyt za­
wiadomi'ć Szan. Klientelę, że

salon fryzjerski męsko-damski
Wełnianego Rynku nr 1 (19520
przeniesiony został

na ul. Gdańską nr 30
(róg ul. Krasińskiego), gdzie
otwarcie nastąpiło w dniu 15. X

br., gdzie i nadal swą fachową i

rzetelną obsługą starać się będę
swą klientelę zadowolić i proszę
o poparcie tegoż.

Edmund Siuchniński
mistrz fryzjerski.

Reperacje
wszelkiejgarderoby dam­
skiej.męskiejrównieżwy-
konananiem miarowym
tanio. Świętojańska 13,
m.2, (U658

|(S5)J
Kawaler

lat 33, posiada skład ga­
lanteryjny przy głównej
ulicy, poszukuje towa­
rzyszki zamiłowaniem do

interesu, cośkolwiek go­
tówki, ożenek niewyklu­
czony Oferty fotografią,
Dziennik BydgoskiGdy-
niapód,G.S.”. 19491

Wdowiec
38 lat przystojny, właś­
ciciel nieruchomości war­
tości 65 tysięcy złotych,
szuka żony. Starsze pan­
ny stosownym majątkiem
zechcą się zgłosić pod
,4488” Dziennik Bydgoski
Grudziądz (19509

dnia 18 października 1938 r.
________

D ZIE N N IK BYDGOSKI__________________________ Dziewiętnasta strona.

Z' \
'

Szanownemu Obywatelstwu donoszęuprzej­
m ie, iż otworzyłem

RESTAURACJĘ
przy ulicy Poznańskiej róg Św. Trójcy

(dawniejGrzechowiak)
z pełną koncesją na wyszynk i sprzedaż butel­
kową wódek. (19321

O łaskawe poparcie prosi

7 a n (Radxie1 emski.
11m -

DYKTY
olszowe, brzozowe, sosnowe, jesionowe, dębowe,
mahoniowe

PŁYTY STOLARSKIE
forniery, kleje, okucia stolarskie

poleca
PIOTR BAR AlSkład dykt

Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 7, telefon 28-33.

Firma- chrześcijańska. 116503 Q

Dotychczas n iebyw ałe! Bezpłatnie!
Poradnia życia Jasnowidza Prof. Dżami zaangażowała z Dalekiego

Wschodu fenomenalne, nieomylne Medium, przy po- ---

mocy którego Prof. Dżami opracowuje każdego we

wszystkich sprawach najdokładniej. Prof. Dżami,
opierając się na pełnowartościowym twierdzeniu nigdy
nieomylnego Medium, w jb erze każdemu szczęśliwe
numery i gwaraotue wygraną. O ile według obliczeń
kabalistycznych wygrana dla zgłaszającego się mą
nastąpić, Prof. Dżami prześlę każdemu zupełnie bez­
płatnie numer losu loterii klasowej. Tajemnica Twej
przyszłości tkwi w Twoim imieniu. Podaj więc imię, nazw.zko, daię
urodzenia i nadeślij 1 złoty znaczkami na porto, a znajdziesz klucz,
którym otworzysz Sobie wrota do szczęśca i dobrobytu. Horoskopy
życiowe, choroby, miłosne, kradzieże, zakopane skarby, odnalezienie
zaginionych osób będą przez Medium - Fenomen świata ustalone. —

Adresować: ,.PORADNIA ŻYCIA 1Prof. DŻAMI, KRAKÓW, skrytka 169

DYWANY
Żakardowe

u
Lniane

w rozmiarach 165/240

,, 200/300

,, 130/200

,, 200/300

,, 250/350

200/300

,, 250/350

,, 300/400

,, 200/300

,, 250/350

,, 300/400

zł 30,-
45,-
30,-
60,-

1
150,-

Boude
ff

ff
Kokosowe

ft

,,Axminstrowe", ,,P luszowe" I MTournay"
oraz chodniki kokosowe, jutowe, boude, pledy, koce

i narzutki na lełanki i tapczany w w ielkim wyborze,
stale na składzie poleca

Warszawska Fabryka Dywanów
199

,,PYWM
Telefon 28-95 Dgdgoszcz ul. Jagiellońska 2

naprzeciwko Kościoła Klarysek. 09439

W ;-)DRIdrinn,dinn,

Co rano niezrównany no­
żyk .Niebieski G illette '

ożywi Twojq twarz, nado-

jqc |e| schludny wyglqd
i świeżość na cały dzień.

RADOŚĆ
życia i spokojną starość

zapewnia los z kolektury

DZIERŻANOWSKIEGO
Centtaia. Warszawa. Nowy Świat 64 0 Oddział. Gniezno Chrobrego 2

Ogrsewania centralne
untwers. kotłami oszczędnościowymi
pat. HÓNTSCHA są tańsze
w utrzymaniu dzięki możności spalania

wszelkich opałów

HÓNTSCH i Sfea s,.,,
Odlewnia kotłów ogrzewalnych

Poznań.a *****nf 11

Przedstawiciel: K. Fabiś, Nakło n/N., Rynek 11. (19337

PASUJĄ DO WSZELKICH APARATÓW GILLETTE

UfYI
UMIERAJĄ MŁODO

CZY NIEZAUWAŻYLIŚCIE TEŻ NIEKIEDY

IU SIEBIE JEDEN Z NASTĘPUJĄCYCH
OBJAWÓW OSŁABIENIA NERWOWEGO?

Łatwa pobudliwość, smutek, drienle, niepokój, kołatanie serca,
zawroty gtowy, uczucie leku, bezsenność, niespokojny sen,
zniesienie czucia na niektórych częściach clala, przestrach,
wzmożona pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, zapa­
chów, pociąg do środków odurzających, tytoniu, wyskoku,
herbaty, kawy, drganie powiek lub migotanie przed oczami,
nawaiy krwi, ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie
pamięci lub mowy, wreszcie zboczenia seksualne lub zanik
popędu płciowego. Jeżeli z . wymienionych tutaj objawOw
jeden rażąco lub kilka jednocześnie' występują:

JESTTO OZNAKA, IZNERWYSĄPOWAŻ­
NIE OSŁABIONE I WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA

NI. zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem razie mogą
wystąpić poważne zaburienia czynności psychicznych. Jak
naprz. bredzenie 1 niepoczytalność, szybkie osłabienie or­
ganizmu i wreszcie śmierć przedwczesna. Bez względu na

istotę nerwowości zalecam napisać do mnie. Jestem gotów
gratis I franco wyjaśnić prostą metodą, która przyniesie każ­
demu radosną niespodziankę. Zapewne już dużo wydaliście
pieniędzy na rozmaite środki, które w najlepszym razie przy­
niosły tylko ulge przejściową. Zapewniam was, iż znam wła­
ściwą metode przeciwdziałania osłabieniu waszych nerwów.
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawę nastroju, daje
radość życia, energie, site do pracy. Wiele osób zakomuni­

kowało mi, Iż czują sie jakgdyby nowonarodzenl.

TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIE2ORZECZENIA
LEKARSKIE. KOSZT WYNOSITYLKO CENĘ
KARTY POCZTOWEJ. WYSYŁAM TĘ PO­

UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ.ZUPEŁNIE GRATIS.

J .M ni* możnie itapiuó, to zaohowajoio ogloozonio

PANNONIA-APOTHEKE
BUDAPEST 72 P0STFACH 83. Abt. 163 j

fćufr iM il na iftt l .

oddatone) nieraz wiele ki­

lometrów od miasta, można

zapewnić sobie stały kontakt

ze światem, przy pomocy

bateryjnej superheterodyny PHILIP1^4-39
Dogodne laty

Demonstracja w f ir m ie . Marian Piechocki, Bydgoszcz, Wełniany Rynek 10 tel.2495

Uprzejmie zawiadamiam,żezdniem1 października przelałem

. SKLAD INSTALACJI
do centralnego ogrzewania oraz przyrządów sanitarnych

od f-y P. LORENZ, ul. Grunwaldzka 6
Proszę Szanownych Klientów o dalsze darzenie mnie za­

ufaniem i łaskawe poparcie

tfianeH e
mistrz blacharski

Bydgoszcz, Trzeciego Maja 10
igoin Telefon 39-22 .

19354
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W czwartek dnia13października38r.
zasnęła w Bogu podługich i ciężkich cier­
pieniach opatrzona Sakramentamiśw.na­
sza najdroższa matka, babka, teściowa ś.p .

z Frąckowiaków

Anastazja Kulmowa
w 74 roku życia, o czym donoszą w cięż­
kim smutku pogrążeni

SbzEcscA i w nuki,
Naklo, Bydgoszcz, Czarnków, Cborzów w października 38 r.

Pogrzeb odbędzie się w Nakle z ko­
stnicy miejskiej w niedzielę 16 paździer­
nika o godzinie 14,30. (19515

Za ostatnią przysługę oddaną mojemu kochanemu me-
żow'n naszemu drogiemu ojcu ś. p.

Jakubowi Smierniakowi
składam Wieiebn. ks. kanonikowi J, Schulcowi, ks. Gra-
biaace, ks Polanowskiemu, p. kapitanowi Dąbrowskiemu,
p kierownikowi Menelowi wraę z gronem nauczycielskim
^zkoły im. ks, Piramowicza, krewnym i znajomym ~ oraz

dzieciom szkolnym, za wyrazy szczerego współczucia i zło­
żone wieńce - serdeczne

Bóg zapłać!
8502) Zona z dziećmi.

Numerakt:Km 545/37

Obwieszczenieo 2-ejlicytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem,Tomasz

Twardowski,mającykancelarięw Nowem, ul.Gen.

Konlierowokiego nr 7, na podstawie art. 676 i 679

k. p . c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia

23listopada1938r. o godz.9 -ej w Sądzie Grodzkim

w Nowem odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużników Pauliny
Pelagiii Jana Meinów w Nowem nieruchomości:

Nowe, karta 107plac. zabud.0,01,97 ha, czynszowa,

składającasięzbudynku frontowego ze skrzydłem,

jednopiętrowego, mieszczącego na parterze skład z

mieszkaniem i na piętrze dwa mieszkania. War­
tość użytkowa jako podstawa dopodatku budynko­
wego 847,- zł. Nieruchomość oszacowana została

na sumę zł 10.000, cena zaś wywołania wynosi
zt 6.667. Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojlmię w wysokości zł 100Ó.

Rękojmię należy złożyćw gotowiźnie albo w takich

papierach wartościowych bądźksiążeczkach wkład­
kowych instytucji, w których wolno umieszczać

fundusze małoletnich.Papiery wartościowe przyję­
te będą w wartości trzech czwartych części ceny

giełdowej. Przy licytacjibędą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjne,o ile dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem niebędąpodane do wiadomo­
ściwarunkiodmienne. Prawaosóbtrzecichniebę­
dąprzeszkodą do licytacjiiprzysądzenia własności

na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oeoby te

pi'zed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu,
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości
lub jej części od egzekucji i że uzyskały postano­
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie

egzekucji. W ciągu ostatnich d'wóch tygodni przed
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie odgodziny8do18,akta zaśpostępowania
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
ki'm w Nowem,ul.Sądowa4,salanr1.

Nowe, dnia 12października 1938r,
19559) Komornik(—)Twardowski.
Numerakt:Km V.91/38

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. K o m o r ­
nik SąduGrodzkiego w BydgoszczyV rewiru Stefan

Jaroszyński, mający kancelarię w Bydgoszczy, ul.

Gdańskańr58napodstawie at.602k.p.c.podaje
do publicznej wiadomości,żednia 20 października
1938r.ogodz.12w Ślesinie pow. Bydgoszcz odbę­
dzie się2-golicytacja ruchomości,należących doZa­
rząduGminnego,składających sięzurządzeniabiu­
rowego,oszacowanych na łącznąsumęzt610.Rucho­
mość można oglądać w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz,dnia 15 października 1938 r.

19558) Komornik(—) Jaroszyński.

Licytacja
W dniu20 października o

godz. 10 odbędzie się w

tutejszej ekspedycjitowa­
rowej w Bydgoszczy pu­
bliczna licytacja. Sprze­
dawane będą między in­
nymi: cyrka 280cm ma­
teriału ubraniowego,2fu­
terka damskie karakuło­
we,1bibretowe,1 kurtka

damskafokowa niewykoń­
czone. Główny skład

znalezionych przedmio­
tów. 116549

K- w

Sprzedam
szafę nową do rzeczy.

Zduny 19-3 . 11411

jjjff POŁESENIfl ^ l

Nagrobki
nowoczesne tanio sprzedaje
Kaczkowski, Podolska 20,
róg Sienkiewicza. (11449

Meble
olidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Dtuga 34. ^

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa

nr41. i 111421

TAPETY
wielki wybór. Bydgoski
Dom Tapet, Jezuicka 16.

5159

Spadkowe
meble, brzozowe łóżka

z materacami, nocny sto­
lik, umywalkę, stoły
krzesła, szafy tanio. Al"

Mickiewicza 3—6, (11399

Domek
dwapokojekuchnią,ogród
sprzedam. Kotowicza 12

Jary. (19531

Maneż
czterokonny sprzedam
Karpacka 1, 19547

Rewelacyjne modele odbiorników1939r.

RAPIO-UMION
(licencja ,,ORION", Budapeszt)

fan*nadeszlw

Polecamy odbiorniki ,,Radio-Union" w du­
żym wyborze po cenach oryginalnych
fabrycznych. (19500

A. MARCINIAK BYDGOSZCZ
Telefon 13-43. DŁUOA 6.

( ssę iZ

l\* v-A łp

19364

mćŚJZtAóeź*
Pielęgnowanie urody środkami

Abarid - zmywanie otrębkaml
masaż Inacieraniekremem od­
żywczym ipudrowanie nieszko­

dliwym, roślinnympudrem -

zaciera różnicę wieku, czynięc
każdą twarzmłodą, świeżą
ipowabną. Pam iętajcie tylko:

KREM, PUDER, OTRĄBKI

ABARID

OSTATNIE CHWILE r
m

'S

Dlużejj czekać nie mołna!

Ciągnienie l-ej klasy już za pasem I

WIADOMO!

Aby wygrać - trzeba grać I

A grać należy w znanej ze szczęścia kolekturze

BYDGOSZCZ, Pomorska 1 TORUŃ, Żeglarska 31

19404)

gdzie stale padająwielkie wygrane

i gdzie szczęście stale sprzyjaGraczom 1

7s część losu kosztuje tylko 10 złotych!

Dom
piętrowy cena 9.500. To­
ruńska1,m.5. 19527

Sprzedam
domek z placem budowla­
nym przy francuskiej ko-

leji. Kijowska 39. 119532

Sprzedam
duży kiosk,dobrym poło­
żeniu. Długa 5. (19526

Buldoga
miesięczn. i dobermanna

ostrego sprzedam. Ogrodo­
wa 18. 11447

Parcelę 111457

obok lasu, wody; nieda­
leko tramwaju, 0,80 mtr'7

Mińska 14, telefon

Dwa
płaszcze zimowe tanio.

Matejki 4-3 . 11416

Z powodu (11401
podziału II piętrowy dom

w centrum miasta z inte

resem dochódroczny 2900

wplata 15-17000. Zgłoszę
niawłaścicielkaReja5-10

Kompletny
warsztat mechaniczny skła

dający się z tokarki 1,5
wiertarki słupkowej, moto­
ruelektr.4P.S,imadła:
transmisji, aparatu do spa­
wania, piła do metalu z za­
pędem, urządzeniabiurowe­
go, różne regały, oraz dro­
bne częścisamochodowe
sprzedaje korzystnie. Gdań­
ska95-13. 11530

Dom (l1422
centrum miasta sprzedam
Wiad. Marsz.Focha26-4,

Cukiernia
kawiarnia z całkowitym
urządzeniem, pracownia,
mieszkanie, miasto gar­
nizonowezpowodu cho­
roby na sprzedaż, cena

5.000 . Of. .B . A” Dzień.

Bydg. (19514

Chevrolet (18253
6 cyl., lVstonny, kryty,
okazyjnie do nabycia. —

Bydgoszcz, Chrobrego 14.

Piec
do palenia kawy 10 kg.
gaz i prąd, używany w

najlepszym stanie okazyj­
nie sprzedam. F-ma P.

Ginter, Poznań, Wielka

18, Piece i aparatydo ka

wy. (19516

Oom 18889

nowy Toruń sprzedam.
Oferty Dziennik ,E.P .”

Skład
papieru sprzedam. Oferty
filia ,Tanio”. 11436

KUPNA

Kino - Exakłą
kupię. Toruń, Reja 4,
m.6. (19495

Trak
(Gatter) używany kupię.
Zgłosz. ŁukasiewiczTrze­
meszno. 119505

6ZHRZ9
Pomocnik

krawiecki potrzebny za­
raz. Zgłoszenia w Restau­
racjiObywatelskiejDwor­
cowa 11od12-2 . 111424

Uczennice
do szycia potrzebne. No­
wogrodzka 10—2, (19530

Kucharka
potrzebna. Weyssenhoffa
2,m.4. 19519

Podróżującego
z branży kolonialnej na

miasto Bydgoszcz od zaraz.

Zgłoszenia ,A . B ." 09550

Kucharka
potrzebna do restauracji
,Pod Lwem”ul. Marsz.

Focha. (19537

Czeladnik
krawiecki na duże sztuki

potrzebny. Praca słała. St.

Baloniak,Inowrocław, Rrói.

Jadwigi 10. 19508

Służąca 19535

potrzebna. Grunwaldzka83.

Biuralistka
początkująca potrzebna
zaraz. Oferty odpisami
świadectw, życiorysem
składaćDziennik Bydgos­
ki pod BUczennica”. 09512

Orkiestra 19510

trio pierwszorzędna po­
trzebna od 1listopada. Pa-

lais de Dance, Grudziądz.

Mereżkowanle
ręczne pracownice i baf-

eiarki poszukuje. Garbary
10-6 . 01400

Stolarza
dzielnego na budowle

własnyminarzędziamipo­
szukuję. Gdańska 115-5,
między3-4 . 11412

Ogrodnik 01443

starszy, samotny. Maj,
Zimne Wody, Bydgoszcz.

Czeladnik
krawiecki zaraz potrzebny.
Wesołowski. Kcynia. 1144U

E
pos'ad'y

'

Blondynka
poszukuje posady bufe­
towej. Oferty ,Sympaty­
czna* filia Dzień. 11396

Robotnice
potrzebne.Liwa,Magd ziń

skiego 7. 09529

Cukiernik
dobry fachowiec, obezna­
ny w piekarstwie, poszu­
kuje posady od zaraz. -

Zgłoszenia do Dziennika

Bydgoskiego ,19303". 19303

UczeA
stolarski potrzebny. Ka-

nitz, Pomorska 15. (11430

UczeA 01427

potrzebny. Zakład foto­
graf. ,Bobo*Dworcowa10

Szpica
sprzedam. Bocianowo 34,
m.3. 11410

Motorower
maszyna do pisania, ra­
dio nazmienny okazyjnie.
Adres filia, 11420

Sypialkl
jesionowe, jadalki stylo­
we tanio. Stolarnia,3Ma­
ja 10. 11428

^^ZAMIANY^jjH

Majątek
ziemski, 100 ha, cena za

ha 1200zł, dwie godziny
od Torunia (była Kon­
gresówka). Inwentarz ży­
wyimartwy kompletny,
stan dobry, dom miesz­
kalny 6 pokoi, zamienię
na dom wwiększym mie­
ście lub wydzierżawię.-
OfertyDziennikBydgoski
Toruń,H.S.” (19497

Kobiety
i mężczyźni bezrobotni

mogą zarobić 5-8 zł

dziennie przy sprzedaży
pokupnego artykułu spo­
żywczego. Zgł.Składnica
Sw.Trójcy16. (19551

Służąca
potrzebna Dworcowa

11437

68/3.

Medium
potrzebne. Na Wzgórzu
10-4 . 11419

Uczennicą 01452

możliwie z ukończoną
szkołą handlową przyjmę.
Bukowska, Śniadeckich2,

Potrzebne
uczennice do szycia.Adres
w Dzienniku. 19544

Parobek
potrzebny. Zgłoszenia
Dworcowa 6,m.3. 01415

Portier
od zaraz. Piasecka, Szcze­
cińska 10, blok F. 19118

Gospodyni (19513
kucharka, panna lat

30, Pomorzanka z 9-cio

miesięcznym kursem

gotowania w restau-

raoji-jadłodajniposzukuje
posady samodzielnej do

r'estauracji I. lub II. siły
także prywatnie wmiej­
scu lub wyjazdowo. Łask.

oferty doDziennika Byd­
goskiego ,Kucharkatt

EDZIERŻAWY
Skład

z mieszkaniem nadający się
na bakon.CzerwonegoKrzy­
ża 52. 19525

Oaraże
zaraz do wynajęcia. Li­
belta 2, parter. 09504

Oaraże
duże do wynajęcia. Grun­
waldzka 83. 19536

r

i wszelkiego rodzaju ciastka pierwszorzędnej
lakości wypieka (19545

Ca/ć'Jtofia,ul.ŚFfiarfisfka72.
ODysyika poza dom po zniżonej ceme.cCelef. 33 -26

MAD - 'H

nM B

im
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchnią.Toruńska 13.

1 i2 pokojowe:
kuchnia. Toruńska 1-5 .

2 pokojowe:
kuchnia. Średnia 12.

3 pokojowe:
Pestalozziego 16.

nowocz Paderewskiego28.

3i4 pokojowe:
mieszkanie komfortowe

wolne. Bracia Mateocy,
Stary Rynek 17.

4 pokojowe:
Poznańska 28.

Ładne
2-3 pokoje kuchnią. Willa

przytramwaju,WielkieBar­
todzieje, Polanka 5. (11292

2 pokoje
kuchnia1.XI.Wiadomość
ks. Skorupki107. (19457

Pokój
kuchnia. Kosynierów 4,
Bielawki, 19117

Pokój
kuchnia, rok z góry. Czer­
wonego Krzyża 52. (19524

Mieszkanie
4 pokojowe z łazienkąod
1.XI.38.Grunwaldzka14

Gospodarz. (19523

Pokój 19555

z kuchnią. Szubińska 63.

2 pokoje 01441

umeblowane, połączone,
oddzielne wejście, naj­
lepszy punkt Gdańskiej
ewtl. na biuro, pracownię
wynajmę. Oferty ,Cen­
trum” filia Dziennika.

Portierstwo
dwupokojowe, kuchnia

bezdzietnym. Wiadomość:

Bydgoszcz, Śniadeckich
13-1 . (11448

Komfortowy
Kołłątaja 2-4 . 01418

5 pokojowe
Paderewskiego 1-5 . 11442

Poszukują
2-3pokojowegoOfertyfilia
Dziennika ,1.XI .” (11429

Mieszkania
6-7 pokojow. ewentualnie

willę, okolicy Nakielskiej
poszukuję. Oferty filia

Dziennika ,6 -7 ”. 01423

l(wiYtmfl

Pożyczki
25000 na pierwszą hipo­
tekę na nieruchomość

wartości 80(j0jposzukuję.
Pod,DomV 19552

POKOil
WOLNI

Pokój 19521

Cieszkowskiego 24-4 .

Pokój
utrzymaniem bez, blisko

dworca zaraz. Ogrodowa 10

m. 2._____________________11413

Pokój
ładny, utrzymaniem bez,
takżeprzyjezdnym. Ciesz­
kowskiego 4—3., (11409

Pokój
panu. 3 Maja 5—1. (11433

Umeblowany
Gdańska 85—5. 11407

Próżny
pokójniekrępującym wej­
ściem. Mostowa 3/5. 11408

Elegancki
pokójumeblowany łazien­
ka Chocimska 5—3 . 01454

Pokój
umeblowany Marcinkow­
skiego 3—6 . 11446

2 umeblowane
pokoje. Marszałka Focha

8-5 , 11426

Pokój J1425

utrzymanie. Zduny 1—4.

Umeblowany
pokój osobnym wejściem
zaraz do wynajęcia. Śnia­
deckich 26/8. 11444

Umeblowany
łazienka i próżny. Peter-

sona 12-3 . 01438

Ciepły (11417
pokoik panu. Matejki4-3 .

Pokój
umeblowany wolny.Długa
62-8 . 08908

IOEDS
Chcesz

zjeść coś smacznego i ta­
niego wstąp do Jankow­
skiego, Jagiellońska 12

I piętro. 19540

Pokój
kuchnia lub pokój, stały
pracownik bezdzietny.
Oferta pod ,Juli*. (11414

1-2 (U4.50
pokoi zkuchnią poszukuję,
płacę z góry. Oferty filia

Dzień, pod ,Urzędniczka11.

Mieszkania
1pokojowego względnie
1pokój, poszukuje star­
sze bezdzietne małżeń­
stwo. Oferty do Dzień

nikapod,M.M .” (19538

Obiady
smaczne obfite po 80 gro­
szy, kolacje, śniadania, da­
nia barowe, po najniższych
cenach poleca Bilard Klub,
Jagiellońska 12 Iptr. (19539

Zaginiony
wekselna zł 150,- wysta­
wiony przez p, Benona

Nordwinda, a płatny dnia

30 października rb. unie­
ważniam. Dr med. Frant

ul. Gdańska 31. 09453

f(W )1
Wdowiec

lat 49, z dziećmi, właści­
ciel przedsiębiorstwa
przemysłowego, poszuku­
je tą drogą żony, lubiącą
dzieci, w odpowiednim
wieku. Uprasza sięokie­
rowanie ofert wraz z fo­
tografią do filii Dzienni­
ka Bydgoskiego Byd­
goszcz, pod .Zdecydowa-
ny”. ________________01434

Urzędnik 11451

lat 31 na wyższym stano­
wisku szuka żony z lepszej
rodziny. Filia Dzień. ,,R ".

Kawaler
samodzielnyposzukujepan­
ny lub wdówki do intere-

resu. Oferty do filii Uzien.

,,Interes" 11455

Przystojna
młoda, niezależna urzę­
dniczka, pozna kultural­
nego pana stanowisku.

Zgłoszenia filia Dzienni­
ka pod nOgnisko”. 11432



Październik Dodatek samochodowy wDsiennSka Bydgoskiego" 1938 roku

Samochód w służbie komunikacji.
Sto lat temu w triumfalnym pochodzie

kolej! żelazna rozpoczęła snuć po wszystkich
krajach Europy gęstą sieć pajęczyny swych
szyn. Odwieczne, pamiętające naj'wcześniej­
sze ery kulturalne, drogi kołowe straciły
zupełnie swoje znaczenie, znikły przedługie
karawany wozów podróżujących z swoimi
towarami, kupców, znikły opiewane przez
poetów karety pocztowe.* Ruch komunika­
cyjny przeniósł się na szyny. Wielka woj­
na światowa ożywiła na nowo drogi kolum­
nami samochodów ciężarowych i nielicz­
nych autobusów, które dotychczas kurso­
wały jedynie w obrębie wielkich miast.

Na Pomorzu pierwsze zaczątki publicz­
nej komunikacji osobowej samochodami

sięgają roku 1918; na Kaszubach w kierun­
ku Gdańska rozpoczęły regularną służbę
przewozu osób zwykłe samochody ciężaro­
we. nabyte z zapasów demobilizacyjnych,
tylko bardzo skromnie wyposażone dre­
wnianymi ławkami i pokryte planem bre­
zentowym. Często słyszy się mniemanie, że
ruch autobusowy nie był normowany żad­
nymi przepisami prawnymi. Na ziemiach
zachodnich, z wyjątkiem terenów objętych
powstaniem wielkopolskim, obowiązywała
niemiecka ustawa o liniach samochodo­
wych z dnia 27 stycznia 1919 r., która na­
kładała na osoby wykonujące zawodowo

przewóz osób lub towarów samochodami o-

bowiązek uzyskania koncesji. Ustawa ta

jednak przez władze polskie nie była wyko­
nywana i komunikacjla samochodowa odby­
wała się bez żadnych przeszkód według
własnego mniemania przedsiębiorców. W y­
bitną rolę w rozwoju komunikacji samo­
chodowej jako pionierzy odgrywały poczci­
we stare Fordy. Pierwsze autobusy z ka­
roseriami budowanymi jeszcze za granicą
pojawiły się około 1923 r., pełniąc służbę
tylko na krótkich liniach podmiejskich. W

ciasnych wozach, obliczonych na 12 osób,
przewieziono czasem do 30 osób i pasażero­
wie, nie wyłączając przedstawicieli władzy,
radzi byli, że trzęsący autobus zawiózł ich
do celu.

Wolna konkurencja stała się przyczyną
niezwykłego chaosu, autobusy konkurowa­
ły wzajemnie ceną biletów, właściciele sa­
mowolnie ustanawiali i zmieniali rozkłady
jazdy, niszcząc się wzajemnie. O racjonal­
nym doborze i konserwacji taboru nie mo­
gło być mowy, gdyż zdarzały się wypadki,
że autobus mający 16 miejsc należał do 22

współwłaścicieli. W wykonywaniu przewo­
zów ignorowano nawet podstawowe przepi­
sy ogólno komunikacyjne, zawarte w nie­
mieckiej ustawie samochodowej z r. 1909.
Taki stan rzeczy wymagał koniecznie upo­
rządkowania i w roku 1926 i następnie 1928

ukazały się pierwsze rozporządzenia Mini­
sterstwa Robót Publicznych, regulujące
ruch autobusowy. Pomimo najlepszej in­
tencji ustawodawcy, przepisy te nie speł­
n iały swego zadania.

O ile znalazł się poważniejszy kupiec,
który zainwestował znaczny kapitał w za­
kup większych pojazdów, to niestety mu­
siał on paść ofiarą wolnej i nieuczciwej
konkurencji mniejszego przedsiębiorcy, któ­
ry przy wpłacie zaledwie kilkanaścieset zło­
tych kupił lekki autobus, uruchomiając go
zaledwie kilka minut przed wozem konku­
renta. Ówczesne autobusy w Polsce były
absurdem technicznym. Gdy za granicą kur­
sowały już eleganckie i wygodne pojazdy,
to na naszych szosach, skutkiem walk kon­
kurencyjnych, można było widywać szum­
nie nazwane ,,luxexpresy", sześciokołowe

Fordy lub Chevrolety z pudłami sklecony-
m i przez przygodnych, nawet wiejskich,
kołodziei.

Kilka lat trwały studia i przygotowania
władz, zmierzające do uregulowania komu­
nikacj'i samochodowej i wzajemnego stosun­
ku z innymi środkami komunikacji pu­
blicznej. Rabunkowa gospodarka taborowa
była sprzeczna z interesam i gospodarstwa
narodowego i obronności Państwa. Gdy
za granicą spotykam y się z dalekoidącą eta-

tyzacją komunikacji samochodowej, w Pol­
sce ustawą z dnia 14 marca 1933 r. wpro­
wadzono j'edynie przymus koncesyjny i od­
powiednią polityką władze starają się pod­
nieść autobus do pełnowartościowego środ­
ka komunikacji publicznej, dążąc do

wszechstronnego wykorzystania pojazdów
i skoordynowania pracy przewozowej z ko­
lejami.

Polska ustawa koncesyjna wprowadza
szereg normatywnych przepisów i przede
wszystkim nakłada obowiązek ubezpiecze­
niowy. Przy ogromnym rozdrobnieniu, któ­
re widzieliśmy jeszcze w okresie przedkon-
cesyjnym, nie mogło być mowy o racjonal­
nym wykonywaniu przewozów, i dlatego
starania władz musiały iść w kierunku
tworzenia przedsiębiorstw silniejszych, zdol­
nych do wykonywania obowiązków nałożo­
nych z pełną sprawnością i punktualnością
obsługiwania przydzielonych koncesj'onariu­
szom linii autobusowych przy pomocy jak
najlepszego taboru, określonych marek. Je­
żeli kolej utrzymywać musi z własnych do­
chodów torowiska, budowę dworców i war­
sztatów, to logicznie narzuca się myśl, że

przedsiębiorcy autobusowi, poza norm alny­
m i świadczeniami podatkowymi i ciężara­
mi na utrzymanie dróg, ponosić winni je­
szcze inne świadczenia leżące nie tylko w

interesie gospodarczym ogólnopaństwowym
czy obronności kraju, lecz ich własnym, dla

biorstw posiada ponad 10 wozów. Równo­
rzędnie rozwijała się struktura linii komu-

nikacyjńych. Gdy około roku 1926 przecięt­
na długość linii wynosiła około 20 km, w

roku 1932— 50 km, to obecnie jako normal­
ną długość lin ii uważa się szlaki około 100-

kilometrowe, przy czym coraz częściej spo­
tyka się linie przekraczające nawet 300 km.
W parze z tym postępuje rozwój taboru li­
niowego. W myśl zawartych umów, w Pol­
sce faworyzowało się do niedawna jeszcze
2 lub 3 typy wozów. W ostatnim dopiero
czasie dopuszczono do komunikacji publicz­
nej pojazdy pochodzenia amerykańskiego,
budowane na podstawie licencji w monto­
wniach kraj'owych. Na dworcach autobu­
sowych pojawiają się coraz liczniej auto­
busy większe, wygodnie z komfortem urzą­
dzone, których wyposażenie odpowiada już
pojazdom największych amerykańskich
koncernów autobusowych..

Od kilku tygodni rozpoczęły na linii Po­
znań — Gdynia regularną służbę ,,Samocho­
dowe strzały bałtyckie", które posiadają
nie tylko przedział sypialny i palarnię, ale

jako nowość w Polsce nawet i toaletę i bu-

Sirzcaffai^ałiągcka.

Komfortowy autobus kursujący nocą między Poznaniem a Gdynią. Pojazd ten wy­
konany całkowicie w kraju posiada radioinstałację, przedział sypiałni, palar­

nię, podręczny bar i nawet toaletę.
(Zdjęcia użyczone przez Batt. Linie Autob. Poznań)

racjonalnej eksploatacji linii i konserwacji
taboru. Budowy dworców i przystanków
autobusowych, większych warsztatów i u-

rządzeń technicznych lub równoczesne ob­
sługiwanie także i linii m niej dochodowych
nie można wymagać od drobnych, finanso­
wo słabych przedsiębiorców autobusowych,
dlatego od szeregu lat władze państwowe
prowadzą konsekwentnie politykę tworze­
nia przedsiębiorstw silniejszych, bądź to

przez łączenie mniejszych przedsiębiorstw
lub tworzenie nowych jednostek. Aczkol­
wiek celowość tej akcji jest powszechnie do­
ceniana, to jednak przy prowadzeniu
komasacyj nastręczają się rozmaite trud­
ności, z których największa leży w od­
powiednim dobieraniu partnerów dla po­
wstających spółek. Na ogół jednak
wypada zaznaczyć, że inicjatywa M ini­
sterstwa Komunikacji, idąc po linii ogólne­
go wzmocnienia gospodarczego kraju, wy­
daje doskonałe rezultaty. Proces tworzenia
większych przedsiębiorstw nie jest jeszcze
ukończony i twierdzić można, że odbywa on

się nadal chociaż powoli i niewątpliwie po­
stępować będzie stale aż do czasu, kiedy
przedsiębiorstwa autobusowe będą mogły
należycie wywiązywać się z szeroko rozu­
mowanych obowiązków przewozowych.

Niestety, brak na razie aktualnego ma­
teriału statystycznego. Gdy przed wejściem
w życie ustawy koncesyjnej pracowało w

Polsce około 3000 przedsiębiorców autobu­
sowych, posiadających 3400 lekkich prze­
ważnie 16-osobowvch autobusów, to o-

becnie ilość przedsiębiorstw zmalała do o-

koło 260 przedsiębiorstw, dysponujących
mniej więcej 2300 pojazdami po 20 i 30

miejsc, przy czym większość przedsię­

fet, nie mówiąc iuż o popularnych instala­
cjach radiowych. Autobus taki reproduku­
jemy na załączonych zdjęciach.

W prowadzeniu linii autobusowych czę­
sto jeszcze zaobserwować można błędne u-

jęcie rozkładów j'azdy^ które nazwać można
jednokierunkowymi, gdyż czynią zadość je­
dynie ciążeniu okolicy do większych centr

gospodarczych. Odpowiednie zmodyfikowa­
nie rozkładów jazdy i prowadzenie ruchu

dwukierunkowego jest najpoważniejszym
postulatem sfer gospodarczych.

Komunikacja autobusowa uzyskała już
pełne prawo obywatelskie i stała się czoło­
wym czynnikiem w usprawnieniu przewo­
zu przesyłek pocztowych. Na krótszych od­
cinkach podmiejskich stosuje się w Polsce,
na wzór angielski, autobusy elektryczne z

doprowadzeniem prądu przez przewody po­
wietrzne podobnie jak tramwaje, które oka­
zały się bardzo praktyczne.

* *

Zagadnienie zarobkowego przewozu to­
warów samochodami jest bardzo zbliżone
do kwestii komunikacji autobusowej. Pra­
w nie na terenie ziem zachodnich przewóz
towarowy w celach zarobkowych podpadał
pod cytowaną umowę od r. 1919, lecz do

wejścia w życie polskiej ustawy koncesyj­
nej żadne przepisy normuj'ące przewóz za­
robkowy nie były stosowane.

Zarobkowy przewóz towarów podjęty zo­
stał pierwotnie na terenie Warszawy i wo­
jewództw centralnych. Inicjatorami byli w

r. 1924 kupcy ,,wyznania mojżeszowego", któ­
rzy pragnęli uniknąć obowiązującego komu­
nalnego podatku frachtowego i wywiadu
skarbowego, prowadzonego na kolej'owych

stacjach załadowania. Spedycją samochodo­
wą nie trudniły się większe przedsiębior­
stwa, lecz nowopowstałe bardzo skromne
placówki, które pełniły tylko rolę drobnych
,,faktorów '1. Ekspedycje te własnego tabo­
ru nie posiadały, lecz korzystały jedynie z

usług mniejszych przewoźników posiadają­
cych po jednym wozie ciężarowym.

Wyzysk ten przekraczał granice przy­
zwoitości, gdyż na lekką Chevroletkę lub
Forda o nośności zaledwie lH do 2 ton ła­
dowano i 3 a nawet 4 tony, płacąc rzeczy­
wistemu przewoźnikowi tylko minimalne
stawki kilometrowe. Nadmierne obciążenie
pojazdów prędko spowodowało, przy złym
stanie naszych dróg, dewastowanie taboru

przewoźców przy równoczesnym nadmier­
nym zbogaceniu się ,,faktorów" . Te przedsię­
biorstwa spedycyjne, wykonujące spedytor-
stwo bez posiadania odnośnej koncesji
przemysłowej, nie posiadające żadnego ma­
jątku pomimo, że nawet nie udzielały gwa­
rancj'i za przyjęte do przewozu towary,
szybko uzyskały, przez znaczne przyśpiesze­
nie przewozów, zaufanie nawet najwięk­
szych firm chrześcijańskich. W oparciu o

posiadany kredyt moralny jeszcze dzisiaj
prowadzą wyzysk mniejszych koncesjona­
riuszy, dewastując nadmiernym obciąże­
niem tabor, stając się przez to szkodnika­
m i życia gospodarczego, zm niejszając rów­
nocześnie obronność kraju .

Wielkie przedsiębiorstwa spedycyjne z

początku ustosunkowały słę negatywnie do

przewozów samochodowych. Niewątpliwie
przyczyny tego szukać należy w boj'owej' ta­
ryfie kolejowej R1. powstałej na podstawie
tej taryfy centrali ładunków zbiorowych w

Warszawie. Niektóre firm y spedycyjne nie

mogły zająć się zorganizowaniem przewo­
zów samochodowych, gdyż kolej zabraniała
to wyraźnie swoim ekspedytorom urzędo­
wym. Finansowo silniej'sze przedsiębior­
stwa samochodowe w oparciu o posiadane
koncesje wzwalały się spod hegemonii po-
kątnych biur przewozowych, organizując
własne biura rozdzielcze i ładownie w więk­
szych centrach gospodarczych i dziś odgry­
w ają poważną rolę gospodarczą.

Samochód towarowy stał się większym
konkurentem kolei aniżeli się tego pierwot­
nie spodziewano. Powszechnie bowiem w ia­
domo, że podstawą dochodów kolei jest

I * Odporność przeciwko kokso­
waniu

2 * doskonała smarność i płynność
w najniższych temperaturach

3. ekonomia w użyciu
oto cechy

Oleje te stosujemy wszyscy
do naszych motorów, kie­
rując się tabelą polecającą

firm y (i 938i

KARPATY



Str. 22. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 16 października 1938 r.

Szlifowaniecylindrówiwalówkorbowych
poleca w precyzyjnym wykonania

Szlifowanie cylindrów l wałów korbowych - Tuleje cylindrowe
Tłoki żeliwne I aluminiowe - Pierścienie tłokowe - Sworznie

tłokowe - Zawory (wentyle) ze stali specjalnej.

(19372

AUTOKOMUNIKACJA - BYDGOSZCZprzewóz towarów. Wytworzona sytuacja
wymaga, aby z jednej strony zadość uczy­
nić ogólnym wymogom motoryzacji, spraw­
nej obsługi rynku przewozowego, z drugiej
zaś również i obronę interesów kolei, jako
powołanej do przewozu ładunków maso­
wych.

Dotychczas stosowane są koncesje dwo­
jakiego rodzaju, obszarowe i liniowe. Za­
mierzenia władz idą w tym kierunku, aby
przedsiębiorcy wykonywali przewozy tylko
na pewnych liniach, wyraźnie określonych
w dokumentach koncesyjnych i od stycznia
1939 roku mają być cofnięte wszelkie upra­
wnienia obszarowe. Tylko dla niektórych
typów pojazdów (jak np. samochodów me­
blowych) przewidziane są w przyszłości tak­
że i koncesje obszarowe. Dotychczas w u-

dzielaniu koncesji liniowych władze postę­
powały liberalnie, w przyszłości wszelkie
koncesje na liniach ponad 200 km zastrze­
żone będą kompetencją Ministerstwa Ko­
munikacji.

Biorąc pod uwagę, że i w transporcie to­
warowym polityka władz idzie w kierunku
utworzenia przedsiębiorstw większych, zdol­
nych do racjonalnego wykonywania upra­
wnień koncesyjnych, spodziewać się należy,
że zniknąć muszą ekspedycje nie posiadają­
ce własnego taboru i że przedsiębiorstwa,
które będą w przyszłości obsługiwały rynek
przewozowy unikać będą dzikiej konkuren­
cji, prowadząc zdrową jednolitą politykę
taryfową, umożliwiającą każdemu przemy­
słowcowi odpowiednią kalkulację przewo­
zów i racjonalną gospodarkę taborową ce­
lem zachowania w jak najlepszym stanie
przydatności obrony kraju.

Przyszłość wykazać musi, że podjęte już
obecnie w Gdyni inicjatywy porozumienia
się samochodowych firm przewozowych do­
prowadzić muszą również do odpowiednie­
go rozdziału funkcji przewozowych między
koleją i samochodem przy zastosowaniu tak
popularnych za granicą skrzyń zbiorczych
(kontenerów).

Niski stan ilościowy pojazdów mecha­
nicznych w Polsce wskazuje na to, że mu­
simy dbać o to, aby pojazdy służące celom

publicznym wykazały możliwie jak naj­
dłuższy żywot i dlatego równocześnie z eli­
m inacją faktorów przewozowych władze po­
w in ny energicznie walczyć z przeciążeniem
pojazdów ponad dopuszczoną przez w ytwór­
nię nośność, gdyż nadmierny nacisk kól na

jednostkę szerokości drogi przyczynia się
do przedwczesnego zniszczenia nawierzchni

naszych szos. Dużo grzeszą także sprzedaw­
cy samoc'hodowi, którzy podawają klientom
zamiast efektywnej nośności sprzedawa­
nych pojazdów — ogólną nośność brutto
podwozia lub nawet ogólnie dopuszczone
obciążenie pojazdu na osiach.

decyduje o uzyskaniu kilometrażu ł cenie,
względnej jest to koszt zużycia opon na

100 km. Wśród szeregu opon zagranicz­
nych na czołowe miejsce wysuwa się an­
gielska opona ,,India" , która się odznacza
zwartą budową protektora, mocną kon­
strukcją oraz minimalną ścieralnością.
Dzięki tym zaletom opona ,,India" wyka­
zuje największy kilometraż i przez to stała
się standartową częścią składową samocho­
dów Rolls-Royce. Stosunek między sprze­
dawcą opony, a klientem nie kończy się
transakcją kupna—sprzedaży, lecz dopiero
tym się zaczyna. Obowiązkiem sprzedawcy

należy do tych nielicznych przedsiębiorstw
autobusowych, które w okresie wolnej kon­
kurencji powstały jako spółki z o. o. W od­
różnieniu od mniejszych przedsiębiorstw,
posługujących się lekkimi amerykańskimi

jest udzielenie klientom fachowych porad
odnośnie obciążenia, ciśnienia powietrza,
rozłożenia ciężaru etc. Tą obsługę klienta
prowadzi w Bydgoszczy przedstawiciel ,,In­
dia'1 p. Trager, który na podstawie dłu­
goletniego doświadczenia bezstronnie info r­
muje automobilistów początkujących i na­
wet starych pożeraczy kilometrów. Facho­
we porady solidnego przedstawiciela po­
ważnej firmy, przyczyniły się do tego, że

opony ,,India" odgrywają w przemyśle
przewozowym na Pomorzu wybitną rolę.
P. Trager udziela wskazówki i porady tech­
niczne bezpłatnie, bez obowiązku kupna i

obojętnie jaki fabrykat jest w użyciu.

ciężarówkami, skarosowanymi Jako autobu­
sy, założyciele firmy Autokomunikacja jtoż
w r. 1929 odrazu nabyli autobusy zmonto­
wane na podwoziach specjalnie przeznaczo­
nych do przewozu osób z karoseriami wy­
konanymi w czołowych wytwórniach. Po

wprowadzeniu systemu koncesyjnego, fir­
mie przydzielono linie Bydgoszcz-Nakło—
Wyrzysk z odgałęzieniami do Wysoki, Łob­
żenicy i Osieka oraz Bydgoszcz-Świecie,
którą następnie przedłużono do Grudziądza,
wobec czego siedziba przedsiębiorstwa prze­
niesiona została do Bydgoszczy. Sprężysta
organizacja, racjonalna i sprawna admini­
stracja posiadanych poj'azdów przyczyniły
się do systematycznej rozbudowy ruchu i

własnych urządzeń pomocniczych jak np.
wzorowo urządzone własne warsztaty, w

których wykonuje się wszelkie remonty i

konserwację taboru.
Od dnia 15 października firma Auto­

komunikacja uruchamia nową linię Świecie-
Tuchola. Przedsiębiorstwo, będące pod fa­
chowym kierownictwem p. Zdzisława Doru-
chowskiego, wieloletniego prezesa W lkp.
Związku Przedsiębiorstw Autobusowych w

Poznaniu, posiada obecnie 12 nowoczesnych
autobusów i zatrudnia 34 wykwalifikowa­
nych pracowników w ruchu, warsztatach
i administracji. Poza taborem, obsługują­
cym regularnie linie, firm a dysponuje je­
szcze dostateczną ilością komfortowych au­
tobusów dla obsługi ruchu tyrystycznego
i dokonania przewozów specjalnych.

fipoiiriiifoiiowifzuliipgniiiMfil
Nie zawiedzie zegarek f

nabyty w najstarszej fachowej firmie I

jUllMU..!
Bydgoszcz, D(uga 22. teł. 1123 |

| Polecam dostawę

specjalnych zegarów 1

samochodowych
i ozdobnych plakietek św, Krysztofa i

5 patrona automobilistów. (I9557 2

wsiiiiMiimuiiiMiiiiiiiwHinimmmimniiiiiiiiiiiiiMiimiiMiiiw

Karol J. Weber.

Zdjęcie powyższ przedstawia wygodne fotele obniżone dla pasażerów zamierza­
jących podróż odbyć leżąc.

(Zdjęcia użyczone przez Balt. Linie Autob. Poznań)

Dobór i racjonalna konserwacja opon

lin ia 1. Dworzec Kolejowy - al.Sosnowa

Odjazd z Dworea 7,00 7,26 7,52 8,23 8,56 9,29 9,59 10,29
14,49 15,16 15,50 16,23 17,00 17,33 18,08

Odjazd z ul.Sosnowej 7,15 7,40 8,08 8,41 9,15 9,45 10,15 10,45
15,04 15,34 16,08 16,41 17,18 17,51 18,24

U n i a 2 . Plac Koćcielecblch (Dworzec Autobusowy) -

Odjazd i Placu Kościeleckicli 6 '2 0 6 *4 0 7-00 7-20 7-40 8-00 8 *20
'

11,40 12,00 12,20 12,40 13,00 13,20 13,40
16,55 17,20 17,40 18,00 18,20 18,40 19,00

6,40 7,00 7,20 7,40 8,00 8,20 8,40
12.00 12,20 12,40 13,00 13,20 13,40 14,00
17,20 17,40 18,00 18,20 18,40 19,00 19,20

Kujawska — Szubińska

7,00 7,30 8,00 8,30 9,05 9,45 10,15
14,45 15,15 15,45 16,20 17,00 17,30 18,00
7,15 7,45 8,15 8,45 9,25 10,00 10,30

15.00 15,30 16,00 16,40 17,15 17,45 18,15

Odjazd z u l. Fordońskiej

Unia3.al.

Odjazd z ul. Kujawskiej

Odjazd z ul. Szubińskiej

19374)

10,59 11,29 11.5912,29 12,59 13,28 13,55 14,22
18,38 19,08 19,4020,09 20,89 21,12 21,42 22,11
11,15 11,45 12,1512,45 13,15 13,43 14,10 14,37
18,55 19,25 19,5620,26 20,56 21,28 21,58 22,25

ni. Sporna Fordońska

8,40 9,05 9,30 9,55 10,20 10,40 11,00 11,20
14.00 14,20 14,40 15,00 15,20 15,40 16,05 16,30
19.20 19,40 20,0020,20 20,40 21,20

9,05 9,30 9,5510,20 10,40 11,00 11,20 11,40
14.20 14,40 15,0015,20 15,40 16,05 16,30 16,55
19,40 20,00 20,2020,45 21,00 21,40

10.45 11,15 11,45 12,15 12,45 13,15 13,45 14,15
18,30 19,00 19,3020,00 20,30 2!,00
11.00 11,30 12,0012,30 13,00 13,30 14,00 l ii ,30
18.45 19,15 19,4520,15 20,45

TeeArawAM aAwircarausY imiEJsreins

Wyrób palskll Wyrób polski I

MOTOROWERY
98 ccm.

obecnie do natychmiastowej dostawy
w każdej ilości po cenach korzy­
stnych i na bardzo dogodnych wa­
runkach do nabycia w naszych
składach w Bydgoszczy.

Centrala przy ulicy Dworcowej nr 19,
Filia M ,, Dworcowej ar 21,
Filia w , Długiej nr 54.

telefon 2890 i 3487
,, 1333
i, 3911

Zwiedzenie składów bez przymusu kupna!

,,TORNEDO"
FABRYKA ROWERÓW I H0T0CYKU

16958)

właśc. W , TORNOW

W BYDGOSZCZY

Warsztaty samochodowe
ANTONI TURZAŃSKI

lydgoszcz, u!. Hetmańska nr 28

prze prow adzają generalne remonty

i8376) samochodów wszelkich rodzajów i typów.
Z a dokładność praoy gwarantuje a lq .

AUT0RADI01938

Skraca podróż
Zmniejsza zmęczenie

Daje więcej w rażeń

Podtrzymuje kontakt

ze światem

DEMONSTRACJA, SPRZEDAŻ I MONTAŻ:

MARIAN PIECHOCKI

Bydgoszcz, Wełniany Rynek 10

19389) Telefon 2495.

Udowodniono niezbicie

Najtaniej jedzie się

Samochodem D. K.W.
Udowodniono, źe we wszelkich warunkach
atmosferyczn'ych i w każdym terenie zużył
D. K . W . nawet mniej niż 6 litrów benzyny na 100 kilometrów

Specjalne zalety tego wozu:

Zapęd na koła przednie
Osobne resorowanie każdego koła
Bardzo wygodne i obszerne siedzenia

Rozstęp kół 2,61 m

Cenpialnp'.
'

v SamoMówJDT0 - oDlOB"
St. Sierszyński Sp. z o. o.

Poznań, Plac W olności 11. (,939i

Oddział w Bydgoszczy, uiica Gdańska 41.

ii,,AUTO -TRANSPORT'
KONCESJONOWANE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE

właśc. Stanisław Dobersohatz
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 25, tel. 1081 - Toruń, ul. Prosta 2, tel. 2827.

Uskutecznia wszelkie transporty towarów i przeprowadzki.
Przyjmuje przesyłki zaliczeniowe.
Stawki przewozowe korzystne. (19394

Toruń — Warszawa — Poznań — Katowice — Lwów — Gdynia

IllllllllłHHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllliinillllillllllHllllilllilltllllliniii,

Dom Spedycyjny J A lfT
właśc. Władysław i Teodor Sznsańda

GDYNIA BYDGOSZCZ

Starowlejska 21 ul. Śniadeckich 37
Telefon 14-85 Telefon 31-21 (19384

PRZEWÓZ SAMOCHODOWY TOWARÓW i PRZEPROWADZEK.
llllllilllllllllllllllllllilllllliillllllllllllllllllkHllilllllllllillillllllllllllllHllllllllllllllft(llliilHHIIIIIIIIIIIIIIfllliiiilllllilllllllliil1

Autonas ptzewozl szybkai m iodniepasata,m i e s z a przosóz poczt).



Nr 238. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI", niedziela, dnia 16 października 1938 r. Star. 23

,,ERGE-MOTOR"
Teł. 79,29 i 86.26 POZNAŃ ul.Mylna 38-40

F A B R Y K A tłoków, pierścieni, sworzni i tulei cylindrowych
do wszelkich m otorów spalinowych.

PRECYZYJNA SZLIFIERNIA cylindrów i wałów korbowych.
Najwlększ* i najstarsze przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce.

Kosztorysy, cenniki i porady fachowe bezpłatnie. 09362

ROIMSAO MAZ19W

,, , . ważny od 15-qo października 1938 roku
na Uniach:

1) O,dc,asicz - Koronowo — Mąkowarsko - Tuchola - Chojnice
2) Bydgoszcz - Koronowo - Wierzchucin - Obodowo - Sąpolno
3) Bndęgoszcz - Mrocza — Więcbork — Sąpoino - Kamień - Droidżenica — Ch ojnlce

Ku s

1|H57uitllakm
l* PN

730) \ 101. 1300 1635 1800 1945 2315 i P 0
750 1120 1320 1655 1820 2005 23*25 s 6
755l 1125 1325 1700 18ió 2010 d330 8
son U35 1335 1710 1835 2020 2340 14
810 1140 13^0 1715 1840 2025 2345 17
820 1150 1350 L726 1860 2035 2400 24

P
830—1400 51900—— 24
840 — 1410 19io — 28
845 — 1415 1916—— 31
855 - 142h 1925—— 36
900 — 1430 1930—— 39
910 1440 1940 —

.— 44
920 — 1450 1950—— 50
930 — 1500 ;000- , 55
940 — 1505 2010 -

61

p
946

_

l5io 2016 —

61
955 —- 1525 2025—— 68

1005 — 1535 2035 —

1015_15401'2045- — 80
1020 - 1550 2100- - 85

PP
-

—
— 1735———124

—
— 1855———333

— — 1800———36
...

— — 1810 —

.

— 42
- — — 1815———44
0^-_—1825———48

1830___53
_

— 1835—— .— 56
- 1855 -

- 62

Pp
-

— 700 1300 1645 1830 51 0
,_ 720 1820 1705 1850 ; 6

-

_

735 1335 1715 191-5 16
— 745 1345 1730 1915 21

_ _

755 1355 1740 1925 27
- - 8io ^r- 1410 1755 1940 35

P
-

_

815 1800 1945 35
_

830 - 1815 2000 44
— 845 — 1830 20*5 53

pN
-— 850 .— 1835 2020 53

900 1845 2030 58
— 915 -- — 1900 2045 65

P
_

920
_

1905 2050 65
_

930
_ 1915 2100 71

m-_94 — 1925 2UC 75
_

iOOO
__

1945 2i30 85
w- — 1020 — 2005 2150 98

— 1035 — 2020 2205 1104

Miejscowość

Bydgoszcz
Opławiec
Smukała

Tryszczyn
Goścleradz
Koronowo

Koronowo
Nowy Dwór
Buszkowo
Lucim

Mąkowarsko
Pruszcz Bag.
Oostyczyn
Łyskowo
Tuchola

IŻ;
uchola
alno

Silno
Pawłowo
Chojnice

Koronowo

Byszewo
Wierzchucin
Sitowiec
Sośno
Obodowo

Przepałkowo
Miechórz

Sępolno______

Bydgoszcz
Ossowagóra
Wojnowo
Trzemiętowo
Słupowo
Mrocza

Mrocza
Zabartowo

Więcbork

Więcbork
Zboże
Sępoluo

Sępólno
Plocicz
Kamień
Droidżenica

Licbnowy
Chojnice

Ku

bm24681012

p
85 840 920 1050 1350 1550 1920

79 i 825 90) KJ30 133 15.30 1900
77 820 855 1025 13i5 1525 1855

71 810 845 10'5 13*5 1515 1845

68 805 8 'O 1010 1310 1510 1840
61 750 830 1000 1300 1500 1830

P p
61 825 —

— 1455 1825

57 815
_ __

1445 1815
54 i8in_ 1440 1810

49 800
_

1430 1800

46 755 — - 1425 1755
41 745 — 14 5 1746

35 735
_ _ 1405 1735

40 725
_

1355 1725

24 715 — — I3i3 1715

p
24 710 - — 1340 1710
17 700——. 133(1 1700

11. 650
_

—

1320 1650
5? i 640

_ _13101640
0 630 - ~ 1300 1630

i* p
38 745

29* 730

26 720

20 710

18 705
14 650
9 645

6%i640-_—— .—

0"!630
p

104 845 955 — 1540 2005 —

98 825 905
_

15201945—
86 810 850.

_

1505 1930 —

83 800840- 14551920—

77 750830_14451910—
69 735 815 - 14301855-

69730810. 1850
60 715755_—1835—
51 700740- -1820-

51 735 1815
46 725___1805—
39 710- -

1750

39_705-.. 1745
33 655 --

_

1735

29 645- - 1725—
19 625- - 1705-

65 605 w-
_

1645
0' 550 - 16-30

UWAGA: P kursuje tylko w dni powszednie, N kursuje tylko w niedziele i święta. (18823

Bydgoskie Linie Autobusowe Sp. z o. o.
Bydgoszcz, Nad Portem 4.

ROLLS-ROYCE
czołowa fabryka samochodów, której nazwa

jest wyrazem doskonałości stosuje stale na

swoich samochodach

opongi cfękJSrl

INDIA
Inchinnan - Scotland

wydając tym samym oponom Świa­
dectwo najwyższej jakości. Przez

rekordowy kilometraż uzyskany
na oponach .IN D JA”, dzięki do­
borowi pierwszorzędnych surow­
ców i nadzwyczajnej konstrukcji,

oraz trwałości.

Opony I dętki ,,INDIA14
są bezkonkurencyjne i przez

to najtańsze.

Wszystkie wymiarynaiSwIeższfii produkcj'i stale na składzie:
Przeds. składnica i Obsługa Techniczna (19370

AU(SUSTYH
Bydgoszcz, WeSniany Rynek 10, m .10- Tel.22 -08 .

DMA
Super

ROŻKIAD JAZDY

ważny od 13 października 1938 r.

na linii

Bydgoszcz - Łabiszyn- Barcin-Mogilno-Trzpeszno - Gniezno
760
805

8*0

1300
1330

134S
1405

qio 1425
915 - 1430

935 1220 1450
1C05 1260 1520

103s 1320 15s)

14oo
1425

1445

1700 1930
,720 1955
1745 'JO15
1805 2035
1825 -

1830 -

lb50 -

1920 -

1950 -

kim .

0
11
23
35
46
49
60
73
89

Bydgoszcz
Brzoza

Łabiszyn
Barcin
Mokre

Dąbrowa
Mogilno

Trzemeszno
Gniezno

kim.

89
m78

66
54
43
40
29
16

0

7so

64S
625
600

kursuje Jylko w dni robocze, z w yjątkiem wtorku.

Gnieźnieńska Si-ka Autobusowa Sp.

1040 -

1015 -

955 -

935
__

915 -

910 -

8so 1206
820 1135

750 1105

ZO.o.

CHEVR0LET
ii

wszystkiemodeleciężarowe
iosobowe stale na składzie

Nowoczesna stacja obsługi
szlifiemia cylindrów
elektryczna wulkanizacja
czyścizamienneiakcesoria

BUTOWSKl i Ska
BYDGOSZCZ

ulica Gdańska 24. Teł.29-48 i15-59 .

mTuMka
MIEJSKIE TOWARZYSTWO KOMUNIKACYJNE

W G D Y N I

19385

utrzymuj'e stałą komunikację miejską oraz na liniach:

Sopoty, Kartazy-lzwajtarla Kaszubska-Kościerzyna.

Odjazd autobusów na linie zamiejskie z Placu Ka­
szubskiego. Dla wycieczek specjalne wozy i zniżki

przejazdowe za uprzednim zamówieniem w Biurze

M. T. K., ulica Gdańska 29, telefon nr. 11-49

I w Biurze Ruchu, Plac Kaszubski, telefon nr 15-61.

II43 15JS1905
li2015101840
U 00 1450 18*u
— 14^0 1800'
— 1410 1740
— l 4os 1736
— 134S 1715
— 1310 1640

— 1240 1610

(19373

MOTOCYKLE
Mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmi iiiiu w w im iiii iii ii

N. S. M ., Zflndapp, T. W . N ., oraz wszelkie

akcesoria stale na składzie na dogodnych wa­
runkach poleca

HANSA-LLOYD
SALON SAMOCHODOWY

Jan Patalas, GDYNIA, Świętojańska 89
Telefon 34-81,

"
—róg Lipowej. Telefon 34-81.
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NOWE

firm a

CHEVROLETY
osobowe i ciężarowe
poleca przedstawiciel
na pow. Gdynia, Morski, Kartuzy, Kościerzyna, Starogard i Tczew

ST. MARLEWSKI
GDYNIA, Abrahama 27 - tel. 1241

Salon wystawowy 10 Lutego 31, tel. 21-55.

Stacja benzynowa - oleje - opony - części zapasowe.

19484) WIELKI WYBÓR UŻYWANYCH SAMOCHODÓW.

Biuro Transportowe

Gustaw Kawecki

Sytymi Bytyoszu

znane z sprężystej organizacji wykonuje trans­

porty na liniach:

sPoznańv

^TWarszawa\

Łódź

NLwów'

Stała codzienna koim M awłasnymi samochoilaini.
Solidna i fachowa obsługa,szybkadostawa,bez­
pośrednia i pełna odpowiedzialność, odręczna
regulacja zaliczeń, załatwia sprawnie przez
własne oddziały.

Centrala:Poznań,Gasiorowskich6,tel. 6366

Oddziały:BYDGOSZCZ,M .Focha32/34tel.3910

Warszawa, Grzybowska 63/65, tel. 65190

Lwów,Torosiewicza 5,telefon 11814

ekspozyturysŁódź,Częstochowa.Stanisławów

ZWowoczesne

warsztaty samochodowe
lllllllllllillllllllllllllllllUlillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Specjalność:Szlifiernia cylindrów
i wałów korbowych

Z%.CO/WfZ/lf*
Bydgoszcz, Ul. Podolska 8, róg Zdany i Gamma

Telefon 1062. (I93S?g

|lhshj lLKSSili Leasu a-gsu ivg?ar a

J l
MAGNETO

jj

wiaśc.Fr.Graczkowski

BYDGOSZCZ
KRÓLOWEJ JADWIGI 27 - TEL . 18-25.

Oddział I.

Naprawa i uzwajanie wszelkich elektr.

części do samochodów i motocykli jak:
magneta,dynama,startery,akumulat, it.d .

Oddział II. ,I9377
Naprawa i uzwajanie motorów prądu sta­
łego i zmiennego wszystkich systemów
oraz wszelkichaparatówelektrycznych
na wysokie i niskie napięcie.

B u d o w a kolektorów, prostowni'ków i transformatorów.

Reprezentacja i obsługa B O S C H 'A .

ZiindappT.W .N . Diirkopp
lillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllillllllllllllllllllflllll

poleca

,,MOTOR"

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 27
9161)

NOWOCZESNA LAKIERNIA
DEZYDERIUS4RUTKOWSKI

Bydgoszcz, ul. Htłmańtka 28
Telefon ss-ea

Wykonuje lakierowanie samochodów, motocykli itp'
szybko — tanio — solidnie. (19375

Chrześcijański przemysłowiec i kupiec
korzysta z usług

chrześcijańskich przedsiębiorstw
przewozowych. -

(19380

Przodujemy
w konfekcji damskiej,

męskiej i zawodowej.
SPE CJALNOSC:

Umundurowania dla pp. szoferów,
obsługi autobusowej.
Kombinezony dla motocyklistów.
Kurtki skórzane i płaszcze
nieprzemakalne.

DOM TOWAOOWYj
9

BYDGOIMtZ

Rynek Marsz. Piłsudskiego 17

BlllllllllillllllllllillllllllllllllllllllllllillilllllllllllllllllllllllllllllllljllHilllllllllllllllllłillllllHIIIIIillllllllllllllllllllll

i DO NOWOCZESNEGO SILNIKA
NOWOCZESNE PALIWO!

IDYN AMIN
specjalna wysoko-kaloryczna mieszanka benzynowo-B .Y .benzolowa

S o najwyższejliczbieófcłanowejnie tylko jestznacznie wydajniej­
si szą w użyciu, ale silnik pracuje na niej sprawniej,zupełnie bez
3 Stukaniakompretyjnego,lepiejprzeciąga iłatwiejpokonuje wznie­
ś' sienią. Przez elastyczną eksplozję wydatnie chroni samochód

S przed przedwczesnym zużyciem. 119388

H WyiącsnaUurl(twm Sa O lelńw I*SImercBUnwdn

BRONISŁAW ZAMiARAul. Artyleryjska 7. Tel. 1478.
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Autobusowy Rozkład 3azdy
Watnu ael3paźdzSei'niSca1930ir.

naliniiE*oznciń- Gdunla

K o k s

najlepszej jakościi w różnych gatunkach po cenach

przystępnych sprzedaje

13RltJSia V
Telefon nr 26-30, 26-31 (19452

25 sprzedaż' POLNIN Państwowa F ab ryka
O le jó w Mineralnych

Centrala weLwowie

Rafineria w Drochobyczu
ODDZIAŁY HANDLOWE W CAŁEJ POLSCE.

Oddział w Bydgoszczy: 09378

UL GDAŃSKA 30 I. piętro - TEL. 31*74.

Odjazd kim Miejscowość Cena Przyjazd

23.00 0 11 Poznań .
i 0 5,35

23,35 18 Mur. Goślina 1,50 5,00

23,55 34 Skoki 2,CO 4,40

0,15 51 Wągrowiec 3,00 4,20

0,55 78 Kcynia 4,50 3,40

1,20 96 Nakło 5,50 3,15

1,40 109 Mrocza 6,00 2,55

2,05 126 Więcbork 6,50 2,30

2,30 139 Sępolno 7,00 2,05

2,45 150 Kamień 8,00 1,50

3,05 164 Moszczenica 8,50 1,30

3,15 172 Chojnice 9,00 1.20

3,55 196 Brusy 10,00 0,40

4,20 214 Kalisz 11,00 0,15

4,55 237 Kościerzyna 12,00 23,40

5,25 . 259 Egiertowo 13,00 23,10

5,35 266 Borcz 14,00 23,00

5,50 275 Żukowo 14,00 22,45

6,10 286 Karczemka 15,00 22,25

6,30 298 Orłowo 15,00 22,05

6,35 301 Gdynia , i 15,00 22,00

Uwagii Linię obsługiwać będą autobusyo najnowszej konstrukcji — wykonane
luksusowo. Całość autobusu stanowią trzy przedziały. Pierwszy przedział—
dla niepalących z miejscami przemiennymi do siedzenia wzgl. wygodnego
spania. Przedział drugi — dla palących, przedział trzeci — umywalnia.

Poza tym w autobusie urządzona jest podręczna lodówka - bufet oraz

instalacja radio-odbiorcza.

Wyjazd z Gdyni - ul. Świętojańska przy Skwerze Kościuszki

informacje: Dworzec Autobusowy — Poznań, Plac Drweskiego tel. 67*19.

Balfyckie Eirale Aufobusowe
18870) wł.M .Nawrocki

Poznań,ul.Raczgńslticl*25. - Telefon 57-73

Kursy
Kierowców

Samochodowych

Zygmunta Kochańskiego
Bydgoszcz, 3 Maja 20 - tel. 11-85

szkolą: a) szoferów zawodowych
b) amatorów (Panie i Panów)

Zapisy każdego czasu. (19455

Wyciąć! Wyciąć !

ny miii
Franciszek Lewandowski sen.

Bydgoszcz, Podolska 25
Telefon 22-07

___________________________________________________09379

Specjalność: GENERALNE REMONTY.

iiriiiiiiiiiiiiiiiiiiłM iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiim

Turystyka
i krajoznawstwo
rozwijająsię dzięki

autobusom
docierającym do naj­

piękniejszych zakątków
kraju.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinm iiiiiiiiiiii

Autobusowy rozkład jazdy
ważny od 15 października 1938 r.

Bydgoszcz-Toruń 7,00Cz 9.SOS 13.00S lS.COCzP 18,00Cz
Toruń~By dgoszcz 7.00S 9,30Cz 13 00S 15,OOCzP
Bydgoszcz - Solec Kujawski 9,30 13.00 17,OOP
Solec Kujawski - Bydgoszcz 7^60 13,50 18,OOP
Bydgoszcz - Chełm no 7.30P 13.00 18,30

18,0UCz

Chełmno — Bydgoszcz
Bydgoszcz - Chełmża

6,00 12,OOP 16,00
19,15

Chełmża - Bydgoszcz 7,30
Bydgoszcz - Fordon 7,00 7,30P 8 .00P 10,30 12,00 13,00 14,00

J6,00P 16,00 18.00 18,30 19,15 23.I5N

Fordon - Bydgoszcz 7-20 8,50 9 .30P 10,35 11,00 13,00 13.20P

15,00 16.05P 17,00 17,20 19,05 23.45N

Linie obsługują wygodne no­
woczesne autobusy.
Na wycieczki oolecam luksu­
sowe autobusy z radioinst.

Uwagi s

Cz kursują przez Czarnowo do Torunia
S ,, SolecKuj. do Torunia
P ,, tylko w dni powszednie
N n w niedziele i święta.

9161)

Polska Komunikacja Autobusowa
właśc. STEFAN NIEWITECKI

, Bydgoszcz. Grudziądzka 5 , tel. 28- 10.
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Stefan Cfliewitscki

b.prezes Pom. Zw. Przedsięb. Autobus.

Bezpieczeństwo komunikacji wobec anarchii drogowej.
Z całego kompleksu zagadnień, związa­

nych z komunikacją samochodową, szerszą

publicznośćinteresuje,poza wygodąipunk­
tualnością ruchu autobusów, przede wszy­
stkim kwestia bezpieczeństwa.

Zagadnienie bezpieczeństwa składa się
z kilku czynników, z których najważniej­
sze: dobór odpowiedniego taboru i jego
racjonalna konserwacja, staranna selekcja
kierowców, stan dróg, na których się ko­
munikacja odbywa i przede wszystkim za­
chowanie się innych użytkowników dróg.

Pierwszym dwom wymogom przedsię­
biorcy komunikacyjni starają się we wła­
snym swoim interesie jak najdalej spro­
stać przez uruchomianie coraz lepszych wo­
zów i wybieranie z licznie zgłaszających się
kierowców tylko najlepszych sił. O popra­
wę stanu dróg dbają powołane czynniki,
lecz wobec ogromnego braku funduszów

kwestii tej w ciągu kilku lat rozwiązać nie

można. Abstrahując zatym od stanu dróg,
najważniejszym czynnikiem bezpieczeństwa
komunikacjijest wychowanie i wzajemny
stosunek wszystkich użytkowników dróg,
przede wszystkim zaś wrogie nastawienie

ludnościwobec samochodów czy autobusów.

Ogromny odsetek wypadków samochodo­
wych w Polsce spowodowany jest nieprze­
strzeganiem przepisów drogowych ze strony
furmanów i rowerzystów.

Nagminnie panuje zwyczaj jeżdżenia po

lewej stroniei nocna jazdabez światła. Czę­
sto spotykasię całekolumny pojazdówkon­
nych, na których woźnicy sobie w najlepsze
śpią, a jedynie konie, wiedzione instynk­
tem, same dążą do celu. Najw'iększym złem

jednak jest nieprzepisowe ustępowanie dro­
gi nadjeżdżającym autobusom czy samo­
chodom,gdy woźnica zamiast skierowaćko­
nie na prawo, zbacza w lewo. Sytuacje ta­
kie w skutkach swoich mogąbyć tragiczne
i wymagają od kierowcy błyskawicznej o-

rientacji, natychmiastow'ej czynnej reakcji
iogromnego opanowaniakierowanego przez
siebie pojazdu. Jesteśmy często świadkami

wprost akrobatycznychwyczynów szoferów,
celem uniknięcia katastrofy.

Wielkim błędem również szkodliwym
'dia bezpieczeństwa ruchu jak i dla zwie­
rząt pociągowych jest zaprzęg jednego ko­
nia przy pojedynczym dyszlu, który umo­
żliwia sprawną reakcję pociągową konia

tylko w kierunku strony,po której został

z'aprzęgnięty jak i również oddawania i

prowadzenia koni w ręce słabych dzieci,
niedoświadczonych młodocianych lub ko­
biet. Władze powołane winny energicznie
zająć się tępieniem tych niedomagam

Szerokie rozpowszechnienie rowerów jest
objawem bardzo pożądanym, jednakże

liczni cykliści ignorowaniem kardynalnych
przepisów porządkowych często stają się
sprawcami wypadków. Codziennie spoty­
kamy na szosach czy ulicach miast grupy
rowerzystów jadących zbitą grupą, wieczo­
rem bez światła — w najlepszym razie w

całej grupie jest jedna słaba latarka.
Ostatnio przeprowadzona liberalizacja prze­
pisów obowiązujących cyklistów przyczy­
n iła się do pogorszenia stanu bezpieczeń­
stwa. Należałoby przy wydawaniu kart ro­
werowych przeprowadzać egzamin z przepi­
sów drogowych i badanie techniczne rowe­
rów na wyposażenie w przepisową latar­
nię, tylny reflektor itd.

Szczególną uwagę należałoby zwrócić na

odpowiednie wychowanie i wpojenie ele­
mentarnych zasad drogowo-porządkowych
dzieciom. Bardzo często otrzymujemy od

naszych szoferów raporty, że na szosach

lub nawet w osiedlach dzieci rzucają w

przejeżdżający autobus kamieniami, często
tłukąc szyby. Zabawy dzieci na drogach
publicznych, różne gonitwy itp, są często
przyczyną, że dziecko zaobsorbowane zaba­
wą samo wbiega pod przejeżdżający samo­
chód. Zazwyczaj opinia wiejska orzeka, że

winien był ,,pieruński**(!) szofer. Są prze­
pisy zabraniające surowo pozostawiania
dzieci i zwierząt domowych bez opieki na

drogach publicznych i przewidujące ukara­
nie opieszałych rodziców. W świetle tych
przepisów automobilista nie odpowiada za

przejechane kury czy kaczki.

Należy pamiętać, że dzisiejsze dziecko
niebawem będzie rowerzystą, woźnicą lub
nawet szoferem i dlatego należyte uświado­
mienie drogowe dzieci je3t kardynalnym
żądaniem ogółu automobilistów.

Władze administracyjne ustawiły przy
szkołach odpowiednie znaki dla automobi­

listów, zauważyć jednak można, że dzieci

obecnie tak jak dawniej wybiegają hur­
mem zbram szkolnych, nie bacząc na to,
co się na jezdni dziejie. Podobne wypadki
codziennie prawie zaobserwować można

przy dworcu autobusowym w Bydgoszczy.

Od pewnego czasu zaobserwować można

wyposażenie niewidomychwbiało lakiero­
wane laski.Winteresie zarówno tych nie­
szczęśliwych,jak i automobilistów leży, aby

wszystkich inwalidów pozbawionych wzro­
ku iub słuchu odpowiednio odznaczyćla­
skami lub opaskamidla uniknięciawypad­
k ó w . Nie bez winy są też często młodzi nie-
doświadczeni motocykliści i automobiliści,
którzy lekceważą sobie znaki ochronne,
grzyby uliczne itp. i uważają, że są niepo­
dzielnymi panami jezdni.

Należy uprzytomnić sobie, że kierowca

autobusu odpowiada za życie powierzonych
mu 30 czy więcej osób lub szofer transpor­
towiec za wysokowartościowy ładunek to­
warowy. Pomimo znacznego postępu tech­
niki prowadzenie autobusu czy samochodu

transportowego wymaga wielkiego wysiłku
fizycznego i umysłowego, to też inni użyt-
kowcy dróg winni szoferom publicznej ko­
munikacjiułatwićpracę.Oilenie ma moż­
ności dobrowolnego podporządkowania dy­
scyplinie drogowej, trzeba wzmocnić per­
sonelkontrolidrogowejiudzielićpraw po­
licyjnych jak największej ilości doświad­
czonych automobilistów, przy czym wyraź­
nie nie popieram automobilistów sportow­
ców lub amatorów. Zwiększone kadry po­
licji drogowej należałoby jak, najprędzej
zmotoryzować,przy czym jako minimum u-

ważać należy jeden motocyklna powiat. O

ile władze administracyjne nie mają fun­
duszów na ten cel, to spodziewać się nale­
ży, że znajdą się wśród koncesjonariuszy
jednostki tak dalece uspołecznione, aby na

wzór FON zmotoryzować policję. Jedynie
przez wzmożony nadzór wychowanie i w

ostateczności drogą ukarania należy zwal­
czyć anarchię drogową.

Sukeesy polskich opon,,Stomil".
Nietylko w najtrudniejszych raidach sa­

mochodowychimotocyklowychpolskie opo­
ny ,,Stoinil" zdobyły ogromne sukcesy, o-

parte na ich najwyższej jakości i zaletach

konstrukcyjnych, lecz również w codzien­
nym, systematycznym użyciu osiągają re­
zultaty nadzwyczajne, tym godniejsze pod­
kreślenia, że zdobyte na drogach, których
stan pozostawia nieraz dużo do życzenia.

Ozaletach polskich opon ,,Stomil" świad­
czą listy zadowolonych klientów, które w

dużej ilości napływają do firmy ,,Stomil".
A oto poniżej dwa tego rodzaju listy, kto

ryćh treść sama mówi za siebie.

Wschodnia Komunikacj'a Samochodowa

Warszawa, Czerniakowska 171/173.

WZ. Warszawa, dnia 8 lutego 1938r.

P.T.

,,Stomil”S.A .

Skład Fabryczny
w Warszawie

Al. Ujazdowskie 45.

Przy niniejszym przesyłamy WPartom

oponę wymiaru 975X20 za nr 370201093,
która w komplecie 8 opon ną autobusie

G.M . C.typT3’Ś - 36 r. ciężar własny

5600kg—opojemności 32 osób wraz

z obsługą, przeszła 89000 km bez żadnych
defektów.

Zeswej strony gratulujemy za tak

dobry wynik, osiągnięty przez WPanów

w udoskonaleniu produkcji opon .,Sto­
mil" i życzymy pomyślnego rozwoju w

dalszej produkcji.

Z poważaniem
Wschodnia Komunikacja Samochodowa

Sp.zogr. odp.

(-) nieczytelny (-) nieczytelny.
*

Czołowi zaś automobiliści nasipiszą:

Warszawa, dnia 3lipca 1938r.

Do

Firmy ,,Stomil”S.Al

i w Poznaniu.

Niżej podpisani stwierdzają z praw­
dziwą przyjemnością, że nasze polskie
,,Stomiłe” zachowały 3ię na Międzynaro­
dowym Raidzie A.P .tak znakomicie, że

możemy z całą bezstronnością wydać im

świadectwo pierwszorzędnejmarki świa­
towej o zaletach niejednokrotnie wyż­
szych od znanych marek zagranicznych,
tym bardziej,żeWPanowie nieproduku­
ją specjalnych opon raidowych.

Wymogi, jakie raid ten stawiał opo­
nom, były bardzo wysokie: ciągłość wy­
tężonejpracy opony przezkilka,dnii no­
cy z rzędu przy szybkościjazdy stale, po­
wyżej100km na godzinę, ciężkie warun­
ki drogowe ze względu na znaczne od­
cinki trasy, prowadzącej przez tereny
wysokogórskie drogami piaszczystymi
i wyboistymi, podczas deszczu, zwiększa­
jącym niebezpieczeństwo poślizgu i sil­
nych upałów, które jak wiadomo ujem­
nie oddziałują na opony, stwarzają dla

nich warunkipracy znacznie cięższe ani­
żeli słynny doroczny Rally - Monte

Carlo. Międzynarodowy Raid A. P . jest
więc nietylko wyczynem sportowym naj­
wyższej klasy,leczjakotaki najlepszym
sprawdzianem praktycznejwartościopon.
Przeprowadzone na raidzie próby szyb­
kości, zrywu, hamowania i zwrotności

wozów stawiały poważne wympgi ogu­
mieniu, które ,,Stomile” przeszły bez

szwanku. Niech żyje polska produkcja,
która tak zwycięsko pokonała wszystkie
trudności i niech się rozwija na chwałę
imienia polskiego przemysłu.

Z powożaniem

(-J Karczewski (-) Mazurek

(-) W. Rychter.

Bisty powyższe świadczą, że polski prze-
mysi gumowy opon, reprezentowany przez
,3tomilapodciągnął swą produkcje do po'­
ziomu przewyższającego renomowane fabry­
katy zagraniczne.

Pieniądz to polcźa
kup los do 43 loterii państwowej
a możesz zostać milionerem,

Moledhftfwirai

W. KapturkiewiczaSp.zo.o.

Bydgoszcz, Plac Teatralny (nar. Gdańskiej) |

fmż.19,20.21i22 Om. (19541

w a iay od 15 październiku 1938 r. na dniach:

1) BYD80SZCZ- NAKŁO WYZYSK - ŁOBŻENICA
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6,55

7,10
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1000
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16,45
17,40

J9.C0
19,55
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17.10
16,25 -

9,iU
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14,35
15,00

20,45
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WYRZYSK
r ŁOBŻENICA ił

7,00
6,35

lU,lo
9,60
P

13.10
15,4-5

ŚWIEClE - GRUDZIĄDZ

7,00 10,00 13,00 17.00 18.45 t* RYDGO iZCZ k 8,30 9,00 12,40 18,20 20,60
730 10.30 13,3) 17,30 19,15 BORO WNO 8,00 8,30 12,10 17,50 20,20
7,40 10,4

* 13,40 17,40 19,25 TRZECIBWIEC 7.50 8,20 12,00 17,40 20,10
7,5iV 10,45 17,50 19,35 ZSHACHŁIN 7,40 8,10 11.50 17,30 20,00
8,40 11,25 14,40 20,25 SWEECIE — 7,15 11,05 16,35 19,25

8,40 11,25 14,40 20,25 ŚWIECIE
—

7,10 11.00 16,30 19,20
9,30 12.20 15^ - 21,15

'
- GRUDZIĄDZ fi1 —

0.2C lO.tO 15.40 18,30

i) BYPUOS.CZ ZBACHLIN(- TUCHOLA

17.00
17.45
18.00
18 50
19.15

f BYDGOSZCZ ^ 8,30
ZBRACHLIN 7,40
PRUSZCZ 7,30
BYSŁAW 6.40

r TUCHOLA 6.15

4) BYDGOSZCZ - WYRZYSK - WYSOKA
~

7.10
8.10
9,00
9,10
9.35

12,45
13,4b
1430
16.15

BYDGOSZCZ
NAKŁO
WYRZYSK
WYRZYSK

1640| V WYSOKA

1 2,10
11,10
10,20
10,10
9.45

18,00
17.80

UWAGA P — kor.-juie w dnie iiowszedołe
Px - kursuje we wtorki i piątki

19888) na odcinku Nakło Wyrzysk,

Kursuje tytko wtdrui i piątki
K u n c. Przedsiębiorstwo Autobusowe

ftUTOSCOMMWSSCACja Sp,z o. o .

3,dąosEcr. ul. Sielanka 2 Tel. 21 -00

Kopalnia granitu
produkująca bloki, kostkę, półbruczek i tłuczeń

poszukuje

poważnych przedstawicieli na C. O. P.
iposzczególne województwa względnie okręgi. Oferty Rower (1I435
pod Nr ,,37764'*, B iuro Ogłoszeń T. Pietraszek,Inowy balon, okazyjnie
warszawa, Marszałkowska115, (193581 sprzedam, Pomorska 22-8.

Pies 01453

rasowy owczarek. Pod-

haleński. Gdańska 34—3,

y nfr hmMUiiiow KOMUNIKAT 1
I m i f e Kanynydoszytia

fĘiii zapasowe- Reperacje.
A. WeEs^ele w sR i

Dworcowa 4 1 . Tel.10*47.

Hnrt! 18819 Detal!

Mamy zaszczytzawiadomićPP.Automobilistów.
żezdniem 1wrześniabr.wypuściliśmynary­
nekpowszechnie znaną za granicą,opatentowaną

ochronę resorów ,,DREVO”

resor z ochroną

52faciio w e

ei(spedienihl
poszukuję do działu trykotaży, wełny
i robotek. (19470

Osobiste przedstawienie zświadectwem
wefirmie w czasieod11-14-tej

C.Stelterł
BgdRoszcz,OleflearffaslccRM-3

,,DREVO”
*

nie rdzewieje nie zanieczyszcza się
nie skrzypi nie trzeszczy
nie pęka nie powoduje wypadkówi

nie wymaga dalszej obsługi

Prosimy żądać wszędzie — Prospekty, oferty, g

referencje wysyła na każde żądanie. g
Zal.wr. 1840 (!SS42

Fabryka Chemiczna

J.A .KRAUSSE
Warszawa, ulica Grodsie6ska 31/29

. Telefon 1046-50 .

Dom (11431

z l'/z morgą ogrodu oraz

krzaki agrestowe (duży o-

woe) z powodu wyjazdu
sprzedam. Ujejskiego28,

Dom

frontowy nowy, nie zamie­
szkały sprzedam. Wejhe-
rowska21,Mledzyn. 01445

Dobry
kiosk na sprzedaż. Adres

Dziennik. 19556

Kamienica
składami dochód12,000, -

cena68.000,-. Szarek,To­
ruńska 13. (19522

Dom

piętrowy ogrodem. Jach-

eice, wiad. Pierackiego
drogeria. 11406

Szlifiernlę
szkła i luster, dobrze za­
prowadzoną sprzedam ta­
nio.Durczakowa Gdynia
Warszawska 19, (19490

ZIMOWY ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW
Woiiinw od as.BO.1938ar.

7.80 12.50
—

143016.0019.20
8.45 14.10 — 15.4517.1520.35 )
— — — 16,1017.40 __

9.15 14.40 —

__ 21,05
9.40 15.06 —

16.45 18.2021.25
10.10 15.35 —

18,50 ...

10.95 15.45 16.05 19.05
—

—

16,20 __

10.50 — — — 19.30 -

1
-x. p.

Czarnków - Chodzież - Nakło

6.00|jl Czarnków 17.40
7.00 ł* Chodzieżl117.00
7.30 Szamocin —

7.40 Margonin 16 05
8.30 Kcynia 15.10
9.20 ij Nakło ,14.20
p. p.

PoznaA
Rogoźno
Ryczywół
BudzyA

Chodzież
Szamocin

Białoiliwie

Wysoka
Wyrzysk

7.45 9.05 12.05 5 .05 19.05
6.30 7.50 10.50 13.50 17.50 —r
- 7.20 — -

.

3.00 — 10.2013.2017.20
5.40 6.45 10.00 13.00 17.00
—

6.10925-. 16.25-w
— 8,00 9.15 --

16.1516.40
- — — - — 16.25

p.

5.30 -

15.45
X.

W Białośliwiu połącz na pociągi v stronę
Nakła- Bydgoszczy-Piły -Osśeka.

UWAGI: P .s kursuje iylko w dni powszedni . M .sskur­
suje tylko w niedziele i święta. X . kurs.tylko w czwartki.

Konc. Przeds. Aalsfiui(HN
J. Skorliński, Poznań, Stroma 20, m. 11. T el.84-59
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załatwia sprawy procesowe,

karne,podatkowe,koncesyj­
ne,skarbowe,umowynajmu,
ściąganienależności,sporzą­
dza wszelkiewnioskiiudzie­
la porady prawnej (19328

l Wojcilowsfti
Herm.Frankego7,m.7 .

f( POLECENIA jjjj
Smaczne obiady

4 gr poleca (18160

,,Bar", Śniadeckich 32

Wuirca
oraz wszelkie prace ku

śnierskie wykonuje zwła­
snego i dostarczonego
m ateriału Fr. Przybylski,
dypl. mistrz kuśnierki i

aosolw. Szkoły Kuśnier­
skiejw Lipsku,Bydgotzcz,
Mostowa 3. 16957

Winoroila
owocujące, dwuletnie, 90

i 1.25. Morele, brzoskwi­
nie, inne drzewa 2 złote.

Sprzedawcy poszukiwani.
Zakrzewski, Warszawa,
Marszałkowska 79. (17850

Neble
stylowe i nowoczesne

w największym wyborze
pierwszorzędnejfabrykacji

poleca (7892

Dom mebli

Ignacy D. Grajnert
składy 1Dworcowa21

sprzedaży) W*rmińskitgo 17

naprzeciw Hotelu Gast ronomia.

Swetry
kamizelki,bluzki,pulower-
ki, pończochy, skarpetki i

rękawiczki własnego wyro­
bu oraz wełny do robót

ręcznych poleca pracownia
trykotarskaBukowskiej,
Śniadeckich nr 2. Nadra­
biam pończochy, nabieram

oczka, wszelkie reperacje.
19435

Dla Rolników
IZiemian Duży wybór
skwarków wieprzowych
jako pokarm dla świń i

kur. Ceny niskie, ,Erga-
mon” Bydgoszcz. 19438

Najtańsze
inajlepsze stylowe pokoje
jadalne nabyćmożnatylko
w stolarni Jan Piskulski,
Grudziądzka 27. 09476

KsSi
Piece

stałopalne małe (Hercf. i

Yikt.) do sprzedania.3 -go

Maja26,m.3. 11362

Realność
przy ulicy Karpackiej na

sprzedaż.WiadomośćHet­
mańska6—3. 11369

Limuzynę 19403

Chevrolet dobrze utrzy­
maną tanio sprzeda ,Ri-
ka”, Marcinkowskiego 7.

Dom 19408

sprzedam. Wąwozowa 2

róg Koszarowej, Wilczak.

Dom 19332

dwa składy, garnizonowe
miastoPomorza,pierwszo­
rzędne położenie, bławaty
lub żelazo. Mieszkanie,
skład wolne. Cena 45000.

Oferty do Dziennika,

Nożyce 19410

doblachy5m/m,18mtr.
transmisii60m/m,motor
Deutza 8K.M .sprzedam.

oiche
Topole większejilościko­
rzystnym przetarciem
wskażeStachowiak,Pracz
pow. Wyrzysk. 19410

Sprzedam
motor elektryczny trój
fazowy 30k.m . małou-

żywany, dwie (Sicht-ma
szyny). Turbina wodna

stojąca 30 k. m . Tarcz

rozmiaru 120X120 dwu-

działowa. Józef Pliński,
Żur-Mlyn, poczta Osie,
pow. Świecie. 09401

Radioodbiorniki
zamiany, sprzedaż, na­
prawy tanio Grodzka 6.

(l9462)

Tartak
parowy oraz warsztat

kowalsko-kołodziejski w

pełnym biegu w dobrej
okolicy na sprzedaż. Of.

,,Dz. Bydg.” pod ,,Tar­
tak”. (19465

Altankę (19463
rośliny i urządzenie o-

gródka działkow. sprze­
dam zaraz. Tel. 3404.

Sprzedam
restaurację nowocześnie

urządzoną korzystnie
zaraz z powodu choroby.
Zgł. pod ,,Korzystnie” do

filii ,,Dz. Bydg.” (19471

Buraki

pastewne na sprzedaż.
Strzelecka 15. (19425

Rentowny
dom czynszowy w śród­
m ieściu na sprzedaż.
Roczny dochód czynsz.
10.233 zł. W płata 45.000

do 50.000 zł. Wełn. Ry­
nek 2-9 . 09456

Pianino
krzyżowe sprzedam.
Gdańska 93-11 . (11376

Skład delikatesowy
świetna egzystencja,bar­
dzo dobrze prosperują­
cyw centrum, główna
ulica z mieszkaniem. Fi­
lia Dz. Bydg. ,,Zmuszona
okoliczność”. (11375

Piekarnia
w pełnym biegu do

sprzedania. Of.pod,,Pro­
sperująca” do filii ,,Dz.
Bydg." (l1379

Radio
używane tanio sprzedam
zmienny 220 v. Kaszub­
ska 15—2. (11381

Sprzedam
tanio dwie dobre kozy.
Niecała 14. 01382

Piece kąpielowe
węglowe gwarantowane
tanio sprzeda skład że­
laza Gdańska 75. (11383

Westfalkę. (19434
sprzedam. Brzozowa 53.

Dom (19429
2 składy, ogród, okazyj­
nie tanio 13.000. Tarsa,
Leszczyńskiego 12.

Młodego
teriera sprzedam. Ulica

Żmudzka 8—4. (11386

Kiosk
sprzedam. Śniadeckich
28. G1392

Pierzynę
sprzedam. Kościuszki

51-6 . (l1391

Dom
z pełnym komfortem,

składy, przy ul. Gdań­
skiej, blisko Placu Wol­
ności sprzeda właściciel.

Dochód roczny 15.000 zł.

Of. ,,A M.” filia ,,Dz.

Bydg.' 01394

Tapczan
sprzedam. Cieszkowskie­
go8-8 . 01395

Kiosk
na sprzedaż. Zapytania
Jagiellońska 27/4. 01389

Wóz 01373

rysorach(Geschaftswagen)
półszorek, plan nieprze­
makalny. Gdańska78-11 .

Fiat 08861

polski, w dobrym stanie

na sprzedaż. Pedde

Pruszcz koło Bydgoszczy

Skład 19472

kol. dobry. Adres filia.

Restauracja
koncesją, centralny punkt,
z powodu wyjazdu korzy­
stnie odstąpię. Zgłoszenia
Inowrocław, Skrytka pocz­
towa 68. 19507

Garbarskie
różne maszyny sprze­
dam. Bydgoszcz, Jasna

34. 09426

Parcele
budowlane dosprzedania
ul. Śląska i Graniczna

Wlad.: Fa Jul. Ross

Grunwaldzka 20. 09420

Kamienica
dochód 3600, w pł. 15.000

Kaszubska 2,. Nowakow­
ski. 09450

Motorower
okazyjnie na sprzedaż.
Skład rowerów, Grun­
waldzka 49. 09447

nr7ói*liv

7,50, miód 14,50. Es-Wu:

Zaleszczyki. 09444

Radio Elektrit

4-lampowy sprzedam.
Toruńska 278 m. 18. 09432

.

Praw diiw a prijjeninoSC sprawia spacer dziecka
w wóz/tu zfirmy

wł;sc. Sierpiński i Kasprzak

BYDGOSZCZ

Dworcowa 4.

Przyjmuj, asyguały J re d yf.
i u 11 11j i 111111u 111i 11n i 1111i 1111i i b 11r11111u 111111i 111i 111h 117!! I m 11111111.11! i 11

BL 1751,9
Sn;

Rzeżnictwo
w pełnym biegu sprzedam.
Dorożalski, Podgórz— To­
ruń. 19496

Futro
damskie czarne nowe,

sprzedam zaraz niżej wła­
snej ceny kosztu. Oferty
Futro' filia. (11403

Okazyjnie 01405

sprzedam meble, dywan,
obrazy. Wiadomość filia.

Kolonialkę
sprzedam korzystnie.Adr.
Dziennik. 09488

POSADY
WOŁMB

Przedstawicielstwa
wzgl.kierownictwa firmy
przyjmę kaucją 3000, za­
bezpieczenie 30000. Poste

Restante 151013 Witkowo

pow. Gniezno, 19400

Uczeń
może się zgłosić. Stolar­
nia,Naruszewicza3 09407

Praczka
może się zgłosić. Gdań­
ska 113-1 . 11359

Pomocnik 11363

krawiecki i uczeń poza-

miejscowypotrzebni.Bur-
czyński, Pierackiego 32.

Pomocnik
szewski potrzebny zaraz.

Lisiecki, Świecie, Klasz­
torna 23. 11364

Potrzebna 09422

od zaraz na wyjazd nad

morze książkowa, która

majużprzynajmniej2lata
praktyki i jest ruchliwa

ichętna do samodzielnego
pracowania. Zgłoszenia
Zapalski, Podwale 13.

Siłę biurową
piszącą biegle na maszy­
nie poszukujemy. Of.

pod ,.0 . K . 25” filia ,,Dz.

Bydg.” 09473

Pomocnica domowa
z gotowaniem i dobrymi
poleceniami potrzebna.
Dr. Buxakowska, For­
don. 01380

Przychodnia
uczciwa potrzebna ul.

Dworcowa 73/4. 01385

Czeladnik
blacharski potrzebny-
Przyrzecze 17. 09433

Czytaj ogłoszenia. Umieszczono je za pieniądze
dla Ciebie.

Ogłoszenie jest najlepszym i bezpośrednim
doradca, informatorem i ,,bezpłatnym" pośredni­
kiem w kupnie i sprzedały jakiegoś artykułu.

Z reklam i ogłoszę A drobnych korzysta
codziennie tysiące stałych czytelników,,Dziennika
Bydgoskiego", którzy mogą poświadczyć jak wiel­
kie usługi oddaje dział ogłoszeA naszego pisma.

Parcelę
budowlaną650m2naBie-
lawkach sprzedam. Ofer­
tyDziennikBydgoskipod

Bielawki”. 19172

Dzielny
blawatnik - dekorator

potrzebny od zaraz. Of.

,,Dz. Bydg.” pod ,,Ekspe­
dient”. 09431

6981 ŻĄDAĆS WSZĘDZIE!

Dom
nowyz5morgami ziemi

sprzedam wzgl. zamienię
na przedmieściu. Prądy
nr 28. 19412

t(EDlMotorower
używany 98 ecm kupię.
Oferty.Sachs”filiaDzien-
nika. 11366

Skrzynie 11367

używane dyktowe więk­
sze kupię. Telefon 1765.

Wózek
dziecięcy nowoczesny w

dobrym stanie kupię. O -

fertyDziennik pod .Oka­
zja'. 10428

Monter
uczony ślusarz samocho­
dowy, wykouujący repe-
raacje przy samochodach

i motocyklach od zaraz

poszukiwany. Richard

Gehrke, Chojnice, Centra­
la Samochodów. 11378

kUMłodszy
czeladnik piekarski z ro­
werem zaraz. Grunwaldz-

ka 73. 19418

Młodsza
przychodnia zaraz.Sien-

kiewicza 36—5. 09485

Fryzjerka
potrzebna, wodna iżelaz­
kowa, posada stała, cał­
kowitym utrzymaniem
Gdynia4,Chylońska 93

Orzeł Bolesław. 09489

Podróżujący
do kolonialek i restau­
racjipotrzebny. Plac Po­
znański 2Z2a. 09449

Stałą
pracę dam za pożyczkę.
Of. Dziennik pod,,Wy­
twórnia”. 09448

Dziewczyna
potrzebna. Gnieźnieńska

20. kolonialka. 09445

3 czeladników
stolarskich na meblefor-

nierowane i zwykłe
przyjmie zaraz Wytwór­
nia Mebli Górecki,
Chełmża, Toruńska 26.

01397

Dziewczyna
inteligentna z gotowa­
niem potrzebna zaraz.

Płacę dobrze, Piotrow­
skiego 19, m . 4, 19501

Przychodnia
potrzebna. Muller, Chwy-
towo 20. 19477

LEKCJE

Maturzysta
udzielikorepetycyj z ła­
ciny i matematyki. Zgło­
szenia do Dziennika pod
,,Pomoc”. 19423

Lekcji
niemieckiego udzielam ta­
nio. Gdańska 80/4. 01263

Fabryka w Warszawie.

Pomocnik
siodlarsko-tapicerski poszu­
kuje posady od zaraz łub

późDiej. Prusakowski Ed­
mund, Łobżenica, ul. Wy­
rzyska nr 8.____________19402

Krawcowa 09478

polecasięw dom. Oferty
pod ,.Dobra i gustowna1*.

Techniczka
dentystyczna obeznana w

operatywie szukaposady.
Oferty Dziennik ^Skrom-

na J.” 19458

Młynarz
długoletnią praktyką szu­
ka posady na kierownika

lub młynarza na m łyn
wodny za kaucją.Of filia

Dziennika Bydgoskiego
pod 0000”. 01371

Panienka
uczciwa,chętna,szuka za­
jęcia, najchętniej do po­
mocy w składzie. Łaska­
weofertypod,SolidnaB.”
Dziennik Bydgoski. 09419

Rutynowana
gospodyni przyjmie po­
sadę do 1--2 osób. Filia

.100”. 01398

Starsza panienka
szuka posady do wycho­
wywanianiemowląt,zdo­
brymi świadectwami.Of.

Dzień,pod .S .G ”

09443

Fryzjer
piewszorzędny męski, po­
czątkujący wodnej poszu­
kuje posady zaraz luń póź­
niej. Oferty Bydgoszsz,
Grunwaldzka 26—3. 09409

Kulturalna
starsza osoba znająca do­
kładnie szycie, gotowanie,
język niemiecki, wychowa­
niedzieciikupiectwo przyj­
mie stosowną posadę.Miej­
scowość obojętna. . Kultu­
ralna' filia DziennikaByd­
goszcz. 11403

Fryzjer
wodna, żelazltowa, szuka

posady. Oferty Dziennik

Toruń._________________0 9494

Młoda
ze średnim wykształce­
niem poszukuje posady
wychowawczynidodzieci.
Zgłoszenia Jackowskiego
nr14m.7. 08459

Ekspedientka
kasjerka poszukuje do­
brej posady. Łask. oferty
Dziennik BydgoskiGdy­
niapod nKaucja 500 zł".

19487

DZSEftŻJIWY

Piekarnię
zkompletnym urządzeniem
w śródmieściu wydzierża­
wię. Wiadomości Mostowa

3m.3. 19416

Skład
nowoczesny,narożny,pier-
wszorzędny punkt, pokój
mieszkalny, Śniadeckich
20.Pierwszeństwo rzeźni-

cy i drogerzyści. 01387

Młyn 09454

wodny,3pary walcy,pitel
płaski, do wydzierżawie­
nia.;Zgłoszenia do Dzień.
Na odpowiedź znaczek

pocztowy. Pod .Młyn 3".

WiaTj**- .. . ........ .

SKf MIESZKANIA % lj
i

Pokój
kuchnia lub duży próżny
blisko PI. Piastowskiego
poszukuję, pół roku z gó­
ry.Oferty do filii Dzien­
nikapod,L.W ”. 09427

Dobry 01388
płatnik szuka 3-4 poko­
jowegomieszkania.Oferty
filia Dziennika .3 —4”.

Pięć
cztery pokoje łazienką
poszukuję od pierwszego
telefon 11-66 . 11390

2 pokoje
duże z kuchnią poszukuję
od 1 listopada. Wiado­
mość w składzie mebli,
Długa 16. 19421

Kolejarz
szuka mniejszego mieszka­
nia.Oferty,Bezdzietnemał­
żeństwo* Dziennik. (19464

Potrzebne 09414

2 pokojowb mieszkaniez

wygodami dla starszej wy­
płacalnej osoby samotnej.
Zgłoszenia telef. nr 37-17 .

KZM D ł
Pokój 19475

Zbożowy Rynek 10—2.

Umeblowany
łazienką kulturalnej oso­
bie. Zgłoszenia3-5Grun­
waldzka 5-4 . 09453

Mały 19430

umeblowany. Ułańska 29.

Pokój 09483
próżny. Nakielska 35—6.

Z utrzymaniem
Petersona 12-2 . 11404

Pokój
Toruńska4,m.5. 19486

POZYCZKI

7.000 - 8 ,000
na I hipotekę, na nowy
II piętrowy dom wartości

30.000"Oferty,S .S ”. 09424

in^oi
Wróżbita

dobrze przepowiada.Zdu­
ny 18-5 . 11377

Różdżka rz

psycbografolog Mężydło
przyjmuje Warmińskie­
go 14. 11374

Młoda
dziewczyna Grafolog, ja­
snowidząca spirycistka,
przepowiada* duchowo.

Jagiellońska 9, 3 piętro,
pokój31.01372

Maszynę
i hebel do kapustykraja­
nia wypożycza. Gdańska

69, skład. 1)393

Znam
tego który przetrzymuje
mego psa Radlerka, któ­
regozwrotużądam w prze­
ciągu 2-ch dni. W przeci­
wnym razie sprawę skie­
rujędopolicji,a nazwisko

opublikuję. .Carioca”, ul.

Pomorska 19. 09480

Dziecko
2 tyg. lepszejrodzinie od­
da małżeństwo na własne

Of.Dziennik pod nChłop­
czyk”. 09479

Koncecji 09481
wyszynkowej poszukuje
Kamiński,Sienkiewicza J6

K'Bliijauir^
Mam

dobre partie pań, panów.
Znaczek odpowiedź. Jur­
czyk, Bydgoszcz, Podgórna
nr 7. 19442

Panna
gotówki 1,500 wyprawę

pozna.Celmatrymonialny
Oferty ,lat30”Dziennik

Bydgoski, 09436
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Zawiadamiam uprzejmie Szanowna Klientele, że

dnia 15października og.10nastąpiło otwarcie

mojego nowego

i

js
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w Bydgoszczy S ia ru Raym elK (narożnikMostowej)
Z wielkim nakładem sił unowocześniłem mój Dom Handlowy. — W obszernych lokalach obejmujących parter i I piętro znajdą pomieszczenie:

Konfekcja damska, materiały wełniane, jedwabie, płótna, irtlety, firany, bielizna

damska, męska i dziecięca, trykotaże, rękawiczki, pończochy, swełry, obrusy, kapy,

kołdry watowane, materiały dekoracyjne, arłyk. galanteryjne oraz całkowite wyprawy.

Wszystkie działy prowadzonych artykułów wydatnie powiększyłem. Znacznie zwiększyłem również swój personel,
dobierając tylko sily fachowe. Wierzę, że znajomością branży, wielkim wyborem, bozkonkurencyjnymi cenami,
oraz rzetelnością obsługi zadowolę Wielce Szanowną Klientelę i nadal zachowam Jej cenne zaufanie.

i

Oglądanie nie zobowiązuje óo kupna.

P. S. Moim wiernym Klientkom i Klientom as ofssassjfi ofPEMlifĆia *

M drsielam od! dniea 'S5 telo 30 pauśd%ierraifófla 10% zafoatnB.
Skład przy Placu Piastowskim prowadzę nadal.

Z głębokim poważaniem

f. A.
sniisssaseHKrm!

Pracownła ssapek
W.Świtalska, Niedźwiedzia
7-4 . (13697

51'*ieganoka pani i wy­
tworny pan ubierają
się tylko w materiały
zawarte w kolekcji

ERHiH.

Ho obejrzenia u u-

każdego krawca.

Od I-go itotego
reperuję maszynydo szy­
cia wszelkich, systemów
były starszy mechanik

Coinp.Singer, przychodzi
w dom. Bydgoszcz,A.An­
toniewicz, Cieszkowskie­
go8-8 . (18698

rfgjify Fachowe

naprawy
dywanów

ręcznych i maszynowych
wykonujespecjalista
Adamski, Poznań, Rataj­
czaka 15-6 . 17797

ddraeBulascfcm

trwała eiektrycinym
aparatem światowej sła­
wy inowoczesnymparo­
wym,pierwszorzędne wy­
konanie - ceny zniżone.

ffl. Źemicki 1
Dwsrrtswa 44, tel. 3472.

Utywane
pianina i fortepiany bardzo

Korzystnie poleca B. Som-

tnerfeld, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 2. (13537

Wzorowa pracownia

WTER
Stanisław Rudak

mistrz kuśnierski, Dwor­
cowa 70. tel.19-05 . (13247

Fretki
czarne i białe tresowane

tanio sprzeda Franciszek

Stankiewicz, Tczew, Pod-

murna 15. 19329

Łóika 18893

żelazne największy wy­
bór. Schmidt, Grodzka21.

Pianino
używane tanio. Kraszew­
skiego 10, Okolę. 118955

Restauracja
z kompletnym urządze­
niem w centrum miasta

od zaraz nasprzedaż.Na­
kło,Piłsudskiego22.08867

Kolektura
chrześcijańska Loterii

Państwowej.Liberty”no-
wootworzona, Gdańska42

Wróblewski. 10018

Fasenowanie
i czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj­
nowsze fasony,Pomor­
ska 35. 17262

Kolejarzom
kredyt płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie.
Warszawska 1. 00994

Meble
kupisz zawsze najtaniei

tytko u (2812

Sentarrfa Nowaka
Bydgoszcz,Długa10.

Uwaga na imięBernard

12139

HYwasiY
chodniki,wyroby Kokoso­
we,ceraty, m ateriały me­
blowe,tanio.M .Szmolke

Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tel. 1301. (576o

Szlachetny iynSc fasadowi

,,fe?fasła**
gdzie nie ma zastępstwa
dostarcza wprost przed­
siębiorstwo .Terrana”,
Oborniki, telefon 43.(U317

Pianina (16202
używane poleca korzystnie
Centralny Magazyn Pianin,
Poznań, Br. Pierackiego 11,
Bydgoszcz,Kozietulskiego32

I(EEEJS
Parcela budowlane

Inowrocław śródmieście

sprzedam. InformacjeJan
Koralewski, Inowrocław,
Lucjana 2. 17466

W illę 17628

czynszową z komfortem,
nowąsprzedaWojcie­
chowskibudowniczy,Byd­
goszcz, Pomorska 36.

Najitek
436 mórg bardzo dobrej
pomorskiej ziemi, włas­
nym polowaniem, rybo­
łówstwem, opałem,
sad 2600 drzewek sprze­
dam tanio — rozparcelu­
ję lub zamienię na ka­
mienicę, młyn, gościniec,
fabrykę. Dziennik .Ślicz­
ny”. 19338

Młyn 111177

3 pary waicy na gaz ssący
dobra zbożowa okolica, ko

rzystoie odstąpię dzierżawę
Adres Dziennik Bydgoski-

Skład
kolonialno-spożywęzydo­
brepołożenie,dobremiesz­
kanie Grudziąuzu, zaraz

sprzedam. Oferty Dzień.

Bydgoski Grudziądz ,0-
kazja*. (19235

Dom 18889

nowy Toruń sprzedam.
Oferty Dziennik aE,P.”

JabyCrandlSOsm.
Maływymiar— wielkie powo­
dzenie. Wspaniały dźwięk,przy­
jemna grą, nadzwyczajna jakość
a przy tym zadziwiająco niska

11023) cena.

Diigoletoii gwarancji. Sprzedaż at n t;.

B. Sommerfeld
Bydgoszcz, Śnlad ckich 2

Skład papieru
z mieszkaniem, 20 lat

istnieje,zł2500-3000 eme­
rytom, samotnemu lub

małżeństwu, dobra egzy­
stencja zapewniona. Ofer­
ty filia . Skład Papieru".

19244

Parcela (19396
na sprzedaż ul. Horwacka,
informacje Łomżyńska 2.

S*MRNioelac4Slw
używane osobowe:

,,Citroen" 6-cio osob. limuzina
Juick" 5-cia osob. otwarły
,,Polski Fiat 503" limuzyna

w najlepszym stanie, korzystnie-
na sprzedaż. 19314

Bufowski i Ska, Bydgoszcz
Gdańska 24, tel 29-48.

Warsztat
kowalski w pełnym biegu
odstąpięinarzędzia kowal-

kie sprzedam. Koszczynial-
aki,Toruń, Prosta30. (19333

Kawiarnię
dobra egzystencja, z po­
wodu choroby sprzedam.
Cena4500.Oferty ,Par”
Poznań ,57,471”. 19344

Samochód
kryty,półciężarowy,Che-
vrolet 6 cylindrowy —

IV? ton. na chodzie oka­
zyjnie odda Fabryka Ma­
karonu Bydgoszcz, Chro­
brego 14. 419231

- Rower

damski, męski. Okazja1
Śniadeckich 41-5 . (11291

160 m3
ładnych kamieni bruko­
wych sprzedam tanio. ICo-

łecki, Rytel. 19369

Fortepian 01320

sprzedam okazyjnie150zł.
Wierzchosławski, Barcin.

Place
budowlanesprzedam.Szu­
bińska 21. 19415

Parcelę 11361

odstąpię przy Ciemnej.
Wiadomość Ciemna 10.

Kupm

Dom 09160

rentujący kupię, zaliczka

50.000 . Oferty ,Zaliczka*-.

Dom
większy,dobrze rentujący
się (nowy) przy wpłacie
18,000 zł kupię. Oferty do

Dziennika Bydgoskiego
pod .17677" . 19216

Aitcje
na giełdzie nienotowane

kupię.Dobrucki, Warsza­
wa,Alberta 12—9. (19349

EGEED9
Lekcje

francuskiego, niemieckie­
go. Floriana 9 -4a. Zgło­
szenia 3-7 . 1O920

Pohukuję
starszego pomocnika
handlowego

”

żelaźuiaka,
który również pracował
przy kolonialce. Oferty
do Dziennika Bydgoskie­
gopod,F.B.K”. 08333

Potrzebny
człowiek do prowadzenia
składnicy drobnicowej
(gwarancja towarowa),
pensja, prowizja. .W iel-

kopolanka”, Poznań, No-

womiejśki6a. 19843

inteligentna
młoda osoba poszukiwa­
na do pracy biurowejw
godzinach popołudnio­
wych lub wieczornych.O -

fertyżyciorysem doDzien­
nika Bydgoskiego ul.

Dworcowa. s '.ajccie wie­
żoorne. 19358

Agentów 15370

do zbierania zamówień na

portrety nowości ,Semi-
Email”poszukuje na do­
skonałych warunkachRe­
nesans, Kielce, Focha 14.

t- zedstawlciełl
poszukuje chrześcijańska
bielska firma do sprzedaży
sukna wśród urzędników i

Księikowa
pisząca na maszynie po­
szukuje posady najchęt­
niej na majątku. Zgłosze­
nia pod ,Książkowa",
Dziennik Bydgoski Gru­
dziądz. 19336

Kędzierzawy

prywatnej klienteli. Zgło­
szeniapod ,8938*' Dziennik

Bydgoski. 19334

Duie
ubikacje przemysłowe do

wynajęcia. Sienkiewicza
11. (l1289

Chrześcijańska
firma poszukuje agentów
do Sprzedaży narzędzido
mowo -rolniczych po
wsiach. Wysoki zarobek

zapewniony. Zgł. Lwów
23. skrytka 5. 07456

Interes rzeźnicki
obrotów rocznych 100.000

zł, świetnie prosperujący,
najlepsze położenie, zaraz

do wydzierżawienia nakil­
ka lat. Oferty KsaweryKo­
walski, Naklod/N. 09367

Agentów 1583S

ćhrześcijań do sprzedaży
narzędzi rolniczych .po
wsiach poszukuje ,Żni­
wo”, Lwów, Kuszewicza,

1 1 ^ OZiEBŻIlWYnOElł

Dobry młyn
przemiałowo-gospodarczy
5-6 ton od fachowca z

kapitałem poszukiwany w

dzierżawę. Oferty ,04639*
do biura 'ogłoszeńWallis.
Toruń. 19181

Potrzebny 09127

na stałe dobry pomocnik
krawiecki. Frankowski,
Wejherowo, 3Maja1.

Poszukuję
czystą,pracowitą, starszą
dziewczynę z dobrym go-'
towaniem. Oferty do Dz.

Bydg.pod ,K ”. 08334

Pomocn'i: 19215

kominiarskipotrzebny za­
raz. Łukaszewicz, Puck,

Dimnazjastę
węzmę na wspólny pokój.
Gdańska 127. m . 2. 07883

Fryzjer 09304

damsko-męski lub fry­
zjerka, tylko dobre siły
zaraz potrzebne. Wiśniew­

Dwa pokoje
komfortowekulturalnemu

panu. Focha 22-2 , 18112

ski, Chełmża,Toruńska1.

Fryzjerka 09302

dobra siła potrzebna.Pła­
cę do 80 zł miesięcznie,
wszystko wolne.Kudalski

Brodnica, Mostowa 22.

Taplcer-tiekorator
potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia pisemne Jan Duka-

czewski Gdynia 4, Chy-
lońska 165, 19308

Elegancki
Plac Poznański 2/4. 09293

Pokój
umeblowany. Zamojskie­
go 10-2 . 01104

Pokój 10397
do wynajęcia. Długa 2.

Mały
pokój słoneczny dobrze

umeblowany bez pościeli.
Krasińskiego 4-4 . 01370

Słutąca
umiejącą gotować, może

się zgłosić, Składnica Cu­
kru, Poznańska 1. 09286

Ładnie 07953

umeblowany pokój,blisko
dworca, zaraz do wyna­
jęcia.Warszawskalim.6.

Kelnerów
kucharzy poleca Związek
Gastronomiczny,Piacfia-
stowski,telefon 11-8309466

Młode 11134

bezdzietne małżeństwopo­
szukujekomfortowegopo­
koju lab dwóch, wygody,
używanie kuchni, zaraz

lub1.XI. Oferty filia

Dziennika ,Kulturalni".

Ikspedient
chrześcijanin, branży ma­
nufakturowej, poszukuje
posady. Kamiński Pińsk,
, Fotos". 09248

Dyplomowane
higienistka, praktyka,
przyjmie pracę u lekarza,
w lecznicy, zabiegi i pie­
lęgnowanie chorych pry­
watnie, OfertyfiliąDzien­
nika ,Dyplomowana*.

11035

doszukuję
6 pokojowego mieszkania

od1grudnia ulice: Gdań­
ska od Śniadeckich do

Mickiewicza, Cieszkow­
skiego,20Stycznia. Ofer­
ty Dziennik Bydgoski
,D la lekarza". 19268

3pokojowe
mieszkanie z wygodami
poszukuje młode małżeń­
stwo, Zgłoszenia do filii

Dziennika pod ,Bezdzie-
tni" . 11358

Wilczak.
Lekarzszukamieszkanialub

willi. Oferty ,Apteka Oko­
lę** . 09295

R jEEDI
Kosmetyczny

gabinet W. janowskiej,
Podolska 1, narożnik Po­
morskiej. Pielęgnacja ce­
ry, włosów. Zabiegiod­
mładzające , masaże.' na­
świetlania. Porady bez­
płatne. 19294

Misja Dworcowa
Kat.Tow.Op.Kobiet,mie­
ścisięw Bydgoszczy przy

nl.ZygmuntaAugusta18.
Schronisko i pośrednic­
two pracy. Nr telef.10-19,

19220

MiSowedY
leczą serce, nerwy. In­
formacje: Administracja
Miłowody p. Oborniki

(Wlkp.)_____________ (25863

Bezpłatnie
przepowiada Grafolog,
Król. Jadwigi 13/6. 09290

4000 11368

gotówki posiadam. Soli­
dnepropozycjefiliaDzien-
ńika Bydgoskiego ,Z ,"

Kupiec
posiadający 35 tys, zł go­
tówki wstąpi do dobrze

prosperującego przedsię­
biorstwa jako spólnik. Zgło­
szenia filia Dziennika Byd­
goskiego .L . M .* 01365

i% MTfflBBUK
Kawaler

lat 45, samodzielny rze­
mieślnik (budowla powo­
zów). właścicielnierucho­
mości, mieście powiato­
wym, zapozna gospodar­
ną panią, cośkolwiek go­
tówką. Cel matrymonial­
ny. Serio zgłoszenia Ko-

laszewski, Żnin. 09381

Panna
młoda, przystojna, muzy­
kalna, posiadająca odpo­
wiedni majątek, poślubi
stosownego pana na wyż­
szym stanowisku. Oferty
foto rafią Dziennik Byd­
goski Grudziądz . Przy­
szłość" . 19335

Uczciwa
ładna blondynka,wysoka,
pozna zrównow'ażonego
przystojnego pana. Niea-

nonimowe ofertypod,24*
filia. 01384
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Osiedliłem się
Dr med. Zbigniew Smukalski

lekarz specjalista
w chorobachichirurgiijamyustnej,szczękIzębów

Bydgoszcz, ul. Mostowa 12, m . 10.
Godziny przyjęó 9—12, 15-18. (11360

Z'd nie m 17 października przyjmuje
przy nlicy (19405

GDAŃSKIEJ35,I.p ,r.

Dr med. K. REKOWSKI
Specjalista w chorobach wewnętrznych.

J

Wolne Miasto Gdańsk *19365
Staro zaprowadzony

skład kapeluszy damskich
w najlepszym położeniu Gdańska z własnym domem

korzystnie na sprzedał
Bliższe szczegóły pod W.L . 717do WahrS Lohse, Gdańsk

Breitgasse 85

MeUSe stylowe i nowoczesne

kupisz najkorzystniej wprost z fabryki
E.Bronikonskl1Sagaa

Właśc.: Franciszek Bronikowski

raigalH oszcz,ul.Nakielska135.Telefon31-58
(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak).

rr

08340

f/lrnold Flblger
niech każdy pamięta —

przez lat 60 w służbie klienta.
|jnY I Kails*, Szopena nr B

^pohki fabryka fortepianów ipiaoiadopsizczona
da adzials w Światowej Wystawie w Nowym-Yorko

Przedstawicielstwo: CentralnyMagazynPianin, Peznań,Pierackiego11

ZEliAZO DKRĄGZE
używane, 6—12mm ij)ewentl.teżQ orazżela­
zopłaskie w długościachod1m wzwyżposzukuje

celem kupna 18822

A. MEDIEG, Fordon n. W.

Osfnegam
przed udzielaniem jakiegokol­
wiek kredytu mojej żonie Hele
nie z domu Pelagii i Franciszka

Lasów, zatniesz, w Bydgoszczy,
ul. Kujawska 66, gdyż za długi
żony mojej nie odpowiadam.

Kazimierz Wróblewski

Gdynia. 19492

APOLLO:,NagaPrawda*
z Ireną Dunne i nad­
program.

BAŁTYK: .BiałyTarzan*
oraz ,Łódź podwodna".

KAPITOL ni.Marcinkowskiego 4.

. Mały Dżentlemen* i

, W ładca”,

KE3ISTAL: BTygrys Esz-

napuru* oraz nadprogr.:
WkroczenieWojsk Pol­
skich do Jabłonkowa i

Frysztatu. Tygod Pata.

Wniedz.o 12,30: ,Druga
młodość”. Cenyzniżone.

LIDO: ,Gehenna", kolo­
rowa groteska i Tygo­
dnikP.A .T .

MARYSIEŃKA: .Złoto -

włosa* z Jeanettą Mac

Donald oraz nadprogr.
Tygodnik Pata.

Fotografie
legitymacyjne na pocze­
kaniu 6 sztuk 1,75 wyko­
nuje 16445

Mlchnowskl, Długa 16
I Dworcowa 29

Telefon 24-35 .

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
w łaśc.: Łucja Małecka

Długa 42.

Baczność
żywnościowe i

Prima nową I695i

kiszoną kapustę
po15,- złza100kginowe!

kiszone ogórki
Vi b.20,— zł, Va beczki

12,— zł poleca

Hurt. towarówżywność.
Kazimierz Kujawski
Bydgoszcz. Kordeckiego34

telefon 34-25.

Kupuje staleSledziówki
I połówki.

W A

to* DLA PAN:

DLA PANÓW:

DLA WSZYSTKICH;

Ostatnie nowości w wełnach
i Jedwabiach, na suknie, płaszcze i komplety.

Modne materiały na ubrania
i płaszcze od tańszych do najprzedniejszych.

Swetry, pulowery, trykotaże,
fIrany, kapy I t. p. oraz wszelkie towary
bieliźniane, pościelowe, sukienkowe.

SKŁAD BŁAWATÓW I GALANTERII

O.NEUMANA
BYDGOSZCZ
STARY RYNEK NR 14

Tel.17 -19

19270 Przyjmuje się również asygnaty Spółdzielni ,,K REDY T".

WEŁNY WEŁNY
Dla kupców l handlarzy

polecam na sezon zimowy rozmaite

wełny pończochowe, włóczki we wszystkich ko­
lorach, wełny maszynowe, swetrowe, na szale
i czapki,bawełny, trykoty i wszelkie towary krótkie

Oddaję do dalszej sprzedaży po cenach ściśle fabrycznych. Proszę się
przekonać bez obowiązku kupna. Największy skład wełny na miejscu.

Hurtownia Wełny i Towarów Krótkich
R.WUniewskl

18389) BYDGOSZCZ, Rynek M arsz. Piłsudskiego 6, I p . (nad Bankiera Lodowym)

Tańców
pierwsze kursy w bie­
żącym sezoniedla

początkujących i do-

im iiiw kształcających rozpo­
czną sięw poniedziałek, dn. 17 paździer.
nlka. — informacje i zapisy codzienaie w godz. 16-tej do 20-tej.

TO.BCocla*BBfaslcIinauczycieltańców
19119) Chrobrego 22. - Tel. 22 -14 .

17195

J POK/jYCłA MEBLOWE

A. FLOREK BYDGOSZCZ JEZUICKA 2

FUTRA
SOLIDNOSC

ZAUFANIE

WYBÓR
I

DOGODNE WARUNKI KREDYTU

SKŁAD

FUTER F.JAWORSKI
BYDGOSZCZ, DWORCOWA 3 5 .

16483

BlSSSSaaaiiiRwSSSSBRfiSaSBBi niiSsSim

Każ dy
ZACIiirTCA SSĘ
nowymi odbiornikami produkcji 1938/39

fabrykatu

09468wystawione w firmie

,,RADIQLAVOX" Specjalny Skład Art. Radiowych
ulica Dworcowa 64 - telefon 2101

Piękny wygląd — Wysoka jakość — Niska cena.
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MILION
oraz kilkanaście dalszych milionów wygrać możnajedynie na loterii

Chcąc wygrać — trzeba jednak mieć los z

,,9roszem Szczęścia”
z chrześcijańskiej kolektury

K. RZANNT
Gdańska 25 BYDGOSZCZ Piat Teatralny 2

. . . . narożn. Hem . Prankeeo.
Już najwyższy ozas nabyćlos.

Na zlecenia zamiejscowe — wystarczy pocztówka. (19340

ReBclam owe raagsis^i

naWIECZNEPIO(%A i ołówki

reparacja wszelkich systemów, złote i zwykłe Sj
stalki, now e częścipo najniższych cenach,J?

K. BOROWSKI
MontowniaWiecznychPiór- Gdańska59,Iptr.

Tajem nica szczęścia
w grze loteryjnej i powodzenia w życiu!
Fr?epowiednle słynnego Jasnowidza WOMOUTHA

zadziwiają każdego zdumiewającą trafnością we

wszystkich kierunkach. Opracowuje horoskopy -

przepowiednie roczne i na całe życie. Daje możnośó

zdobycia trwałej miłości pożądanej osoby. Kto —

kiedy i na jaki numer może wygrać na loterii?
Zestawi na podstawie obliczeń kabalistyki dła każde­
go szczęśliwy numer losu pod gwarancją wygranej.
Podać dokładną datę urodzenia, czytelny adres,
załączyć 1 złoty znaczkami na porto. Adres;

Womouth, Kraków, Straszewtkiego 25/12
Osobiste przyięcia codziennie. (17521

GNIEZNO
Telefon 212Rug. Hoffmana

Szkółki drzew I róż
Szkółki obejmują 60 bekt. Rok sał. 1837
Pierwszorzędne największe kultury, gwaran­
towane odmiany drzew owocowych, alejowych
i ozdobnych. Niskie i plenne róże, konifery,
byliny i t. d. Wysyła się do każdej stacji poczto­
wej i kolejowej. Oznaczone pierwszymi nagrodami
wzrr Katalog 1oennik bezpłatnie.,

TRUDNO ZGADNĄĆ.

— Przepraszam, że przeszkadzam'. Ale

chciałem się upewnić, czy pan przypad­
kiem nie dzwonił po policję?

Ceny ogłoszeń: 2ogr. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamowej szerokości38mm. Za reklamy na stronieprzed ogłoszeniami 70gr., w tekście na drusieiitrzeeieistronie120zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 .am, szer. 67mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.;dla'^poszSkujących pracy ora?^na nekrologi 2^ zniżkT
Większe ogłoszenia zamieszczone wsrod drobnych,50% drożej jakw zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórleniu ogłoszeń o tym samym tekśc^e udziela sie rabatu'
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają.- Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty.- Ogłoszenia skomplikowaneoraz

”

zastrzeleniem mielscfo20^ drożef
Za terminowe umieszczenie , przepisane miejsce administracja me udPoff^ o- ^ j?łk”QC ~ bankowa: BankZwiązkuSpółek^Zarobkowych!^Bank Ludowy'

Wydawca, nakładem i czcionkami:Drukarnia BydgoskaSp Akc. wBydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna:Zofia Żelska-Mrozowickaw Gdy'ni'
za kromkę toruńską:Roman Kobierskiw Toruniu; za wszystkie inne działy:Stanisław Nowakowskiw Bydgoszczy. ulrozowlCKaw Ucłynt


